
Pyt: wierzący ojciec
30 letnia córka-panna oświadczyła ojcu, że wychodzi za mąż za 38 letniego rozwodnika z dwojgiem dzieci (10 i 16 lat).
Jak ma się zachować wierzący ojciec katolik, który powiedział, że nie zgadza się z jej decyzją, nie będzie finansował wesela ani brał w nim udziału?

Odp: a.
Zapewne wierzący katolik nie może nie tylko pochwalać, ale również akceptować tego rodzaju sytuacji, byłaby to bowiem akceptacja zła. Rzecz jednak w tym, by potępiając i odrzucając zło, jakie zamierza popełnić córka, nie odtrącać jej samej. W takiej sytuacji ona tym bardziej potrzebuje miłości. Z pewnością jest przekonana o tym, że dla owego rozwodnika jest tą jedną, jedyną kobietą. Być może warto jej uświadomoć, że człowiek, który już raz kogoś opóścił, odrzucając jego miłość, może to uczynić powtórnie. 
Pyt: anasz
Co wiedzą Państwo o Szkole Salezjańskiej w Oświęcimiu

Odp: as
Salezjanie w Oświęcimiu prowadzą w swoim Zespole Szkół Zawodowych gimnazjum, liceum, szkołę zawodową, technikum 3 i 5 letnie oraz technikum dla pracujących. Oświęcimski Zespół Szkół Towarzystwa Salezjańskiego jest jedną z kilku tysięcy szkół prowadzonych w całym świecie przez Zgromadzenie Salezjańskie. Preferuje wychowanie młodzieży w duchu katolickim. Stawia sobie za cel wychowanie młodego człowieka na uczciwego obywatela i dobrego chrześcijanina. Wychowanie to opiera się na tzw. systemie uprzedzającym którego twórcą był ŚW.JAN BOSKO - wychowawca i przyjaciel młodzieży. Pedagogia św. Jana Bosko to pedagogia dobroci, w myśl słów księdza Bosko: "wychowanie młodzieży jest sprawą serca". Więcej 
Pyt: nn
jak się nazywa stuła u prawosławnych duchownych

Odp: a
W Kościele prawosławnym dpowiednik stuły używanej w kościele rzymskokatolickim nosi nazwę "jepietrachil". Odpowiednik ornatu to "ryza", nakładana na "podryznik". Na rękę kapłan prawosławny sprawujący liturgię zakłada "poruczyj", a związuje się pasem
Pyt: ZYYYYY
Czy zmiana wiary jest grzechem?

Odp: a.
Wszystkie religie i wyznania uznają odrzucenie głoszonych przez nie prawd wiary i odejście ze wspólnoty za coś złego. Najprościej pokazać to na nauczaniu Kościoła katolickiego. W Katechizmie Kościoła Katolickiego czytamy:
"Wszyscy ludzie... obowiązani są szukać prawdy, zwłaszcza w sprawach dotyczących Boga i Jego Kościoła, a poznawszy ją, przyjąć i zachowywać" (Sobór Watykański II, dekl. Dignitatis humanae, 1.). Obowiązek ten wypływa z "samej natury ludzi" (Sobór Watykański II, dekl. Dignitatis humanae, 2.). Nie jest on sprzeczny ze "szczerym szacunkiem" dla różnych religii, które "nierzadko... odbijają promień owej Prawdy, oświecającej wszystkich ludzi" (Sobór Watykański II, dekl. Nostra aetate, 2.), ani z wymaganiem miłości, przynaglającej chrześcijan, "aby wobec ludzi, którzy trwają w błędzie albo w niewiedzy co do spraw wiary, postępowali z miłością, roztropnością i cierpliwością" (Sobór Watykański II, dekl. Dignitatis humanae, 14.).
Pierwsze przykazanie Dekalogu zabrania oddawania czci innym bogom poza Jedynym Panem, który objawił siebie swojemu ludowi. Zakazuje zabobonu i bezbożności. Zabobon to pewnego rodzaju wynaturzony przerost religijności; bezbożność jest wadą sprzeciwiającą się, przez brak, cnocie religijności.
Warto jeszcze to przeczytać

 HYPERLINK "http://admin.hoga.pl/wiara/inf.asp?nr=33"  i to też
Pyt: ciekawski_proszący_o_wyczerpującą_odpowiedź
Kościół uznaje już, że człowiek w wyniku ewolucji pochodzi od małpy. Sam przecież przyznaje, że owe biblijne 7 dni, to metafora ewolucji. Proszę mi więc powiedzieć do kiedy Bóg traktował pośrednią istotę jako zwierze (które nie ma duszy i nie może iść do nieba), a od kiedy uznał, że to są już przysłowiowi Adam i Ewa. Bo dla mnie jawną niesprawiedliwością byłoby, gdyby Pan Bóg zabral mnie do nieba, a moja mama byłaby traktowana jako zwierze, wieć do nieba pójść by nie mogła.

Odp: z.
Bóg objawił nam fakt, że stworzył człowieka, nie objawił nam natomiast, jak się to odbyło. W Piśmie Świętym zawarte są treści konieczne do naszego zbawienia. Na ich podstawie nie sposób jednak powiedzieć, w którym momencie Bóg zainterweniował bezpośrednio. Wszak pojawienie się każdej istoty ludzkiej jest aktem stwórczym Boga. Bóg działał i działa wszędzie i w każdym czasie. Jezus powiedział: „Ojciec mój działa aż do tej chwili i Ja działam” (J 5,17).
Szersza odpowiedź
Pyt: Ka
Jakie są dokładne różnice pomiędzy wyznaniem katolickim a prawosławnym?

Odp: 
Pomiędzy Kościołem katolickim i prawosławnym istnieje duża zgodność pod względem doktryny i życia sakramentalnego.
Więcej na ten temat 
Pyt: Samotna
Czy pragnienie miłości fizycznej przez osoby samotne uniemożliwia im przystępowanie do Komunii świętej?Czy konieczna jest wtedy spowiedź św.?

Odp: 
Do Komunii św. nie można przystępować tylko po popełnieniu grzechu śmiertelnego (ciężkiego).
"Grzechem śmiertelnym jest ten, który dotyczy materii poważnej i który nadto został popełniony z pełną świadomością i całkowitą zgodą" przypomina Jan Paweł II w adhortacji Reconciliatio et paenitentia.
Natomiast na temat związku uczuć i moralności Kościół naucza nastepująco: "Uczucia same w sobie nie są ani dobre, ani złe. Nabierają one wartości moralnej w takiej mierze, w jakiej faktycznie zależą od rozumu i od woli. Uczucia nazywane są dobrowolnymi "albo dlatego, że nakazuje je wola, dlatego, że ich nie zabrania" (Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, I-II, 24, 1.). Doskonałość dobra moralnego lub ludzkiego wymaga, by rozum kierował uczuciami" (KKK 1767)

Więcej o grzechach ciężkich i lekkich
Pyt: Niewierzący
Czy można udzielić ślubu kościelnego, czy też konkordatowego osobie deklarującej brak wiary (chodzi o to ze osoba ta nie jest ochrzczona). Jeśli tak to jakie wymagania ma spelnić ta osoba.

Odp: s.
Według prawa obowiązującego w Kościele katolickim małżeństwo mieszane (dotyczy to różnicy wyznań lub religii i odnosi sie również do osób nieochrzczonych) wymaga do swej dopuszczalności wyraźnego zezwolenia władzy kościelnej. W przypadku różnicy religii do ważności małżeństwa wymagana jest wyraźna dyspensa od przeszkody. Zezwolenie lub dyspensa zakłada, że obie strony znają cele oraz istotne właściwości małżeństwa, a także zobowiązania strony katolickiej dotyczące chrztu i wychowania dzieci w Kościele katolickim, i nie wykluczają ich. W praktyce: należy udać się do kancelarii parafialnej, gdzie podczas załatwiania formalności przedmałżeńskich strona niekatolicka podpisuje oświadczenie, w którym przyjmuje wyżej wspomniane zobowiązania. 
Pyt: nn
Czy ksiądz musi być czysty kiedy przyjmuje święcenia (chodzi mi dokładnie o to czy może on przed przyjęciem święceń współżyć seksualnie - pytam o katolickiego księdza)?

Odp: s.
"Święcenia ważnie przyjmuje tylko mężczyzna ochrzczony" stwierdza Kodeks Prawa Kanonicznego w kanonie 1024. 
Natomiast Katechizm Kościoła Katolickiego informuje: "Wszyscy pełniący posługę święceń w Kościele łacińskim, z wyjątkiem stałych diakonów, są zazwyczaj wybierani spośród wierzących nie żonatych mężczyzn, którzy chcą zachować celibat "dla Królestwa niebieskiego" (Mt 19, 1618 12). Powołani do tego, by poświęcić się niepodzielnie Panu i "Jego sprawom"7 (Por. 1 Kor 7, 32), oddają się całkowicie Bogu i ludziom. Celibat jest znakiem nowego życia, do służby któremu jest konsekrowany szafarz Kościoła. Przyjęty radosnym sercem, zapowiada on bardzo jasno Królestwo Boże.

Nie ma w Kościele katolickim wymogu, aby kandydaci do święceń kapłańskich pozostawali w stanie dziewiczym. Zdarza sie czasem (także w Polsce w ostatnich latach), że księżmi zostają wdowcy mający dorosłe dzieci.

Co mówi Kodeks Prawa Kanonicznego o kandydatach do święceń? 
Pyt: Annonim
Dlaczego starszy ksiądz maruda Jezuita w Bydgoszczy nie potrafi naprowadzić w trakcie spowiedzi (z całego życia), jak penitent ma się wyspowiadać? W końcu szary, zabiegany człowiek ma prawo być trochę podenerwowany i nie wiedzieć wszystkiego o spowiedzi generalnej?
W końcu poszedłem do innego kościoła i ze spokojem wyspowiadałem się. A do Jezuitów już nie pójdę.

Odp: x.
Nie wiemy, dlaczego ten konkretny ksiądz akurat nie był w stanmie pomóc. Może był chory albo zmęczony? Więc przy okazji kilka słów o spowiedzi generalnej:
Spowiedź generalna nie polega na szczegółowym powtórzeniu wszystkich grzechów od ostatniej takiej spowiedzi. Jej istotą jest spojrzenie na nie nowym ujęciu i wyrażeniu ich w nowym świetle. Jeśli ktoś jest skrupulatny, nie powinien przystępować do spowiedzi generalnej z własnej inicjatywy, a jedynie za pozwoleniem spowiednika. Spowiedź generalna może być konieczna, gdy któraś z poprzednich spowiedzi była nieważna (z powodu zatajenia grzechu ciężkiego lub braku żalu). Jest potrzebna, gdy człowiek ma wątpliwości, niejasności dotyczące dawniejszych spowiedzi. Pożyteczna, gdy osoba o dobrze uformowanym sumieniu kończy np. jakiś etap swego życia. Pozwala na większy żal, lepsze poznanie siebie, umocnienie w dobrym.
Może się jednak zdarzyć, że spowiedź generalna jest szkodliwa! Wtedy, gdy płynie ze skrupułów. Dotyczy to tych osób, które niejednokrotnie spowiadały się z dłuższego okresu swego życia, a ciągle czują, albo też im się wydaje, że należałoby zrobić to jeszcze raz (nazywamy ich skrupulatami). 
Pyt: Marti Ciupiej
Cieszy fakt, że tak nie modernistyczny temat, jakim jest wiara, znalazły swoje strony na dużym portalu, jednak zastanawia mnie dlaczego wiara ogranicza się jedynie do religii katolickiej, chętnie oddałbym się kontemplacji buddystycznej lub poznał bliżej judaizm...

Odp: redakcja serwisu
Serwis dopiero rusza. Jak łatwo zauważyć w menu po lewej, serwis www.wiara.hoga.pl nie ogranicza sie wcale do katolicyzmu. O judaizmie już jest część materiałów, następne w przygotowaniu. Trudniej idzied gromadzenie materiałów na temat buddyzmu, ponieważ zwróciliśmy się do polskich buddystów o udostępnienie materiałów. Odpowiedzieli nam, że buddyzm nie opiera się na wierze, lecz na doświadczeniu i zaproponowali jedynie linki do swych stron, a to jest sprzeczne z zasadami tworzenia serwisów na Hodze. Mimo to już wkrótce będą w serwisie informacje o buddyzmie. 
Pyt: ??
Gdzie można się dowidzieć więcej o SacroEkspo 2001?

Odp: a.
Na razie tyle (proszę kliknąć). Postaramy się zdobyć coś jeszcze. 
Pyt: k
Chciałabym dowiedzieć się czegoś o buddyzmie.

Odp: redakcja serwisu
W ciągu najbliższego tygodnia w dziale "W co wierzą" znajdą sie materiały na temat buddyzmu. 
Pyt: nn
Kościół katolicki na przełomie wieków wyznania dla duchownych i świeckich.

Odp: redakcja serwisu
Nie bardzo rozumiemy, o co chodzi w tym pytaniu. Prosimy o sprecyzowanie. 
Pyt: MałyBig
Czy wśród księży (w tym i biskupów) są homoseksualiści, sadyści bądź inni zboczeńcy?
Czy wśród księży są tacy którz nie posiadają majątków i jaki jest ich procent? Jaki procent wśród księży jest tych którzy swoim codziennym postępowaniem potwierdzają przestrzeganie Dekalogu?

Odp: x.
Danych statystycznych na żaden z powyższych tematów raczej nie ma. Co do zjawiska wymienionego w pierwszym pytaniu - oczywiście, że występuje. O tym, że są wśród duchownych homoseksualiści, pedofile itp. mówi się już dziś oficjalnie. Dla wielu Kościołów jest to poważny problem.

Nie bardzo rozumiemy, co to znaczy, że księża nie posiadają majątków. Na przykład we wszystkich zakonach ich członkowie praktycznie niczego nie mają na własność. Znamy również bardzo wielu księży katolickich, prawosławnych, ewangelickich, którzy są ludźmi naprawdę ubogimi i nie zajmuja się gromadzeniem dóbr materialnych. Ilu ich jest procentowo? Trudno powiedzieć. Chyba nikt - przynajmniej w Polsce - nie prowadzi takich badań.

Na trzecie z pytań może odpowiedzieć chyba tylko sam Pan Bóg. On zna ludzkie sumienia. Bywa, że ksiądz na pozór wzorowy, ma na sumieniu różne poważne grzechy. Bywa też, że taki, o którym wszyscy mają złe zdanie, okazuje się świętym. 
Pyt: XYZ
Czy onanizm jest grzechem, jeżeli tak to jakiej kategori? Jal odnosi się do tego Kościół?

Odp: x.
Zakładamy, że w pytaniu chodzi o stanowisko Kościoła katolickiego, dlatego odpowiedź przygotowujemy na podstawie nauczania katolickiego.

Otóż: onanizm, to potoczna nazwa mastrubacji (mająca swe źródło w Biblii - zob. Księga Rodzaju, rozdział 38). Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. Katechizm Kościoła Katolickiego stwierdza, że przyjemność seksualna jest "moralnie nieuporządkowana", czyli jest złem, grzechem, gdy szuka się jej dla niej samej w oderwaniu od nastawienia na prokreację i zjednoczenie z ukochaną osobą płci przeciwnej.

"Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym". "Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości". Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza "relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia ęw kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiegoĽ" (Kongregacja Nauki Wiary, dekl. Persona humana, 9).

Jednak ocena moralna kazdego konkretnego przypadku nie jest prosta. Kościół zwraca uwagę, że w celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które zmniejszają, a nawet redukują do minimum winę moralną. 
Pyt: Drażyk
Czemu Jan Paweł II jest wesoły?

Odp: x.
Może precyzyjniejsze byłoby określenie "radosny". Zapewne przede wszystkim ze względu na bezgraniczną ufność w Bożą Opatrzność. A poza tym jest człowiekiem, który - choć dostrzega zło - nie skupia nie na nim, lecz w kazdej sytuacji dostrzega dobro. 
Pyt: Big
Jakie są różnice między katolikami a świadkami Jehowy?

Odp: z.
Przez większość wyznań chrześcijańskich Świadkowie Jehowy nie są uznawani za chrześcijan i często pod ich adresem używane jest słowo "sekta".
Oto kilka różnic w wierze między katolikami a Świadkami Jehowy:
Świadkowie Jehowy nie wierzą w Trójcę Świętą (Ojca, Syna i Ducha Świętego),
nie uznają, że Jezus, Boży Syn, jest równy Ojcu,
nie wierzą, że Jezus zmartwychwstał z duszą i ciałem,
według nich dusza ludzka jest śmiertelna...

W co wierzą Świadkowie Jehowy? 
Pyt: Grzegorz
Wiele wspólnot zakonnych nie posiada lub nie aktualizuje stron internetowych.
Czy w Waszej "ramówce" możecie np. raz w tygodniu przybliżać szczególowo wybrany zakon...?
Może zaczniecie od Małych Braci Jezusa...

Odp: redakcja serwisu
Dzięki za pomysł. Postaramy się zająć jego realizacją. 
Pyt: Zdziwiony
Przyjęło się już u nas tak jak na zachodzie, że księża wyjeżdżają na wczasy ze swoimi kobietami,mieszkają z nimi a potem wracają do swoich"obowiązków" jakby nigdy nic.Czy aby nie gorszyć prostaczków biskup nie powinien jakoś zareagować?

Odp: x.
My też jestesmy zdziwieni. Znamy sporo księży katolickich, ale jakoś nie zauważyliśmy, żeby wyjeżdżali na wczasy "ze swoimi kobietami" (o kogo tu chodzi?). O ile wiemy, w wypadkach naruszenia celibatu polscy biskupi reagują bardzo ostro i stanowczo, aż do suspendowania (czyli zakazu wykonywania czynności kapłańskich) włącznie. 
Pyt: kmarekk1@wp.pl
Interesuje mnie podejście Kościoła do sprawy istot pozaziemskich (ufo). Jakie i czy w ogóle Kościół zajmuje stanowisko?

Odp: r.
Szukaliśmy długo i uporczywie, ale nie znaleźliśmy żadnej oficjalnej wypowiedzi Kościoła katolickiego w sprawie istot pozaziemskich określanych jako UFO. Przy okazji warto zwrócić uwagę, że anioły, w które wierzą m. in. chrześcijanie i wyznawcy judaizmu, są istotami pozaziemskimi.
Natkneliśy się natomiast na stwierdzenie jednego z biblistów, że Pismo Święte nie wyklucza istnienia innych istot rozumnych we Wszechświecie. 
Pyt: elastyczny
Chciałbym uzyskać informacje na temat :
-ZRZESZENIE WOLNYCHBADACZY PISMA ŚWIĘTEGO W RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ
-STOWARZYSZENIE BADACZY PISMA ŚWIĘTEGO W POLSCE

Odp: z.
Zapraszamy do naszej powstającej właśnie powolutku bazy informacji:
Zrzeszenie...
Stowarzyszenie...

Przepraszamy za pewne opóźnienie w udzieleniu odpowiedzi. 
Pyt: ...
Jakie sankcje są wyciągane wobec kapłanów prowadzących msze, lub co gorsza samochody, w stanie nietrzeźwym? (zjawisko niestety częste, co sam zaobserwowałem)

Odp: x.
W Kościele katolickim w Polsce, jak się dowiedzieliśmy, jeśli sprawa jest związana z alkoholizmem, biskup nakazuje księdzu podjęcie leczenia, a jeżeli nie zostanie ono podjęte, tacy księża są surowo karani, aż do zakazu sprawowania funkcji kapłańskich włącznie. 
Pyt: Krzysztof Szczepański
Gdzie można znaleźć jakieś materiały na temat neokreacjonizmu?

Odp: z.
Na przykład w Internecie na stronach Polskiego Towarzystwa Kreacjonistycznego
Pyt: Anka
Ilu było ludzi na spotkaniu z Ojcem świętm we Lwowie

Odp: z.
Na Mszy św. w obrządku łacińskim ok. 200-250 tys. wiernych, na Mszy św. w obrządku wschodnim (następnego dnia) ok. 1 mln 200 tys. osób. 
Pyt: piotr lux
Ostatnio niepokojącym zjawiskiem dla mnie są gry warhammer - nigdzie nie potrafię znaleźć nic na ten temat - czy jesteście w stanie coś bliżej powiedzieć nt tej rzeczywistości

Odp: r.
Raczej nie zajmujemy się grami. Ale rozejrzeliśmy się i odkryliśmy m. in. taką "reklamę" gier tego typu:

Warhammer Fantasy Role Play to jeden z najpopularniejszych systemow fantasy na swiecie. Mroczny swiat, pelen niebezpieczenstw czekajacych na kazdego, kto zdecydowal sie otworzyc jego podwoje. Ludzkosc toczy ciagla wojne z armiami Chaosu zalewajacymi ostatnie przyczolki cywilizacji. Czterech najpotezniejszych bogow Chaosu: Tzeench, Nurgl, Slannesh, Khorn, dzieli swa uwage miedzy walke ze soba, a pragnieniem zapanowania nad swiatem. Tylko ich wzajemna wrogosc wobec siebie, powstrzymuje armie chaosu od calkowitego zwyciestwa. W takim wlasnie swiecie zyjesz... Nie jest to idyllyczny swiat dobrych rycerzy i wielkich bohaterow. To swiat zdrady, klamstw, zdychajacych na ulicy ludzi , sprzedawanych do niewoli dzieci, dziwacznych mutacji zmieniajacych ludzi w potwory. 
W takim wlasnie swiecie przyszlo Ci zyc ... pytanie tylko jak dlugo ... ??

Zdaje się, że zjawisko wymaga bardziej szczegółowego przeanalizowania w naszym serwisie, bo jest też powiązane z wiarą. Podobno gracze tak bardzo się w nie angażują, że zaczynają wierzyć w ten fikcyjny świat. Zwłaszcza, że gry mają nie tylko wersje komputerowe, ale także "stolikowe"
Pyt: ??
Wyznania religijne w Polsce


Odp: redakcja serwisu
Pełny wykaz, zgodny z danymi MSWiA, jest w naszej bazie informacji.
Wystarczy kliknąć
Pyt: wiola
Wspólnota Emmanuel?

Odp: i.
Wspólnota została założona w 1976 r we Francji przez Piotra Goursat. Obecnie liczy ok. 5 tysięcy członków i jest obecna w 40 krajach, m.in. w Polsce, Czechach, Słowacji, Rosji, Rumunii. W 1992 r Wspólnota Emmanuel została zatwierdzona przez Stolicę Apostolską jako katolickie prywatne stowarzyszenie wiernych i uzyskała osobowość prawną na prawie papieskim.
Członkowie WspóInoty pragną przeżywać - w duchu adoracji, ewangelizacji i współczucia wobec bliźnich - rzeczywistość Emmanuela - Boga z nami w życiu codziennym. Podstawowe formy zaangażowania, które są podejmowane we Wspólnocie, to m. in. dłuższa codzienna modlitwa osobista, przede wszystkim przed Najświętszym Sakramentem, częsta (codzienna) Msza św., regularna spowiedź, modlitwa w rodzinie, praca apostolska. 
Wspólnotę tworzą ludzie wszystkich stanów: małżeństwa, osoby stanu wolnego, osoby żyjące w konsekrowanym celibacie, a także kapłani. Zdecydowana większość członków Wspólnoty to ludzie świeccy, którzy prowadzą normalne życie rodzinne i zawodowe.
Członkowie Wspólnoty podejmują różnego rodzaju służby w Kościele, m in. organizowanie spotkań modlitewnych w parafiach i rekolekcji dla małżeństw.
W Polsce ze wspólnotą związane jest czasopismo "Jezus żyje"

Znaleźliśmy tylko tę stronę po polsku
Pyt: Jola ze Szczecina
Kim są Świadkowie Jehowy?

Odp: z.
Jest to tzw. ruch badacki, założony w Stanach Zjednoczonych pod koniec XIX w. przez pastora Ch. T. Russella (1852-1916). Początkowo był to ruch jednolity, jednak po śmierci założyciela podzielił sie na 4 główne ugrupowania. Trzy z nich należą do tzw. ortodoksyjnych russellistów, natomiast czwarte, nazywane rutherfordystami (od naziwska jednego z przywódców), przyjęło nazwę Świadkowie Jehowy. Są w tej chwili najliczniejszą grupą wśród wspólnot religijnych powstałych po rozpadzie w roku 1916 ruchu badaczy Pisma Świętego.

W co wierzą? 
Pyt: Józef Napierała
Moje pytanie jest trochę kontrowersyjne dlatego najpierw przedstawię niektóre przesłanki z Pisma Św. i Tradycji KK, które doprowadziły mnie do wyciągnięcia pewnego wniosku:

- Pan Jezus przed Piłatem stwierdził, że Jego królestwo nie jest z tego świata (J 18,36),
- w czasie kuszenia Pan Jezus nie zaprzeczył szatanowi twierdzącemu, że wszystkie królestwa tego świata są mu poddane (Łk 4,6),
- władcą tego świata jest szatan (J 12,31),
- człowiek rodzi się ze skazą grzechu pierworodnego na ziemi, która jest "łez padołem",
- życie człowieka jest powrotem do "Domu Ojca", który jest naszą prawdziwą ojczyzną,
- upadli aniołowie zostali zrzuceni z nieba na ziemię (AP 12,9),
- Bóg Ojciec jest dobry i miłosierny.

A teraz moje pytanie:
Dlaczego błędem jest twierdzenie, że my - ludzie, za wyjątkiem Maryji i oczywiście Jezusa, jesteśmy owymi upadłymi aniołami zrzuconymi z nieba na ziemię, którzy dzięki ofierze Syna Bożego dostali szansę powrotu do domu Ojca ?

Są na to argumenty:
1. Pan Jezus powiedział do faryzeuszy: "Wy macie diabła za ojca..." (J 8,44).
2. Do Piotra Pan Jezus powiedział: "Zejdź Mi z oczu, szatanie..." (Mk 8,33) (Mt 16,23).
Te stwierdzenia są prawdziwe bo Pan Jezus wcześniej powiedział: "... A kto by mu (swemu bratu - mój przypisek) rzekł: "Bezbożniku", podlega karze piekła ognistego" (Mt 5,22).

Odp: z.
Odpowiedź jest naprawdę prosta. Pismo Święte wyraźnie odróżnia aniołów, jako istoty wyłącznie duchowe, od ludzi, istot składających się z duszy i ciała. Anioł to przede wszystkim określenie funkcji - posłaniec Boży. Anioły - niezależnie od tego, czy upadłe, czy nie - są istotami w hierarchii bytów znajdującymi się wyżej niż ludzie. Wymienione wyżej cytaty mają w sposób oczywisty znaczenie metaforyczne. Podobnie zdenerwowana matka mawia czasem do dziecka: "Ty nie jesteś moim synem" albo mówimy o kimś, że to "diabeł wcielony".
Żadne z chrześcijańskich wyznań nie przyjmuje takiej interpretacji, jak przedstawiona w pytaniu.
Niestety, nie jesteśmy aniołami, nawet upadłymi. Chociaż niektórzy do tych dobrych są bardzo podobni... 
Pyt: Ciekawy sprawy
Jakiś czas temu udzielaliście Państwo odpowiedzi na pytanie dotyczące aktu małżeństwa między osobą wierzącą i niewierzącą. Chciałby się zapytać, jak ma się sprawa małżeństwa w stosunku do bierzmowania? Jeśli dobrze rozumuję, to aby zawrzeć małżeństwo nie jedna ze stron może nie być ochrzczona, więc czy bierzmowania to też dotyczy???

Odp: redakcja serwisu
Nie bardzo rozumiemy pytanie. Czy można prosić o sprecyzowanie dokładnie o co chodzi? Sakrament bierzmowania może, podobnie jak sakrament małżeństwa przyjąć tylko osoba ochrzczona. Osoba nieochrzczona nie przyjmuje sakramentu wychodząc np. za katolika, natomiast osoba ochrzczona wstępuje w sakramentalny związek. To być moż brzmi nieco skomplikowanie, ale tylko pozornie. 
Pyt: Ciekawy sprawy
Chodzi mi o to: czy osoba która nie została bierzmowana może przystąpić do slubu kościelnego w myśl tego, że dopuszczalny jest ślub z osobą nieochrzczoną. Powołuję się tutaj na pytanie i odpowiedź udzieloną w Państwa portalu kilka dni temu.

Odp: x.
Co prawda przyjęcie bierzmowania nie jest warunkiem absolutnie koniecznym do ważnego przyjęcia sakramentu małżeństwa, jednak Kodeks Prawa Kanonicznego mówi wyraźnie: "Katolicy, którzy nie przyjęli jeszcze sakramentu bierzmowania, powinni go przyjąć przed zawarciem małżeństwa, gdy jest to możliwe bez poważnej niedogodności" (kan 1065). Bierzmowanie jest sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej, a małżeństwo chrześcijańskie z pewnościa dojrzałości w wierze wymaga. 
Pyt: Grzegorz sagr@poczta.onet.pl
Czy w Polsce są "księża robotnicy" - kontynuatorzy misji dominikanina Jacquesa Loewa...

Odp: a.
O ile wiemy, nie ma. W Polsce nigdy takiego eksperymantu w stosunku do kapłanów katolickich nie podjęto. Natomiast z inicjatywy biskupa katowickiego Herberta Bednorza przez wiele lat klerycy Wyższego Śląskiego Seminarium Duchownego w połowie studiów udawali sie na roczną praktykę, podejmując pracę fizyczną w jednym z miejscowych zakładów pracy (wielu np. pracowało w kopalniach). 
Pyt: RMG
Co sądzicie o radiu Maryja?

Odp: r.
Szczerze mówiąc - nic. Zadaniem redakcji naszego serwisu nie jest wydawanie sądów o różnych zjawiskach związanych z życiem religijnym i z wyznawaną wiarą. Możemy natomiast - jeśli takie będzie Wasze zainteresowanie - rozpocząć w najbliższym czasie rozmowę na temat Radia Maryja i innych mediów związanych ze wspólnotami religijnymi. 
Pyt: Iwona
Poszukuję dla przyjaciela osób gotowych poprowadzić wesele bezalkoholowe w chrześcijańskim stylu. Może macie jakiś kontakt?

Odp: r.
Najłatwiej znaleźć je wśród członków Krucjaty Wyzwolenia Człowieka (prowadzi ona nawet specjalne kursy dla takich wodzirejów). Gdybyśmy wiedzieli, o jaki region Polski chodzi, moglibyśmy spróbować podać jakieś szczegółowe namiary. 
Pyt: janp@clan.pl
Proszę uprzejmie o podanie mi w języku polskimn cos w rodzaju dziennika duszy Sw.Małgorzaty Marii Alacoque.Moze byc to materiał przedwojenny czy z lat po drugiej wojnie światowej.

Odp: r.
Niestety, nigdzie nie możemy czegoś takiego znaleźć. Dysponujemy aktualnie jedynie takimi zapiskami:

Obowiązki i obietnice...

Może ktoś z Internautów ma taki tekst? 
Pyt: w.Rymsza
Czy moga Panstwo podac miejsce skad moglbym otrzymac polski tekst regulujacu warunki jakie powinien spelniac nowo projektowany kosciol. Przypuszczam,ze sa to uniwersalne zalecenia opracowane przez watykanska Kongregacje ds.Kultu Bozego i Dyscypliny Sakramentow raczej niz regulujace te kwestie przepisy diecezjalne.

Odp: r.
Proszę się zwrócić do którejkolwiek kurii diecezjalnej. Z pewnością będą w niej mieli tego typu dokument. Warto jednak zacząć od przeczytania fragmentów "Ogólnego wprowadzenia do Mszału Rzymskiego" (Mszał mają w każdej parafii w zakrystii - oczywiście poza czasem Mszy św.). Są tam podstawowe wymogi, jakie powinna spełniać świątynia katolicka. 
Pyt: Venkatarathna Kalysam
Dlaczego nic nie piszecie o Hinduizmie, przecież powinien być zaliczony do jednych z podstawowych wyznań? Uważam ze warto by dodać Hinduizm, Buddyzm czy Dzinizm.

Odp: red.
Będzie. Dzięki za sugestie. 
Pyt: Marek P.
Czy Wasz serwis jest pisany z punktu widzenia religii katolickiej ?

Odp: redakcja serwisy
Jest przygotowywany przez redakcję katolickiego tygodnika "Gość Niedzielny". Jednak tylko w sprawach bezpośrednio dotyczących Kościoła katolickiego przygotowujemy materiały zgodne z jego nauczaniem i stanowiskiem. Natomiast przy prezentacji innych wyznań i religii staramy się przede wszystkim korzystać z własnych materiałów omawianych wspólnot. Nie chcemy oceniać. Chcemy prezentować i umożliwiać rozmowę o sprawach wiary. Dlatego nasz serwis nazywa się www.wiara.hoga.pl. W Internecie istnieją po polsku inne serwisy przygotowywane wyłącznie z punktu widzenia wiary katolickiej i do katolików adresowane. My zwracamy sie nie tylko do katolików, ale do wszystkich zainteresowanych sprawami wiary w życiu człowieka. 
Pyt: t6
Czy masturbacja to grzech?

Odp: r.
Zobacz wśród poprzednich pytań (4 lub 5 stron do tyłu). Jest tam odpowiedź na pytanie o onanizm, czyli masturbację. 
Pyt: KHAKI
Czy ateizm jest tylko ucieczką i komunistyczną brednią?

Odp: z.
Na pewno nie! Zauważył to m. in. Sobór Watykański II: "Wielu współczesnych nam ludzi nie dostrzega. . . wewnętrznej i żywotnej łączności z Bogiem albo ją wyraźnie odrzuca, tak że ateizm należy zaliczyć do najpoważniejszych spraw doby obecnej" (konst. Gaudium et spes, 19).

Pojęcie "ateizm" obejmuje bardzo zróżnicowane zjawiska. Często spotykaną postacią ateizmu jest materializm praktyczny, który ogranicza potrzeby i ambicje człowieka do przestrzeni i czasu. Humanizm ateistyczny błędnie uważa, że człowiek jest "sam sobie celem, sam jedynym sprawcą i demiurgiem swojej własnej historii" (konst. Gaudium et spes, 20). Inna postać współczesnego ateizmu oczekuje wyzwolenia człowieka na drodze wyzwolenia gospodarczego i społecznego, któremu –jak twierdzi –"religia z natury swej stoi na przeszkodzie, gdyż budząc nadzieję człowieka na przyszłe, złudne życie, odstręcza go od budowy państwa ziemskiego" (Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 20).

Według wierzących (nie tylko w Kościele katolickim, ale w większości religii) Ateizm, odrzucając lub negując istnienie Boga, jest uważany za grzech, za zło, polegajace na odrzuceniu objawionej przez Boga w ten czy inny sposó prawdy.
Cytowane już dokumenty Soboru Watykańskiego II zwracają uwagę, że w powstawaniu i rozpowszechnianiu się ateizmu "niemały udział mogą mieć wierzący, o ile skutkiem zaniedbań w wychowaniu religijnym albo fałszywego przedstawiania nauki wiary, albo też braków w ich własnym życiu religijnym, moralnym i społecznym, powiedzieć o nich trzeba, że raczej przesłaniają, aniżeli pokazują prawdziwe oblicze Boga i religii" (konst. Gaudium et spes, 19.. 2126). Często ateizm opiera się na błędnej koncepcji autonomii ludzkiej, która posuwa się aż do odrzucania jakiejkolwiek zależności od Boga. 

Wielu ludzi myli ateizm z agnostycyzmem. Agnostycyzm przybiera wiele postaci. W niektórych przypadkach agnostyk nie neguje Boga; postuluje natomiast istnienie bytu transcendentnego, który nie może objawić się i o którym nikt nie potrafi nic powiedzieć. W innych przypadkach agnostyk nie wypowiada się na temat istnienia Boga, twierdząc, iż jest ono niemożliwe do udowodnienia, a nawet potwierdzenia czy zanegowania. Agnostycyzm może niekiedy łączyć się z jakimś poszukiwaniem Boga, lecz może również być obojętnością, ucieczką przed ostatecznymi pytaniami egzystencjalnymi oraz lenistwem sumienia moralnego. Agnostycyzm najczęściej jest równoznaczny z ateizmem praktycznym
Pyt: Marek
Czy moge przyjmować Chleb Pański na wyciagnięta rękę? /mówią przecież o tym, może nie wprost, ale pośrednio, dokumenty Synodu Plenarnego/. Czy są jakieś starożytne, chrześcijańskie opisy takiego przyjmowania Ciała Pańskiego?

Odp: x.
Odpowiedni fragment dokumentów Synodu Plenarnego brzmi następująco: "Synod Plenarny potwierdza i wyraża szacunek dla zwyczaju przyjmowania Komunii św. 'do ust', zarówno w postawie klęczacej, jak i stojącej, nie wykluczając jednak innych form przyjmowania Komunii św., z zachowaniem najwyższej czci dla Eycharystii".
Jak widać, nie zabrania on przyjmowania Komunii św. na rękę, choć też nie zaleca. A co do starożytnych opisów... Dokładnie wszystkie zawarte w Nowym Testamencie opisy ustanowienia Eucharystii mówią właśnie o takim sposobie. 
Pyt: URSZULA MILCZEWSKA psko@nat.bg
POSZUKUJĘ INFORMACJI W JĘZYKU POLSKIM O ŻYWOCIE PRAWOSŁAWNEJ ŚWIĘTEJ PARASKIEWY, URODZONEJ W X WIEKU I CZCZONEJ W BUŁGARII JAKO ŚWIĘTA PETKA TYRNOWSKA DN. 14 PAŹDZIERNIKA. PRZESZUKAŁAM JUŻ MNÓSTWO STRON WWW I WŁAŚNIE TRAFIAŁAM NA WAS. MOŻE NARESZCIE CZEGOŚ SIĘ DOWIEM?

Odp: r.
Dzięki uprzejmości księdza z parafii prawosławnej w Sosnowcu dowiedzieliśmy się, że w Kościele prawosławnym doznają czci co najmniej trzy święte o imieniu Paraskiewa. Najbardziej znana jest męczennica z czasów Dioklecjana.
Natomiast Święta, której dotyczy pytanie, pochodziła ze szlacheckiej rodziny serbskiej. Urodziła się w miejscowości Epiwat. Otrzymała bardzo dobre wykształcenie. Po śmierci rodziców, odrzuciwszy to, co ziemskie, wstąpiła do klasztoru, gdzie prowadziła świętobliwy żywot. Większość życia spędziła w dolinie Jordanu. Dwa lata przed śmiercią, realizując wolę Bożą, wróciła do ojczyzny i tu zmarła w pierwszej połowie XI stulecia. Jej relikwie wielokrotnie były przenoszone do różnych miejscowości. Obecnie są w Jassach (dzisiaj na terenie Rumunii). Przez pewien czas przechowywane były w Tyrnowie (?), stąd zapewne określenie „tyrnawska”.
Imię Paraskiewa po grecku znaczy piątek. Nadano je wspomnianej wyżej męczennicy z czasów Dioklecjana, gdyż była wymodlonym dzieckiem i urodziła się w piątek, któłry to dzień ze względu na cześć dla męki Jezusa Chrystusa bardzo czcili jej rodzice.
Po polsku najprawdopodobniej życiorysu żadnej ze świetych o imieniu Paraskiewa raczej nie ma. Ksiądz z Sosnowca przetłumaczył nam z rosyjskiego. Dziękujemy.

Przypadkowo znależliśmy w internecie też taką informację:
Prep. Paraskeva (Petka) pravoslavnata cqrkva chestva na 14 oktomvri. Tova e 
nepodvizhen cqrkoven praznik. Tja e rodena v grad Epivat-Trakija, prez X vek. 
Oshte na mladini se obricha v sluzhba na Boga. Naj-silno i povlijali 
Evangelskite slova, koito vednqzh chula v hrama: "Ako njakoj iska da vqrvi 
sled Mene, da se otkazhe ot sebe si". Celija si zhivot prep. Paraskeva 
prekarala v Jordanskata pustinja. Prez 1025 g. netlennite j moshti bili 
preneseni v Tqrnovo, a po-kqsno - v gr. JAsh - Rumqnija, kqdeto sa i do dnes.

O oto ikona
Pyt: ??
Cos o katolickim kosciele mariawitów

Odp: r.
Mariawityzm, to pierwsza schizma, do jakiej doszło na terenie Polski.
Ponieważ pytanie nie jest zbyt precyzyjne, dlatego po więcej informacji proponujemy sięgnąć tutaj. 
Pyt: Zdzisław Hamerla
"Zaprawdę powiadam ci, dziś ze mną będziesz w raju"- powiedział Jezus do "dobrego łotra"-wnioskuję z tego,że śmierć jest powrotem , natomiast narodzenie jest wygnaniem.
Karą za grzech pierworodny było wygnanie z raju-pierwszych rodziców, sądzę że jednym z elementów dziedziczenia grzechu pierworodnego jest właśnie wygnanie- (wg mnie narodzenie)-z rzeczywistośći jaką Bóg zaplanował dla człowieka -czyli raju. Tradycja Kościelna również umieściła w pieśni " Witaj Królowa-Matko Miłosierdzia"- słowa śpiewane na pogrzebach ....a Jezusa ,błogosławiony owoc żywota Twojego, po tym wygnaniu nam okaż" . Jeżeli to rozumowanie jest poprawne , czy aby nie zakłada ono preegzystencji ludzkiego bytu?

Odp: x.
Zacytowane zdanie Jezusa nie mówi wszak o "powrocie" do biblijnego "raju". Słowo "raj" jest często traktowane jako synonim "nieba". Z cała pewnością ani to zdanie Jezusa, ani cytowany fragment starej antyfony maryjnej, nie zakładają preegzystencji. Mówienie o życiu na ziemi jako o "wygnaniu" jest niezbyt szczęśliwą przenośnią, wynikającą z powierzchownego traktowania prawdy, mówiącej że "nasza ojczyzna jest w niebie".
Pyt: RMG
Radio Maryja

Odp: r.
Już odpowiedzieliśmy. Proszę zajrzeć dwie strony do tyłu kilkając na "starsze pytania".
Pyt: Michł G.
Czy jako katolik obrządku łacińskiego mogę na równi korzystać z sakramentów w Kościele grekokatolickim?

Odp: 
Oczywiście! 
Pyt: Alunia
Gdy czegoś chcemy myślimy o tym.Czy potrzebne jest proszenie Boga o to, skoro on i tak zna nasze myśli, wie czego pragniemy.

Odp: z.
Jedno z częstszych wytłumaczeń brzmi: Proszenie jest potrzebne, bo dopiero prosząc uświadamiamy sobie wielkość daru i wyrażamy wolę jego przyjęcia. W przeciwnym razie Bóg w pewnym sensie "uszczęśliwiałby nas na siłę", naruszając naszą wolną wolę. 
Pyt: ??
Proszę o podanie mijsc kultu Maryjnego w Polsce

Odp: red.
Wszystkich? Jest ich tak dużo, że chyba trzeba by zrobić osobny serwis na ten temat. Prosdimy o uscislenie pytania. 
Pyt: ciekawy
Czy oglądanie filmów erotycznych przez małżeństwo jest grzechem?

Odp: z.
Domyślamy się, że w pytaniu chodzi o stanowisko w tek sprawie prezentowane przez Kościół katolicki. Otóż Katechizm Kościoła Katolickiego mówi wyraźnie: "Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość, ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków. Narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają (aktorzy, sprzedawcy, publiczność), ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych".

Jak widać, nieważne kto ogląda. W kazdej sytuacji jest to poważne naruszenie godności ludzkiej, czyli grzech. 
Pyt: p.s.
Czy zażywanie pigułek antykoncepcyjnych jest grzechem? Jeśli tak, to dlaczego?

Odp: 
Według Kościoła katolickiego tak, ponieważ ogromna większość z nich ma w swej istocie działanie poronne, czyli powodują zabicie człowieka w łonie matki (Kościół katolicki za człowieka uważa połączone komórki: jajeczko i plemnik). Za grzech uznawana jest w Kościele katolickim wszelka działalność antykoncepcyjna wykraczająca poza naturalne regulowanie poczęć. Może się jednak zdarzyć, że z powodów medycznych zażywanie pigułek antykoncepcyjnych nie jest grzechem ciężkim (bywają przypadki, gdy np. gwałconej wielokrotnie przez pijanego męża kobiecie nie mającej z czego utrzymać rodziny spowiednik zezwala na stosowanie nieporonnych pigułek, aby zapobiec dalszym ciążom).
To też warto przeczytać
Pyt: ??
Ocena działalności firmy Amway

Odp: r.
Z pewnością nasz serwis nie jest powołany do oceniania działalności przedsiębiorstw. Działalność Amwaya - według naszych informacji o tej mocno zamknietej grupie - nie ma nic wspólnego z wiarą, która jest tematem naszego serwisu. Z tego, co pojawialo się w mediach wnioskujemy, że niektórzy maja spore zastrzeżenia do metod stosowanych przez Amwaya do motywowania swych członków. Jak jest naprawdę - nie wiemy. 
Pyt: Piotrek
Szukam informacji na temat Szkaplerza tzn. zasady przyjęcia, obowiązki itp.

Odp: r.
Wszystko o szkaplerzu
Pyt: Łucja
Poszukuję w Waszym serwisie jakichś informacji o św. Annie i św. Joachimie. Jak wejść do wyszukiwarki?

Odp: r.
Nie wspomina o nich Pismo Święte. A jednak od wieków chrześcijanie oddają im cześć. Patrzą na nich oczami Jezusa i Maryi. Dla Jezusa byli dziadkiem i babcią. Dla Jego Matki - rodzicami. Święty Joachim i święta Anna. Święte małżeństwo. Cześć oddawana od wieków rodzicom Najświętszej Maryi Panny świadczy o tym, że Kościół nie lekceważył nigdy ludzi starszych, tych, którzy znajdują się w "trzecim etapie życia". Nie spychał ich nigdy na margines. I dziś podkreśla, że rodzina, to wspólnota nie tylko dwupokoleniowa - rodzice i ich dzieci, ale to także trzecie pokolenie, pokolenie dziadków. Choć coraz rzadziej można w Polsce spotkać trzy pokolenia mieszkające wspólnie, to jednak nadal rozumiemy i doceniamy rolę ludzi starszych w rodzinie i w społeczeństwie. Ludzie starzy to ci, którzy osiągnęli większą dojrzałość, życiowe doświadczenie nauczyło ich zrównoważenia, dało nie tylko wiedzę, ale szczególną mądrość, ukształtowało łagodność i spojrzenie na sprawy tego świata z dystansu. Ludzie starsi często drażnią młodszych, zwłaszcza pokolenie swych dzieci. Zarzuca się im, że chcą innym ustawiać życie, że wtrącają się do wszystkiego. A oni tylko próbują uchronić młodszych przed popełnianiem tych samych błędów, które już przez nich zostały popełnione. Nie są - w wielu wypadkach - dobrze rozumiani. Bywa, że o wiele lepszy kontakt mają z wnukami niż ze swymi dziećmi. Ojciec Święty Jan Paweł II uważa, że relacja między rodziną a ludźmi starszymi winna być postrzegana jako wymiana darów. "Także człowiek stary może dawać: nie należy lekceważyć doświadczenia zdobytego z wiekiem. Nawet jeśli zdarza się, że nie nadąża ono za zmieniającymi się czasami, zachowuje wartość jako zespół przeżyć, które mogą się stać źródłem wskazań dla członków rodziny, utrwalając ducha społeczności rodzinnej, jej obyczaje, tradycje zawodowe, przekonania religijne itp". Ludzie starsi to pokolenie, które zakorzenia młodszych w dziejach. Nie sposób żyć i wzrastać bez korzenia.
Jeszcze coś na ten temat
Pyt: Katarzyna A.
Piszę pracę magisterską nt. konkordatu z1925 i 1993 roku. Droga od idei do wejścia w życie, sytuacja polityczna, porównanie.
Poszukuję jak najwięcej informacji, szczególnie o bp Splett'cie oraz o sytuacji Państwo - Kościół po zerwaniu konkordatu z 1925 roku i narodzinach idei tego drugiego ( od czasów Gierka). Liczę na pomoc. Dziękuję.
Proszę o odpowiedź na e-mail kandryka@wp.pl

Odp: z.
Proponujemy zajrzeć lub poszukać tych samych treści tutaj
Pyt: Michał przed urlopem
Poszukuję prozaicznej (?) informacji na temat adresu (-ów) kościoła/kaplicy lub innego miejsca na wybrzeżu tureckim (między Alanyą a Antalyą), w którym sprawowane są msze św. w obrządku rzymskim (ew. greckim?). Nie wszyscy wyjeżdżający na letni wypoczynek z góry zakładają "dwa tygodnie bez Boga". Ale w Turcji przecież ok. 99% to wyznawcy islamu.
Z góry dziękuję za pomoc.

Odp: r.
O. Krzysztof Kurzok OFMCap, pracujący w Bułgarii, poinformował nas, że Izmir, Antakya, Istambul to miejscowosci, gdzie na pewno są kościoły obrządku rzymskiego, raczej trudno znaleźć tam unitów. Jest natomiast obrządek Chaldejski.

Z polskiej ambasady w Turcji otrzymaliśmy 27 lipca następujacą wiadomość:

Kosciól w Antalyi znajduje sie dopiero w trakcie budowy dzieki dzialaniom
komitetu zamieszkalych tam obcokrajowców (m. in.: grupki Polaków).
Obecnie msze odbywaja sie w kaplicy przy ul. Ataturk Caddesi (obok Starego
Miasta). Punktem orientacyjnym jest restauracja „Ibrahim Tatlises Lahmacun”.
Msze sprawowane sa w jezyku angielskim w niedziele o godz. 10.oo, 11.oo,
13.oo i 16.oo.
Gdyby drogi zawiodly Panstwa w inne miejsca w Turcji, to oprócz kosciola w
Stambule, sa jeszcze: Kosciól p.w. Marii Panny w Izmirze (pracuje tam polski
ksiadz Dariusz ) oraz 3 koscioly w Ankarze (Nuncjatura (w jezyku
angielskim), przy Ambasadzie Wloskiej (po wlosku) i w tzw.: Starym
Konsulacie Francuskim (po turecku).
Serdeczne pozdrowienia
L. Faszcza, konsul
Pyt: adam
Czy to prawda, ze przeklinanie jest grzechem, a zwykle klniecie nie jest?

Odp: x.
Istnieje kilka sposobów nadużywania imienia Boga. Jednym z nich jest bliźnierstwo, które polega na wypowiadaniu przeciw Bogu – wewnętrznie lub zewnętrznie – słów nienawiści, wyrzutów, wyzwań, na mówieniu źle o Bogu, na braku szacunku względem Niego w słowach, na nadużywaniu imienia Bożego. Św. Jakub piętnuje tych, którzy "bluźnią zaszczytnemu Imieniu (Jezusa), które wypowiedziano nad (nimi)" (Jk 2, 7). Zakaz bluźnierstwa rozciąga się także na słowa przeciw Kościołowi Chrystusa, świętym lub rzeczom świętym. Bluźniercze jest również nadużywanie imienia Bożego w celu zatajenia zbrodniczych praktyk, zniewalania narodów, torturowania lub wydawania na śmierć. Nadużywanie imienia Bożego w celu popełnienia zbrodni powoduje odrzucanie religii. Bluźnierstwo sprzeciwia się szacunkowi należnemu Bogu i Jego 1756 świętemu imieniu. Ze swej natury jest grzechem ciężk
Przekleństwa posługujące się imieniem Boga bez intencji bluźnierstwa są brakiem szacunku wobec Pana.

Nie bardzo rozumiemy, co to jest "zwykłe klnięcie", ale domyślamy się, że chodzi o używanie słów powszechnie uznanych za wulgarne i obraźliwe. Używanie ich zazwyczaj też jest grzechem, choć mniej ciężkim. Często ich używanie narusza godność drugiego człowieka, a to z pewnością jest złęm. 
Pyt: Wątpiący
Proszę o wytłumaczenie nurtującego mnie problemu: Czy w niedziele i święta kupowanie napojów, lodów itp., pobyt w restauracji czy udział w festynach jest grzechem? Co na to mówi Kościół?

Odp: z.
W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia.

Każdy chrześcijanin powinien unikać narzucania –bez potrzeby –drugiemu tego, co przeszkodziłoby mu w zachowaniu dnia Pańskiego.

To są cytaty z Katechizmu Kościoła Katolickiego.

Z pewnością grzechem z punktu widzenia Kościoła katolickiego jest robienie w niedzielę zakupów w supermarketach. Natomiast wymienione w pytaniu czynności raczej nie są uważane za grzech. 
Pyt: Wojciech Z
Szukam kodeksu prawa kanonicznego dla Kosciołów Wschodnich, najlepiej po polsku. Nigdzie nie mogę go dostać. KKPK dla Koscioła Łacińskiego w wersji łacińskiej i polskiej jest dostępny bez trudu, ale ze względu na moje zainteresowania Kosciołem Greckokatolickim intersuje mnie KPK dla tego Koscioła.

Odp: r.
Proponujemy zajrzeć pod ten adres
Pyt: Zdzisław Hamerla
1.Wg nauki Kościoła człowiek uczestniczy w przekazie życia -biologicznie ,ducha natomiast tchie Bóg. Czy w przypadku gwałtu, małżeńskiej zdrady, złamania celibatu -następuje poczęcie - Bóg "dając "ducha bagatelizował ludzkie pojęcie grzechu?
2.Jak rozumieć stwierdzenie Jezusa " Jesteście przechodniami przez tą ziemię"
W potocznym rozumieniu przechodzień skąd przychodzi?- dokąd zmierza?

Odp: x.
ad. 1. Bóg niegdy nie bagatelizuje grzechu, natomiast tylko On potrafi sprawić, by zło przemieniło się w dobro. Boska ekonomia zbawienia nie kieruje się ludzkimi kategoriami. Jezus powiedział, że myśli ludzkie nie sa myślami Bożymi.
ad. 2. Na próżno szukaliśmy tego sformułowania w Nowym Testamencie, nie możemy więc go komentować. 
Pyt: Wojtek M
Co jest potrzebne wg Biblii (tylko proszę nie powoływać się na nauki ludzkie), aby człowiek był zbawiony?

Odp: x.
Najkrócej mówiąc: To Bóg zbawia ludzi, nie można sobie zbawienia "wysłużyć" ani "wypracować". Zbawicielem jest Chrystus. Do zbawienia konieczna jest wiara polegająca na całkowitym zaufaniu (zawierzeniu) Bogu oraz zgodne z nią życie.(por. Łk 2,11, Rz 1,16) 
Pyt: stefan
Cos na temat: neokatechumenat

Odp: z.
Zapoczątkowana w okresie Soboru Watykańskiego II w Hiszpanii Droga Neokatechumenalna jest duszpasterstwem parafialnym wprowadzajacym w chrześcijaństwo. Stanowi drogę nawrócenia, dzięki której można odkryć bogactwo chrztu. Jest narzędziem w służbie biskupów i proboszczów, które w ciągu lat formacji, opartej na lekturze Pisma Świętego i modlitwie w niewielkich wspólnotach, prowadzi do pełni chrześcijaństwa - daje moc przyjęcia Krzyża i miłowania nieprzyjaciół. Na tę Drogę wstępują ludzie ochrzczeni oraz ci, którzy są dalecy od wiary. Inicjatorem Drogi Neokatechumenalnej jest Kiko Arguello (ur. 1939).
Do Polski Droga Neokatechumenalna dotarła w roku 1975 dzięki jezuicie o. Alfredowi Cholewińskiemu. Katechezy zaczęto głosić W Wielkim Poście w Lublinie, wśród osób związanych z KUL-em. W pierwszej ekipie katechistów był Stefano Gennearini, który do dziś (jak podaje wydany przez KAI "Leksykon ruchów i stowarzyszeń w Kościele") jest odpowiedzialny za katechumenat w całym kraju.

Więcej na ten temat można znaleźć w tym miejscu. 
Pyt: Iwona
Pytałam Was o osoby mogące poprowadzić wesele bezalkoholowe, zgodnie z Waszą odpowiedzią podaję miejsce wesela: Stobierna k. Rzeszowa.
Dziękuję za poprzednią odpowiedź, mam nadzieję, że będziecie mogli mi szybko odpowiedzieć.


Odp: z.
Podajemy kilka telefonów i namiarów: proszę tu kliknąć
Pyt: Lukasz (Szwecja)
Poszukuje od dluzszego czasu dwoch dokumentow koscielnych w j. polskim:
1. Konstytucja apostolska Piusa XII Exul familia, 1952r.
2. Motu proprio Pawla VI "De Pastorali Migratorum Cura".

Czy na jakiejs koscielnej stronie sa do wgladu dokumenty ostsniego Synodu Kosciola w Polsce?
Bede bardzo wdzieczny za jakies namiary. Z gory dziekuje.


Odp: r.
Obawiamy się, że wymienione dokumenty papieskie mogą nie istnieć po polsku nawet w wersji drukowanej. Nie mamy pewności. W internecie niemal na pewno ich nie ma po polsku.

Natomiast dokumenty Synodu proponujemy ściągnąć z naszego rodzącego się archiwum. 
Pyt: mary
Poszukuje informacji na temat Ruchu Szensztackiego w Polsce. Jak wejsc do wyszukiwarki?

Odp: z.
Wyszukiwarki jeszcze w naszym serwisie nie ma. Ale będzie.

Natomiast jesli chodzi o Ruch Szensztacki w Polsce, to liczy on ok. 4330 członków i ok. 1000 sympatyków. Centrum Ruchu w Polsce mieści się pod adresem: ul. Bronisława Czecha 9/11, 05-402 Otwock-Świder, tel. 0-22/779 34 24, 779 73 75. Krajowy duszpasterz Ruchu to o. Arkadiusz Sosna, ul. Nowowiejska 12, 05-402 Józefów, tel. 0-22/789 54 14 mail: o.arkadiusz@softmark.com.pl
Ruch istnieje także na pewno w niektórych parafiach diecezji wrocławskiej, gliwickiej, koszalińskiej. 
Pyt: wojciech
W nawiązaniu do odpowiedzi udzielonej na temat oglądania filmów erotycznych proszę o ustosunkowanie się pod kątem grzechu do oglądania filmów,gdzie występuje morderstwo, gwałt, przemoc, poniżanie godności ludzkiej.

Odp: r.
Ich oglądanie również może być grzechem, zwłaszcza jeśli ktoś czyni to właśnie po to, aby napawać sie obrazami przemocy i poniżania ludzkiej godności. Poza tym pod wpływem takich filmów niektórzy popełniaja grzechy. Podobnie, jak z książkami, są filmy, których po prostu oglądać nie należy. Sumienie bez problemów podpowiada nam, które to są. 
Pyt: prv
Co Państwo sądzą o książce D. Cupitta "Po Bogu"? Nie rozumiem dlaczego spotyka sie ono z krytyka ze strony środowisk katolickich (Gość Niedzielny, Fronda).

Odp: redakcja serwisu
Nie chcemy się teraz wypowiadać, ponieważ w planach redakcyjnych mamy zaproponowanie Interneutom dyskusji na temat związany z tą książką. Z całą pewnością zawiera ona treści co najmniej dyskusyjne. 
Pyt: Iwona
Dzień dobry! Chciałabym spytać skąd mogę wziąć obrazek z patronem kierowców i podróżnych?

Odp: r.
Najlepiej szukać w księgarniach katolickich lub w parafialnych kioskach. 
Pyt: Martka
Od kiedy istnieje w Kościele katolickim tradycja niejedzenia mięsa w piątek?

Odp: z.
Od bardzo dawnych czasów. Od samego początku chrześcijnaństwa zgodnie z tradycją judaizmu i w duchu religijności w ogóle, istniały posty jako środek uświęcający.
Rozróżnia się post ścisły (nazywany ilościowym) oraz wstrzemięźliwość (nazywą postem jakościowym). W pierwszym pokoleniu chrześcijańskim w Judei, Galilei i Syrii zachowano dwudniowy post faryzeuszów w każdym tygodniu (por. Łk 18,12), ale przesunięto go z pierwszego dnia tygodnia (czyli niedzieli) na czwarty (czyli środę) oraz z piątego (czyli czwartku) na szósty (czyli piątek). Ten ostatni dzień został wybrany w związku z Męką Pana Jezusa (mówią o tym bardzo stare dokumenty, takie jak "Didache" albo "Pasterz" Hermasa).
Zwyczaj niespożywania mięsa kojarzy się często w wyjaśnieniach z decyzją tzw. Soboru Jerozolimskiego (Dz 15,29), który nakazał chrześcijanom wywodzącym się spoza Żydów, aby nie spożywalil krwi i mięsa duszonego. 
Pyt: Alunia
Chciałabym zapytać o tytuły ksiażek poświęconych tematyce religijnej oraz cos o ksiazce ks. Tadeusza Dajczera "Rozważania o wierze".

Odp: 
Są tysiące książek poświęconych tej tematyce, nie wiemy za bardzo o co chodzi w pytaniu. Natomiast "Rozważania o wierze", to książka ze wszech miar godna polecenia. Zaleca się ją m. in. kandydatom myślącym o wstąpieniu do seminarium duchownego (jej treść była przez wiele lat podstawą egzaminu wstępnego do kilku polskich seminariów duchownych). 
Pyt: Zbyszek
Znalazlem wczoraj w kosciele karteczke z takim oto tekstem: 
Nowena do Św Judy Tadeusza w zupełnie beznadziejnym przypadku
Ta nowenna musi byc odmawiana jako modlitwa 6 razy dziennie konsekwentnie w ciagu 9-ciu dni. 9 egzemplarzy tej nowenny musi każdego dnia zostac wylozonych w jakims kosciele . Sprawa w intencji ktorej jest nowenna zostanie wysluchana najpozniej w 9 dniu tej nowenny,jezeli nie wczesniej . I jeszcze nigdy nie zdarzylo sie aby aby zostala niwewysluchana. I tu nastepuje tresc nowenny,czyli kilka wezwan.
Jakis czas temu znalazlem w kosciele Akademickim informację, że tego typu praktyki mają wicej wspolnego ze sztuczkami magicznymi niż z wiarą, sam jestem tego samego zdania. Wczoraj jednak proboszcz mojej parafi sam zachecal do brania takich ulotek do domu.
Prosiłbym o ustosunkowanie się do tego typu nowenny.

Odp: x.
Dziwi nas, że proboszcz zachęcał. Może się nie wczytał. Treść karteczki wyraźnie wskazuje na magiczne traktowanie modlitwy, a to nie ma chrześcijaństwem nic wspólnego. Poza tym Kościół uczy, że kazda modlitwa jest wysłuchana, lecz Bóg nie jest przecież "dobrą wróżką", spełniajacą każde ludzkie "zachcenie". Bóg nas kocha i zawsze daje nam to, co dla nas najlepsze. 
Pyt: Renata.
Dzien dobry,nie wiem, czy trafilam na wlasciwy adres, ale mam nadzieje, ze mi Panstwo potraficie pomoc.
Mieszkam w Chinach i latwo domyslic sie, ze w tej sytuacji sprawa wiary nie jest calkiem latwa. Roznie sie mowi o Kosciele w Chinach, wiec wciaz powstaje wiele pytan, czy to ten wlasciwy, czy nie ma roznic pomiedzy Kosciolem Rzymsko-Katolickim w swiecie i Chinach. Ze wzgledu na to, ze w Szanghaju, gdzie mieszkam jest bardzo wielu katolikow roznych narodowosci, zrodzila sie potrzeba powstania Kosciola Miedzynarodowego, gdzie bazowym jezykiem jest angielski. Nasz Kosciol jest pod wezwaniem Dobrego Pasterza i ja, z punktu czlowieka bioracego udzial w Mszach swietych i nabozenstwach nie potrafie zaobserwowac roznic, o jakich niektorzy ludzie mnie ostrzegali, ze to nie ten sam Kosciol. Czy mozecie mi Panstwo odpowiedziec na moje pytanie, jakie jest stanowisko Kosciola w Polsce do tutejszego Kosciola?
Drugim moim pytaniem jest sprawa dotyczaca mojej znajomej i Jej dzieci. Z racji tego, ze ma Ona dzieci w wieku 9-ciu i 10-ciu lat, chce poslac je do Pierwszej Komunii Swietej. Tu mam to samo pytanie, co poprzednio: czy jest mozliwe poslanie tych dzieci w Szanghaju do Pierwszej Komunii i jakie jest stanowisko Kosciola w Polsce w tej sprawie? Bardzo bylabym wdzieczna za udzielenie mi odpowiedzi na moje pytania i watpliwosci, badz podanie mi jakiegos adresu, jak na razie internetowego, jezeli to jest mozliwe, gdzie mi ktos moze pomoc w tych sprawach.
Z gory serdecznie dziekuje za jakakolwiek pomoc, Bog zaplac i do nastepnego kontaktu.
Z wyrazami szacunku


Odp: z.
Trochę trwało, zanim dotarliśmy do jakichś materiałów. Przepraszamy za zwłokę, ale w Polsce niewiele osób coś na ten temat wie.
Proponujemy przeczytanie dołączonego niżej streszczenia wywiadu z kard. Rogerem Etchegaray'em z września ubiegłego roku. Wynika z niego, że Kościół powszechny uznaje sakramenty przyjęte przez katolików w oficjalnym Kościele w Chinach i nie wymaga od wiernych, by "schodzili do podziemia". Według naszego rozeznania dzieci mogą przystąpić do pierwszej Komunii św. w Szanghaju i jeśli potem wrócą do Polski nikt nie będzie im z tego powodu robił trudności.
Ten tekst może pomóc
Pyt: RMG
Dlaczego kłamstwa zawarte w książce J.T. Grossa przyjęliście państwo za prawdę nie podlegającą dyskusji i to sytuacji gdy śledztwo w tej sprawie trwa i co gorsza również i ono zmierza do zafałszowania prawdy o Jedwabnem? Kto za tym wszystikm stoi, by odebrać dore imę narodu polskiego

Odp: 
Zamieściliśmy tę wypowiedź w dziale "Porozmawiajmy", bo chyba znalazła się tu przez pomyłkę. 
Pyt: Hubert-kawaler
Czy zawarcie związku małżeńskiego (cywilnego) z kobietą po rozwodzie, będzie miało jakiś wpływ na decyzję odnośnie jej rozwodu kościelnego, o który złożyła już "wniosek"?

Odp: r.
Nie istnieje coś takiego, jak "kościelny rozwód". Małżeństwo w Kościele katolickim jest nierozerwalne, nie bardzo wobec tego wiemy, o co chodzi w pytaniu. 
Pyt: Justyna Ziegler
Zadałam wczoraj pytanie dotyczące Odnowy w Duchu św. i jeszcze nie dostałam odpowiedzi!

Odp: r
Przepraszamy, pytań jest naprawdę bardzo dużo, a niektóre bardzo skomplikowane. Proponujemy zajrzeć na tę stronę
Pyt: ??
Słyszałam o ohydnym zwyczaju w religii muzułmańskiej wykonywanym o małych chłopców...

Odp: red.
Szczerze mówiąc o niczym takim nie słyszeliśmy. O co chodzi? 
Pyt: Pelourinho
Poszukuję informacji na temat Candomblé...
Czy mogę liczyć na obszerne dossier w rubryce Wyznawcy innych religii?

Odp: red.
Odpowiedź znaleźliśmy w... tygodniku astrologicznym "Gwiazdy mówią". Aby ją przeczytać trzeba kliknąć. 
Pyt: Ks. Arkadiusz Waleński
Czy istnieje w internecie zawartość całego lekcjonarza?
Co może uczynić kapłan, zby więcej wiernych chodziło do kościoła.
Czy są jakieś przepisy kościelne odnośnie pokładnego?

Odp: red.
O ile nam wiadomo, po polsku całego lekcjonarza w Internecie nie ma. Jest kilka stron, które udostępniają czytania liturgiczne zwykle w cyklu tygodniowym. Bardzo polecamy w tej kwestii strony Mateusza oraz Stronę biblijną Wydziału Teologicznego UAM
Pyt: Chrzciciel
Instytuty Świeckie?

Odp: red.
To bardzo szeroki temat. O co konkretnie chodzi? Jesienią znajdzie się w naszym serwisie obszerna baza danych na ten temat. 
Pyt: Marek
Co moglibyście mi Państwo powiedzieć o Sai Babie. Wiele jego książek jest w księgarniach, których one nigdy nie napisał. Przeciwko niemu toczą się procesy za pedofilię w USA, Wielkiej Brytanii i Francji. A w Polsce jego wyznawcy uważają go za boga.

Odp: r.
Wszystkie ośrodki zwalczania sekt zdecydowanie ostrzegają przed Sai Babą. Dlatego wolelibyśmy nie reklamować go w naszym serwisie. 
Pyt: *~~R~~*
Co to właściwie jest "Koinonia Jan Chrzciciel" ???? czy to ruch religijny czy może sekta?

Odp: red.
Co prawda nie ma jej w opracowanym przez KAI "Leksykonie ruchów i stowarzyszeń w Kościele", ale o ile nam wiadomo sekta to nie jest i wspólnoty mają asystentów kościelnych. Proponujemy zajrzeć pod ten adres. 
Pyt: Inez A.
Jak dokładnie wygląda wiara Karaimska, obrządek w tym kościele, na czym się opiera. Gdzie można uzyskać więcej informacji?

Odp: z.
Zapraszamy po odpowiedź do naszej bazy danych. Proponujemy zajrzeć najpierw tutaj. 
Pyt: TOLA
Należę do Ruchu Światło-Życie.Teraz jadę na rekolekcję 1 stopnia. Czy to prawda,że aby należeć do Odnowy w Duchu Świętym muszę mieć wyższą formację ?(Mam 16 lat)

Odp: z.
Nie. Do Odnowy mogą należeć także ci, którzy nigdy z Ruchem Światło-Życie się nie zetknęli. 
Pyt: blabla
Czy aby uzyskać rozwód kościelny nie może być "pożycia małżeńskiego"? Jestem wkurzona, bo nie odpowiadacie na moje pytania!!!

Odp: z.
Tylko spokojnie. Nie zawsze jesteśmy w stanie odpowiedzieć następnego dnia. Czasami potrzebujemy kilku dni.
A teraz do rzeczy. Nie istnieje "rozwód kościelny". Małżeństwo sakramentalne jest nierozerwalne. Jedyne, co można czasem w Kościele katolickim uzyskać, to stwierdzenie, że małżeństwo nie było ważnie zawarte, czyli mówiąc po prostu, nigdy tak naprawdę nie zostało zawarte. Przyczyny nieważności mogą być różne. W czasie procesu przeprowadzanego wtedy w sądzie kościelnym bierze się również pod uwagę fakt, czy miało miejsce "pożycie małżeńskie". Ale nie jest to wcale argument decydujący. 
Pyt: tola]
Czy istnieje a może przynajmniej będzie istniał na tej stronie czat?Bardzo o to proszę.Byłoby super,gdyby w internecie można było porozmawiać na dojrzałe tematy, a nie tylko puste "sex i erotyka" i "interandki"

Odp: redakcja serwisu
Czat będzie od 1 września. Właśnie dzisiaj zapadła decyzja. Cóż za intuicja! Gratulujemy! 
Pyt: Jurek
Witam! A może by tak zrobić spis treści zadawanych pytań? Chyba nie każdego wszystkie tu zamieszczone interesują?
Pozdrawiam

Odp: redakcja serwisu
Pomysł dobry, ale musimy się zastanowić nad tym, jak to od strony technicznej rozwiązać. Przy obecnej strukturze działu "Zapytaj" nie da się zrobić spisu treści. Prosimy więc o cierpliwość. Obiecujemy, że od września stworzymy spis treści pytań. 
Pyt: mirek
Jakie grzechy są odpuszczane podczas spowiedzi powszechnej we Mszy Św?

Odp: x.
Nie jest to spowiedź sakramentalna. Jedyna więc szansa, by podczas tego fragmentu Mszy św. człowiekowi zostały odpuszczone jakieś grzechy, to żałować. Gdy człowiek szczerze żałuje to, zgodnie z nauczaniem Kościoła katolickiego, nawet bez sakramentalnej spowiedzi Bóg odpuszcza mu grzechy lekkie. Grzechy ciężkie (śmiertelne) odpuszczane są tylko podczas sprawowania sakramentu pokuty i pojednania. 
Pyt: Aleksander Joniec
Czy 19 marca jest świętem nakazanym, bo taką informację uzyskałam od naszych duszpasterzy. W ogłoszeniach parafialnych pojawiła się informacja o obowiązkowym uczestnictwie w tym dniu we Mszy św.?

Odp: z.
W kalendarzu liturgicznym Kościoła katolickiego na całym świecie uroczystość św. Józefa Oblubieńca jest świętem nakazanym. W Polsce z nieznanych bliżej powodów 19 marca od wieków istnieje zwyczaj, według którego 19 marca nie jest świetem nakazanym. Jest tu jednak jeszcze jeden problem. Jeśli ktoś usłyszał z ambony informacje o obowiązku udziału we Mszy w tym dniu i nie mając pewności, co do owego zwyczaju, nie poszedł do kościoła, w świetle nauczania Kościoła popełnił grzech. 
Pyt: wierzący lecz w to do końca niedowierzający
Przeznaczenie? Skoro Bóg wie z wyprzedzeniem jakie czyny podejmie dany człowiek, to czyż to nie kłóci się z wolnością, z możliwością wyboru dobra lub zła?


Odp: z.
Na pewno nie. Aby to zrozumieć, trzeba sobie uświadomić, że Bóg nie podlega czasowi. Tak, jakby wszystko działo się dla Niego w tej samej chwili. 
Pyt: G.Brzezina
Chcialbym z jakims ksiedzem porozmawiac na temat spowiedzi.Dziekuje za pomoc.
Moj adres e-mail:G.Brzezina@hoga.pl
Dziekuje za pomoz.
G.Brzezina

Odp: 
Pyt: Iza M.
Co trzeba zrobić by żyć wiecznie na ziemi pod panowaniem Króla Jezusa Chrystusa?????

Odp: red.
Co prawda nasz serwis jest redagowany przez zespół katolickiego tygodnika, jednak staramy się odpowiadać zgodnie z nauczaniem poszczególnych religii lub wyznań. Na tak postawione pytanie może być bardzo wiele odpowiedzi, zależnie od tego, do jakiej wspólnoty należy odpowiadający. Na przykład katolicy i prawosławni od razu powiedzieliby, że na ziemi nie można żyć wiecznie pod panowaniem Króla Jezusa Chrystusa... Prosimy o doprecyzowanie pytania. 
Pyt: 
list episkopatu o trzeźwości

Odp: redakcja serwisu
Oto pełny tekst listu. Proszę tutaj kliknąć. 
Pyt: ?
Czy to prawda że wiara zanika w powodzi elektroniki?

Odp: red.
Niespełna miesiąc istnienia naszego serwisu www.wiara.hoga.pl pokazuje coś wręcz przeciwnego. Okazało się, że temat wiary bardzo Was zainteresował w świecie elektorniki. 
Pyt: Stasiu
Czy wśród księży zdarza się homoseksualizm?

Odp: r.
Zdarza się. Choć jest podobno mniej przypadków, niż można by sądzić na podstawie nagłaśniania tego zjawiska w mediach (zwł. na Zachodzie). 
Pyt: Wątpiący
Kiedyś zadałem pytanie na temat kupowania w niedzielę i święta lodów, napojów itp. Odpowiedź Państwa brzmiała, że raczej to nie jest grzechem. W związku z tym nasunęło mi się kolejne pytanie z tym związane - skoro kupujemy w/w dni wspomniane artykuły, to czy nie popieramy niedzielnego handlu? Czy nie dajemy tym ludziom (handlowcom) powodu do sądzenia, że skoro ludzie kupują w niedzielę, to ja muszę otworzyć swój sklepik czy lokal? Czy nasze postępowanie w takim razie nie przyczynia się do popełniania przez bliźnich grzechu?

Odp: r.
Hmm... Wydaje nam się, że pójście w niedzielę z dziećmi na lody raczej nie jest grzechem. Tak samo pójście do teatru itp. To jest związane z wypoczynkiem i praca niektórych ludzi dla jego umożliwienia jest niestety konieczna.
Natomiast kupowanie w niedzielę szafy w supermarkecie, samochodu w salonie lub nawet robienie w tym dniu wielkich zakupów na cały tydzień z pewnością jest popieraniem zbędnego - z punktu widzenia Kościoła katolickiego - niedzielnego handlu. 
Pyt: piotr.burak@hoga.pl
Chciałbym, aby na tej stronie poświęcano także uwagę na zakony,które mają wspaniałą historię.

Odp: red.
Zajmiemy się tym. Na razie proponujemy zajrzeć na tę stronę zawierającą linki do stron zakonnych. 
Pyt: tomek
Chodzi mi o chrzest w Duchu Świętym.Czy ktoś, kto przyjął chrzest we wspólnocie ewangelickiej,
ma takie same dary jak w kościele katolickim i
czy wg katechizmu lub konkretnie wiary kat., 
jest to ważne (,albo nie ściąga to na mnie jakichś kar kanonicznych)?

Odp: x.
Domyślamy się, że jesteś katolikiem. Chrzest w Duchu Świętym praktykowany przez wspólnoty Odnowy w Duchu Świętym nie jest w Kościele katolickim uważany za sakrament. To rodzaj nabożeństwa. Jeśli ktoś uczestniczy w podobnym nabożeństwie we tego typu wspólnotach istniejacych w innych Kościołach, nie zaciąga żadnych kar, a Duch Święty zapewne nie działa inaczej w poszczególnych Kościołach. Warto jednak wiedzieć, że we wspólnotach zielonoświątkowych chrzest w Duchu Świętym traktoest jako przyjęcie do ich Koscioła, a to juz dla katolika jest problem. Trzeba uważać. Za mało znamy szczegółów, aby udzielić bardziej konkretnej odpowiedzi. Poszukaj wspólnoty Odnowy w swojej parafii. 
Pyt: Anka
Czy istnieje jakiś serwis, gdzie można znależć informacje na temat zgromadzeń zakonnych?Chciałabym dowiedzieć się czegoś więcej o redemptorystach, więcej niż jest w encyklopedii.Jeśli znacie jakiś adres to proszę podajcie

Odp: red.
Adres oficjalnej strony redemptorystów w Polsce jest następujący: http://www.redemptor.tarnow.pl/. Niestety, nam nie udało sie wejść na tę stronę (może z powodu powodzi?). Jesli chcesz, przygotujemy Ci odpowiedź z innych materiałów. Daj znać. 
Pyt: Koz.
Co sadzicie o budowie swiatyni "Opatrznosci Bozej" za ok 180 mln zl. (wstepnie). Takiej sumy nie mozna zdobyc calkiem legalnie! Pozatym malo ktory kraj moglby sobie na to pozwolic. A nas stac! Czyzby Pan Bog byl tak prozny, ze tylko czeka na nowe swiatynie, podczas kiedy brakuje praktycznie na wszystko - jakby w Polsce bylo kosciolow brak. Prosze o szczera odpowiedz!

Odp: red.
Każdą sumę można zdobyć legalnie, zależy w jakim czasie. Niedawno biskupom jednego z ubogich państw Papież zwracał uwagę, żeby nie budowali pełnych bogactwa i przepychu świątyń. Z drugiej strony nie chcielibyśmy znaleźć sie w sytuacji Judasza, który pytał, dlaczego olejku wylanego przez pewną kobietę na stopy Jezusa nie sprzedano i nie rozdano pieniędzy ubogim. Jego postawa wcale nie spotkała się z pochwałą ze strony Jezusa, który przecież bardzo dbał o ubogich. Sądzimy, że liczy się rzeczywista intencja budowy. Bywa, że swiatynia budowana jest nie na chwałę Boga, lecz jako pomnik jakiegoś człowieka. To jest złe. Jeśli natomiast naprawdę chodzi o oddanie czci Bogu, wtedy żadnych pieniędzy nie szkoda. 
Pyt: Sławomir S.
Prosiłbym o odpowiedz na pytanie: Kim jest dla mnie Chrystus?


Odp: red.
"Dla mnie", to znaczy dla kogo? Dla nas, czyli dla redakcji serwisu www.wiara.hoga.pl (jesteśmy katolikami), jest Bożym Synem, Zbawicielem, Bogiem człowiekiem, który narodził się z Maryi Dziewicy, głosił Dobrą Nowinę o Zbawieniu, cierpiał za nasze grzechy, umarł na krzyżu, ale trzeciego dnia zmartwychwstał, wstąpił do nieba, zesłał stamtąd Ducha Świętego Parakleta, a na końcu czasów przyjdzie powtórnie. 
Pyt: ?
Ile ma lat J.E.Henryk Kard.Gulbinowicz?

Odp: r.
Jak podaje oficjalna strona internetowa archidiecezji wrocławskiej, J.E.Henryk Kard.Gulbinowicz urodził się 17 października 1928 roku w Szukiszkach, ma więc 72 lata. 
Pyt: Piotrek
Proszę o jakieś informacje na temat stygmatyczki M.Robin. Czy to prawda, że rozpoczął się jej proces beatyfikacyjny?

Odp: r.
Proszę kliknąć tutaj
Pyt: Piotr
Ostatnio coraz więcej mówi się na temat odmawiania przez świeckich Brewiarza. Proszę o informacje na ten temat. Czy Brewiarz dla świeckich to to samo co Liturgia Godzin dla świeckich? Czy jeśli podejmę się ich odmawiania, to do czegoś mnie to zobowiązuje czy też nie?

Odp: r.
Brewiarz to potoczna nazwa Liturgii Godzin. Do jej odmawiania zobowiązani są w Kościele katolickim duchowni oraz członkowie zakonów. Rzeczywiście, coraz więcej świeckich odmawia przystosowaną dla nich (skróconą i uproszczoną) Liturgię Godzin.
Od niedawna jest w Internecie po polsku znakomita strona ułatwiająca odmawianie brewiarza: Internetowa Liturgia Godzin. Gorąco polecamy. 
Pyt: zrozpaczona
Jestem rozwódką. Rozwód został orzeczony z winy męża. Był alkoholikiem, znęcał się nade mną fizycznie i psychicznie. Kiedy zwróciłam sie o pomoc do policji, stwierdził, że z taką żoną żył nie będzie i wyprowadził się. Nie utrzymuje kontaktów z dzieckiem, nie płaci alimentów.
Minęło trochę czasu, poznałam kogoś - jest kawalerem , kochamy się i chcielibyśmy być razem. Niestety, Jego matka nie zgadza się z tym. Ostatnio zmarł mu ojciec i matka uznała, że to Jego wina, że ojciec zmarł, bo tak bardzo przejmował się, że syn chce sie związać z rozwódką. Wiem, że nie dostanę pocieszenia, wiem, że nie mam prawa już do niczego, bo raz źle wybrałam, ale czy muszę brać na siebie winę za śmierć człowieka, bo kocham Jego syna? Czy ta miłość jest aż tak bardzo zła?
Dlaczego dobre było, jak byłam bita i maltretowana przez "męża", który przysięgał mi miłość. Niczego nierozumiem!

Odp: z.
Z całą pewnością nie ponosisz winy za śmierć ojca człowieka, którego pokochałaś. Zresztą, on też nie. Tak nie można mówić.
Miłość, prawdziwa miłość, nigdy nie może być zła. Jest jednak kwestia dotrzymania przysięgi złożonej wobec Boga. Przysięgałaś bezwarunkowo. Nie ślubowałaś miłości, wierności, uczciwości małżeńskiej i tego, że nie opuścisz męża aż do śmierci pod warunkiem, że on postąpi tak samo. Choć on odszedł, zarówno jego, jak i Ciebie, ta przysięga obowiązuje. Tylko o to tu chodzi. Bo z pewnością "nie było dobre", gdy byłaś bita i maltretowana.
Czy nie zasięgałaś informacji na temat możliwości uznania Twojego małżeństwa za nieważne? Może warto zapytać u proboszcza lub - jeszcze lepiej - w kurii? 
Pyt: biskupi polscy(???)
Proszę o list pasterski o trzeźwości

Odp: red.
Proszę kliknąć
Pyt: Noemi
Czy działaja legalnie ?
Ilu licza członków w Polsce i na świecie ?
Od kiedy działają ?
Pytanie dotyczy Świadków Jehowy.

Odp: r.
Od 1989 roku, gdy zostali zarejestrowani, także w Polsce działają legalnie. W Polsce w roku 2000 było ich 125 287, na świecie 6 035 564 (w 235 krajach). Istnieją od 1931 r. (wyłonili się z założonego pod koniec XIX w. w USA Ruchu Badackiego). 
Pyt: agnieszka m. z Krakowa
Czy w Polsce wyznawcy Hare Kriszna to sekta czy religia?

Odp: r.
Wszystkie polskie ośrodki zajmujące się sektami podają Hare Kriszna w swoich wykazach, natomiast nie znaleźliśmy tej nazwy w wykazie Kościołów i związków wyznaniowych MSWiA. 
Pyt: j.c.
/Podaj adres internetowy fatimy

Odp: r.
Bardzo proszę: http://www.fatima.org/
Pyt: Amen
Dlaczego w waszym serwisie w dziale "chrześcijanie innych wyznań" nie ma nic o ewangelicznych chrześcijanach ani ruchu charyzmatycznym ? Przecież na nabożeństwach tychże organizacji dokonują się cuda i znaki , ludzie są uzdrawianie i uwalniani z wszelkich schorzeń i problemów , a moc Boża jest widoczna i odczuwalna namacalnie.Proszę o zamieszczenie notki o co najmnije jednej z tych organizacji.(jeśli będzie to możliwe to prosiłbym także o informacje na temat wielkich ewangelistów jak np. Reinhard Bonnke, czy Benny Hinn)

Odp: r.
Odpowiedź brzmi jeszcze nie ma. Przygotowujemy materiały na ten temat. Po prostu orientujemy się, czym najbardziej zainteresowani są nasi Goście. W wiadomościach bieżących informowaliśmy już o działalności Benny Hinna. 
Pyt: astarotch
Czemu nic się nie mówi o sataniźmie ? poruszacie inne religie a tą omija cie dlaczego ??????????????

Odp: red.
Serwis, choć w zamyśle ekumeniczny i międzyreligijny, nastawiony jest jednak na promowanie wartości pozytywnych związanych z szeroko pojętą wiarą. Dlatego nie mówimy o sataniźmie. 
Pyt: Elwira Bablok z Katowic
Pomagam człowiekowi ponad 60-letniemu, chociaż pracował on całe życie płacąc państwu podatki i odprowadzając składki. Teraz po śmierci swej żony pozostawiony jest zupełnie sam sobie przez odpowiedzialne instytucje (ZUS, MOPS, URZĄD PRACY). Nie ma z czego żyć. Jak to jest możliwe w naszym chrześcijańskim kraju!!! Gdyby nie ja, popełniłby samobójstwo! Mnie też jest ciężko. Jak zdobyć dla niego pomoc? Gdzie się zwrócić?

Odp: red.
Proponujemy zwrócić się do najbliższej parafii katolickiej. Tam powinnien istnieć zespół charytatywny, zajmujący się takimi osobami. Aczkolwiek nie rezygnowalibyśmy również z naciskania na MOPS i ZUS. Zapewne należy się temu Panu jakaś emerytura lub renta. 
Pyt: Gregor Manka \Crailsheim\Baden-Württemberg\Niemcy
Zwracam sie z prosba o udzielenie mi informacji.1.Czy jest dopuszczalne w Kosciele katolickim opuszczenie w liturgii niedzielnej jednego czytania?Czy jest dopuszczalne opuszczenie obydwu czytan i psalmu?W naszej diecezji jest to czesto praktykowane.2.Czy uczestnictwo w nabozenstwie slowa jest wypelnieniem obowiazku uczestnictwa we Mszy sw. niedzielnej?Nasz proboszcz twierdzi na lamach gazetki parafialnej,ze tak.Jego zdaniem powinnismy byc wierni swojej parafii i nie uczestniczyc w niedziele we Mszy sw.w innych parafiach(sa oddalone od naszego kosciola o 2-4km.}Na terenie naszego miasta jest siedem kosciolow,a jest tylko dwoch ksiezy,w zwiazku z czym Msze sw.niedzielne odprawiane sa w roznych kosciolach. Z gory dziekuje za odpowiedz.Gregor

Odp: z.
ad. 1
Zgodnie z Wprowadzeniem Ogólnym do Mszału Rzymskiego w Liturgii Słowa w niedzielę z jakichs wyjątkowych powodów wolno opuścić jedno czytanie (ale nie perykopę ewangelijną) oraz Alleluja i werset przed Ewangelią. Nic więcej.
ad. 2
Udział w nabożeństwie słowa Bożego nie jest równoznaczny z udziałem we Mszy świetej i nie oznacza wypełnienia obowiżaku udziału we Mszy św. w niedzielę. 
Pyt: Krzysztof
Jak się ma teoria apokatastazy do ewangelii z 2.08.2001r.?

Odp: z.
Między innymi ze względu na takie sformułowania biblijne Kościół katolicki nie uznał apokatastazy i pozostaje ona tylko teorią. Chociaż jej zwolennicy twierdzą, że po prostu nikt nie jest tak zły, aby zasługiwał na potępienie. Co ciekawe, niektórzy zwolennicy apokatastazy są czczeni jako święci (m. in. Grzegorz z Nazjanzu). 
Pyt: d@rek
Gdzie można znaleźć kompendium wiedzy n/t świadków jechowy ?

Odp: r.
Pod kilkoma adresami. Podajemy dwa z nich, bardzo podobne. Pierwszy, to oficjalne strony Świadków Jehowy. Drugi natomiast to serwis tematyczny poświęcony dogłębnej analizie doktryny Świadków Jehowy prowadzony przez chrześcijan
Pyt: geck
Czy mozna byc swietym za zycia?

Odp: x.
Wszyscy święci byli nimi za życia!!! Nie ma natomiast zwyczaju ogłaszania kogoś świętym za życia, chociaż niejednokrottnie można znaleźć w życiorysach kandydatów na ołtarze sformułowanie "umarł w opinii świętości". Zdarza się bowiem dość często, że otoczenie bezbłędnie wyczuwa czyjąś świętość właśnie już za życia człowieka. 
Pyt: list@thfac.poznan.pl
Jak wygląda duszpasterstwo chorych w Polsce? Czy są jakieś strony mówiący o tym jak ono winno wyglądać?

Odp: red.
Jest ono prowadzone przede wszystkim przez parafie oraz kapelanów szpitalnych. W parafiach organizowane są systematyczne odwiedziny chorych przez duszpasterzy. Coraz częściej również chorych w domach odwiedzają świeccy szafarze Komunii św. oraz świeccy wolontariusze. Rozwija się też ruch hospicyjny.
Dokumenty II Synodu Plenarnego Kościoła katolickiego w Polsce dają wiele szczegółowych wskazań dotyczacych duszpasterstwa chorych (są one rozproszone w różnych dokumentach).

Na temat duszpasterstwa chorych wiele uwag można znaleźć na stronach interenetowych poszczególnych diecezji, a także na niektórych parafialnych. Według naszych informacji nie istnieje witryna poświęcona duszpasterstwu chorych w wymiarze ogólnopolskim.

Pewne ambicje w tym kierunku wykazuje, jeszcze dośc skromna, strona Apostolstwa Chorych. 
Pyt: ...internauta
Witam, powtórzę pytanie (być może nie doszło): proszę o cytaty z Biblii, które mówią iż:
a)rozwody są niedozwolone
b)niedozwolony jest seks przedmałżeński

Odp: x.
Przepraszamy, ale wczoraj gdy już mieliśmy gotową odpowiedź, zawiesił się komputer i wszystko trzeba było robić od nowa.

ad. 1
Mk 10:4-12
4. Oni rzekli: Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy i oddalić.
5. Wówczas Jezus rzekł do nich: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie.
6. Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę:
7. dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę
8. i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało.
9. Co więc Bóg złączył, tego człowiek niech nie rozdziela!
10. W domu uczniowie raz jeszcze pytali Go o to.
11. Powiedział im: Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej.
12. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo.
(BT)

Mt 19:7-9
7. Odparli Mu: Czemu więc Mojżesz polecił dać jej list rozwodowy i odprawić ją?
8. Odpowiedział im: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz oddalać wasze żony, lecz od początku tak nie było.
9. A powiadam wam: Kto oddala swoją żonę - chyba w wypadku nierządu - a bierze inną, popełnia cudzołóstwo. I kto oddaloną bierze za żonę, popełnia cudzołóstwo.
(BT)

Mt 5:31-32
31. Powiedziano też: Jeśli kto chce oddalić swoją żonę, niech jej da list rozwodowy.
32. A ja wam powiadam: Każdy, kto oddala swoją żonę - poza wypadkiem nierządu - naraża ją na cudzołóstwo; a kto by oddaloną wziął za żonę, dopuszcza się cudzołóstwa.
(BT)

ad. 2
Według Biblii każde współżycie pozamałżeńskie jest nierządem.
Rdz 38:24
24. Po około trzech miesiącach doniesiono Judzie: Twoja synowa Tamar stała się nierządnicą i nawet stała się brzemienną z powodu czynów nierządnych. Juda rzekł: Wyprowadźcie ją i spalcie!
(BT)
Kpł 19:29
29. Nie wydawaj swej córki na hańbę, czyniąc ją nierządnicą, aby kraj nie uległ nierządowi i nie był pełen rozpusty.
(BT)
Kpł 21:7
7. Nie wezmą za żonę nierządnicy lub kobiety pohańbionej. Nie wezmą kobiety wypędzonej przez męża, bo kapłan jest poświęcony Bogu.
(BT)
Kpł 21:9
9. Jeżeli córka kapłana bezcześci siebie nierządem, bezcześci przez to swojego ojca. Będzie spalona w ogniu.
(BT)
Pwt 23:19
19. Nie zaniesiesz do domu Pana, Boga twego, zarobku nierządnicy, jak i zapłaty dla psa, jako rzeczy ofiarowanej ślubem. Tak jednym, jak i drugim brzydzi się Pan, Bóg twój.
(BT)
Ap 9:21
21. Ani się nie odwrócili od swoich zabójstw, swych czarów, swego nierządu i swych kradzieży.
(BT)
Ef 5:3
3. O nierządzie zaś i wszelkiej nieczystości albo chciwości niechaj nawet mowy nie będzie wśród was, jak przystoi świętym,
(BT)
Ga 5:19
19. Jest zaś rzeczą wiadomą, jakie uczynki rodzą się z ciała: nierząd, nieczystość, wyuzdanie,
(BT)
1 Kor 6:16
16. Albo czyż nie wiecie, że ten, kto łączy się z nierządnicą, stanowi z nią jedno ciało? Będą bowiem - jak jest powiedziane - dwoje jednym ciałem.
(BT)
Dz 21:25
25. Co zaś do pogan, którzy uwierzyli, posłaliśmy im na piśmie polecenie, aby powstrzymali się od pokarmów ofiarowanych bożkom, od krwi, od tego, co uduszone, i od nierządu.
(BT)
Mr 7:21
21. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa,
(BT) 
Pyt: Miron
Proszę o podanie miejsc w Biblii (może cytaty?), w których jest mowa o czyśćcu.

Odp: b.
Co prawda w Biblii nie pada słowo "czyściec", ale... Proszę kliknąć tutaj po pełny wybór cytatów biblijnych związnych z tą kwestią. 
Pyt: Sebastian
Jaki jest stosunek Kościoła Rzymskokatolickiego do Hare Kryszna?

Odp: x.
Ruch Hare Kryszna przez Kościół katolicki uważany jest za sektę. Kościół ostrzega przed tym ruchem religijnym. 
Pyt: ...
Dziękuję za odpowiedź związaną z cytatami Biblijnymi dot. m.in.pożycia pozamałżeńskiego. Ale w związku z tym mam wątpliwość: wszystkie podane cytaty dotyczą nierządu, gdzie tu mowa o miłości (seks związany z głębokim uczuciem)? Czy współżycie z drugą bardzo kochaną osobą jest równoznaczne z nierządem (jeśli tak, to jaka jest podstawa tego twierdzenia)?

Odp: b.
Biblia każdy seks pozamałżeński traktuje jak nierząd. Dotyczy to zarówno Starego, jak i Nowego Testamentu. Nic na to nie poradzimy. Widać autorzy natchnieni byli mocno przekonani, że głębokie uczucie nie jest wystarczjącym uzasadnieniem do podjęcia współżycia, lecz wymaga usankcjonowania przez związek małżeński. Za pewien rodzaj "seksu przedmałżeńskiego", wywołanego wielkim uczuciem, można uznać historię Dawida i Batszeby - 2 Księga Samuela 11,3n(przy czym warto zwrócić uwagę, że było to w czasach rozpowszechnionego i uznanego wielożeństwa). Postępowanie króla Dawida spotyka się z potępieniem ze strony Boga nie tylko dlatego, że uwiódł cudzą żonę i zabił jej męża... 
Pyt: ADAM
Prosze o wyjasnienie dogmatu o TROJCY

Odp: r.
Ponieważ jest ono dość długie, proszę kliknąć tutaj
Pyt: ...
Czy to prawda (powiedział mi to pewien ksiądz), że ksiądz, który zrezygnował z kapłaństwa i związał się z kobietą, nie uzyska rozgrzeszenia nawet na łożu śmierci?

Odp: r.
Nieprawda. Jeśli żałuje - chce naprawić zło, z pewnością otrzyma rozgrzeszenie także wcześniej. 
Pyt: Wojtek
Jaka jest rola świętych w Kościele Rzymskokatolickim?

Odp: x.
Gdy Kościół w ciągu roku liturgicznego wspomina męczenników i innych świętych, "głosi Misterium Paschalne" w tych, "którzy współcierpieli i zostali współuwielbieni z Chrystusem, przedstawia wiernym ich przykłady, pociągające wszystkich przez Chrystusa do Ojca, a przez ich zasługi wyjednywa dobrodziejstwa Boże". Są więc święci przykładami, wzorami do naśladowania oraz wstawiają się swą modlitwą za pozostających na ziemi. 
Pyt: Dino
Jaki jest tekst przysięgi małżeńskiej składanej przed kapłanem w czasie zawierania związku małżeńskiego?


Odp: r.
W Kościele katolickim brzmi on tak:
"Ja N. (tu podaje się swoje imię), biorę ciebie N. (tu podaje się imię osoby, z którą zawiera się sakramentalny związek małżeński) za żonę/męża i ślubuję ci miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz że cię nie opuszczę aż do śmierci. Tak mi dopomóż, Panie Boże Wszechmogący, w Trójcy Jedyny i wszyscy święci".
Pyt: ...
Z podanego przez Was przykładu z Dawidem (sprawa dotyczyła seksu pozamałżeńskiego) wnioskuję, iż w Biblii NIE MA ŻADNEGO fragmentu, który wskazywałby iż grzechem jest współżycie dwóch kochających się, NIEZWIĄZANYCH z nikim innych osób (przypomnę, iż Dawid współżył z MĘŻATKĄ i kazał ZABIĆ jej męża, co nie spodobało się Bogu), które nie są ze sobą w związku małżeńskim. I oto moje następne pytanie: kto w takim razie i kiedy zadecydował, iż kochać fizycznie można się dopiero po ślubie?

Odp: r.
Ależ to oczywiste. Mówi o tym Pan Jezus np. Mk 10,6-8
"na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę:
dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę
i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało." 
Pyt: p.s.
Otrzymałam odpowiedź dotyczącą stosowania pigułek antykoncepcyjnych - iż jest to grzechem. Napisaliście również: "ogromna większość z nich ma w swej istocie działanie poronne, czyli powodują zabicie człowieka w łonie matki". Nie mogę się z tym zgodzić, ponieważ istotą działania pigułek antykoncepcyjnych dwuskładnikowych (o takie mi chodziło) jest zahamowanie owulacji, czyli niedopuszczenie do wydostania się dojrzałego jajeczka z pęcherzyka Graafa, w rezultacie nie dochodzi do zapłodnienia. Takie pigułki nie mają zatem działania poronnego. Wydaje mi się, że w tak poważnej dyskusji należy używać prawdziwych argumentów.

Odp: z.
Przepraszamy, nie skupiliśmy się na tym rozróżnieniu, ponieważ zgodnie z nauczaniem Kościoła katolickiego każda antykoncepcja poza naturalną regulacją poczęć, jest uważana za grzech, gdyż - jak napisał papiez Paweł VI w encyklice "Humanae vitae", jest "wewnętrznie złe" "wszelkie działanie, które - czy to w przewidywaniu aktu małżeńskiego, podczas jego spełniania czy w rozwoju jego naturalnych skutków - miałoby za cel uniemożliwienie poczęcia lub prowadziłoby do tego".
Natomiast Jan Paweł II w adhortacji apostolskiej "Familiaris consortio" napisał: "Naturalnej "mowie", która wyraża obopólny, całkowity dar małżonków, antykoncepcja narzuca "mowę" obiektywnie sprzeczną, czyli taką, która nie wyraża całkowitego oddania się drugiemu; stąd pochodzi nie tylko czynne odrzucenie otwarcia się na życie, ale również sfałszowanie wewnętrznej prawdy miłości małżeńskiej, powołanej do całkowitego osobowego daru... Różnica antropologiczna, a zarazem moralna, jaka istnieje pomiędzy środkami antykoncepcyjnymi a odwołaniem się do rytmów okresowych... w ostatecznej analizie dotyczy dwóch, nie dających się z sobą pogodzić, koncepcji osoby i płciowości ludzkiej".

Chcieliśmy odpowiedzieć najprościej i najkrócej. Jak widać nie warto sie spieszyć. 
Pyt: Piotr Szwedowski
Poszukuję informacji na temat Kościoła nowoapostolskiego.

Odp: r.
Proszę po odpowiedź kliknąć tutaj
Pyt: ...
Przepraszam, może jestem czepialski, ale pokazałem podany przez Was fragment moim znajomym i żadne z nas nie widzi tu ZAKAZU współżycia przedmałżeńskiego. Ja nie mam nic przeciwko małżeństwu, jest ono pięknym zwieńczeniem miłości. Jeśli według nauk Was współżycie przedmałżeńskie jest grzechem - dobrze, macie prawo do właśnej interpretacji, ale proszę nie powołujcie się na Pismo, jeśli NIE JEST W NIM POWIEDZIANE, iż jest to grzech. To tyle, życzę dalszej rozbudowy serwisu, który wydaje mi się bardzo potrzebny. Nie zadam już kolejnego pytania na ten temat, gdyż wydaje mi się, że Wasze odpowiedzi rozwiały moje wątpliwości (cieszę się, że się nie myliłem).

Odp: r.
Co prawda nie jest to ZAKAZ, ale jest wyraźny NAKAZ współżycia dopiero po tym, jak staną się mężem i żoną. Czasami prawo (nie tylko Boże, ale także stanowione przez ludzi) nie ma formy zakazów, lecz nakazów. Tak jest w tym przypadku. Złamanie nakazu też jest złem, podobnie jak złamanie zakazu. Proste? Czasami, żeby coś zobaczyć, trzeba chcieć. 
Pyt: anielka
Czy całowanie się to grzech?

Odp: red.
Według chrześcijan zasadniczo nie. Aczkolwiek przy ocenie moralnej całowania należy wziąć pod uwagę okoliczności (zwłaszcza kto całuje i jest całowany, no i w jaki sposób). Całujemy
Pyt: ...
A jednak się odezwę. Rozumiem, że przekroczenie nakazu jest tak samo złe, jak przekroczenie zakazu. I zgodnie z logiką przekroczeniem nakazu byłoby "niejednoczenie się" z żoną po ślubie. Natomiast nie wyklucza to współżycia przed ślubem. Powtarzam: NIE MA ZAKAZU ANI NAKAZU (w Biblii), który mówi, że NIE MOŻNA współżyć z ukochaną osobą przed ślubem. Jako przykład możnaby tu podać dajmy na to przyk.4, które oznacza że należy czcić ojca i matkę (i grzechem byłoby zaniechanie tego), ale NIE ZABRANIA szanowania i kochania innych osób (cioci, wujka, przyjaciela). W Piśmie nie ma słowa DOPIERO przy nakazie współżycia po ślubie.

Odp: r.
Hmmm... W języku polskich polityków taki styl rozumowania, jaki prezentuje powyższa wypowiedź, nazywany jest "nadinterpretacją". Naprawdę nie ma sposobu, aby udowodnić, że Biblia pochwala współżycie przedmałżeńskie. Nie trudź się więc. Zapewne nie tylko Ty wolałbyś, aby to nie był grzech... 
Pyt: ...
Czy Szanowna Redakcja potrafi przyznać również, że nie ma sposobu aby udowodnić, że Biblia ZAKAZUJE współżycia przedmałżeńskiego? Ja nie twierdzę, że pochwala, Wy nie twierdźcie że zakazuje, bo obydwa twierdzenia są fałszywe. Co do nadinterpretacji, to vice-versa.
I jeszcze jedno: ani razu nie stwierdziłem, że Biblia pochwala współżycie przedmałżeńskie (proszę nie wkładać mi w usta nie moich słów), cały czas próbowałem wykazać, że Pismo tego NIE ZABRANIA (pochwalanie, a brak zakazu to jest różnica, nieprawdaż?)

Odp: r.
Dla nas nakaz, który poprzednio przytoczyliśmy, jest jednoznaczny i równoznaczny z zakazem. Nie możemy więc tego przyznać, bo musielibyśmy to uczynić wbrew sumieniu. Chętnie natomiast dowiedzielibyśmy sie, dlaczego z takim uporem starasz się udowodnić, że czegoś nie ma w Biblii? Masz jakiś problem? Może przyślij maila? 
Pyt: ktoś
Kto odpowiada na zadawane tu pytania?

Odp: r.
Redakcja+specjaliści z danej dziedziny. 
Pyt: Jacek z Katowic
Neokatechumenat w kościele katolickim - co to jest, czy to jest odłam, sekta, proszę o jakieś informacje, może zdanie kościoła na ten temat.

Odp: r.
Nie jest to ani dołam, ani sekta, lecz w pełni zaaprobowany przez Kościół ruch. Oto kilka słów o tym ruchu i odnośnik do jego stron w Sieci:

Zapoczątkowana w okresie Soboru Watykańskiego II w Hiszpanii Droga Neokatechumenalna jest duszpasterstwem parafialnym wprowadzajacym w chrześcijaństwo. Stanowi drogę nawrócenia, dzięki której można odkryć bogactwo chrztu. Jest narzędziem w służbie biskupów i proboszczów, które w ciągu lat formacji, opartej na lekturze Pisma Świętego i modlitwie w niewielkich wspólnotach, prowadzi do pełni chrześcijaństwa - daje moc przyjęcia Krzyża i miłowania nieprzyjaciół. Na tę Drogę wstępują ludzie ochrzczeni oraz ci, którzy są dalecy od wiary. Inicjatorem Drogi Neokatechumenalnej jest Kiko Arguello (ur. 1939).
Do Polski Droga Neokatechumenalna dotarła w roku 1975 dzięki jezuicie o. Alfredowi Cholewińskiemu. Katechezy zaczęto głosić W Wielkim Poście w Lublinie, wśród osób związanych z KUL-em. W pierwszej ekipie katechistów był Stefano Gennearini, który do dziś (jak podaje wydany przez KAI "Leksykon ruchów i stowarzyszeń w Kościele") jest odpowiedzialny za katechumenat w całym kraju.

Więcej na ten temat można znaleźć w tym miejscu. 
Pyt: Tomasz Nawrat
Poszukuję informacji na temat Kościoła Katolickiego Obrządku Wschodniego:
- liturgii
- obrzędów
- tekstów

Odp: red.
W Internecie po polsku nie jest takich informacji zbyt wiele. Proponujemy zajrzeć pod adres CERKWI GRECKOKATOLICKIEJ W POLSCE. Jeśli będziesz chciał w innych językach, daj znać, a podamy Ci inne linki. 
Pyt: taka jedna zagubiona
Skoro jestesmy juz przy temacie sexu przedmalzenskiego... mnie intryguje inna sprawa, poniewaz zakladam iz jednak jest zakaz (niekoniecznie wypisany czarno na bialym w biblii), mianowicie: czy uzywanie srodkow anykoncepcyjnych jest "przeciwko" religii chrzescijanskiej? I dlaczego?


Odp: r.
Wobec środków antykncepcyjnych nie wszystkie wyznania chrześcijańskie przyjmują takie samo stanowisko. Na pewno zdecydowanie przeciw ich stosowaniu jest Kościół katolicki. Uzasadnia to następująco: kliknij tutaj. 
Pyt: Monika
Troche filozoficznie: ludzie grzesza od zarania grzechow... Bog zeslal swego syna jednorodzonego ktory cierpial i umarl na krzyzu za nasze grzechy... ludzie nadal grzesza i grzeszyc beda... czy wiec postepowanie Boga nie jest nonsensowne? Czy Chrystus nie zginal nadaremnie? Przeciez nie odkupil grzechow ktore teraz popelniamy i ktore bedziemy popelniac mimo wszystko...

Odp: x.
Jezus Chrystus cierpiał i umarł z powodu wszystkich grzechów, jakie kiedykolwiek zostały i zostaną popełnione przez ludzi. Jest Bożym Synem, a więc Jego czyny zbawcze nie podlegają czasowi w taki sposób, jak nasze, ludzkie. Nie cierpiał nadaremnie. Cierpiał także za nasze grzechy, popełniane dziś, prawie dwa tysiące lat po tamtych wydarzeniach. Jak to jest mozliwe? Tylko Bóg to wie. To jest jedna z tajemnic wiary chrześcijańskiej. 
Pyt: leszczyn@hoga.pl
Czy można być joginem i chrześcijaninem?

Odp: z.
Spotkaliśmy się na ten temat z różnymi opiniami. Znamy księży katolickich, którzy uprawiają jogę. Jednak specjaliści od sekt ostrzegają, że joga to nie tylko ćwiczenia fizyczne, ale także pewna treść o charakterze religijnym, która jest w swej istocie sprzeczna z chrześcijaństwem. 
Pyt: MISIA
Czy popełniam poważny błąd, gdy odmawiając Brewiarz każdego dnia pomijam Modlitwę w ciągu dnia oraz Godzinę czytań? (Tzn. odmawiam tylko Jutrznię i Nieszpory?)

Odp: z.
Jeśli jesteś osobą świecką, która nie jest zobowiązana do odmawiania całej Liturgii Godzin, to nie. W przeciwnym wypadku - tak
Pyt: niepalący
Moje pytanie może wydać się dziwne, tym niemniej od jakiegoś czasu nurtuje mnie taka wątpliwość: czy palenie papierosów, jako działanie przeciwko darowi życia (i to nie tylko swojego - bierni palacze) nie powinno być otwarcie określane jako grzech?

Odp: r.
Kościół katolicki samego palenia papierosów za grzech nie uznaje. Katechizm Kościoła Katolickiego wzywa w tej kwestii do umiaru, podobnie jak w sprawie używania alkoholu i leków (por. KKK 2290). Jednak coraz częściej w różnych rachunkach sumienia pomagających w przygotowaniu do spowiedzi palenie wymieniane jest jako grzech. Być może w przyszłości palenie zostanie uznane za grzech właśnie z przytoczonych w pytaniu powodów. 
Pyt: Aszka
Jak rozpoznać swoje powołanie? Kiedy mną kieruje Duch Święty a kiedy osobiste pragnienia?

Odp: x. R.
Rozpoznanie powołania, to pytanie o moją motywację podjęcia takiej, a nie nnej drogi. Obejmujemy określeniem "powołanie" nie tylko drogę życia kapłańskiego czy zakonnego, ale również życie we wspólnocie małżeńskiej i stanie wolnym. Pierwszym krok to pytanie o mowtywy wyboru. Jeśli zauważam motywację "czysto" ludzką, trudno mówqić o Bożej inspiracji. To, co po ludzku wartościowe, pragnę wprzęgnąć w motywację płynącą z wiary. Warto tutaj wczytać się uważnie w ewangeliczne opisy powołania i Pawłowe wymagania stawiane jego współpracownikom. Pamiątamy zapewne ostrą reprymendę Pana Jezusa względem Piotra: "Zejdź mi z oczu szatanie, bo nie myślisz o tym co Bożę, ale o tym co ludzkie". Inne kryterium Bożej inspiracji to gotowość poddania się pod osąd Kościoła co do autentyczności powołania. W praktyce oznaczać to będzie omówienie sprawy ze swoim spowiednikiem. Pozostaje zawsze aktualne wezwanie, by sprawę omówić z Panem Bogiem na klęczkach. Życzymy otwartości serca na Boży głos! 
Pyt: M.
Czy podczas odmawiania Liturgii godzin w milczeniu postawy (stojąca podczas hymnu, próśb, itd, a siedząca podczas psalmodii) mają jakieś znaczenie, czy też można odmawiać całą LG np. siedząc?

Odp: r.
Domyślamy sie, że chodzi o odmawianie prywatne, a nie wspólne. Podczas takiego odmawiania zwykle nie zmnienia się postaw, tak jak się to czyni podczas odmawiania we wspólnocie. Można całość odmówić siedząc lub klęcząc. 
Pyt: Michał
Witam,
Z odpowiedzi X na pytanie Wojtka możemy wnioskować, że świętych nie ma na ziemi. Jednakże nauka Kościoła katolickiego mówi, że święty to osoba, która pozostaje w stanie łaski uświęcającej. Tak więc świętym może być każdy z nas, tu na ziemi. Tak więc w czyśćcu są TYLKO święci (tak jak w niebie, tylko, że ci w czyśćcu nie mają odpuszczonych kar za grzechy). Wszyscy jesteśmy powołani do świętości; również tu, w doczesności.

Czy ktoś z nas jest w błędzie?

Odp: x.
Jeśli tak można wywnioskować, to odpowiedź jest do chrzanu. Oczywiście, że wszyscy jesteśmy powołani do świętości tu, na ziemi, w doczesności. Aby zostać ogłoszonym świętym trzeba przecież najpierw wieść święte życie na ziemi. Kanonizacja jest ogłoszeniem światu, iż dany człowiek był świętym przed śmiercią, bo żył zgodnie z Ewangelią. Zdecydowanie "świętym może być każdy z nas, tu na ziemi". Nie tylko może. Ma być. Taka jest wola Boża. I święci naprawdę żyją wśród nas. 
Pyt: Michał
Nie jestem pewien, czy dobrze zrozumiałem odpowiedź, ale pozwolę sobie dodać kilka słów: oczywiście, że wszyscy jesteśmy powołani do świętości i wolą Bożą jest, aby każdy z nas był świętym tu, na ziemi. I każdy z nas powinien być "pełnoprawnym" świętym w trakcie życia doczesnego (poprzez pozostawanie w łasce uświęcającej). Osoby kanonizowane to święci, którzy szczególnie zasłużyli się dla Kościoła i przez to stali się przykładem dla Ludu Pielgrzymującego. Dlatego wynoszeni są na ołtarze. Z pewnością zachowanie łaski uświęcającej jest trudną sprawą. Ale jest to jedyny warunek, aby być "normalnym" świętym.

Odp: x.
Nic dodać. Podoba nam sie określenie "normalny święty". Jan Paweł II od lat stara się przekonać świat, że świętość jest dla normalnych ludzi. 
Pyt: Paweł
Czytałem Pismo Świete.... byla to ewangelia....gdzie Chrystus mówi: "Pozostawcie umarłym grzebanie ich zmarłych" czesto zastanawiam sie co moze znaczyc to zdanie! Prosze o odpowiedź 
z poważaniem PAWEŁ. 

Odp: z.
Zapewne masz na myśli ten fragment:
(Łk 9,57-62) A gdy szli drogą, ktoś powiedział do Niego: Pójdę za Tobą, dokądkolwiek się udasz! Jezus mu odpowiedział: Lisy mają nory i ptaki powietrzne - gniazda, lecz Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł oprzeć. Do innego rzekł: Pójdź za Mną! Ten zaś odpowiedział: Panie, pozwól mi najpierw pójść i pogrzebać mojego ojca! Odparł mu: Zostaw umarłym grzebanie ich umarłych, a ty idź i głoś królestwo Boże! Jeszcze inny rzekł: Panie, chcę pójść za Tobą, ale pozwól mi najpierw pożegnać się z moimi w domu! Jezus mu odpowiedział: Ktokolwiek przykłada rękę do pługa, a wstecz się ogląda, nie nadaje się do królestwa Bożego.

Jest w tym fragmencie jakaś niecierpliwość. Jezus chce, aby Jego słuchacze nie zwlekali z nawróceniem. Pragnie, aby od razu zaczęli głosić królewstwo Boże, aby oderwali sie od tego, co doczesne, na rzecz tego, co wieczne.
Według biblistów prośba: Panie, pozwól mi najpierw pójść i pogrzebać mojego ojca! nie oznacza, że ojciec już umarł, lecz jej treść jest nastepująca: Najpierw będę żył tak, jakby Jezusa nie spotkał, a kiedy już moi bliscy odejdą, kiedy nie będę się musiał zajmować sprawami doczesnymi, wtedy dopiero pójdę za Chrystusem. Dziś też można spotkać wielu ludzi, którzy odwlekają chwilę nawrócenia, mówią: jak się zestarzeję, będę przestrzegał przykazań, chodził do kościoła itp.
Jezus wzywa swoich uczniów do radykalizmu, do rezygnacji z biernego czekania na to, co życie przyniesie. Nie chce, aby Jego Dobra Nowina musiała czekać na przyjęcie i głoszenie aż wszystkie sprawy doczesne zostaną przez uczniów załatwione. Pragnie, aby dla Niego zostawili wszystko. 
Pyt: magda
Jakie są dary Ducha Świętego i na czym polega dar jezyków?

Odp: x.
Siedmioma darami Ducha Świętego są: mądrość, rozum, rada, męstwo, umiejętność, pobożność i bojaźń Boża. Chrystus, Syn Dawida, posiada je w całej pełni (Por. Iz 11, 1-2). Teolodzy podkreślają jednak, że jest jeden dar Ducha Świętego, a te siedem to tylko jego uszczegółowienie.

Dar języków, nazywany "glosolalia" występuje w dwóch rozumieniach. Św. Paweł nazywa w ten sposób modlitwę w ekstazie, w której wypowiadane są niezrozumiałe dla innych słowa (por. np 1 Kor 12,10; 14,1-9). Apostoł Narodów podkreślał, że we wspólnocie mowa taka zawsze wymaga tłumaczenia, a jeśli nie ma tłumacza, należy z tego charyzmatu korzystać tylko prywatnie.
Drugie znaczenie tego pojęcia wiąże się z faktem mówienia przez uczniów zgromadzonych w Wieczerniku podczas Zesłania Ducha Świętego różnymi istniejącymi językami (por. Mk 16,17; Dz 2,4). 
Pyt: ewa
Czy mozliwe jest małzenstwo muzułamnina z osoba innej wiary?

Odp: z.
Teoretycznie możliwe, praktycznie niemożliwe. W praktyce niemal zawsze wymagane jest przejście strony wyznajacej inną religię na islam. O ile nam wiadomo istnienie małżeństw mieszanych wyznaniowo jest dopuszczalne dla muzułmanów mieszkających na Zachodzie, natomiast w krajach islamskich - nawet mimo zawarcia kontraktu uznającego prawa strony niemuzułmańskiej - jest to bardzo źle widziane.

Proszę zajrzeć na strony http://www.islam.pl/
Pyt: Tadeusz
Dlaczego chodzimy do Kościoła?


Odp: r.
Domyślamy się, że pytanie dotyczy obowiązującego katolików nakazu uczestniczenia w niedzielnej Mszy św. Jako odpowiedź proponujemy fragment książki ks. Tomasza Horaka "Katechizm inaczej", która w bardzo prosty i miły w lekturze sposób wyjaśnia tę kwestię. Proszę kliknąć tutaj
Pyt: h.d.
Jakie jest stanowisko kościoła katolickiego do związku małżeńskiego - cywilnego pomiędzy kochającą się parą? Bo kościelny nie jest na razie możliwy i być może nie będzie. Mężczyzna jest kawalerem, a kobieta była już kiedyś zamężna, ma rozwód cywilny i złożyła wniosek do rozpatrzenia o "unieważnienie" ślubu kościelnego

Odp: x.
Niestety, traktowany jest jako trwanie w grzechu. Dopóki poprzednie małżeństwo kobiety nie zostanie uznane za nieważne, obydwoje małżonkowie "cywilni" będą żyli w stanie grzechu ciężkiego i nie będą mogli przystępować do sakramentów. Przykro nam. W takich niesakramentalnych związkach żyje sporo ludzi. Choć nie mogą przystępować do sakramentów, nie przestają być członkami Kościoła, powinni dalej chodzić na Msze św., modlić się, przestrzegać przykazań. Istnieją w wielu miejscowościach specjalne duszpasterstwa dla ludzi w związkach niesakramentalnych, organizowane są dla nich rekolekcje... 
Pyt: niepalący (i nie zażywający narkotyków)
Dziękuję za odpowiedź dotyczącą papierosów. Kolejne moje pytanie dotyczy zażywania narkotyków: czy Kościół katolicki traktuje to tak jak palenie papierosów, czy jest jakieś rozróżnienie na tzw. narkotyki "miękkie" i "twarde"? Jednym słowem: czy zażywanie środków uznawanych za narkotyki jest grzechem (dajmy na to palenie marihuany raz na tydzień)?

Odp: z.
Narkotyki są przez Kosciół traktowane zdecydowanie inaczej niż palenie tytoniu. Katechizm Kościoła Katolickiego mówi: "Używanie narkotyków wyrządza bardzo poważne szkody zdrowiu i życiu ludzkiemu. Jest ciężkim wykroczeniem, chyba że wynika ze wskazań ściśle lekarskich. Nielegalna produkcja i przemyt narkotyków są działaniami gorszącymi; stanowią one bezpośredni współudział w działaniach głęboko sprzecznych z prawem moralnym, ponieważ skłaniają do nich". Nie spotkaliśmy się nigdzie w oficjalnych wypowiedziach Kościoła na temat moralnej oceny narkotyków z podziałęm na "miękkie" i "twarde". Wszystkie traktowane są tak samo - używanie, produkcja, przemyt i handel narkotykami to grzech ciężki. 
Pyt: AM
Jaki fragment Biblii opisuje Wniebowzięcie NMP?

Odp: r.
Żaden. Biblia nie mówi o tym wydarzeniu
Pyt: AM
Jak ma się pojęcie grzechu pierworodnego do teorii ewolucji?

Odp: x.
Zdaniem zwolenników umiarkowanego ewolucjonizmu wśród chrześcijan (nie tylko wśród katolików, ale także wśród teologów protestanckich) teoria ewolucji nie kłóci się z biblijną prawdą o grzechu pierworodnym. Wyjaśniają, że popełnił go pierwszy człowiek, niezależnie od tego, w jaki sposób odbyło się jego stworzenie - czy przez bezpośredni akt stwórczy Boga, czy przez ingerencję Boga w proces ewolucji. 
Pyt: McScot
Nie zgadzam się z poglądem kościoła na temat czystości przedmałżeńskiej. Czemu kościołowi tak na tym zależy?

Odp: a.
Bo wierzy, że taka jest wola Boża w tej kwestii. Gdyby tak nie było, nie utrudniałby przecież bez potrzeby życia swoim członkom. Już przebieg tak zwanego soboru jerozolimskiego, odbytego przez Apostołów (zob. Dzieje Apostolskie rozdział 15) dowodzi, że uczniowie Jezusa starali się nie nakładać na jego wyznawców zbędnych ciężarów. 
Pyt: modest@2com.pl
Szukam numeru programu nauczania religii w szkole podstawowej (II klasa) i sredniej - gdzie moge to znalezc?
modest@2com.pl

Odp: r.
Według naszych informacji programy katechetyczne nie mają nadawanych przez ministerstwo numerów, tak jak to jest w przypadku programów nauczania innych przedmiotów. Zachęcamy do odwiedzenia strony http://www.katecheza.episkopat.pl/. Jest tam wiele bardzo pomocnych informacji. 
Pyt: AM
Jeszcze o Wniebowzięciu NMP. Jeśli Biblia o tym nie mówi, to skąd o tym wiemy?

Odp: r.
Mówi o tym Tradycja. Od najdawnieszych wieków Kościół wierzył we Wniebowzięcie NMP, mimo że dogmat ten ogłoszono dopiero 51 lat temu. 
Pyt: niepalący
Dlaczego marihuana jest przez Kościół traktowana gorzej niż papierosy? Jedno i drugie może uzależnić, jedno i drugie to narkotyk, a marihuana jest mniej szkodliwa niż papierosy (według opinii lekarzy). Moim zdaniem jedno i drugie jest tak samo złe i producentów papierosów traktowałbym tak, jak handlarzy marihuaną.

Odp: r.
Szczerze mówiąc, nie wiemy dlaczego? Być może w przyszłości ocena moralna palenia papierosów zostanie przez Kościół zweryfikowana w związku z nowymi danymi naukowymi o negatywnym wpływie na zdrowie i życie człowieka. 
Pyt: Ks. Kazimierz
Proszę o kontakt z wydawnictwami katolickimi - kościelnymi.

Odp: r.
Proponujemy skorzystać ze znakomitego katalogu wydawnictw katolickich dostępnego na stronach "Opoki" lub - podobnego - na stronach Mateusza. My dopiero jesienią uruchomimy katalog. 
Pyt: ewa
Skoro Bibila nie mówi o wniebowzieciu, to skad o tym wiemy?

Odp: r.
Mówi o tym Tradycja. Od najdawnieszych wieków Kościół wierzył we Wniebowzięcie NMP, mimo że dogmat ten ogłoszono dopiero 51 lat temu. 
Pyt: nick
Kiedy w Kościele Katolickim wprowadzono (i kto tego dokonał) celibat dla księży?

Odp: z.
Początkowo celibat był przez uczniów Jezusa podejmowany spontanicznie. Pierwsze próby prawnego usankcjonowania celibatu miały miejsce już na początku IV stulecia (synod w Elwirze 305-306). Stopniowo wprowadzany był w poszczególnych diecezjach. Ostatecznie stał się obowiązujący w całym Kościele zachodnim w rezultacie Soboru Laterańskiego II (1139). 
Pyt: Yaro
Poszukuję materiałów na temat "Człowiek wobec Transcendencji" chętnie, gdyby zawarte były zagadnienia "wpływu wiary, Boga na wychowanie człowieka"

Odp: r.
Proponujemy najpierw odwiedzić następujące miejsca w Sieci:

Bardzo ciekawa rozmowa na Mateuszu i oczywiście trzeba przeszukać całą czytelnię Mateusza. Potem trzeba koniecznie przeczytać bardzo ciekawy tekst Karla Jaspersa na Opoce i starannie przeszukać całą bibliotekę Opoki.
A w dziedzinie wychowania i relacji do Boga dużo tekstów zamieścił w Internecie ks. Marek Dziewicki, teolog i psycholog w jednym. 
Pyt: tr
Gdzie w Polsce mozna nawiazac kontakt z ludzmi praktykujacymi buddyzm?

Odp: 
Najlepiej chyba zacząć pod tym adresem. 
Pyt: malgorzata.
seventh-day adventist co to jest i kiedy to powstalo i co to jest za wiara?

Odp: r.
Kościół Adwentystów Dnia Siódmego wyłonił się w 1844 r. w wyniku XIX-wiecznego przebudzenia adwentowego, czyli ruchu religijno-umysłowego o charakterze mesjanistyczno-eschatologicznym, który narodził się w Europie i w Ameryce. Adwentyści - jak sami mówią o sobie - wyznają wiarę w Jezusa Chrystusa, Syna Bożego, brata wszystkich ludzi, Zbawcę świata, oraz w Jego Słowo – Pismo Święte czyli Biblię. Adwentyzm stoi na stanowisku trynitaryzmu, czyli wiary w Trójcę Świętą. Wyznaje wiarę w Boga Ojca, Syna Bożego i Ducha Świętego. Pewność tę czerpie z Pisma Świętego, w którym nauka o Trójcy ma swoje źródło i szerokie oparcie.
Więcej na jego temat można znaleźć pod tym adresem. 
Pyt: P.R.
Czym jest, z punktu widzenia mistyków chrześcijańskich i współczesnej nauki Kościoła miłość doskonała??? Chodzi mi przede wszystkim o wskazówki praktyczne płynące z tych źródeł
a także o to, jak ma się ta miłość do Boga, który sam jest Miłością oraz o możliwie pełną jej definicję... starczy?:))))

Odp: r.
Ojej, aż nadto! Aby należycie odpopwiedzieć na to pytanie, trzeba by napisać największą bibliotekę świata. Aczkolwiek jedno jest oczywiste - tylko Bóg jest doskonałą miłością. Potwierdzają to wszyscy mistycy, tego dotyczy naczanie Kościoła. Każda ludzka miłość jest niedoskonałą i tylko Bóg w Trójcy Jedyny (piszemy to jako wierzący katolicy) jest w stanie ludzką miłość wydoskonalić. Bóg z miłości stworzył świat i człowieka, z miłości się nam objawił, z miłości nas zbawił...
Katechizm Kościoła Katolickiego mówi: "Bóg jest Miłością. W ciągu swej historii Izrael mógł odkryć, że Bóg miał tylko jeden powód, aby mu się objawić i wybrać go spośród wszystkich ludów, by był Jego ludem; tym powodem była Jego darmo dana miłość. Dzięki prorokom zrozumiał też Izrael, że Bóg z miłości nie przestał go zbawiać oraz przebaczać mu jego niewierności i grzechów.
Miłość Boga do Izraela jest porównana do miłości ojca do syna. Ta Boża miłość jest mocniejsza niż miłość matki do dzieci. Bóg miłuje swój lud bardziej niż oblubieniec swoją oblubienicę; miłość ta będzie zwyciężać nawet największe niewierności, aż do udzielenia najcenniejszego daru: "Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał" (J 3, 16).
Miłość Boża jest "wieczysta" (Iz 54, 8): "Bo góry mogą ustąpić i pagórki się zachwiać, ale miłość moja nie odstąpi od ciebie" (Iz 54, 10). "Ukochałem cię odwieczną miłością, dlatego też zachowałem dla ciebie łaskawość" (Jr 31, 3).
Święty Jan pójdzie jeszcze dalej, gdy zaświadczy: "Bóg jest miłością" (1 J 4, 8. 16): miłość jest samą istotą Boga. Posyłając w pełni czasów swojego jedynego Syna i Ducha miłości, Bóg objawia swoją najbardziej wewnętrzną tajemnicę: jest wieczną wymianą miłości –Ojcem, Synem i Duchem Świętym, a nas przeznaczył do udziału w tej wymianie".
A definicja?
Wybitny teolog Karl Rahner spróbował tak: "Miłość - termin, który w chrześcijaństwie wyraża wolną i wynikającą z natury ludzkiej radykalną realizację człowieka jako stworzenia chcianego i powołanego przez Boga, realizację, dzięki której człowiek bez reszty zwróciwszy sie w stronę Boga, znajduje się w stasnie łaski (usprawiedliwienia) i w sytuacji zbawienia i która dochodzi do skutku w przyjęciu wolnego i absolutnego samoudzielenia się Boga i na mocy tego samoudzielenia. Ponieważ owa realizacja dokonuje się w odniesieniu do tego ofiarującego samego siebie Boga i ponieważ ma ona charakter dialogu i odpowiedzi, przeto samego Boga pojmuje się tu jako miłość".
Natomiast w kwestii wskazówek praktycznych - czyż którykolwiek z mistyków wyszedł poza Hymn o miłości św. Pawła? 
Pyt: - Damian
Czym był grzech pierworodny i w jaki sposób każdy z ludzi staje się nim obciążony?


Odp: r.
Kościół katolicki tak to wyjaśnia:

Kliknij
Pyt: m
Wiem, że moja prośba jest nieco dziwna, ale czy moglibyście mi powiedzieć gdzie można znaleźć coś o kościele na Słowacji (podział na diecezje, hierarchia itp.)? Dzięki z góry!

Odp: r.
Może być po słowacku? Znaleźliśmy oficjalną stronę Kościoła katolickiego na Słowacji
Pyt: Mariusz
Podczas czytania zamieszczonych w tym dziale pytań i odpowiedzi nasunęły mi się pytania: w jaki sposób tworzy się Tradycja? Ile lat musi trwać jakieś przekonanie, aby można je uznać za Tradycję? Kto "daje sygnał", czyli skąd się biorą prawa nie zawarte w Świętych Pismach, a obowiązujące dzięki Tradycji?

Odp: z.
Ponieważ wyjaśnienie jest nieco obszerniejsze, kliknij tutaj
Pyt: Krzysztof Wabik
Co to sa Bractwa Światła ;historia i działalność

Odp: r.
Szczerze mówiąc nie zetknęliśmy się z niczym takim. Gdzie spotkałeś tę nazwę? 
Pyt: _pleban_
Mam, takie małe pytanie: czy bp. (będący kiedyś zakonnikami) mogą powrócić do swojego macierzystego zakonu?

Odp: x.
Chyba, że zrezygnują z urzędu i otrzymają na to zgodę papieża. Ksiądz diecezjalny zostawszy biskupem innej diecezji zostaje ekskardynowany ze swojej dotychczasowej. Tak samo jest z biskupami wywodzacymi się z zakonów. Jak nam wyjaśnił kiedyś bp. Chrapek, mówiąc w znacznym uproszczeniu, biskupi przestają być zakonnikami.
Natomiast Kodeks Prawa Kanonicznego mówi:

ZAKONNICY WYNIESIENI DO GODNOŚCI BISKUPIEJ

Kan. 705 - Zakonnik wyniesiony do godności biskupiej pozostaje członkiem swojego instytutu, lecz na mocy ślubu posłuszeństwa podlega jedynie Biskupowi Rzymskiemu. Jest też zwolniony z tych obowiązków, których według jego roztropnego uznania nie można pogodzić z jego stanem życia.

Kan. 706 - Zakonnik, o którym wyżej :
1 jeśli przez profesję utracił prawo własności dóbr, ma prawo używania, użytkowania i zarządzania dobrami, które otrzymuje. Prawo zaś własności biskup diecezjalny oraz inni, o których mowa w kan. 381, § 2, nabywają dla Kościoła partykularnego; inne zaś dla instytutu lub Stolicy Świętej, w zależności od tego, czy instytut jest zdolny do posiadania, czy też nie;
2 jeśli przez profesję nie utracił prawa własności dóbr, które posiadał, odzyskuje prawo używania, użytkowania i zarządzania; wszystko zaś, co odtąd otrzymuję, nabywa w pełni dla siebie;
3 w obydwu zaś przypadkach dobrami, które otrzymuje nie
dla siebie, powinien rozporządzać zgodnie z wolą ofiarodawców.

Kan. 707 - § 1. Zakonnik, który stał się biskupem emerytem, może wybrać sobie miejsce zamieszkania także poza domem własnego instytutu, chyba że co innego przewidziała Stolica Apostolska.
§ 2. Co do jego odpowiedniego i godnego utrzymania, to, jeśli służył jakiejś diecezji, należy zachować przepis kan. 402, § 2, chyba że własny instytut zechciał zapewnić mu takie utrzymanie; w innych wypadkach powinna zaradzić sprawie Stolica Apostolska. 
Pyt: baks.
Jaki jest Wasz stosunek do prof. (bioenergoterapeuty) Leo Szacha. W programie TV PULS "Widzialne Niewidzialne" jego praktyki byly polecane.

Odp: a.
Do wszystkich bioenerhgoterapeutów (jako katolicy) odnosimy się z wielka ostrożnością, ponieważ posługują się oni siłami nieznanymi człowiekowi, nad którymi nie umiemy panować. Nie wiemy, skąd te siły pochodzą. Mogą pochodzić od Boga, ale mogą też pochodzić od Złego. Historia chrześcijaństwa zna przypadki uzdrowień dokonanych dzięki konszachtom z Szatanem. 
Pyt: juta
Czy Marianisci i Marianie to jedni i ci sami?

Odp: r.
Nie, to dwa różne zgromadzenia. Proszę zajrzeć na ich strony internetowe: Marianiści. Ponieważ polskojęzyczna strona Marianów jest dopiero w budowie (oto dowód), proponujemy zajrzeć na stronę mariańskiego sanktuarium w
Licheniu albo na stronę Kurii Generalnej. 
Pyt: Piotrek
Bardzo proszę o listę wszystkich polskich rzymsko-katolickich diecezji (najlepiej z miastem, w którym znajduje się odpowiedni kościół katedralny).
Pozdrawiam Redakcje serwisu! Dzięki za serwis!

Odp: r.
Te informacje od początku istnienia serwisu można znaleźć w naszej bazie danych w dziale "Struktury". Konkretnie mieszczą się tutaj (mapka) i tutaj (spis diecezji z podziałem na metropolie). Zapraszamy do odwiedzania róznych działów z menu po lewej stronie serwisu
Pyt: KASIA
Wczoraj wyrazilam swoja opinie na temat zamieszczania "tak po prostu" informacji na temat Świadków Jehowy. Jeżeli Redakacja nie chce odpowiadać na lamach serwisu - zrozumiem, choc nie do konca - to prosze o maila...
Pozdrawiam

Mam pytanie: właśnie przeglądam serwis i włosy dosłownie stanęły mi dęba na głowie, kiedy zobaczyłam w dziale "wyznawcy innych religii" opis wyznania Świadków Jehowy. Wszystko wygląda jak najlepiej i wręcz zachęcająco. Wydawało mi się, że ŚJ są przez Kościół Katolicki traktowani jako sekta. Mam dosyć duże doświadczenie i wiedzę na temat tej organizacji. Rozumiem, że należy być obiektywnym, ale dlaczego nie jest wspomniane o ogromnych zagrożeniach, nawet dla życia, jakie niesie za sobą jednoczenie się właśnie ze ŚJ?
Przy okazji uważam, że powinniśmy o tym więcej rozmawiać, ponieważ jest to organizacja na pozór "nieszkodliwa" i wręcz wydaje się być właściwą drogą do przyjęcia w życiu a wyznawców spotykamy na każdym kroku nawet, a może przede wszystkim, nie ruszając się z domu. Ktoś może szybko uwierzyć w to, co mówią, opowiedzmy więc może o kłamstwach, matactwach, braku konsekwencji, psychomanipulacjach i wszystkich kompletnych bzdurach w jakie tak naprawdę wierzą. Mówienie, że Biblia jest dla ŚJ wyznacznikiem wszystkiego jest przecież totalnym nieporozumieniem!

Odp: r.
Ależ chcemy na łamach serwisu, tylko że z powodu technicznych przekształceń w portalu przez ponad dobę nie mieliśmy dostępu do naszego modułu administracyjnego i nagromadziło się 19 pytań. Twoje było jedno z ostatnich, więc gdybyś nas nie poganiała, to chyba dopiero jutro otrzymałabyś odpowiedź.

Otóż mamy problem, dotyczący nie tylko Świadków Jehowy. Ponieważ nasz serwis nie jest w założeniu jedynie rzymskokatolicki, lecz ma mówić o wierze bardzo szedroko pojetej, postanowilismy, że bedziemy się starali, aby o poszczególnych religiach i wyznaniach mówili u nas ich wyznawcy własnym głosem. Staramy się tego przestrzegać, także w kwestii Świadków Jehowy. To są ich własne teksty. Niedawno odpowiadając na pytanie dotyczące ŚJ dołączyliśmy dwa linki, jeden na strony Świadków Jehowy, drugi na strony ich ostro komentujace. Sądząc po Twojej reakcji, w bazie danych trzeba będzie zrobić to samo.
A w przyszłości spróbujemy rzeczywiście zainicjować rozmowę o ŚJ. Oto pierwszy link:
oficjalne strony Świadków Jehowy. Drugi natomiast to serwis tematyczny poświęcony dogłębnej analizie doktryny Świadków Jehowy prowadzony przez chrześcijan
Pyt: Wojtek M
Dlaczego Tradycja ma tak doniosłe miejsce, skoro Biblia jej nie popiera (Mt 15. 2-9)

Odp: r.
Zapraszamy do przeczytania odpowiedzi dla Mariusza (trzy pytania w dół). Dotyczy tej samej kwestii. 
Pyt: Ewa
Witam! Jestem osobą wierzącą (wyznania rzymsko-katolickiego). Mój narzeczony jest ateistą. Chciałabym się dowiedzieć czy istnieje możliwość zawarcia ślubu kościelnego z ateistą. Szczerze mówiąc nie wiem od czego zacząć. Byłabym bardzo wdzięczna za pomoc i jakieś wskazówki

Odp: z.
Istnieje taka możliwość. Jest dość szczegółowo opisana w Kodeksie Prawa Kanonicznego. Zacząć trzeba od udania się do kancelarii parafialnej w swojej parafii. Tam powinni wiedzieć, co zrobić. W razie czego - proszę dalej nas pytać. 
Pyt: Katarzyna
Kim są Świadkowie Jehowy?

Odp: r.
Już raz odpowiadaliśmy dokładnie na takie samo pytanie postawione przez Jolę ze Szczecina. Odpowiedzieliśmy wówcas tak:

Jest to tzw. ruch badacki, założony w Stanach Zjednoczonych pod koniec XIX w. przez pastora Ch. T. Russella (1852-1916). Początkowo był to ruch jednolity, jednak po śmierci założyciela podzielił sie na 4 główne ugrupowania. Trzy z nich należą do tzw. ortodoksyjnych russellistów, natomiast czwarte, nazywane rutherfordystami (od naziwska jednego z przywódców), przyjęło nazwę Świadkowie Jehowy. Są w tej chwili najliczniejszą grupą wśród wspólnot religijnych powstałych po rozpadzie w roku 1916 ruchu badaczy Pisma Świętego.

W co wierzą?

Tym razem chcemy jeszczo dołożyć do odpowiedzi dwa linki. Oto pierwszy link:
oficjalne strony Świadków Jehowy. Drugi natomiast to serwis tematyczny poświęcony dogłębnej analizie doktryny Świadków Jehowy prowadzony przez chrześcijan. Dołożyliśmy je, ponieważ trzeba wiedzieć, że przez chrześcijan Świadkowie Jehowy uważani są za sektę i to groźną. 
Pyt: Renata
Czy dużo jest ludzi opętanych przez szatana i skąd o tym wiadomo?

Odp: x.
Niestety, tego typu dane są absolutnie niedostępne. Aczkolwiek są na świecie miejsca, gdzie podobno liczba opętanych jest duża. Są to miejsca, gdzie w sposób szczególny liczne grupy ludzi interesują sie praktykami magicznymi, okultyzmem itp. W roku 1998 w piśmie "Wzrastanie" ukazał się wywiad, w którym znaleźliśmy następujący fragment dotyczący naszego kraju: 
"Jak częste są przypadki opętania?

Można by powiedzieć, że w stosunku do 40 milionów Polaków, atakowanych przez szatana codziennie, tych kilkanaście czy kilkadziesiąt opętań, to liczba niewielka. Tyle tylko, że nie jest nam znana ich pełna liczba, bo tego się nie rejestruje. Ludzie często nie wiedzą, do kogo zwrócić się o pomoc. Ujawnionych przypadków opętania cz zniewolenia, czyli skrępowania przez szatana pewnych sfer naszej osoby, jest jednak coraz więcej. Wygląda na to, że te zagrożenia narastają." 
Pyt: Kasia
Chciałabym się czegoś dowiedzieć na temat życia po śmierci w różnych religiach i wyznaniach. Wiem, że to dość obszerne zagadnienie, ale chociaż ogólnie - proszę.

Odp: AMP
“Co po śmierci?” to jedno z głównych pytań człowieka, na które próbują odpowiadać religie. 
Wszystkie pięć wielkich religii (hinduizm, buddyzm, judaizm, chrześcijaństwo, islam) odnosi się do problemu życia pośmiertnego czy też nieśmiertelności duszy. Ponieważ, Kasiu, nie sprecyzowałaś swojego pytania (do czego gorąco zachęcamy), w sposób ogólny przedstawimy, w co wierzą wyznawcy wspomnianych religii. Jeżeli zechcesz pogłębić któryś z wątków, zadaj kolejne pytanie.
Wszystkie 5 wielkich religii posiada co najmniej po kilka odłamów, spróbujemy więc przedstawić to, co najbardziej wspólne dla wyznawców danej religii. Stąd konieczność pewnych uproszczeń.

A teraz kliknij TUTAJ
Pyt: Kasia
a co po śmierci?

Odp: red.
Kasiu, postaramy się przygotować informacje dotyczące 5 wielkich religii. To potrwa kilka dni. 
Pyt: ciku
Jaki jest stosunek wasz(twórców i ludzi współtworzących tą stronę)do hasła BÓG HONOR OJCZYZNA?Chodzi mi o to że w wielu pismach katolickich (np. Niedziela) szczególny nacisk jest położony na Honor I Ojczyzne a mniejszy na Boga...A wogóle to zdaje mi sie że tak pacyfsityczna religia jak chrześcijaństwo ma mało wspólnego (w założeniu) z narodowymi hasłami...Chrystus nie bronił swego honoru,pozwalał się wykpiwać i opluwać z miłości i chciał abyśmy czynili podobnie.Co do Ojczyzny to św. Paweł napisał "nie ma już Greka ani Żyda..."wszyscy jesteśmy braćmi w Chrystusie...Przydługawe pytanie prawda?:)))

Odp: red.
Wszystkie trzy pojęcia pojawiące się w tym zawołaniu są nam drogie. Jednak na pierwszym miejscu jest dla nas, jako katolików, zawsze Bóg. To Bóg w Trójcy Jedyny jest na szczycie naszej hierarchii wartości. I - mamy nadzieję - dzięki temu, także inne wartości znajdują się w niej na właściwych miejscach. Cenimy honor, ponieważ dla nas jest on nieodłącznie związany z godnością człowieka, wypływającą z faktu, że każdy człowiek jset stworzony na obraz i podobieństwo Boga. Wreszcie Ojczyzna (piszemy to słowo dużą literą) jest naszym miejscem na ziemi i kochamy ją, i nie zgadzamy się z tymi którzy odrzucają potrzebę Ojczyzny, ponieważ Pan Jezus też akcentował swoją miłość do ziemskiej ojczyzny i do swego narodu (to kolejne ważne dla nas pojęcie!). 
Pyt: magda
Jaki jest stosunek kościoła katolickiego do objawień Matki Boskiej w Medugorje?

Odp: x.
Bardzo ostrożny. Nie zostały oficjalnie uznane, miejscowy biskup od razu miał do nich negatywny stosunek, nie zostały jednak również oficjalnie odrzucone. Trwają badania, a ludzie jeżdżą i modlą się. Z pewnością sprawdzi się tu Jezusowa zasada "Po owocach poznacie je"...
Pyt: ???
Prawidłowo jest Matka Boża, czy Matka Boska? A może obydwie formy?

Odp: r.
Poprawne są obydwie formy. 
Pyt: Lukasz
Zawsze przed swieceniami diakonatu i neoprezbiteratu, w parafii z ktorej kandydat pochodzi, gloszone jest, ze jesli ktos zna jakies przeszkody, uniemozliwiajace przyjecie swiecen to powinien je zglosic. Chcialbym sie dowiedziec co moze byc taka przeszkoda i czy popelnia grzech osoba, ktora zna takie przeszkody, a nie ujawni ich?

Odp: r.
Maleńskie sprostowanie. Nie ma w Kościele katolickim święceń neoprazbiteratu, lecz są święcenia diakonatu, prezbiteratu i sakra biskupia.

Przeszkody podajemy za Kodeksem Prawa Kanonicznego. Proszę tutaj kliknąć. 
Pyt: ankspi
Poszukuję informacji o zakonie cystersów w Polsce (szczególnie o związkach tegoż z Krzeszowem... ale nie tylko). Byłabym bardzo wdzięczna za pomoc.
ankspi@wp.pl

Odp: r.
Może ktoś z Internautów pomoże. My znaleźliśmy tylko dwa linki:
Strona miłośnika cystersów
Strona jednej z cysterskich parafii
Pyt: Leszek Lonkwic
Czy nie przeszkadza Wam w redagowniu tak ambitnej strony jaką jest niewątpliwie "WIARA" reklama durnej gazety pt "FAKTY I MITY "pojawiająca się w nagłówku Waszego portalu.To chyba jakaś schizofremia?

Odp: r.
Serwis "Wiara" jest gościem w portalu Hoga.pl. Możemy tu być dzięki uprzejmości właścicieli. I czas, jaki upłynął od 3 lipca, kiedy zaistnieliśmy, dowodzi, że warto tu być.
Wśród odwiedzających nasz serwis zapewne znajdują się także czytelnicy FiM. I chcemy, aby tu zaglądali. Jesteśmy dla wszystkich. Chcemy, aby właśnie u nas mogli się ze sobą spotkać i pogadać ludzie tak różnych opcji, jak czytelnicy FiM oraz Naszego Dziennika. Wierzymy, że nawet między nimi możliwy jest jeśli nie dialog, to przynajmniej wymiana poglądów, która w przyszłości może przynieść dobre owoce.
Nie mamy prawa ingerować w treść innych serwisów Hogi. Nie mamy również prawa ingerować w reklamy ukazujące się poza naszym serwisem. Mimo to poprosiliśmy osoby odpowiedzialne za reklamy w Hodze i otrzymaliśmy deklarację dobrej woli, że od września nie będzie tych reklam. Bardzo dziękujemy!!!
A swoją drogą, wielokrotnie widzieliśmy w kiosku Gościa Niedzielnego i Niedzielę tuż obok FiM. I nic na to nie mogliśmy poradzić. 
Pyt: M.P.
Zarówno w pytaniach Wam zadawanych, jak i w komentarzach pod artykułami, zauważyłem dziwną tendencję: jedni oskarżają Wasz serwis (bezpośrednio lub pośrednio), że nazywa się WIARA, a traktuje tylko (lub głównie) o katolicyźmie, inni zaś mają Wam za złe, że jako serwis z założenia katolicki zbyt dużo miejsca poświęcacie na inne religie. I tu mam pytanie: jakie właściwie są założenia tego serwisu? Czy ma być głównie katolicki z dodatkiem innych wyznań i religii, czy też tylko katolicki, a może ma traktować każdą religię niejako "na równi"? I drugie pytanie: skąd Waszym zdaniem zarzuty o zbyt małą katolickość serwisu (te przeciwne rozumiem, bo katolicyzm jest tu niewątpliwie dominujący)?

Odp: red.
Przypuszczamy, że pytania i komentarze odzwierciedlają czasami najskrajniejsze postawy naszych Gości. Spodziewaliśmy się takich reakcji. Nazwa naszego serwisu oddaje jego istotę. Jego przedmiotem i tematem jest wszystko, co się łączy z wiarą. W Polsce najwięcej ludzi wierzących, to katolicy. Dlatego najwięcej materiałów w naszym serwisie dotyczy katolicyzmu. Są zresztą dla nas - też katolików - najłatwiej dostępne. Wspólnoty innych wyznań i religii są w Polsce znacząco mniej liczne niż katolicy, znacznie mniej jest też na ich temat materiałów (nie tylko w Sieci). Stopniowo jednak zamierzamy zachęcać przedstawicieli innych religii i wyznań, aby jak najwięcej mówili o sobie w naszym serwisie. Interesują nas również ludzie niewierzący, agnostycy itp.
Być może niektórzy z naszych Gości uważają, że skoro jesteśmy katolikami, to nie powinniśmy z szacunkiem traktować innych wyznań i religii i stąd pretensje o zbyt małą katolickość. Nie zgadzamy się z takim stanowiskiem. Choć jako katolicy wierzymy w Boga Ojca, Jezusa Chrystusa i Ducha Świętego chcemy pokazać tych, którzy wierzą np. w Allaha i z nimi rozmawiać - nie zapierając się w niczym własnej wiary. 
Pyt: Michał 
Czy mógłby mi ktoś pomóc? Piszę prace o temacie "Memento morri" chrześcijańska postawa wobec śmierci i umierania, na podstawie Apokalipsy wg. sw.Jana. Jakby ktoś dysponował jakimiś materiałami prosze o przesłanie je na adres mimu@poczta.fm będę bardzo wdzięczny

Odp: r.
O jakie materiały chodzi? 
Pyt: Polak
Szukam formuł do spowiadania się w języku niemieckim....

Odp: S. C.
Ponieważ odpowiedź jest dośc długa, proszę po nią kliknąć w tym miejscu
Pyt: jw
Przesylam ta droga komentarz w sprawie tekstu >"Nowa ezoteryka" rozgościła się w sektach< z dn. 28.08, poniewaz z poziomu formularza "Komentarze" jest to niemozliwe (jakis blad skryptu).
jw

KOMENTARZ:
Sformulowanie "nowa ezoteryka" zostalo prawdopodobnie uzyte w celu podkreslenia roznicy wobec "starej ezoteryki" wykorzystujacej swiecone medaliki, rozance, krzyzyki czy butelki z woda. Zawarta jest w tym sugestia, ze moc jaka dysponuja wymienione wyzej gadzety moze, w przeciwienstwie do energii kamykow, w pelni rozwiazywac problemy zyciowe i nie prowadzi do zadnych ograniczen wolnosci osobistej.
Przypomina to stosowany w branzy reklamowej zabieg, kiedy wlasny produkt pozostaje subtelnie ukryty za produktem konkurencji, ktory poddawany jest gruntownej krytyce.


Odp: 
Pyt: David O.
Czy jest nowa wersja Przykazań kościelnych?

Odp: x. R.
Tak, została zatwierdzona przez Konferencję Episkopatu Polski niedawno. 
Brzmią następująco:
· W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. 
· Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu Pokuty. 
· Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym, przyjąć Komunię świętą. 
· Zachowywać nakazane posty, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 
· Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła. 
Pyt: ???
Proszę o omówienie Apokalipsy wg św. Jana

Odp: r.
Nie bardzo rozumiemy, o co chodzi. 
Pyt: magda
Ostatnio podczas modlitwy zdarza mi się płakać. Nie wiem, co o tym sądzić. Wiem jednak,że te łzy wynikają ze wzruszenia podczas modlitwy. Jak mam się do tego ustosunkować?

Odp: x.
Modlitwa jest rozmową z Bogiem, spotkaniem z Nim. Jest w niej więc miejsce na emocje. Nie wpadaj w panikę. Domyślamy się, że łzy pojawiają sie tylko podczas modlirtwy prywatnej, nie jest to więc kłopotliwe dla Ciebie. Spróbuj porozmawiać na ten temat ze swoim spowiednikiem (jeśli jesteś katoliczką). "Modlitwa jest dla mnie wzniesieniem serca, prostym spojrzeniem ku Niebu, okrzykiem wdzięczności i miłości zarówno w cierpieniu, jak i radości" - napisała św. Teresa od Dzieciątka Jezus. Wielu świętych (np. św. Paweł, św. Monika) płakało podczas modlitwy. 
Pyt: Piotr
Kilka dni temu poprosilem o liste wszystkich polskich diecezji rzymsko-katolickich wraz z siedziba katedry kazdej diecezji (chodzilo mi o miejscowosc). Do tej pory odpowiedz na to pytanie nie pojawila sie w serwisie WIARA. Bardzo prosze o zajecie sie ta sprawa. Pozdrawiam!

Odp: red.
Ależ Piotrze, otrzymałeś odpowiedź następnego dnia! Brzmiała ona tak:

Te informacje od początku istnienia serwisu można znaleźć w naszej bazie danych w dziale "Struktury". Konkretnie mieszczą się tutaj (mapka) i tutaj (spis diecezji z podziałem na metropolie). Zapraszamy do odwiedzania róznych działów z menu po lewej stronie serwisu.

Jeśli masz czas i pieniądze możesz jej poszukać. Jest prawie 40 pytań do tyłu.

Aby ułatwić znajdowanie odpowiedzi już wkrótce zreformujemy dział zapytaj. 
Pyt: Polak
Czy macie jakies informacje na temat mszy odprawianych w jęz. polskim w okolicach Stuttgartu, Karlsruhe czy Pforzheim? Z góry dziekuje.

Odp: r.
Porządek Mszy Świętych, o których informuje strona internetowa Polskiej Misji Katolickiej w Stuttgarcie
W niedziele i święta:
10.30 w Stuttgarcie 
12.30 w Sindelfingen 
15.00 w Tübingen 
w każdą pierwszą sobotę i trzecią niedzielę miesiąca o godzinie 16.00 w Balingen 
W dni powszednie:
w każdą środę i pierwszy piątek miesiąca o godzinie 18.00 w Stuttgarcie

Warto też zajrzeć na strony innych Polskich Misji Katolickich w Niemczech w serwisie Parafie Polskie w Internecie
Pyt: Madaline
Czy popełnienie samobójstwa jest równoznaczne ze 100% pewnością pójscia do piekła?

Odp: z.
Zdecydowanie nie. Katechizm Kościoła Katolickiego mówi wyraźnie: "Nie powinno się tracić nadziei dotyczącej wiecznego zbawienia osób, które odebrały sobie życie. Bóg, w sobie wiadomy sposób, może dać im możliwość zbawiennego żalu. Kościół modli się za ludzi, którzy odebrali sobie życie". Zwykle uważa się dziś, że popełniający samobójstwo nie byli w chwili popełnienia tego czynu w pełni świadomi tego, co czynią, a grzedch ciężki musi być świadomy i dobrowolny.

Katechizm na temat samobójstwa mówi również:

Każdy jest odpowiedzialny przed Bogiem za swoje życie, które od Niego otrzymał. Bóg pozostaje najwyższym Panem życia. Jesteśmy obowiązani przyjąć je z wdzięcznością i chronić je ze względu na Jego cześć i dla zbawienia naszych dusz. Jesteśmy zarządcami, a nie właścicielami życia, które Bóg nam powierzył. Nie rozporządzamy nim.

Samobójstwo zaprzecza naturalnemu dążeniu istoty ludzkiej do zachowania i przedłużenia swojego życia. Pozostaje ono w głębokiej sprzeczności z należytą miłością siebie. Jest także zniewagą miłości bliźniego, ponieważ w sposób nieuzasadniony zrywa więzy solidarności ze społecznością rodzinną, narodową i ludzką, wobec których mamy zobowiązania. Samobójstwo sprzeciwia się miłości Boga żywego.

Samobójstwo popełnione z zamiarem dania "przykładu", zwłaszcza ludziom młodym, nabiera dodatkowo ciężaru zgorszenia. Dobrowolne współdziałanie w samobójstwie jest sprzeczne z prawem moralnym. Ciężkie zaburzenia psychiczne, strach lub poważna obawa przed próbą, cierpieniem lub torturami mogą zmniejszyć odpowiedzialność samobójcy. 
Pyt: kons
Dlaczego modlimy sie do Matki Boskiej skoro w Piśmie Świętym nie ma o tym żadnej wzmianki.

Odp: z.
Kościół chętnie modli się w komunii z Dziewicą Maryją ze względu na Jej szczególne współdziałanie z Duchem Świętym, aby razem z Nią uwielbiać wielkie rzeczy, które Bóg uczynił w Niej, oraz by powierzać Jej błagania i uwielbienia.
Jezus, jedyny Pośrednik, jest drogą naszej modlitwy; Maryja, Matka Jezusa i Matka nasza, nie przysłania Go; Ona "wskazuje drogę" (Hodoghitria), jest jej "Znakiem", według tradycyjnej ikonografii na Wschodzie i na Zachodzie.
Na podstawie szczególnego współdziałania Maryi z działaniem Ducha Świętego Kościoły rozwinęły modlitwę do świętej Matki Boga, skupiając ją na Osobie Chrystusa ukazanej w Jego misteriach. W niezliczonych hymnach i antyfonach, które wyrażają tę modlitwę, najczęściej występują na przemian dwa dążenia: jedno "uwielbia" Pana za "wielkie rzeczy", jakie uczynił swojej pokornej Służebnicy, a przez Nią wszystkim ludziom (Por. Łk 1, 46-55); drugie powierza Matce Jezusa błagania i uwielbienia dzieci Bożych, ponieważ Ona zna teraz ludzkość, która w Niej zostaje poślubiona przez Syna Bożego.

Maryja jest doskonałą "Orantką", figurą Kościoła. Gdy modlimy się do Niej, wraz z Nią łączymy się z zamysłem Ojca, który posyła swego Syna dla zbawienia wszystkich ludzi. Podobnie jak umiłowany uczeń, przyjmujemy do siebie (Por. J 19, 27). Matkę Jezusa, która stała się Matką wszystkich żyjących. Możemy modlić się z Nią i do Niej. Modlitwa Kościoła jest jakby prowadzona przez modlitwę Maryi. Jest z Maryją zjednoczona w nadziei.

Więcej na ten temat w dziale "Jak się modlą?" 
Pyt: aka
Czy niezachowanie godzinnego postu przed Komunią Św. wyklucza mnie od jej przyjęcia? Może są jakieś wyjątki lub metody dyspensy?

Odp: a.
Oczywiście, że są wyjątki.
Po pierwsze: post nie obejmuje wody i lekarstw.
Po drugie: "Osoby w podeszłym wieku lub złożone jakąś chorobą, jak również ci, którzy się nimi opiekują, mogą przyjąć Najświętszą Eucharystię, chociażby coś spożyli w ciągu godziny poprzedzającej" - tak mówi kanon 919 paragraf 3 Kodeksu Prawa Kanonicznego. 
Po trzecie: "Kapłan, który tego samego dnia sprawuje dwa lub trzy razy Najświętszą Eucharystię, może przed drugim lub trzecim sprawowaniem coś spożyć, chociażby nie zachodziła przerwa jednej godziny" (kan. 919 par. 2).
W praktyce na przykład w szpitalach od pacjentów nie wymaga się przestrzegania postu eucharystycznego. 
Pyt: Aleksander Bienek
Szczęść Boże!
Proszę o informacje na temat sobotniej, wieczornrj Mszy Św. 


Odp: z.
Sprawa jest prosta i jasna: 

W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane, wierni są zobowiązani uczestniczyć we Mszy świętej oraz powstrzymać się od wykonywania tych prac i zajęć, które utrudniają oddawanie Bogu czci, przeżywanie radości właściwej dniowi Pańskiemu oraz korzystanie z należnego odpoczynku duchowego i fizycznego.
Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego. To cytat z KPK.

Jeśli więc uczestniczymy we Mszy św. w sobotni wieczór, to niezależnie od tego, czy jest ona sprawowana według formularza niedzielnego czy nie, spełniamy obowiązek udziału we Mszy św. niedzielnej. 
Pyt: Robert
Czy w którejś polskiej diecezji wprowadzono już diakonat stały, lub zamierza się to zrobić?

Odp: r.
O ile wiemy jeszcze w zadnej. Ale dokumenty II Synodu Plenarnego mówią:

"Po Soborze Watykańskim II Kościół łaciński przywrócił diakonat stały jako właściwy i trwały stopień hierarchiczny. Może być udzielany również żonatym mężczyznom. Uważa się, że w naszej dzisiejszej sytuacji może stanowić znaczne wzbogacenie realizacji posłannictwa Kościoła".

Z posiadanych przez nas informacji wynika, że w kilku polskich diecezjach trwają przygotowania do wprowadzenia stałego diakonatu. 
Pyt: nodi@hoga.pl
Potrzebuję jak najwięcej informacji na temat św. Jana z Kęt. Za wszelką pomoc z góry dziękuję.

Odp: r.
W takich sytuacjach najlepiej zacząć szukanie na Opoce, gdzie można znaleźć np. ten tekst i ten tekścik. No i koniecznie przeszukać Mateusza. Oba serwisy są pod tym względem prawdziwą skarbnicą. 
Pyt: Mariusz Malec
Jaki jest obecnie stosunek Kościoła do polskich objawień Anny, które zawarte są m.in. w książkach "Pozwólcie ogarnąć się miłości" i "Boże wychowanie" (Wyd. WAM)?

Odp: z.
Sprawdziliśmy. Nie ma w tej kwestii żadnych wypowiedzi Kościoła. 
Pyt: Zbigniew 
Czy osoba konsekrowana po porzuceniu swojego stanu może wrócić do realizacji swego powołania , jeżeli tak, to jakie warunki muszą być spełnione.

Odp: z.
Kan. 690 Kodeksu Prawa Kanonicznego mówi: „Najwyższy przełożony, za zgodą swojej rady, może ponownie przyjąć - bez obowiązku ponawiania nowicjatu tego, kto po zakończeniu nowicjatu lub po profesji zgodnie z prawem opuścił instytut; do tego zaś przełożonego będzie należało określenie czasu, odpowiedniej próby przed profesją czasową i okresu, na jaki mają być złożone śluby poprzedzające profesję wieczystą...
§ 2. Takie samo uprawnienie posiada przełożony niezależnego klasztoru, za zgodą swojej rady”.

Natomiast kan. 645 - § 2. stwierdza: „Gdy idzie o dopuszczenie duchownych albo tych, którzy byli już przyjęci do innego instytutu życia konsekrowanego, do stowarzyszenia życia apostolskiego albo do seminarium, to konieczne jest ponadto zaświadczenie odnośnego ordynariusza miejsca, wyższego przełożonego instytutu lub stowarzyszenia, bądź rektora seminarium”.

Wynika z tego, że powrót do realizacji powołania do życia konsekrowanego nie jest niemożliwy, aczkolwiek decyzja zależy od przełożonych instytutu. 
Pyt: Marta
Czym właściwie są egzorcyzmy, kim są egzorcyści? I jeśli jest to w K.K. oficjalne to dlaczego wiem o tym tylko z kiepskich książek i hitów kinowych? W ogóle tego typu wiedza jest trudno dostępna - w związku z tym wydaje się bardzo tajemnicza.

Odp: r.
Gdy Kościół publicznie i na mocy swojej władzy prosi w imię Jezusa Chrystusa, by jakaś osoba lub przedmiot były strzeżone od napaści Złego i wolne od jego panowania, mówimy o egzorcyzmach. Praktykował je Jezus (Por. Mk 1, 25n), a Kościół od Niego przyjmuje władzę i obowiązek wypowiadania egzorcyzmów (Por. Mk 3,15; 6, 7. 13; 16, 17). W prostej formie egzorcyzmy występują podczas celebracji chrztu. Egzorcyzmy uroczyste, nazywane "wielkimi", mogą być wypowiadane tylko przez prezbitera i za zezwoleniem biskupa. Egzorcyzmy należy traktować bardzo roztropnie, przestrzegając ściśle ustalonych przez Kościół norm. Egzorcyzmy mają na celu wypędzenie złych duchów lub uwolnienie od ich demonicznego wpływu, mocą duchowej władzy, jaką Jezus powierzył Kościołowi. Czymś zupełnie innym jest choroba, zwłaszcza psychiczna, której leczenie wymaga wiedzy medycznej. Przed podjęciem egzorcyzmów należy więc upewnić się, że istotnie chodzi o obecność Złego, a nie o chorobę (Por. KPK, kan. I 172).

Istnieją ogólnie dostępne bardzo dobre książki na ten temat:

Gabriele Amorth: "Wyznania egzorcysty", "Nowe wyznania egzorcysty" oraz "Egzorcyści a psychiatrzy". Warto też przeczytać "Teologia o szatania" (praca zbiorowa pod red. ks. Krzysztofa Góździa). 
Pyt: zrozpaczona
Mam ojca alkoholika.Jetem katoliczka i nie wiem jak sie zachowaćw tej sytuacji.Codziennie cała rodzina modli się za "czarna owcę".Jednak modlitwa uspakaja tylko na jakiś czas.Uczęszcam na spotkania rodzin alkoholików -oni twierdzą że w takiej sytuacji trzeba się zachowywać tak jakbyśmy mieszkały bez niego.Nie zwracać na niego uwagi.nie wiem jednak czy bierne patrzenie na jego śmierć jest dobrym rozwiązaniem pod względem katolika.Mam ogromne wyrzuty sumienia.Boję się że jak umrze
to będę się obwiniać.Co robić???

Odp: z.
Najbardziej martwi nas myślenie o chorym człowieku, jako o "czarnej owcy". On nie jest "czarną owcą", tylko kimś, kto potrzebuje pomocy. Być może w niektórych sytuacjach trzeba się zachowywać tak, jakbyście "mieszkały bez niego", ale to nie może być stała postawa wobec człowieka. Zwróć uwagę, aby potępiać zło, a nie człowieka. Skoro masz wątpliwości, to znaczy, że sumienie próbuje Ci powiedzieć, jak powinnaś się zachowywać. Jesteśmy przekonani, że kochasz ojca. Niech więc miłość Tobą pokieruje. A miłość nigdy nie odrzuca człowieka. W Starym Testamencie jest taki fragment: "Synu, wspomagaj swego ojca w starości, nie zasmucaj go w jego życiu. A jeśliby nawet rozum stracił, miej wyrozumiałość, nie pogardzaj nim, choć jesteś w pełni sił. Miłosierdzie względem ojca nie pójdzie w zapomnienie, w miejsce grzechów zamieszka u ciebie. W dzień utrapienia wspomni się o tobie, jak szron w piękną pogodę, tak rozpłyną się twoje grzechy. Kto porzuca ojca swego, jest jak bluźnierca, a przeklęty przez Pana, kto pobudza do gniewu swą matkę. Synu, w sposób łagodny prowadź swe sprawy, a każdy, kto jest prawy, będzie cię miłował" (Syr 4,12-17). 
Pyt: Mariusz
Czy grzechem jest modlenie się do zmarłej osoby, która nie jest uznana za świętą ani błogosławioną (powiedzmy do zmarłego krewnego), proszenie jej o wstawiennictwo itp.?

Odp: a.
Absolutnie nie jest to grzech. Wręcz przeciwnie. Mówi o tym Katechizm Kościoła Katolickiego: 

Komunia ze zmarłymi. 
"Uznając w pełni tę wspólnotę całego Mistycznego Ciała Jezusa Chrystusa, Kościół pielgrzymów od zarania religii chrześcijańskiej czcił z wielkim pietyzmem pamięć zmarłych, a ęponieważ święta i zbawienna jest myśl modlić się za umarłych, aby byli od grzechów uwolnieniĽ (2 Mch 12, 45), także modły za nich ofiarowywał" (Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium). Nasza modlitwa za zmarłych nie tylko może im pomóc, lecz także sprawia, że staje się skuteczne ich wstawiennictwo za nami..

Zmarli również modlą się za nas i nie ma niczego złego w proszeni ich o wstawiennictwo. 
Pyt: l.
Co mozna kupic na sluby wieczyste zakonnikowi?
Prosze o odpowiedz na moje konto: xxx

Odp: r.
Radzimy nie kupować niczego wartościowego, co byłoby tylko kłopotliwe dla obdarowanego. Wystarczy jakaś książka o treści religijnej, jakiś nieduży obrazek religijny lub jakiś przedmiot potrzebny w codziennym życiu zakonnikowi (typu oprawa na brewiarz). 
Pyt: dessi@silesianet.pl
W Katowicach jest kilka hipermarketów, w których można kupować do 21:00.
Czy jest jednak miejsce gdzie można pójść do spowiedzi pomiędzy 19:00 a 21:00?

Odp: r.
Niestety, o ile wiemy, nie ma o tej porze w Katowicach stałego dyżuru w konfesjonale. Być może w przyszłości, jeśli czas pracy będzie się nam tak wydłużał, jak to coraz częściej obserwujemy, trzeba będzie w miastach wprowadzić nocne dyżury spowiedników.
Jedno jest pewne. Jeśli ktoś zadzwoni do drzwi probostwa (plebanii) i poprosi o spowiedź mówiąc o pilnej konieczności, większość księży nie odmówi. Wiemy z własnego doświadczenia.

A tak na marginesie, to zestawienie okazji do sakramentyu pokuty z hipermarketami wydaje się nieco niepokojące. 
Pyt: Martka
Spotkałam się ostatnio z opinią , że tak naprawdę Pan Bóg nie przemawia do "zwykłych śmiertelników" bezpośrednio tzn. robi to tylko poprzez sytuacje , ludzi , Pismo Św. itp. Z drugiej strony jednak wielu świętych , nim jeszcze zostali nimi ogłoszonymi, prowadziło rozmowy z Bogiem . Co prawda wiem , że Kościół zawsze zaleca ostrożność w takich sprawach, a objawień prywatnych nie podaje za "obowiązkowe", ale chodzi mi o prostą rzecz - czy rozmowa z Bogiem jest możliwa, czy też jest tylko ułudą?

Odp: z.
Cóż, rzeczywiście nie każdy doświadcza przeżyć mistycznych. Z pewnością jednak rozmowa z Bogiem jest możliwa, nie jest ułudą. Ale to od Boga i tylko od Niego zależy, kto dostąpi zaszczytu rozmowy z Nim już tu na ziemi. Czasami zdarza się, że człowiek rozmawia z Bogiem, lecz nie od razu zdaje sobie z tego sprawę. Aby usłyszeć głos Boga trzeba wielkiego wyciszenia i wielkiej otwartości. 
Pyt: MIMI
Skąd tak naprawdę wziął się różaniec i modlitwa różańcowa?

Odp: x. R.
Obecna forma różańca, polegająca na odmawianiu Pozdrowienia Anielskiego w piętnastu tajemnicach pochodzi od bł. Alana de la Roche. Dominikanina, który całą dotychczasową tradycję związaną z tą modlitwą, uporządkował w taki sposób, by można było się nią modlić wspólnie. Współczesny różaniec ma swoje źródła w modlitwie pustelniczej. Np. Paweł z Teb odmawiał modlitwę ”Ojcze nasz”, odkładając na bok małe kamyki. Mnisi benedyktyńscy w VI w., w czasie swojej pracy przesuwali paciorki nawleczone na sznurek, dołączając do pozdrowienia Anielskiego jedną ze scen życia Pana Jezusa, którą rozważali. Rozkwit modlitwy różańcowej przypada na wieki średnie. Kiedy dołączono do słów pozdrowienia Anielskiego słowa św. Elżbiety: „Błogosławiona jesteś miedzy niewiastami”, dodając do nich potem pod wpływem liturgii wschodniej werset „Błogosławiony owoc Twojego łona”. Wielkimi propagatorami tej modlitwy od XVI w. byli dominikanie. Według jednej z legend, św. Dominikowi Guzmanowi, założycielowi dominikanów Matka Boska miała wręczyć różaniec, jako szczególnie miłą Jej synowi modlitwę.

Znacznie więcej na ten temat można znaleźć na tej stronie
Pyt: MIMI
KIEDY BĘDĄ NA TEJ STRONIE CZATY????

Odp: red.
Mamy nadzieję, że jeszcze we wrześniu. 
Pyt: Anonim
Chciałam zapytać co to jest Neokatechumenat?

Odp: r.
Jest to w pełni zaaprobowany przez Kościół ruch. Oto kilka słów o tym ruchu i odnośnik do jego stron w Sieci:

Zapoczątkowana w okresie Soboru Watykańskiego II w Hiszpanii Droga Neokatechumenalna jest duszpasterstwem parafialnym wprowadzajacym w chrześcijaństwo. Stanowi drogę nawrócenia, dzięki której można odkryć bogactwo chrztu. Jest narzędziem w służbie biskupów i proboszczów, które w ciągu lat formacji, opartej na lekturze Pisma Świętego i modlitwie w niewielkich wspólnotach, prowadzi do pełni chrześcijaństwa - daje moc przyjęcia Krzyża i miłowania nieprzyjaciół. Na tę Drogę wstępują ludzie ochrzczeni oraz ci, którzy są dalecy od wiary. Inicjatorem Drogi Neokatechumenalnej jest Kiko Arguello (ur. 1939).
Do Polski Droga Neokatechumenalna dotarła w roku 1975 dzięki jezuicie o. Alfredowi Cholewińskiemu. Katechezy zaczęto głosić W Wielkim Poście w Lublinie, wśród osób związanych z KUL-em. W pierwszej ekipie katechistów był Stefano Gennearini, który do dziś (jak podaje wydany przez KAI "Leksykon ruchów i stowarzyszeń w Kościele") jest odpowiedzialny za katechumenat w całym kraju.

Więcej na ten temat można znaleźć w tym miejscu.

80 i kilka pytań do tyłu już odpowiadaliśmy na podobne. 
Pyt: Kasia
Co robić, gdy zaczyna sie wątpić?

Odp: a.
Modlić się i szukać odpowiedzi na pojawiające się pytania. Wątpliwości w wierze są zawsze po to, aby się ona umacniała, aby się stawała dojrzalsza, pełniejsza. Wiara, to nie jest coś danego raz na zawsze, co można włożyć do szuflady i mieć. Przypomina ona raczej roślinę, którą trzeba nieustannie pielęgnować i dbać o jej wzrost.
A przede wszystkim nie należy wpadać w panikę, gdy pojawiają się wątpliwości w wierze. Zdaniem wielu specjalistów od duchowości, naprawdę niebezpieczny jest brak jakichkolwiek wątpliwości. Wiara bez wątpliwości może przerodzić się w fanatyzm. 
Pyt: Mariusz Malec
Proszę o zamieszczenie wykazu obowiązujących świąt kościelnych, tzn. takich dni, gdzie - tak jak w niedzielę należy uczestniczyć we Mszy św. i powstrzymać się od niekoniecznych prac. Pewne daty są oczywiste, np. 15. 08. Co jednak np. ze św. Piotra i Pawła lub 8. września. W sprawie, o którą pytam spotykam się z rozbieżnościami, np. spotkałem się z informacją, że w Nowy Rok oraz drugi dzień świąt Wielkanocy i Bożego Narodzenia udział we Mszy jest nieobowiązkowy.

Odp: z.
Oto oczekiwany wykaz według Kodeksu Prawa Kanonicznego:

Niedziela, w czasie której jest czczona tajemnica paschalna, na podstawie tradycji apostolskiej winna być obchodzona w całym Kościele jako najdawniejszy dzień świąteczny nakazany. 

Ponadto należy obchodzić dni Narodzenia Pana naszego Jezusa Chrystusa, Objawienia Pańskiego, Wniebowstąpienia oraz Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa, Świętej Bożej Rodzicielki Maryi (1 stycznia), Jej Niepokalanego Poczęcia i Wniebowzięcia, Świętego Józefa, Świętych Apostołów Piotra i Pawła, wreszcie Wszystkich Świętych.

Jak widać, 1 stycznia katolik ma obowiązek udziału we Mszy św., natomiast w drugie święta Bożego Narodzenia i Wielkanocy istotnie takiego obowiązku nie ma. 
Pyt: Mariusz
Mam kolejne pytanie związane z modleniem się: czy modlitwa skierowana do osoby uznanej za świętą ma - nie wiem jak to dokładnie określić - większą "moc", niż skierowana do zwykłego zmarłego? I jeszcze: czy np.jeśli modlę się o bezpieczeństwo ojca-górnika, to większe poparcie uzyskam od św.Barbary niż innych?

Odp: x.
Kościół wierzy w szczególne wstawiennictwo w niektórych sprawach patronów różnych sfer życia. Nie ma ono jednak wymiaru "poparcia". Nie ma przecież modlitw nie wysłuchanych. A "skuteczność" modlitwy zależy przede wszystkim od wiary, z jaką jest zanoszona do Boga. 
Pyt: Ela
Jestem chrześcijanką ale ostatnio poznałam człowieka dokładni Turka, który jest muzułmaninem.Chciałam się zapytać co należało by zrobić żebyśmy mogli się pobrać?

Odp: r.
Niedawno odpowiadaliśmy na pytanie "Czy możliwe jest małzenstwo muzułamnina z osoba innej wiary?". Odpowiedź brzmiała tak:

Teoretycznie możliwe, praktycznie niemożliwe. W praktyce niemal zawsze wymagane jest przejście strony wyznajacej inną religię na islam. O ile nam wiadomo istnienie małżeństw mieszanych wyznaniowo jest dopuszczalne dla muzułmanów mieszkających na Zachodzie, natomiast w krajach islamskich - nawet mimo zawarcia kontraktu uznającego prawa strony niemuzułmańskiej - jest to bardzo źle widziane.

Proszę zajrzeć na strony http://www.islam.pl/

Czy jesteś zdecydowana przyjąć islam? 
Pyt: h.d.
Czy zawarcie ślubu cywilnego z kobietą, która złożyła "wniosek" o unieważnienie swojego ślubu kościelnego (jej małżeństwo nie istnieje już od kilku lat, ale dopiero jakiś czas temu postanowiła złożyć ten "wniosek"), ma jakiś wpływ na decyzję odnośnie unieważnienia ślubu kościelnego?

Odp: z.
Dopóki małżeństwo sakramentalne nie zostanie uznane za nieważne od samego początku, uznaje się je za istniejace, a więc zawarcie nowego związku cywilnego będzie grzechem. Lepiej poczekać na decyzję sądu kościelnego. 
Pyt: wielgas@go2.pl
Droga redakcjo!
Czy mógłbym otrzymać pełny tekst listu pasterskiego abp. Życińskiego na temat zbliżających się wyborów?Z góry dziękuję!

Odp: r.
Jest dostępny w naszej bazie danych w dziale "Księgi, dokumenty". Proszę kliknąć tutaj
Pyt: Adam
proszę prześlijcie Mi info. o portalacz religijnych
podaje adres: xxx

Odp: r.
W ścisłym tego słowa znaczeniu po polsku nie ma "portali"religijnych. Jest kilka serwisów zasługujących na nazwę "vortali".

Z pewnością należy do nich zaliczyć

http://www.opoka.org.pl/
http://www.mateusz.pl/
http://www.jezus.pl/
http://www.katolik.pl/
http://www.islam.pl/
http://www.buddyzm.info.pl/

Poza tym mamy do czynienia raczej ze zwykłymi witrynami prezentującymi poszczególne wyznania lub wspolnoty. Właśnie pracujemy nad katalogiem linków, który umiescimy wkrótce w naszym serwisie. 
Pyt: Wiesław
Mam pytanie dotyczące spowiedzi. W ostatnim czasie narażałem się na utratę życia i pogorszenie stanu zdrowia. Czy wystarczy powiedzenie spowiednikowi o tym w takiej właśnie postaci, czy też mam wyliczać szczegółowe zachowania, które się na to składają, np. nieuważne przechodzenie przez jezdnię, chodzenie w nocy i w czasie burzy po ulicach, zaniedbywanie badań lekarskich, wizyty u lekarza i chyba jeszcze inne, które były moim udziałem.

Odp: x.
Bardziej szczegółowe wyliczenie pozwoli spowiednikowi zorientować się w rzeczywistej materii grzechu. Zbyt ogólnikowe stwierdzenie mógłby zrozumieć na przykład jako próbę popełnienia samobójstwa lub stosowanie jakichś szkodliwych środków itp... 
Pyt: Piotrek
Chciałem zapytać jeszcze odnośnie świąt obowiązkowych. U nas nigdy nie zapowiada się w Kościele, że takim śwętem jest dzień Św. Józefa. Jak to rozumieć? Czy 8.09. jest też świetem obowiązkowym?

Odp: r.
Z powodów, których nikt jakoś nie jest w stanie dociec, 19 marca od wieków nie jest w Polsce obchodzony jako święto nakazane. Poza tym obowiązkowe są tylko te świeta, które podaliśmy. 
Pyt: Piotr
Chciałem zapytać co można zrobić ze starymi gazetami religijnymi. Mam ich bardzo dużo, nie mam ich już gdzie trzymać i nie wiem co robić.

Odp: r.
Może oddać do jakiejś biblioteki parafialnej lub publicznej... 
Pyt: Konrad
Chciałbym zapytać o adres witryny internetowego koła żywego różańca. Nie mogę bowiem sobie przypomnieć, a wyszukiwarka nie jet pomocna. Bardzo mi zależy.

Odp: r.
Proszę bardzo wystarczy tu kliknąć. 
Pyt: ra
Czy nie można by wprowadzić możliwości dodawania wlasnych komentarzy do każdego zamieszczonego w serwisie artykułu? Aby wyrazić swoje zdanie o niektórych poruszanych tu problemach trzeba wysylac maila, co jest mniej wygodne no i przede wszystkim uniemożliwia wymianę zdań pomiędzy interneutami.

Odp: r.
Pod kazdym tekstem byłoby naprawdę trudno. Może pewnym rozwiązaniem będzie czat, który pojawi się niedługo w tym serwisie? 
Pyt: Lukasz
Poszukuje naukowych opracowan o zrodlach modlity. Chcialbym sie dowiedziec, gdzie moglbym je znalec.

Odp: r.
Proponujemy zacząć szukanie w Bibiliotece KUL-u, a potem zajrzeć do Biblioteki UKSW. Można też w odwrotnej kolejności. 
Pyt: XYZ
Czy młody człowiek wstępujący do zakonu czy seminarium rezygnując po jakimś czasie jest w jakiś sposób potępiony przez Kościół. Dlaczego spotyka się to z oburzeniem ludzi że zrezygnował, że odszedł??

Odp: a.
Z pewnością ktoś, kto podczas czasu sprawdzania powołania w seminariunm czy w pierwszych latach pobytu w zakonie dochodzi do wniosku, że jego droga życiowa powinna być inna, nie tylko nie jest w żaden sposób potępiany przez Kościół, ale zasługuje na ogromny szacunek. To naprawdę nie jest łatwe - zwłaszcza, jeśli w klasztorze lub seminarium przebywało sie dłużej. To wymaga odwagi, m. in. ze względu na opisane przez Ciebie reakcje otoczenia. Nie wiemy dokładnie, dlaczego część ludzi w ten sposób reaguje. Wydaje nam się, że wynika to z niezrozumienia, na czym polega powołanie do kapłaństwa lub życia zakonnego, w jaki sposób trzeba je weryfikować, sprawdzać, jak wielka jest to odpowiedzialność. Nie znając przebiegu formacji niektórzy uważają, że już przekraczając próg domu zakonnego albo seminarium podejmuje się decyzję na całe życie. Mylą tę chwilę z momentem złożenia ślubów wieczystych lub przyjęcia święceń.

Znamy wielu byłych kleryków i kobiet, które niegdyś wstąpiły do klasztoru, ale przed ślubami wieczystymi odkryły, że ich powołanie jest inne. Wszyscy są bardzo wartościowymi ludźmi, wielu z nich pracuje dla Kościoła (są katechetami, pracują w różnych kościelnych instytucjach) lub są aktywnymi katolikami. Wszyscy zgodnie podkreślają, że czas spędzony w seminarium mub w domu zakonnym był dla nich bardzo ważny i procentuje w ich życiu.

Poza tym oburzenie otoczenia szybko mija. Sprawdzone. 
Pyt: stankar
gdzie można kupić talmud i torę

Odp: z.
Talmud na pewno można nabyć w internetowej księgarni miesięcznika "Midrasz". Zapewne będą tam również wiedzieć, gdzie i w jaki sposób zakupić egzemplarz Tory (sprawdziliśmy, że nie ma jej w ofercie sklepu). A poza Internetem warto spróbować w nowym (otwartym wiosną tego roku) sklepie pesachowym w Warszawie, przy ul. Twardej 6. 
Pyt: ra
Być może nie znam się na tym zbyt dobrze, ale skoro możliwe jest dodawanie komentarzy pod każdym artykułem w Dzienniku Hogi, to gdzie tkwi trudność zrobienia tego samego w serwisie Wiara?

Odp: red.
W "Wiadomościach bieżących" naszego serwisu, gdzie korzystamy z podobnego modułu, jak w Dzienniku Hogi, jest to możliwe. Natomiast przy wszystkich tekstach nie ze względu na oprogramowanie. W żadnym serwisie Hogi nie ma możliwości komentowania wszystkich tekstów. Mamy natomiast dział "Porozmawiajmy", który umożliwia dodawanie komentarzy. Będziemy go linkować do większej niż obecnie liczby tekstów. 
Pyt: jarek
jak odpierać ataki pogan?

Odp: z.
Przede wszystkim świadectwem własnego życia. Dopiero człowiek, który żyje zgodnie z wyznawaną wiarą, może podejmować dyskusję i argumentować w sporze z ludźmi niewierzącymi. Na ich agresję nie można odpowiadać agresją. Często ich niewiara wypływa z jakiejś krzywdy, z bolesnego doświadczenia życiowego, z zawiedzionych nadziei i oczekiwań. Nigdy nie można na atak odpowiadać kontratakiem. Należy pamiętać o ludzkiej godności, zarówno ich, jak i swojej. Cierpliwością, spokojem, wytrwałością, dobrocią zdziała się więcej niż najlepiej dobranymi argumentami rozumowymi.
Zajrzyj też tutaj. 
Pyt: Astral
Mam pytanie odnosnie przypowiesci Jeusa Chrystusa o dobrym samarytaninie. Ten czlowiek znalazl juz rannego innego mezczyzne i mu pomogl. Ale gdyby widzial jak jest bity ten sam mezczyzna, czy mialby mu pomoc, nawe jakby mial zabic ktoregos z napastnikow? I ogolnie, czy mozna kogos zabic ratujac inna osobe???

Odp: r.
Pytanie dotyczy zagadnienia tzw. uprawnionej obrony. Poszukaliśmy w Katechiźmie Kościkoła Katolickiego i znaleźliśmy co następuje:

Uprawniona obrona osób i społeczności nie jest wyjątkiem od zakazu zabijania niewinnego człowieka, czyli dobrowolnego zabójstwa. "Z samoobrony... może wyniknąć dwojaki skutek: zachowanie własnego życia oraz zabójstwo napastnika... Pierwszy zamierzony, a drugi nie zamierzony (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, II-II, 64, 7).

Miłość samego siebie pozostaje podstawową zasadą moralności. Jest zatem uprawnione domaganie się przestrzegania własnego prawa do życia. Kto broni swojego życia, nie jest winny zabójstwa, nawet jeśli jest zmuszony zadać swemu napastnikowi śmiertelny cios:

Jeśli ktoś w obronie własnego życia używa większej siły, niż potrzeba, będzie to niegodziwe. Dozwolona jest natomiast samoobrona, w której ktoś w sposób umiarkowany odpiera przemoc... Nie jest natomiast konieczne do zbawienia, by ktoś celem uniknięcia śmierci napastnika zaniechał czynności potrzebnej do należnej samoobrony, gdyż człowiek powinien bardziej troszczyć się o własne życie niż o życie cudze (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, II-II, 64, 7).

Uprawniona obrona może być nie tylko prawem, ale poważnym obowiązkiem tego, kto jest odpowiedzialny za życie drugiej osoby, za wspólne dobro rodziny lub państwa.

Nie bez powodu wytłuściliśmy ostatnie zdanie. Naszym zdaniem zawiera ono odpowiedź na postawione pytanie. Samarytanin, jako bliźni, był odpowiedzialny za życie drugiej osoby. 
Pyt: Tomek
Co powiedział mędrzec do królewiczów w przypowieści: 
"Był król który chciał dać całe królestwo jednemu z dwóch synów.Powiedział że da je po jednym warunkiem: Którego koń w wyścigu bedzie ostatni ten dostanie królestwo. Królewicze poszli do mędrca prosć o radę. Medrzec powiedział im jedno zdanie, oni z pośpiechem wybiegli od mędrca i czym prędzej pognali na koniach.

Odp: red.
Mamy problem. Nie wiemy, gdzie szukać tej przypowieści. Na pewno nie w Biblii. Tomku, wyznawcy której religii opowiedzieli Ci tę przypowieść? 
Pyt: bzbyszek
czym różni sie religia od sekty?

Odp: z.
Słowo "sekta" (od łac. "secare" - odcinać, odrąbywać) - oznacza "grupę religijną, która oderwała się od któregoś z wielkich Kościołów panujących, wielkiej religii czy grupę izolującą się od ogółu społeczeństwa, silnie akcentującą rolę przywódcy. W przeciwieństwie do religii sektę cechują następujące właściwości: podszywanie się pod grupę religijną, kulturalną lub terapeutyczną; kierownictwo typu charyzmatycznego, odwołujące się do nadprzyrodzonego autorytetu; dobrowolność uczestnictwa; chociaż nie każdy może zostać członkiem sekty, to jednak przynależność do niej nie jest obowiązkowa; przekonanie członków o ich wyjątkowości i wyłączności; ślepe podporządkowanie się członków przywódcom ruchu - władza totalitarna; zastosowanie rozbudowanego systemu kontroli, zakazów i kar, oraz technik psychologicznych; bezkompromisowa, radykalna postawa członków sekty wobec świata i uznawanych wartości, często połączona ze ślepym fanatyzmem; darmowa praca członków dla grupy i przywódcy izolację od świata zewnętrznego wynikającą z własnego, odrębnego, najczęściej opozycyjnego systemu wartości; silna więź wewnętrzna, najczęściej dla jej członków jedyna, a także wymóg bezwględnej lojalności; kierowanie się woluntaryzmem w postępowaniu; tendencja do jednostronnej interpretacji doktryny i zawężenia kultu; fanatyzm w wyznawaniu prawd i zamknięcie na wszelki dialog z obcymi.

Zajrzyj też na tę stronę. 
Pyt: Grzegorz
Czy osoboa dorosła może uzupełnić wiedzę szkolną z religii i zdać tzw. maturę.
Pozdrawiam
08.09.2001 r. Warszawa


Odp: z.
Zwykle to uzupełnianie dobywa się w trybie indywidualnym. Najlepiej zgłosić się do swojego proboszcza. Nie bardzo rozumiemy, co to jest ta tzw. matura? Czy chodzi o świadectwo ukończenia nauki religii na poziomie szkoły średniej? O ile wiemy w szkołach niczego takiego, jak uzyskiwanie takiego świadectwa po latach, się nie praktykuje. 
Pyt: Mariusz Malec
Sądzę, że nie ma sensu zadawać w serwisie religijnym takich pytań, jak to o królewiczu, którego koń przybiegnie do mety ostatni. Chyba, że redakcja otworzy nowy dział "Zagadki wszechświata". Gdyby ktoś jednak był ciekawy odpowiedzi, to ją podam: mędrzec powiedział, aby królewicze zamienili się końmi.

Odp: red.
Bardzo dziękujemy! Naprawdę byliśmy w kropce. 
Pyt: MIMI
Już jest WRZESIEŃ,A czatów ani widu ani słychu.Od kiedy mam internet chciałam,żebym mogła rozmawiać tu także o Bogu.

Odp: red.
Cierpliwości. Hoga.pl, która nas gości, obiecała, że będzie we wrześniu. Wrzesień się jeszcze nie skończył. 
Pyt: rzeczywisty bękard
Od osiemnastego roku życia nurtuje mnie pytanie czy prawdą jest, że chłopcy z tzw. nieprawego łoża wg prawa kanonicznego nie mogą zostać księżmi.

Odp: z.
Niczego takiego nie ma w obecnie obowiązującym aktualnie Kodeksie Prawa Kanonicznego. Oto stosowny fragment Kodeksu:

NIEPRAWIDŁOWOŚCI ORAZ INNE PRZESZKODY

Kan. 1040 - Zabrania się przyjęcia święceń tym, którzy są związani jakąkolwiek przeszkodą, czy to stałą, która nazywa się nieprawidłowością, czy też zwykłą. Można podlegać jedynie tym przeszkodom, które są wymienione w niżej podanych kanonach.
Kan. 1041 - Do przyjęcia święceń nieprawidłowymi są:
1 kto podlega jakiejkolwiek formie amencji lub innej chorobie psychicznej, na skutek której - po zasięgnięciu opinii biegłych - jest uważany za niezdolnego do właściwego wykonywania posługi;
2 kto popełnił przestępstwo apostazji, herezji lub schizmy;
3 kto usiłował zawrzeć małżeństwo, nawet tylko cywilne, bądź sam związany węzłem małżeńskim albo święceniami lub wieczystym publicznym ślubem czystości, bądź też z kobietą związaną ważnym małżeństwem lub takim samym ślubem;
4 kto popełnił dobrowolne zabójstwo albo spowodował spędzenie płodu, gdy skutek nastąpił, oraz wszyscy pozytywnie współdziałający;
5 kto poważnie i z rozmysłem zranił siebie lub innego albo usiłował odebrać sobie życie;
6 kto wykonał akt święceń zarezerwowany mającym święcenia biskupie lub prezbiteratu, albo nie mając tych święceń, albo nie mogąc go wykonać na skutek zakazu wynikającego z jakiejś kary kanonicznej deklarowanej lub wymierzonej.
Kan. 1042 - Zwykłą przeszkodą, nie pozwalającą przyjąć święceń, są związani:
1 mężczyzna żonaty, chyba że jest zgodnie z prawem przeznaczony do stałego diakonatu;
2 kto sprawuje urząd lub zarząd zakazany duchownym na mocy kan. 285 i 286, związany z obowiązkiem rozliczenia się, dopóki nie uwolnił się na skutek złożenia urzędu lub zarządu i związanych z nim rozliczeń;
3 neofita, dopóki według oceny ordynariusza nie został dostatecznie utwierdzony.
Kan. 1043 - Przed święceniami wierni mają obowiązek powiadomić ordynariusza lub proboszcza o znanych im przeszkodach do święceń.
Kan. 1044 - § 1. Do wykonywania przyjętych święceń są nieprawidłowymi:
1 kto, będąc związany nieprawidłowością do przyjęcia święceń, nieprawnie przyjął święcenia;
2 kto dopuścił się przestępstwa, o którym w kan. 1041, n. 2, jeśli jest ono publiczne;
3 kto popełnił jedno z przestępstw, o jakich w kan. 1041, nn. 3, 4, 5, 6.
§ 2. Podlega przeszkodzie nie pozwalającej wykonywać święceń:
1 kto, będąc związany przeszkodą do przyjęcia święceń, nieprawnie przyjął święcenia;
2 kto popadł w amencję lub inną chorobę psychiczną, o której w kan. 1041, n. 1, dopóki ordynariusz - po zasięgnięciu opinii biegłego - nie zezwolił na wykonywanie święcenia. 
Pyt: vict@wp.pl
W Ewang wg Jana w czasie ostatniej wieczerzy jest mowa o tym, że Jezus demaskuje zdrajcę - podając Judaszowi kęs chleba zanurzony w misie. Biblia nie mówi nic więcej o Judaszu. A co mówi o jego dalszej histori Tradycja, Ojcowie Kościoła?

Odp: x.
Ależ Pismo Święte mówi o dalszych losach Judasza po tym, jak wydał Jezusa i wskazał Go w Ogrójcu. 
W Ewangelii według św. Mateusza czytamy:

Wtedy Judasz, który Go wydał, widząc, że Go skazano, opamiętał się, zwrócił trzydzieści srebrników arcykapłanom i starszym i rzekł: Zgrzeszyłem, wydawszy krew niewinną. Lecz oni odparli: Co nas to obchodzi? To twoje sprawa. Rzuciwszy srebrniki ku przybytkowi, oddalił się, potem poszedł i powiesił się.
Arcykapłani zaś wzięli srebrniki i orzekli: Nie wolno kłaść ich do skarbca świątyni, bo są zapłatą za krew.
Po odbyciu narady kupili za nie Pole Garncarza, na grzebanie cudzoziemców. Dlatego pole to aż po dziś dzień nosi nazwę Pole Krwi. Wtedy spełniło się to, co powiedział prorok Jeremiasz: Wzięli trzydzieści srebrników, zapłatę za Tego, którego oszacowali synowie Izraela. I dali je za Pole Garncarza, jak mi Pan rozkazał. (Mt 27,3-10)

Natomiast w Dziejach Apostolskich zawarta jest następująca wypowiedź św. Piotra:

Bracia, musiało wypełnić się słowo Pisma, które Duch Święty zapowiedział przez usta Dawida o Judaszu. On to wskazał drogę tym, którzy pojmali Jezusa, bo on zaliczał się do nas i miał udział w naszym posługiwaniu. Za pieniądze, niegodziwie zdobyte, nabył ziemię i spadłszy głową na dół, pękł na pół i wypłynęły wszystkie jego wnętrzności. Rozniosło się to wśród wszystkich mieszkańców Jerozolimy, tak że nazwano ową rolę w ich języku Hakeldamach, to znaczy: Pole Krwi. (Dz 1,16-19) 
Pyt: slavek3@poczta.wp.pl
Jan Chrzciciel - co głosi? kogo zapowiada? co zapowiada? do czego wzywa? Mt 3,1-12


Odp: z.
Zacytowany fragment w Biblii Tysiąclecia brzmi następująco:

Mt 3,1-12
W owym czasie wystąpił Jan Chrzciciel i głosił na Pustyni Judzkiej te słowa: Nawróćcie się, bo bliskie jest królestwo niebieskie. Do niego to odnosi się słowo proroka Izajasza, gdy mówi: Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę Panu, Dla Niego prostujcie ścieżki.
Sam zaś Jan nosił odzienie z sierści wielbłądziej i pas skórzany około bioder, a jego pokarmem była szarańcza i miód leśny. Wówczas ciągnęły do niego Jerozolima oraz cała Judea i cała okolica nad Jordanem. Przyjmowano od niego chrzest w rzece Jordan, wyznając przy tym swe grzechy. A gdy widział, że przychodzi do chrztu wielu spośród faryzeuszów i saduceuszów, mówił im: Plemię żmijowe, kto wam pokazał, jak uciec przed nadchodzącym gniewem? Wydajcie więc godny owoc nawrócenia, a nie myślcie, że możecie sobie mówić: Abrahama mamy za ojca, bo powiadam wam, że z tych kamieni może Bóg wzbudzić dzieci Abrahamowi. Już siekiera do korzenia drzew jest przyłożona. Każde więc drzewo, które nie wydaje dobrego owocu, będzie wycięte i w ogień wrzucone. Ja was chrzczę wodą dla nawrócenia; lecz Ten, który idzie za mną, mocniejszy jest ode mnie; ja nie jestem godzien nosić Mu sandałów. On was chrzcić będzie Duchem Świętym i ogniem. Ma On wiejadło w ręku i oczyści swój omłot: pszenicę zbierze do spichlerza, a plewy spali w ogniu nieugaszonym.

Wszyscy chrześcijanie zgodnie przyjmują, że Jan Chrzciciel głosi potrzebę nawrócenia, ponieważ nadchodzi Mesjasz, zbawiciel, oczekiwany od wieków w Narodzie Wybranym. Przywołując proroctwa Jan zapowiada, że Chrystus (Mesjasz) je wypełni. Zapowiada także, iż Osoba Mesjasza będzie budzić kontrowersje, ponieważ trzeba się będzie zdecydowanie opowiedzieć za Nim lub przeciwko Niemu. Wraz z przyjściem Mesjasza znikną wszelkie niejasności i niedopowiedzenia dotyczące drogi, jaką powinien podążać człowiek. Jan zapowiada również działanie Ducha Świętego we wspólnocie wyznawców Jedynego Boga.
W następnych zdaniach (Mt 3,13nn) Jan wskazuje Jezusa jako Mesjasza. 
Pyt: ???
Czy odmawianie brewiarza dla świeckich jest odpowiednią formą modlitwy dla kogoś, kto dopiero zaczyna się uczyć "wiary"?

Odp: z.
Trudno tu o jednoznaczną odpowiedź. Z całą pewnością Liturgia Godzin, nawet w skróconej wersji opracowanej z myślą o świeckich, jest formą modlitwy wymagającą dużej dyscypliny i wiedzy, na przykład na temat psalmów (treść niektórych z nich może być zaskoczeniem dla człowieka bez przygotowania). Jednak Liturgia Godzin odprawiana we wspólnocie niewąpliwie może się okazać dla kogoś, kto "uczy się wiary", wielkim pozytywnym przeżyciem i ułatwieniem w pojmowaniu sensu liturgii. Warto w tej kwestii zasiegnąć indywidualnej porady u znajomego (tzn. znającego sytuację konkretnego człowieka) duszpasterza. 
Pyt: 
CHARAKTERYSTYKA NABIZMU


Odp: r.
Nabizm (ok. 1900) - na przełomie XIX i XX w. powstała we Francji grupa artystyczna , której główną ideą był symbolizm i refleksja ( przeciwieństwo impresji ). Artyści tacy jak Pierre Bonard czy Eduard Vuillard, będąc pod silnym wpływem secesji, malarstwa Toulouse-Lotreca, Gaugina i angielskich prerafaelitów, tworzyli obrazy, zaznaczając duże płaszczyzny barwne wyraźnym falistym konturem. Ruch ten wywarł silny wpływ na sztukę polskich artystów. 
Pyt: Kapal
1. Czy są fizyczne (materialne) dowody na istnienie Boga?
2. Czy prawdą jest, że św. Matka Teresa była przed śmiercią egzorcyzmowana, gdyż obawiano się, że jej bezsenność jest spowodowana obecnością złego ducha?
3. Jak przebiega taki obrządek?

Odp: z.
ad. 1. Chrześcijanie za jeden z materialnych dowodów istnienia Boga uważają cały świat, stworzony przez Niego. Pragniemy jednak zwrócić uwagę, że gdyby naprawdę istniał choć jeden dowód na istnienie Boga nie byłaby potrzebna WIARA. Wtedy mielibyśmy WIEDZĘ o Bogu.
ad. 2. To prawda. Jeden z indyjskich biskupów ujawnił ten fakt. Przeczytaj też tę wiadomość.
ad. 3. Niestety, nie wolno ujawniać przebiegu obrzędu egzorcyzmu. Może pamiętasz, że niedawno w telewizji był film, który zapowiadano jako reportaż o egzorcyzmach. W rzeczywistości pokazano tylko modlitwy przygotowujące do egzorcyzmów, a potem kamera została usunięta. Po prostu jest to tajemnica. 
Pyt: Astral
Szczesc Boze!
Nawiaze do mojego pytania dot. mozliwosci zadania "smiertelnego ciosu" osobie, ktora nas atakuje, badz kogos innego... Czy jesli siebie broniac zaijemy kogos nie popelniamy grzechu? Czyz zabicie kogos nie bedzie odpowiedzia zlem na zlo? Bo zabojstwo zlem jest niewatpliwie. Otoz, nie dawno chyba odnalazlem odpowiedz na to pytanie. Ale niepewna. Otoz, obejrzalem fil "Misja". Jezeli jest znany to na pewno wiadomo o jaka sytuacje mi chodzi. Chyba jednak rzeczywiscie jest tak, ze tylko miloscia mozna pokonac zlo... Ale moze sie myle? I jeszcze jedna sprawa. Co z miloscia do ojczyzny. Czy ojczyzna nie jest tworem ludzkim? Zydzi spodziewali sie po Jezusie, ze pomoze im w walce z okupantem, a on przyszedl we wrecz odwrotnym celu. Tak wiec czy zabijanie w obronie ojczyzny nie jest takim samym grzechem jak kazde zabojstwo?

Odp: a.
Przytoczmy raz jeszcze nauczanie Kościoła:

Miłość samego siebie pozostaje podstawową zasadą moralności. Jest zatem uprawnione domaganie się przestrzegania własnego prawa do życia. Kto broni swojego życia, nie jest winny zabójstwa, nawet jeśli jest zmuszony zadać swemu napastnikowi śmiertelny cios (to oznacza, że nie popełnia się grzechu):

Jeśli ktoś w obronie własnego życia używa większej siły, niż potrzeba, będzie to niegodziwe. Dozwolona jest natomiast samoobrona, w której ktoś w sposób umiarkowany odpiera przemoc... Nie jest natomiast konieczne do zbawienia, by ktoś celem uniknięcia śmierci napastnika zaniechał czynności potrzebnej do należnej samoobrony, gdyż człowiek powinien bardziej troszczyć się o własne życie niż o życie cudze (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, II-II, 64, 7).

Przykazanie miłości bliźniego brzmi: "Miłuj bliźniego swego jak siebie samego". Zło moze pokonać tak naprawdę tylko Bóg, który jest miłością. Nie mamy obowiązku rezygnacji z obrony własnego życia. Ono jest darem od Boga i inny człowiek nie ma prawa nim dysponować.

Co do ojczyzny, Katechizm stwierdza: "Miłość ojczyzny i służba dla niej wynikają z obowiązku wdzięczności i porządku miłości". Mamy obowiązek bronić ojczyzny. Kościół wskazuje jednak wyraźne zasady prowadzenia wojny obronnej:

Należy ściśle wziąć pod uwagę dokładne warunki usprawiedliwiające uprawnioną obronę z użyciem siły militarnej. Powaga takiej decyzji jest podporządkowana ścisłym warunkom uprawnienia moralnego. Potrzeba jednocześnie w tym przypadku:
–aby szkoda wyrządzana przez napastnika narodowi lub wspólnocie narodów była długotrwała, poważna i niezaprzeczalna;
–aby wszystkie pozostałe środki zmierzające do położenia jej kresu okazały się nierealne lub nieskuteczne;
– aby były uzasadnione warunki powodzenia;
–aby użycie broni nie pociągnęło za sobą jeszcze poważniejszego zła i zamętu niż zło, które należy usunąć. W ocenie tego warunku należy uwzględnić potęgę współczesnych środków niszczenia.
Są to elementy tradycyjnie wymieniane w teorii tzw. wojny sprawiedliwej.

Ocena warunków uprawnienia moralnego należy do roztropnego osądu tych, którzy ponoszą odpowiedzialność za dobro wspólne.

Władze publiczne mają w tym przypadku prawo i obowiązek nałożyć na obywateli zobowiązania konieczne dla obrony narodowej.
Ci, którzy poświęcają się sprawie ojczyzny, służąc w wojsku, są sługami bezpieczeństwa i wolności narodów. Jeżeli wywiązują się należycie ze swojego zadania, prawdziwie przyczyniają się do dobra wspólnego narodu i utrwalenia pokoju (Por. Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 79).

Władze publiczne powinny uwzględnić przypadek tych, którzy z pobudek sumienia odmawiają użycia broni; są oni jednak zobowiązani w inny sposób służyć wspólnocie ludzkiej (Por. Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 79). 
Pyt: Zielony
Niedawno pojawił się film "Stygmata" ("stygmaty" ?)
Mowa w nim jest o Ewangelii napisanej przez samego Jezusa, a "szkodliwej" dla koscioła jako instytucji.

Podobno istniej taki dokument w rzeczywistości...

Czy ktoś o tym słyszał ?

Odp: z.
Film nawiązuje do rzeczywiście istniejącego dokumentu. Nie jest on jednak spisany przez Jezusa i nie jest to dokument chrześcijański, lecz spisany przez wspólnotę z Qumran. Sugestie zawarte w filmie są całkowitą fikcją. Gdyby istniał jakikolwiek dokument spisany ręką Jezusa z pewnością nie byłby traktowany przez Jego uczniów jako "szkodliwy" i z pewnością byłoby o nim głośno od samego początku. 
Pyt: rom
Co to jest SEKTA?

Odp: red.
Zaledwie kilka dni temu odpowiadaliśmy na to pytanie (jakieś 10-15 pytań temu), ale dla Ciebie powtórzymy odpowiedź:

Słowo "sekta" (od łac. "secare" - odcinać, odrąbywać) - oznacza "grupę religijną, która oderwała się od któregoś z wielkich Kościołów panujących, wielkiej religii czy grupę izolującą się od ogółu społeczeństwa, silnie akcentującą rolę przywódcy. W przeciwieństwie do religii sektę cechują następujące właściwości: podszywanie się pod grupę religijną, kulturalną lub terapeutyczną; kierownictwo typu charyzmatycznego, odwołujące się do nadprzyrodzonego autorytetu; dobrowolność uczestnictwa; chociaż nie każdy może zostać członkiem sekty, to jednak przynależność do niej nie jest obowiązkowa; przekonanie członków o ich wyjątkowości i wyłączności; ślepe podporządkowanie się członków przywódcom ruchu - władza totalitarna; zastosowanie rozbudowanego systemu kontroli, zakazów i kar, oraz technik psychologicznych; bezkompromisowa, radykalna postawa członków sekty wobec świata i uznawanych wartości, często połączona ze ślepym fanatyzmem; darmowa praca członków dla grupy i przywódcy izolację od świata zewnętrznego wynikającą z własnego, odrębnego, najczęściej opozycyjnego systemu wartości; silna więź wewnętrzna, najczęściej dla jej członków jedyna, a także wymóg bezwględnej lojalności; kierowanie się woluntaryzmem w postępowaniu; tendencja do jednostronnej interpretacji doktryny i zawężenia kultu; fanatyzm w wyznawaniu prawd i zamknięcie na wszelki dialog z obcymi.

Zajrzyj też na tę stronę. 
Pyt: olek555@poczta.onet.pl
Podajcie proszę adresy internetowe europejskich instytucji "zatrudniających" wolontariuszy.


Odp: red.
Wytłumaczono nam, że najlepiej kontaktować się za pośrednictwem naszych centrów wolontariatu. Podajemy więc kilka adresów:

http://www.wolontariat.org.pl/
wolontariat.org.pl/lublin
free.ngo.pl/rcw
batory.org.pl/brat-siostra
http://www.malta-sluzba.med.pl/
Pyt: Kapal
1. Czym się kierowały władze kościelne, gdy określały, które dokumenty są autentyczne ( ewangelie ) a które nie są?
2. Czy prawdą jest, że Watykan posiada dokumenty i pisma, które mogą być uznane za autentyczne i dołączone do Pisma Świętego (w kontekście porządków w zbiorach Watykanu )?
3. Jeśli tak to jak to sie odbywa?

Odp: z.
ad. 1. Tradycja apostolska pozwoliła Kościołowi rozpoznać, jakie pisma powinny 1117 być zaliczone do ksiąg świętych (Por. Sobór Watykański II, konst. Dei verbum, 8). Pełna ich lista została nazwana "kanonem" Pisma świętego. Składa się on z 46 ksiąg Starego Testamentu (45, jeśli Księgę Jeremiasza i Lamentacje liczy się razem) i 27 ksiąg Nowego Testamentu.
W formowaniu Ewangelii można wyróżnić trzy etapy:
1. Życie i nauczanie Jezusa. Kościół stanowczo utrzymuje, że cztery Ewangelie, "których historyczność bez wahania stwierdza, podają wiernie to, co Jezus, Syn Boży, żyjąc wśród ludzi, dla wiecznego ich zbawienia rzeczywiście uczynił i czego uczył aż do dnia, w którym został wzięty do nieba".
2. Tradycja ustna. "(Następnie) Apostołowie po wniebowstąpieniu Pana to, co On powiedział i czynił, przekazali słuchaczom w pełniejszym zrozumieniu, którym cieszyli się, pouczeni chwalebnymi wydarzeniami życia Jezusa oraz światłem Ducha Prawdy oświeceni".
3. Spisanie Ewangelii. "Święci autorzy napisali cztery Ewangelie, wybierając niektóre z wielu wiadomości przekazanych ustnie lub pisemnie; ujmując pewne rzeczy syntetycznie lub objaśniając, przy uwzględnieniu sytuacji Kościołów; zachowując wreszcie formę przepowiadania, ale zawsze tak, aby nam przekazać szczerą prawdę o Jezusie" (Sobór Watykański II, konst. Dei verbum, 19).

ad. 2. Zdecydowanie nie. Proces ustalania kanonu ksiąg Pisma Świętego trwał bardzo długo. Ostatecznie ogłosił go dla Kościoła katolickiego Sobór Trydencki (1545-1563). Protestanci przyjmują kanon liczący o siedem ksiąg Starego Testamentu mniej niż katolicy i prawosławni. 
Pyt: Kapal
Dziękuję za odpowiedź, ale z tego rodzi się kolejne pytanie: Czy w takim razie można mówić o Bogu wychodząc z założenia, że dana postawa jest zgodna z Jego osądem (wypowiedzi księży w czasie kazań ), czy jest możliwe powiedzenie odpowiedzialnie, że Bóg tak chciał?

Odp: a.
Jeśli człowiek kieruje się prawym (to znaczy nie zniekształconym) sumieniem, to postępuje zgodnie z wolą Bożą. Kościół dzięki stałej obecności w nim Jezusa Chrystusa, Bożego Syna, ma prawo do odpowiedzialnych wypowiedzi na temat tego, co jest, a co nie jest zgodne z wolą Bożą. 
Pyt: ???
Co oznacza Nowe Jeruzalem w Apokalipsie?

Odp: z.
Nowe Jeruzalem jest dla chrześcijan symbolem ostatecznej zbawczej mocy Boga. W "Słowniku teologii biblijnej" czytamy na ten temat m. in.: "W momencie wniebowstąpienia Chrystus ukazał w swojej Osobie drogę nową, żywą, taką, która wiedzie do niebieskiego sanktuarium. Tę ostatnią fazę odnowy eschatologicznej przedstawia Apokalipsa. Państwo Boże to 'nowa Jerozolima', pełna obecności Bożej. Przybrana jako oblubienica i miejsce zamieszkania Boga z ludźmi, jest ona najdoskonalszym sposobem urzeczywistnienia przymierza: 'Bóg zamieszka razem z nami'. Całe stworzenie będzie brać udział w tej realizacji przymierza. I wtedy właśnie ukażą się 'niebo nowe i ziemia nowa'".
Pyt: abc
Na stronie ukazał się wywiad z Rektorem KUL ks. prof. Szostkiem. Przy jego nazwisku pojawił się skrót MIC, co on oznacza?

Odp: r.
Oznacza, że Ksiądz Rektor jest członkiem zgromadzenia marianów. 
Pyt: Jerzy
Szczęść Boże!
Kim był Dietrich Bonhoeffer?


Odp: red.
Dietrich Bonhoeffer (1906-1945) wybitny teolog protestancki, urodzony we Wrocławiu, stał się już dziś klasykiem teologii chrześcijańskiej XX w. Swoim dramatycznym i w końcu tragicznie zakończonym życiem dał poglądową lekcję autentycznej i bezkompromisowej postawy chrześcijańskiej.

Dietrich Bonhoeffer przeciwstawiał się ciasnemu, konfesyjnie ograniczonemu ujmowaniu wiary. Wpływ jego dzieła przekroczył granice europejskiego kręgu kulturowego, a jego książki i wiersze przłożono na wiele języków.

Bonhoeffer zdecydowanie przeciwstawiał się narodowemu socjalizmowi w publikacjach, kazaniach oraz wykładach dla młodych pastorów prowadzonych nielegalnie w ramach działań Kościoła Wyznającego. Do "Bekennende Kirche", czyli Kościoła Wyznającego, należeli ci pastorzy ewangeliccy, którzy odrzucali wszelkie związki z nazizmem.

W czasie wojny włączył się Dietrich Bonhoeffer aktywnie do ruchu oporu. Po aresztowaniu i długim pobycie w więzieniu, gdzie powstały jego najciekawsze publikacje, listy oraz przepiękne religijne wiersze, został Bonhoeffer stracony na kilka dni przed końcem wojny.
(za "Zwiastunem Ewangelickim"). Zachęcamy też do przeczytania artykułu "Bezreligijne Chrześcijaństwo" Dietricha Bonhoeffera
Pyt: Mariusz Malec
Mam kilka pytań, które będę zadawał sukcesywnie. Dzisiaj zapytam o spowiedź. Wiadomo, że grzech ciężki, który zapomnieliśmy na spowiedzi należy wyznać na następnej spowiedzi. Co jednak zrobić, jeśli przypomniałem sobie taki grzech sprzed 2 czy 5 lat (a przynamniej nie jestem pewien, czy się z niego spowiadałem)?

Odp: a.
Trzeba po prostu wyznać przy najbliższej spowiedzi mówiąc spowiednikowi w czym rzecz. 
Pyt: ???
jakie sa przepowiednie ?
jaka jest trzeci przesad?

Odp: red.
Nie bardzo rozumiemy, o co chodzi? 
Pyt: Beata
Gdzie znajdę bliższe informacje o archidiecezji gdańskiej?

Odp: red.
Proponujemy zajrzeć pod adres http://www.diecezja.gda.pl/.
Pyt: Grzegorz
Poszukuje szczegółowych informacji o Małych Braciach Jezusa (brat MORIS MAURIN )
m.in. interesuje mnie czy przyjmuja swiecenia kapłanskie.
Pozdrawiam

Odp: red.
Mali bracia swoją konsekrację zakonną przeżywają poprzez kontemplację, adorację Chrystusa l ewangeliczne ubóstwo, jednocześnie pracując pośród zwykłych ludzi l uczestnicząc w Ich środowisku. Duchowym założycielem małych braci jest Karol de Foucauld, duży wpływ na ich duchowość miał filozof Jacques Maritain. Zgromadzenie Małych Braci Jezusa (Institutum Parvulorum Fratrum lesu) to zgromadzenie zakonne, kleryckie i laickie (tzn są w nim księża i bracia bez święceń), z jednakową formacją, prawami i obowiązkami dla wszystkich członków, bezhabitowe (habit jest używany do modlitwy osobistej i liturgicznej).
Odpowiedzialny za formację w Polsce: Moris Maurin, ul. Lipkowska 122, Truskaw Stary, 05-080 Izabelin k. Warszawy, tel. (0-22) 722 69 91. W Polsce liczy 7 członków, wśród których jest jeden ksiądz.
Dekret Kongregacji Zakonów określa drogę małych braci jako „naśladowanie Jezusa z Nazaretu w powołaniu kontemplacyjnym przeżywanym pośród świata. Bracia są wezwani do przeżywania swej zakonnej konsekracji poprzez kontemplację, adorację Chrystusa w Eucharystii, ubóstwo ewangeliczne, pracę ręczną, rzeczywiste uczestnictwo w społecznych warunkach życia ludzi ubogich". Ideałem zakonnym małych braci jest życie Jezusa w Nazarecie.
Za Jego wzorem bracia również pragną uczestniczyć w życiu ludzi prostych i ubogich, w pełni być zależni od ich warunków życia - pracy, mieszkania, środowiska, będąc wśród nich świadkami Bożego Miłosierdzia.
Podstawową strukturą zgromadzenia są 3-4-osobowe wspólnoty braterskie.

W każdej wspólnocie jedno pomieszczenie przeznaczone jest na domową kaplicę, w której każdego dnia bracia gromadzą się nie tylko na Eucharystię czy Liturgię Godzin, ale również na godzinną osobistą modlitwę przed wystawionym Najświętszym Sakramentem.
Obok swoich wspólnot, ale w miejscach odosobnionych, urządzają niewielkie pustelnie. Co miesiąc każdy z nich przebywa tam w samotności 2-3 dni, zaś raz w roku cały tydzień.
Działalność
Mali bracia w Polsce mieszkają w 2 wspólnotach na warszawskiej Pradze i w domku, który sami wybudowali w Truskawiu - Izabelinie k. Warszawy. Na 7 braci aktualnie pracuje zawodowo 5. Jest wśród nich mechanik samochodowy, konserwator sprzętu medycznego, hutnik, listonosz i robotnik w fabryce. Programowo unikają jakiejkolwiek zorganizowanej działalności, pragnąc jedynie swoim życiem, uwagą, przyjaźnią i obecnością świadczyć, że życie innych, ich kolegów z pracy, sąsiadów ma w oczach Boga głęboki sens i każdy człowiek jest przez Niego kochany.
Za duchowego ojca zgromadzenia uważany jest Karol de Foucauld, który pragnął we wszystkim żyć „jak Jezus z Nazaretu". W 17 lat po jego śmierci, w 1933 r. Renę Voillaume wraz z kilkoma towarzyszami podjął zadanie założenia zgromadzenia kontemplacyjnego w świecie. Przez kilkanaście lat grupka braci żyła na południu Sahary, modląc się i pracując wśród arabskich mieszkańców oazy. Po II wojnie światowej założyli niewielkie fundacje wspólnot robotniczych w społecznościach szczególnie naznaczonych ludzką nędzą lub oddalonych od Kościoła. Aktualnie bracia są obecni w 45 krajach świata.
Duży wpływ na formację małych braci miał francuski filozof, autor Humanizmu integralnego Jacques Maritain, który po śmierci żony wstąpił do zgromadzenia małych braci, gdzie zmarł w 1973 r. Do Polski bracia przybyli w 1977 r. (za "Leksykonem zakonów..." wydanym przez KAI.

Zachęcamy do przeczytania tego artykułu
Pyt: Grzegorz
Jak modla sie swiadkowie?

Odp: red.
Nie bardzo wiemy o kogo chodzi... Prosimy doprecyzować pytanie. 
Pyt: marek
czy wywolywanie duchow, medytowanie, wprawianie sie w trans oraz
autohipnoza sa bezpieczne (duchy moich przodkow lub innych zlych ludzi
podobno moga mna zawladnac).


Odp: z.
Kościół katolicki przestrzega: "Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim – nawet w celu zapewnienia mu zdrowia – są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka."

Z wymienionych w pytaniu praktyk tylko medytacja jest zalecana przez Kościół, ale w zupełnie innym znaczeniu niż w religiach wschodu lub w sektach. Pozostałe praktyki są niebezpieczne ponieważ odwołują sie do sił nieznanych człowiekowi. 
Pyt: Marcin
Zdaje sobie sprawe, że jest to sekta i bynajmniej nie mam zamiaru poświęcać temu tematowi więcej czasu, ale chętnie dowiedziałbym się coś o scientystach.

Odp: r.
Kościół scjentologiczny

Początki powstania tej sekty związane są z nazwiskiem L. R. Hubbarda, który w roku 1959 wydał książkę dotyczącą zdrowia psychicznego człowieka. Pseudonaukowe teorie zawarte w książce, mimo że były poddane ostrej krytyce, zaczęły cieszyć się coraz większą popularnością. Z czasem stały się podstawą doktryny tej sekty, która zaczęła zyskiwać coraz większą liczbę zwolenników. 
Doktryna jest mieszaniną fantastyki naukowej, buddyzmu i taoizmu. [taoizm - chiń. Tao - droga, naturalny bieg przyrody; kierunek religijno-magiczny stanowiący zbiór praktyk magicznych mających zapewnić długowieczność lub nieśmiertelność]. Opiera się na dwóch elementach: dianetyce i scjentologii. Dianetyka jest jedną z pozanaukowych metod medycznych traktujących mózg na zasadzie komputera. Utrzymuje, że powodem chorób psychicznych są tzw. engramy, czyli rzekome ślady w mózgu pozostawione na skutek np. silnych przeżyć psychicznych. Usunięcie tych organów poprzez psychoterapię miałoby leczyć zaburzenia psychiczne. Właśnie w ranach dianetyki rozwinął się system psychoterapeutyczny (spotykany niemal na całym świecie) polegający na organizowaniu bardzo drogich kursów tzw. auditingów. Oczywiście "psychoterapeutami" są przedstawiciele sekty. Celem tych spotkań (auditingów) jest doprowadzenie do "odblokowania się człowieka", tzn. uwolnienie się od wszelkich stresów, uprzedzeń czy zahamowań, a więc doprowadzenie jednostki do takiego stanu emocjonalnego i duchowego, aby czuła się wyzwolona, wolna od wszelkich napięć. Niestety - podobnie jak w przypadku innych sekt - to pozorne "wyzwolenie" jest początkiem jeszcze większego zniewolenia wewnętrznego.
Poglądy głoszone przez założyciela sekty Hubbarda są sprzeczne z podstawowymi zasadami humanitarnymi, dotyczą bowiem woli przetrwania za wszelką cenę, bez względu na okoliczności. Jest to równocześnie usprawiedliwienie dla przemocy, kłamstw czy niemoralnych metod. 
W wielu krajach m. in. Grecji, Francji, Australii działalność sekty została zakazana, a Parlament Europejski uważa ją za jedną z bardziej niebezpiecznych. 
Ostatnio w Niemczech, gdzie sekta zadomowiła się na dobre, odbywały się manifesty rodziców, żądających wprowadzenia kontroli czy nawet zakazu działalności scjentologów. Ukazała się nawet książka opisująca dokładnie nadużycia, jakich dopuścili się oni na terenie Niemiec. 
Sekta należy do jednej z najbogatszych na świecie. Dysponuje olbrzymim kapitałem, który pomnaża dzięki nielegalnym operacjom finansowym jak fałszerstwa, przekupstwa, wyłudzanie czy oszustwa giełdowe. We Francji skazano nawet Hubbarda za nadużycia, a z kolei w USA wielokrotnie sądzono sektę.
Mimo tych udowodnionych oszustw, licznych procesów i wyroków dla kilku wyższych funkcjonariuszy Kościół Scjentologiczny cieszy się ogromnym powodzeniem w hollywoodzkim środowisku aktorskim. Przynależność do scjentologów deklaruje wiele znanych postaci filmu, estrady i biznesu. 
Jedną z prozaicznych przyczyn zainteresowania się sektą może być (na pozór niewinna) fascynacja kosmitami czy reinkarnacją. Przykładem tego może być działalność sekty wśród amerykańskiej młodzieży w latach 70-tych. Pod nazwą stowarzyszenia naukowego proponowała młodym metody psychoanalityczne pozwalające odreagować stresy, frustracje czy zmianę stereotypów w myśleniu. Nikt nawet nie przypuszczał, że ma do czynienia ze sektą. Z czasem okazało się, że poprzez głoszenie pseudonaukowych teorii oraz stosowanie wyszukanych metod psychoterapeutycznych "stowarzyszenie" pozyskuje i manipuluje osobami dla własnych celów. Dopiero w roku 1974 sąd w New Jersey musiał udowadniać, że działająca grupa, jej przekaz nt. kosmitów czy reinkarnacji jest typową doktryną sekciarską. 
Scjentolodzy określani są jako "mafia religijna" właśnie ze względu na skrywaną działalność, trudną do rozpoznania doktrynę oraz stosowane metody werbunku. Sekta finansowała produkcję filmu science-fiction "Mission Impossible", który wykorzystywany jest do propagowania idei Kościoła Scjentologicznego. Obecnie znany aktor filmowy Tom Criuse występujący w pierwszej części filmu, a zarazem deklarujący swoją przynależność do scjentologów zdecydował się nakręcić i częściowo sfinansować drugą część filmu. O ile w Niemczech zakazano rozpowszechniania filmu, przewidując skutki emisji, o tyle w Polsce nie wzięto tego zupełnie pod uwagę, chociaż wiadomo, że sekta za wszelką cenę będzie się starała przeniknąć na nasz grunt, przygotowując sobie przedpole. Film "Mission Impossible" emitowany jest od dłuższego już czasu na jednej ze stacji. Sama fabuła jest dość naiwna, a dotyczy wędrówki kosmicznej.
Biuro Bezpieczeństwa Narodowego w swoim raporcie z roku 1995 uważa, że jednym z zagrożeń, jakie niesie ze sobą Kościół Scjentologiczny, jest podejmowanie działań dążących do wyłudzania środków materialnych na tzw. orientalne techniki odnowy psychicznej, tak zresztą modne obecnie.
Krystyna Potyrała

za Ostrzegawczym Serwisem Informacyjnym

Warto też zajrzeć tutaj
Pyt: Kasia
Jestem protestantką i słyszałam, że Papież ma do ujawnienia przepowiednie fatimskie. Co to jest i skąd to sie wzieło?

Odp: red.
Wszystkie tajemnice fatimskie już zostały ujawnione. Zachęcamy do przejrzenia całej udostępnionej przez Stolicę Apostolską dokumentacji
Pyt: Mariusz
Mam pytanie techniczne: dlaczego, gdy próbuję dodać komentarz w kąciku "Porozmawiajmy", to nie pojawia się on od razu (odświeżałem stronę kilkakrotnie i próbowałem to samo zrobić na kilku komputerach) tylko np. następnego dnia. Trochę to denerwujące.

Odp: red.
Niestety, aktualnie na to nic nie poradzimy. Nie możemy sobie pozwolić, aby dyskusje w dziale "Porozmawiajmy" szły całkowicie na żywo (ponieważ w tym dziale nie ma ograniczeń długości wypowiedzi obawiamy się wykorzystywania naszego serwisu np. przez sekty). Dlatego każda wypowiedź musi najpierw iść do administratora. A administrator ma to do siebie, że nie siedzi bez przerwy przed monitorem, zwłaszcza w nocy (idzie łobuz spać). Postaramy się wymyślić jakiś lepszy sposób w przyszłości, ale prosimy o cierpliwość
Pyt: Magda B
czy to prawda,że ksiądz,który wystąpił z kościoła i związał się z kobietą(założył rodzinę)popełnił grzech śmiertelny i nie zostanie mu to wybaczone nawet na łożu śmierci

Odp: r.
Istotnie, taki ksiądz popełnia grzech śmiertelny (czyli ciężki), jednak jeśli będzie szczerze żałował Bóg wybaczy mu ten grzech. 
Pyt: Seba
Kim są 'specjaliści' odpowiadający na zadawane tu pytania? Tzn. jakie mają kwalifikacje i jakiego są wyznania?

Odp: red.
Zwykle zwracamy się do znawców tematu spoza naszej redakcji, czasem jednak, gdy pytań jest dużo, próbujemy sami odpowiadać w pośpiechu i wychodzi to różnie, jak widać. 
Pyt: Seba
W jednej z odpowiedzi przeczytałem :"Ruch Hare Kryszna przez Kościół katolicki uważany jest za sektę. Kościół ostrzega przed tym ruchem religijnym." Czy to jest oficjalne stanowisko Kościoła? Jest jakiś dokument o tym mówiący? Znam przypadki gdzie księża i mnisi katoliccy zapraszają krysznowców na spotkania interreligijne. Nie sądzę by działali wbrew autorytetom.
Poza tym na jakiej podstawie Kościół uznaje HK za sektę, skoro religioznawcy uznają ich za kontynuatorów tradycji wisznuickiej?


Odp: r.
Nie wszyscy religioznawcy. Na przykład niemieccy religioznawcy maja nieco inne zdanie.
Odpowiedź na pytanie można znaleźć na następujących stronach: tutaj i tutaj. 
Pyt: Seba
W jednej z odpowiedzi piszecie 
"Czy w Polsce wyznawcy Hare Kriszna to sekta czy religia?
agnieszka m. z Krakowa

Wszystkie polskie ośrodki zajmujące się sektami podają Hare Kriszna w swoich wykazach, natomiast nie znaleźliśmy tej nazwy w wykazie Kościołów i związków wyznaniowych MSWiA."

Kiepscy z Was fachowcy jeśli nie wiecie, ze potoczne określenie 'Hare Kryszna' czy 'Hare Kriszna' odnosi się do Miedzynarodowego towarzystwa Świadomości Kryszny. Wstyd, naprawdę wstyd...

Od redakcji: Faktycznie, wstyd. Międzynarodowe towarzystwo Świadomości Kryszny jest w wykazie MSWiA.

Odp: 
Pyt: Kapal
1. Czy jest możliwe (wg doktryny katolickiej) dopuszczenie możliwości reinkarnacji, ale polegającej na powrocie duszy w innym ciele?
2. Jeśli nie to jak wytłumaczyć wcielenia Jezusa ?
3. Jak wytłumaczyć "pamięć" następnych przywódców buddyjskich, stosowane są przecież bardzo rozbudowane techniki kontroli i testów ?
4. Jak Kościół Katolicki poradzi sobie z wyjaśnieniem śladów życia w kosmosie (znajdowane są formy podobne do wystepujących na ziemi bakterii i wirusów)?
5. Czy Bóg w czasie tworzenia stworzył tylko jedną Ziemię ?

Odp: z.
ad. 1. Absolutnie nie. Kościół katolicki wierzy w zmartwychwstanie, a nie w reinkarnację.
ad. 2. Co ma wcielenie Jezusa do reinkarnacji? Jezus narodził sie przecież tylko raz, a potem zmartwchwstał w tym samym ciele.
ad. 3. Trudno Kościołowi katolickiemu komentować i wyjaśniać zjawiska związane z innymi religiami. Na świecie działa wiele rfóżnych nieznanych nadal człowiekowi sił.
ad. 4. Dlaczego ślady życia w Kosmosie mają być w ogóle problemem dla Kościoła? Kościół nie twierdzi przecież, że życie poza Ziemią nie istnieje.
ad. 5. Nigdzie nie jest powiedziane w nauczaniu Kościóła katolickiego, że Bóg stworzył tylko jedna taką planete jak nasza Ziemia... 
Pyt: Kapal
Pieśń nad pieśniami jest erotykiem - w jakim celu zostały dołączone do Pisma Świętego?

Odp: z.
We wprowadzeniu do tej księgi w Biblii Tysiąclecia o. Piotr Rostworowski OEC tak to wyjaśnia:

Tytuł ,,Pieśń naci Pieśniami" znaczy ty te, co w najdoskonalsza, pieśń n' najpełniejszym zna-'1111 słowa. Ze względu na swoisty gatunek literacki tej księgi interpretacja jej stanowi niełatwe unie. Jest to bowiem jedyna w całym Piśmie Świętym księga, w której nie ma mowy ani o Bogu, o narodzie wybranym i która nie zawiera żadnej myśli religijnej. Rozumiana w znaczeniu dosłownym jest ona po prostu poematem lirycznym o tematyce miłosnej. Z tego powodu historia egzegezy Pnp wykazuje rozbieżność interpretacji niespotykaną gdzie indziej. 
Dzięki rozwojowi nauk biblijnych, coraz bardziej jasnym się staje, ze Pnp, mimo pewnego podobieństwa do utworów pozabiblijnych, korzeniami swymi tkwi w Biblii i jest dojrzałym owocem myśli teologicznej proroków: Ozeasza, Jeremiasza,, Ezechiela oraz Deutero-lzajasza (rozdz. 66) o oblubieńczym stosunku Boga do narodu wybranego, a także o nawróceniu i powrocie narodu-oblubienicy po wielu niewiernościach do łaski. Powrót ten, dzięki bezgranicznemu miłosierdziu Obrażonego, ma w sobie całą świeżość pierwszej miłości (por. Iz 54,4-10) i całą radość zaślubin.
Ta zależność Pnp od tradycji prorockiej czyni księgę zrozumiałą dla pierwszych czytelników, którzy znając naukę proroków, mogli bez trudności rozumieć ją alegorycznie, a nie naturalistycznie. Obrazy bowiem, jakimi autor Pnp określał Oblubieńca i Oblubienice (pasterz, król, winnica...}, przypominały Boga i naród wybrany, w ujęciu ksiąg prorockich.
Wszystkie te starotestamentowe obrazy, na których zbudowana jest Pnp, mają swe przedłużenie w NT: Oblubieniec i Oblubienica: por. Mt 9,15; 22,2; 25,1 : J 3,29; 2 Kor 11,2: Ef 5,31n: Ap 19,7nn: 21,2.9. Chrystus-Król: por. Łk l,32n;
19,38: J 18.33-37; Dz 2,34nn: l Kor 15,25-28;
Flp 2,9nn; Hbr 1,8: Ap 19,11-16. Chrystus-Pa-sterz: por. Mt 25.32; 26,31; J 10,11-16; 21,16n;
Hbr 13,20; l P 2,25; Ap 7,17. Kościól-winnica:
por. Mt 20,1; 21,33-46. Tu leży klucz do właściwego rozumienia tej księgi.
Idąc za głównym nurtem katolickiej interpretacji tradycyjnej, trzeba powiedzieć, że oblubieńczy stosunek realizuje się w różnych płaszczyznach znaczeniowych: a) W relacji Bóg — Izrael albo Mesjasz—Izrael, b) W sensie pełniejszym: Chrystus — Kościół NT. c) W sensie najogólniejszym:
Bóg (Chrystus) — ludzkość odkupiona i powalana do zjednoczenia z Nim w miłości, d) Ta sama oblubieńcza miłość ma się zrealizować także w relacji Chrystus — człowiek indywidualny, bo w każdym członku Kościoła ma się przejawiać w pewien sposób cale misterium zaślubin Chrystusa z Kościołem, e) Pnp ma również sens maryjny, a nawet treść księgi realizuje się najdoskonalej w relacji Bóg — Maryja, o tyle że w Maryi idea Kościoła, jako dziewicze] oblubienicy Boga, znajduje swój najpełniejszy wyraz.
Niektórzy współcześni autorzy dostrzegają w Pnp aluzje do konkretnych wydarzeń z historii narodu izraelskiego, a zwłaszcza do powrotu z niewoli babilońskiej (np. 3,6nn; 4,8; 8,5). Ten Izrael historyczny nie może być jednak ostateczną treścią alegorii, bo sam jest typem Kościoła.
Wydaje się jednak, że wyidealizowana postać Oblubienicy z Pnp jest bliższa Izraela według mesjańskich i eschatologicznych wizji proroków — a więc ostatecznie Izraela N T— niż konkretnego Izraela historycznego. Byłaby więc Pnp szczytem objawienia ST i jakby złotą klamrą, która spina obydwa Testamenty w jedno misterium miłości.
Przedmiotem Pieśni nad Pieśniami nie jest ludzkie małżeństwo ani historyczne, ani idealne. Suponuje ona jednak rdzenną czystość miłości oblubieńczej i małżeńskiej, bo inaczej nie mogłaby ona być symbolem wzajemnej miłości Chrystusa i Kościoła.

Trudno o piękniejsze wytłumaczenie, dlaczego ten "erotyk" został uznany za księge objawioną. 
Pyt: Mariusz
Czy ma znaczenie do którego świętego o co się modlimy? (dajmy na to jeżeli chcę się pomodlić o powodzenie dla ojca-gónika to św.Barbara może mi zapewnić większe poparcie niż dajmy na to święty Florian, a gdy czegoś szukam to lepiej mi w tym pomoże św. Antoni niż św. Józef?)

Odp: a.
Kościół wierzy w szczególne wstawiennictwo konkretnych świętych w poszczególnych sprawach, dlatego ogłasza patronów rozmaitych dziedzin życia (np. patronem Internetu jest św. Izydor). 
Pyt: jsielicki@wlkp.top.pl
Kardynał Stefan Wyszyński - kiedy rozpoczął się proces beatyfikacyjny, jaki jest jego stan?

Odp: z.
20 maja 1989 r. rozpoczął się proces beatyfikacyjny Prymasa Wyszyńskiego. 
Akta beatyfikacyjne Prymasa Wyszyńskiego zostały złożone w Kongregacji ds. Kanonizacyjnych 27 kwietnia br. Postępowanie kanonizacyjne dotyczące Prymasa Tysiąclecia, na szczeblu diecezjalnym zostało uroczyście zamknięte 6 lutego br. Podpisanie akt procesowych przez Prymasa Polski kard. Józefa Glempa i członków Trybunału zamknęło proces diecezjalny Sługi Bożego kard. Stefana Wyszyńskiego, Prymasa Tysiąclecia. Proces trwał prawie 12 lat, w jego trakcie odbyło się 289 sesji, przesłuchano 59 świadków, dokładnie przebadano całą spuściznę pisarską kard. Wyszyńskiego – co w efekcie dało 2050 stron akt. 
Pyt: Alunia
Prosiłabym bardzo o informacje na temat skupień.

Odp: red.
Nie bardzo rozumiemy, o co Ci chodzi. Czy o konkretne terminy Dni Skupienia (wtedy musielibyśmy wiedzieć dla kogo, bo takie dni mają charakter stanowy, są organizowane dla konkretnych grup wiekowych, dla ludzi wykonujących okreslone zawody itp. oraz w jakiej okolicy) czy też o wyjaśnienie istoty tej formy pracy nad własną duchowością... Prosimy, doprecyzuj pytanie. 
Pyt: Mariusz
(dalej o świętych)Ale na czym to polega? Czy Bóg nie wysłucha np. świętego Jana, gdy ten będzie chciał pomóc modlącemu się do niego człowiekowi w sprawie związanej z górnictwem? Czy Bóg powie wtedy: "święty Janie idź do Barbary, niech ona przyjdzie do mnie, a ja jej wysłucham"? Wiem, że tymi przykładami trywializuję, ale po prostu próbuję zrozumieć sens wyznaczenia "terenów działalności" różnych świętych.

Odp: z.
Kościół wierzy w szczególną skuteczność modlitw w niektórych kwestiach za wstawiennictwem poszczególnych świętych. Z całą pewnością jednak w niebie nie ma miejsca nasze ludzkie dzielenie "kompetencji". Bóg nie jest urzędnikiem ani formalistą. 
Pyt: Mariusz Malec
Czy do Boga Ojca i Chrystusa można modlić się o to samo, czy też Osoby te posiadają różne "kompetencje"? O co można modlić się do Ducha św.?

Odp: red.
Modlitwa do Ojca

Jedynie Chrystus jest drogą modlitwy chrześcijańskiej. Czy nasza modlitwa będzie wspólnotowa czy osobista, słowna czy wewnętrzna, dostęp do Ojca ma tylko wtedy, gdy modlimy się "w imię" Jezusa. Święte człowieczeństwo Jezusa jest więc drogą, na której Duch Święty uczy nas modlić się do Boga, naszego Ojca.

Modlitwa do Jezusa

Modlitwa Kościoła, karmiona słowem Bożym i celebracją liturgii, uczy nas modlitwy do Pana Jezusa. Nawet jeśli jest skierowana przede wszystkim do Ojca, we wszystkich tradycjach liturgicznych zawiera jednak formy modlitwy skierowane do Chrystusa. Niektóre psalmy, które zostały uaktualnione w modlitwie Kościoła, oraz Nowy Testament wkładają w nasze usta i utrwalają w naszych sercach wezwania modlitwy do Chrystusa: Synu Boży, Słowo Boże, Panie, Zbawco, Baranku Boży, Królu, Synu umiłowany, Synu Dziewicy, Dobry Pasterzu, Życie nasze, Światłości nasza, Nadziejo nasza, Zmartwychwstanie nasze, Przyjacielu ludzi...

Jednak imieniem, które zawiera wszystko, jest właśnie imię, które Syn Boży otrzymuje w swoim Wcieleniu: JEZUS. Ludzkie wargi nie są w stanie wypowiedzieć Boskiego Imienia (Por. Wj 3, 14; 33,19-23), ale Słowo Boże, przyjmując nasze człowieczeństwo, powierza je nam i możemy go wzywać: "Jezus", "JHWH zbawia (Por. Mt 1, 21.. 435). Imię Jezus obejmuje wszystko: Boga i człowieka oraz całą ekonomię stworzenia i zbawienia. Modlić się, mówiąc "Jezus", oznacza wzywać Go, wołać do Niego w nas. Tylko Jego imię zawiera Obecność, którą oznacza. Jezus jest Zmartwychwstałym i ktokolwiek wzywa Jego Imienia, przyjmuje Syna Bożego, który go umiłował i siebie samego wydał za niego (Por. Rz 10, 13; Dz 2, 21; 3, 15-16; Ga 2, 20).

To bardzo proste wezwanie wiary zostało rozwinięte w tradycji modlitwy w różnych formach na Wschodzie i na Zachodzie. Najczęstszym sformułowaniem, przekazanym przez mnichów z Synaju, z Syrii, z góry Athos jest wezwanie: "Panie, Jezu Chryste, Synu Boży, zmiłuj się nad nami grzesznymi!" Łączy ono hymn chrystologiczny z Flp 2, 6-11 z błaganiem celnika i żebraków o przejrzenie (Por. Mk 10, 46-52; Łk 18, 13). Przez to wezwanie serce współodczuwa nędzę ludzi i miłosierdzie ich Zbawiciela.

Wezwanie świętego imienia Jezus jest najprostszą drogą nieustannej modlitwy. Często powtarzane z pokorą przez skupione serce, nie rozprasza się w "wielomówstwie" (Mt 6, 7), lecz "zatrzymuje słowo i wydaje owoc przez swą wytrwałość" (Por. Łk 8, 15). Jest możliwe "w każdym czasie", ponieważ nie jest ono czynnością obok jakiejś innej, ale czynnością jedyną, mianowicie miłowaniem Boga, który ożywia i przemienia wszelkie działanie w Chrystusie Jezusie.

Modlitwa Kościoła, podobnie jak wzywa Jego najświętsze Imię, tak samo czci i wielbi Serce Jezusa. Adoruje Słowo Wcielone i Jego Serce, które z miłości do ludzi pozwoliło się przebić naszymi grzechami. Modlitwa chrześcijańska chętnie idzie drogą krzyżową w ślad za Zbawicielem. Kolejne stacje od pretorium po Golgotę i grób wyznaczają drogę Jezusa, który odkupił świat przez swój święty Krzyż.

"Przyjdź, Duchu Święty"

"Nikt nie może powiedzieć bez pomocy Ducha Świętego "Panem jest Jezus" (1 Kor 12, 3). Za każdym razem, gdy zaczynamy modlić się do Jezusa, Duch Święty swoją uprzedzającą łaską wprowadza nas na drogę modlitwy. Skoro uczy On nas modlitwy, przypominając nam Chrystusa, to czy nie można modlić się do Niego samego? Właśnie dlatego Kościół zachęca nas, abyśmy codziennie wzywali Ducha Świętego, zwłaszcza na początku i na końcu każdej ważnej czynności.

Jeśli Duch nie ma być wielbiony, to jakże przebóstwiałby mnie przez chrzest? A jeśli ma być wielbiony, to dlaczego nie ma być przedmiotem szczególnego kultu? (Św. Grzegorz z Nazjanzu, Orationes theologicae, 5, 28: PG 36, 165 C).

Tradycyjną formą prośby o Ducha Świętego jest wezwanie skierowane do Ojca przez Chrystusa, naszego Pana, by On dał nam Ducha Pocieszyciela (Por. Łk 11, 13). Jezus podkreśla z naciskiem tę prośbę w swoje imię w tej samej chwili, gdy obiecuje dar Ducha Prawdy (Por. J 14, 16-17; 15, 26; 16, 13). Najprostszą i najbardziej bezpośrednią modlitwą jest także tradycyjna modlitwa: "Przyjdź, Duchu Święty". Każda tradycja liturgiczna rozwinęła ją w antyfonach i hymnach:

Przyjdź, Duchu Święty, napełnij serca swoich wiernych i zapal w nich ogień swojej miłości18Por. śpiew przed Ewangelią na Zesłanie Ducha Świętego..

Królu niebieski, Duchu Pocieszycielu, Duchu Prawdy, wszędzie obecny i napełniający wszystko, skarbcu wszelkiego dobra i źródło Życia, przybądź, zamieszkaj w nas, oczyść nas i zbaw nas, o Ty, któryś jest Dobry! (Por. liturgia bizantyjska, Troparion z Nieszporów na Zesłanie Ducha Świętego).

Duch Święty, którego namaszczenie przenika całą naszą istotę, jest wewnętrznym Nauczycielem modlitwy chrześcijańskiej. On jest twórcą żywej tradycji modlitwy. Oczywiście, jest tyle dróg w modlitwie, co modlących się, ale ten sam Duch działa we wszystkich i ze wszystkimi. W komunii Ducha Świętego modlitwa chrześcijańska jest modlitwą w Kościele.


Tak tę kwestię wyjaśnia Katechizm Kościoła Katolickiego. Nie umiemy uczynić tego lepiej. 
Pyt: duszmed
Poszukuję informacji o zoroastryźmie (zaratusztrianiźmie)

Odp: red.
Poza wiadomościami, które można znaleźć w encyklopediach, niewiele jest na ten temat. Proponujemy przeczytać artykuł, który w 1997 roku ukazał się w "Wiedzy i Życiu". Wydaje nam się, że zawiera sporo informacji. 
Pyt: Janusz G.
Jak jest z kapłaństwem kobiet w innych religiach?

Odp: z.
We wszystkich wielkich religiach świata funkcje kapłańskie (lub podobne) zasadniczo są zarezerwowane dla mężczyzn. Jedynie w niektórych wyznaniach protestanckich chrześcijaństwa pojawiają siępróby dopuszczania do funkcji kapłańskich kobiet. 
Pyt: Błażej
Czy mogę uzyskać odpowiedź na pytanie: jakie jest spojrzenie nauki Kościoła katolickiego na zagadnienie pokoju? Interesuje mnie spojrzenie encyklopedyczne.

Odp: red.
POKÓJ
Pojęcie to zawiera treść bogatą i różnorodną, którą można skoncentrować wokół takich wartości, jak: życie, zdrowie, zgoda, dobrobyt, powodzenie, szczęście duchowe i zarazem materialne, jednostkowe i społeczne. Stąd też jego przeciwieństwem jest nie tylko wojna, lecz to wszystko, co szkodzi dobru jednostki i stosunkom międzyludzkim. Korzenie pokoju można znaleźć w człowieku i społeczeństwie, w Biblii Starego i Nowego Testamentu oraz w wielowiekowej Tradycji wraz z jej "egzemplifikacją i zarazem syntezą" w postaci współczesnego Magisterium Kościoła (por. zwłaszcza encyklikę Jana XXIII Pacem in terris, 163-172, oraz Konstytucję soborową Gaudium et spes, rozdz. V). 

Współczesna społeczna myśl Kościoła przyjęła teologiczną koncepcję wojny poprzez Tomasza z Akwinu od samego św. Augustyna. W jej rozumieniu przystąpienie do wojny jest usprawiedliwione wyłącznie w celach obronnych w przypadku zbrojnej napaści przeciwnika, ratowania zagrożonego terytorium, własnej suwerenności oraz mienia materialnego i dóbr kulturowych. Znalazło to wyraz w trzech warunkach wojny sprawiedliwej, która usprawiedliwiona jest tylko wówczas, jeśli: 
1) podejmuje ją prawowita władza popierana przez naród; 
2) przyczyna podjętej walki nie wykracza poza intencję obrony; 
3) sposób i środki jej prowadzenia zmierzają ostatecznie do celów pokojowych. Jest to zarazem teoria wyrosła na realizmie życiowym, którym należałoby się kierować, gdyby pokojowe rozwiązania były niemożliwe. Jednakże wojna traktowana jest zawsze jako zło. Tym bardziej więc bezprawne są wojny dopuszczające wyniszczenie ludzi, wzajemną zemstę, tortury fizyczne i moralne, dewastowanie dorobku kultury przeciwnej strony. 

Współczesny arsenał broni atomowej, chemicznej i biologicznej oraz niezwykła złożoność sytuacji geopolitycznej świata sprawia, że każdy konflikt zbrojny może się dziś przekształcić w trudną do wyobrażenia wojnę totalną, ta zaś mogłaby doprowadzić do całkowitej zagłady 
ludzkości. Byłaby to najcięższa zbrodnia przeciw człowiekowi i Bogu, ludziom posłanym, "by czynili sobie ziemię poddaną" poprzez przestrzeganie powszechnie obowiązującego porządku stwórczo-zbawczego. W tej sytuacji istnieje jedyna sensowna perspektywa; jest nią wprzęgnięcie wszelkich energii ludzkich, myśli, technik, nauk, grup i społeczeństw w dzieło pokojowego rozwiązywania wszelkich konfliktów między narodami i ostatecznie zakaz wojny w ogóle. Rozumne i wolne wysiłki ukierunkowane na ten cel wyrażają się w przestrzeganiu: porządku pomiędzy ludźmi, ich praw i obowiązków, opierających się na godności i wolności osobowej człowieka; stosunków między obywatelami a władzami politycznymi realizującymi główne zadanie - dobro wspólne; stosunków między państwami i społecznościami w skali globalnej, rządzących się zasadą solidarnego współdziałania. 

Fundamentem i zarazem ukoronowaniem tych wszystkich zadań pokojowych jest umacnianie i kształtowanie pokoju i ładu Bożego w duszy człowieka, jako że porządek i pokój duchowy są "owocami miłości", którą daje swemu Kościołowi Duch Chrystusa (KDK, 78; Jan Paweł II Redemptor hominis i Dominum et vivificantem). Nowe wymiary i perspektywy pokojowe rozwija, w ślad za swym poprzednikiem Pawłem VI, Jan Paweł II w kolejnych dorocznych orędziach na Światowy Dzień Pokoju. 

(Słownik Katolickiej Nauki Społecznej, W-wa 1993, 131-132)

Aby przygotować tę odpowiedź zajrzeliśmy na tę stronę
Pyt: kasa
Dlaczego wiara w Islam jest dla USA szkodliwe

Odp: z.
Nikt tak nie twierdzi. Wręcz przeciwnie, ostatnio prezydent Bush podkreślał wartość islamu dla Stanów Zjednoczonych. 
Pyt: Aser
W mojej bliskiej rodzinie jest następujący przypadek. Po ok. 10 latach małżeństwa żona stwierdziła, że "cała oddaje się Maryi" a co za tym idzie, odmówiła współżycia z mężem. Ta sytuacja trwa już kilka lat. Mąż jest jej (jeszcze) wierny, ale jest mu bardzo trudno pogodzić się z tą sytuacją. Zrobił się bardzo nerwowy i ma do niej ogromny żal. Żona zaś codziennie uczestniczy w Eucharystii. Czy żona popełnia grzech, czy też to ona jest świętą w tym związku?

Odp: a.
Zgodnie z nauczaniem Kościoła katolickiego nie powinna decyzji o zaniechaniu współżycia podejmować bez uzyskania zgody męża. Dobrze byłoby, gdyby oboje poszli do Poradni Życia Rodzinnego. Współżycie płciowe jest jedną z form okazywania sobie wzajemnej miłości i decyzja o jego zaniechaniu w małżeństwie (zwłaszcza z powodów religijnych!) nie może być jednostronna. Małżonce warto przypomnieć, że zanim "cała oddała się Maryi" ślubowała przed Bogiem swojemu mężowi miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz że go nie opuści aż do śmierci. 
Pyt: Arras
Czy w Poznaniu albo jego okolicy działa jakieś stowarzyszenie islamskie bądź też kościół.

Odp: red.
Według naszych informacji w Polsce jest sześć ośrodków islamskich. Oto namiary:

Warszawa 

Centrum Islamu, Koło Muzułmanów Polskich, Muzułmański Związek Religijny ul. Wiertnicza 103 (Dojazd autobusem 522 i 188 z Centrum) tel. 0502 589 076 rafath@islam.pl


Białystok 

Stowarzyszenie Studentów Muzułmańskich w Polsce, ul.Hetmańska 63 tel. 085-651 40 21 

Kraków 

Lokalny Dżamaat, Aziz, tel. 0501 41 59 91 mark@v-lo.krakow.pl


Łódź 

Lokalny Dżamaat, Nadji, tel. 042-657 73 92 


Gdańsk 

Związek Tatarów Polskich, ul. Abrahama 17a 


Rzeszów 

Lokalny Dżamaat, ul. Akademicka 6/919, DS. IKAR, Abdulkhaled Yuones
Pyt: Alunia
Interesują mnie informacje na temat już wspomnianych skupień(dni skupienia).Chodzi mi o najbliższe terminy, miejsce(okolice Wrocławia)a także o ich formę.Za przykład mogę podać dni skupienia organizowane u sióstr Jadwiżanek(22/23 wrzesień, dla dziewcząt)na które się udaję. Chodzi mi o podobne formy. 

Odp: w.
Z informacji, jakie dziś udało nam się uzyskać, wynika, że w wrocławskiej Kurii nie ma jakiejkolwiek ewidencji rekolekcji i dni skupień. Ale w Kurii obiecali "czegoś" się dowiedzieć. Na razie, niestety to wszystko, co udało nam się załatwić w tej sprawie. Gdy uzyskamy nowe informacje zaraz je tu zamieścimy. 
Pyt: iskraa@poczta.onet.pl
interesuje mnie cierpienie w religiach wschodu (buddyzmie, hinduizmie, taoizmie)

Odp: z.
Ponieważ odpowiedź jest dość długa, proszę kliknąć tutaj, aby ją przeczytać. 
Pyt: anja17@skrzynka.pl
Interesuje mnie życie codzienne pierwszych chrześcijan, a także pierwsze nabożeństwa

Odp: red.
Odpowiedź jest dość obszerna, dlatego prosimy: kliknij tutaj, aby ją przeczytać. 
Pyt: h. d.
Jeszcze raz zadaję to pytanie, bo nie wiem czy gdzieś umknęło(?): Jaka jest droga wniosku odnośnie unieważnienia ślubu kościelnego? Kto tą decyzję podejmuje, na jakiej zasadzie i ile "mniej więcej" cała ta procedura trwa - tego unieważnienia?

Od czego zależy unieważnienie ślubu kościelnego? Na czym polega ta decyzja? Kto ją podejmuje i na jakiej zasadzie? Ostatnie pytanie, to: jak długo "mniej więcej" trzeba czekać na tą decyzję?

Odp: s.
Istotnie, pytanie sie zawieruszył, ale je w końcu znaleźliśmy. Kodeks Prawa Kanonicznego o rozłączaniu małżonków mówi co następuje:

ROZŁĄCZENIE MAŁŻONKÓW

Art. 1
ROZWIĄZANIE WĘZŁA

Kan. 1141 - Małżeństwo zawarte i dopełnione nie może być rozwiązane żadną ludzką władzą i z żadnej przyczyny, oprócz śmierci.
Kan. 1142 - Małżeństwo niedopełnione, zawarte przez ochrzczonych lub między stroną ochrzczoną i stroną nieochrzczoną, może być ze słusznej przyczyny rozwiązane przez Biskupa Rzymskiego, na prośbę obydwu stron lub tylko jednej, choćby druga się nie zgadzała.
Kan. 1143 - § 1. Małżeństwo zawarte przez dwie osoby nie ochrzczone zostaje rozwiązane na mocy przywileju pawłowego dla dobra wiary strony, która przyjęła chrzest, przez sam fakt zawarcia nowego małżeństwa przez stronę ochrzczoną, jeśli strona nieochrzczona odeszła.
§ 2. Uważa się, że strona nieochrzczona odchodzi, jeżeli nie chce mieszkać ze stroną ochrzczoną lub mieszkać z nią w zgodzie bez obrazy Stwórcy, chyba że strona ochrzczona po przyjęciu chrztu dała słuszny powód odejścia.
Kan. 1144 - § 1. Aby strona ochrzczona ważnie zawarła nowe małżeństwo, należy zawsze zapytać stronę nieochrzczoną:
1 czy i ona chciałaby przyjąć chrzest;
2 czy przynajmniej chciałaby zgodnie mieszkać ze stroną ochrzczoną, bez obrazy Stwórcy.
§ 2. Ta interpelacja powinna nastąpić po chrzcie. Jednakże ordynariusz miejsca może na skutek poważnej przyczyny zezwolić na zastosowanie interpelacji przed chrztem, a nawet od niej dyspensować, zarówno przed chrztem, jak i po chrzcie, jeśli z dochodzenia przynajmniej sumarycznego i pozasądowego stwierdzi się, że nie można jej dokonać lub będzie bezowocna.
Kan. 1145 - § 1. Interpelacja winna być dokonywana z reguły powagą ordynariusza miejsca strony nawróconej, który to ordynariusz obowiązany jest zostawić drugiej stronie, jeśliby o to prosiła, czas na odpowiedź, zaznaczając jednak, że gdy czas ten bezużytecznie upłynie, milczenie zostanie uznane za odpowiedź negatywną.
§ 2. Interpelacja dokonana nawet prywatnie przez stronę nawróconą jest ważna; owszem jest godziwa, gdy nie da się zachować przepisanej wyżej formy.
§ 3. W obydwu przypadkach dokonanie interpelacji oraz jej wynik powinny być stwierdzone zgodnie z prawem w zakresie zewnętrznym.
Kan. 1146 - Strona ochrzczona ma prawo zawrzeć nowe małżeństwo ze stroną katolicką:
1 jeśli druga strona odpowiedziała negatywnie na interpelację lub gdy interpelacja została zgodnie z prawem pominięta;
2 jeśli strona nieochrzczona - czy to już interpelowana, czy też nie - zamieszkując najpierw w zgodzie bez obrazy Stwórcy, następnie odeszła bez uzasadnionej przyczyny; z zachowaniem przepisów kan. 1144 i 1145.
Kan. 1147 - Ordynariusz miejsca może jednak na skutek poważnej przyczyny zezwolić, ażeby strona ochrzczona, korzystająca z przywileju pawłowego, zawarła małżeństwo ze stroną niekatolicką, ochrzczoną lub nieochrzczoną, z zachowaniem jednak przepisów kanonicznych o małżeństwach mieszanych.
Kan. 1148 - § 1. Nieochrzczony, który miał równocześnie przed chrztem kilka żon nieochrzczonych, po przyjęciu chrztu w Kościele katolickim, jeśli mu trudno pozostać z pierwszą żoną, może zatrzymać jedną z nich, oddalając pozostałe. To samo odnosi się do kobiety nieochrzczonej, która miała równocześnie kilku mężów nieochrzczonych.
§ 2. W wypadkach, o których w § 1, po przyjęciu chrztu małżeństwo winno być zawarte z zachowaniem prawnej formy, z uwzględnieniem w razie potrzeby także przepisów o małżeństwach mieszanych oraz innych wymogów prawnych.
§ 3. Ordynariusz miejsca mając na uwadze warunki moralne, społeczne i ekonomiczne miejsc i osób, powinien zatroszczyć się o wystarczające zabezpieczenie potrzeb pierwszej żony oraz innych oddalonych, zgodnie z wymaganiami sprawiedliwości, chrześcijańskiej miłości i naturalnej słuszności.
Kan. 1149 - Jeśli nieochrzczony, po przyjęciu chrztu w Kościele katolickim, nie może ze współmałżonkiem nieochrzczonym nawiązać współzamieszkania z racji uwięzienia lub prześladowania, wolno mu zawrzeć nowe małżeństwo, chociażby tymczasem druga strona przyjęła chrzest, z zachowaniem przepisu kan. 1141.
Kan. 1150 - W razie wątpliwości przywilej wiary cieszy się przychylnością prawa.

Art. 2
SEPARACJA PODCZAS TRWANIA WĘZŁA

Kan. 1151 - Małżonkowie mają obowiązek i prawo zachowania współżycia małżeńskiego, chyba że usprawiedliwia ich zgodna z prawem przyczyna.
Kan. 1152 - § 1. Chociaż bardzo zaleca się, aby współmałżonek pobudzony chrześcijańską miłością i zatroskany o dobro rodziny, nie odmawiał stronie cudzołożnej przebaczenia oraz nie zrywał z nią życia małżeńskiego, to jednak, gdy wyraźnie lub milcząco nie darował winy, ma prawo przerwać pożycie małżeńskie, chyba że zgodził się na cudzołóstwo, albo stał się jego przyczyną lub sam także popełnił cudzołóstwo.
§ 2. Zachodzi milczące darowanie, gdy strona niewinna upewniona już o zdradzie małżeńskiej, dobrowolnie z miłością małżeńską współżyje z tą, która zawiniła. Domniemywa się zaś je, jeśli przez okres sześciu miesięcy zachowała współżycie małżeńskie i nie odniosła się do władzy kościelnej lub państwowej.
§ 3. Jeśli współmałżonek niewinny sam zerwał dobrowolnie współżycie małżeńskie, powinien w ciągu sześciu miesięcy wnieść sprawę o separację do kompetentnej władzy kościelnej, która, biorąc pod uwagę wszystkie okoliczności, rozważy, czy niewinny współmałżonek mógłby być skłoniony do darowania winy i nie przedłużania separacji na stałe.
Kan. 1153 - § 1. Jeśli jedno z małżonków stanowi źródło poważnego niebezpieczeństwa dla duszy lub ciała drugiej strony albo dla potomstwa, lub w inny sposób czyni zbyt trudnym życie wspólne, tym samym daje drugiej stronie zgodną z prawem przyczynę odejścia, bądź na mocy dekretu ordynariusza miejsca, bądź też gdy niebezpieczeństwo jest bezpośrednie, również własną powagą.
§ 2. Po ustaniu przyczyny separacji, we wszystkich wypadkach należy wznowić współżycie małżeńskie, chyba że władza kościelna co innego postanowi.
Kan. 1154 - Z chwilą zdecydowania o separacji małżonków, należy się zatroszczyć o odpowiednie utrzymanie i wychowanie dzieci.
Kan. 1155 - Współmałżonek niewinny może, w sposób godny pochwały, dopuścić z powrotem drugą stronę do życia małżeńskiego. W takim wypadku zrzeka się prawa do separacji.

W celu uznania sakramentalnego małżeństwa za nieważne należy się udać do sądu biskupiego w swej diecezji. Sąd ten przeprowadza proces, którego celem jest ustalenie, czy małżeństwo zostało waznie zawarte. Jeśli tak - jest nierozerwalne. Aby małżeństwo zostało uznane za nieważne, sprawa musi przejść przez dwie instancje, dlatego średnio tego typu sprawy trwają około 1,5 roku.

A takie są powody nieważności małżeństwa:

PRZESZKODY ZRYWAJĄCE W OGÓLNOŚCI

Kan. 1073 - Przeszkoda zrywająca czyni osobę niezdolną do ważnego zawarcia małżeństwa.
Kan. 1074 - Przeszkodę uważa się za publiczną, jeśli może być udowodniona w zakresie zewnętrznym; poza tym jest tajna.
Kan. 1075 - § 1. Jedynie najwyższa władza kościelna może autentycznie wyjaśniać, kiedy prawo Boże zabrania małżeństwa lub ją unieważnia.
§ 2. Również tylko najwyższa władza kościelna ma prawo ustanawiać inne przeszkody dla ochrzczonych.
Kan. 1076 - Odrzuca się zwyczaj wprowadzający nową przeszkodę albo przeciwny obowiązującym przeszkodom.
Kan. 1077 - § 1. Ordynariusz miejsca może w szczególnym wypadku zabronić zawierania małżeństwa swoim podwładnym gdziekolwiek przebywającym, oraz wszystkim aktualnie przebywającym na własnym jego terytorium, lecz tylko czasowo, na skutek poważnej przyczyny i dopóki ona trwa.
§ 2. Tylko najwyższa władza kościelna może dodać klauzulę unieważniającą małżeństwo.
Kan. 1078 - § 1. Ordynariusz miejsca może swoich podwładnych gdziekolwiek przebywających oraz wszystkich aktualnie przebywających na własnym jego terytorium, dyspensować od wszystkich przeszkód z prawa kościelnego, z wyłączeniem tych, od których dyspensa jest zarezerwowana Stolicy Apostolskiej.
§ 2. Stolicy Apostolskiej jest zarezerwowana dyspensa:
1 od przeszkody wynikającej ze święceń lub z wieczystego ślubu publicznego czystości, złożonego w instytucie zakonnym na prawie papieskim;
2 od przeszkody występku, o której w kan. 1090.
§ 3. Nie udziela się nigdy dyspensy od przeszkody pokrewieństwa w linii prostej oraz w drugim stopniu linii bocznej.
Kan. 1079 - § 1. W grożącym niebezpieczeństwie śmierci, ordynariusz miejsca może swoich podwładnych, gdziekolwiek przebywających, oraz wszystkich pozostających na własnym jego terytorium, dyspensować zarówno od formy obowiązującej przy zawarciu małżeństwa, jak od wszystkich i poszczególnych przeszkód z prawa kościelnego, czy to publicznych czy tajnych, z wyjątkiem przeszkody wypływającej ze święceń prezbiteratu.
§ 2. W tych samych okolicznościach, o jakich w § 1, ale tylko w wypadkach, w których nie można się odnieść nawet do miejscowego ordynariusza, taką samą władzę dyspensowania posiada proboszcz, szafarz odpowiednio delegowany, a także kapłan lub diakon, asystujący przy zawieraniu małżeństwa zgodnie z kan. 1116, § 2.
§ 3. W niebezpieczeństwie śmierci spowiednik może dyspensować od przeszkód tajnych w zakresie wewnętrznym czy to podczas spowiedzi, czy poza nią.
§ 4. Przez niemożność odniesienia się do miejscowego ordynariusza, w wypadku, o którym w § 2, rozumie się sytuację, gdy można to uczynić tylko przy pomocy telegrafu lub telefonu.
Kan. 1080 - § 1. Ilekroć przeszkoda zostaje wykryta, gdy wszystko jest już gotowe do ślubu i małżeństwa nie da się odłożyć bez prawdopodobnego niebezpieczeństwa wielkiego zła, do czasu uzyskania dyspensy od kompetentnego przełożonego, władzę dyspensowania od wszystkich przeszkód, z wyłączeniem tych, o których w kan 1078, § 2, n. 1, mają: ordynariusz miejsca oraz, jeśli wypadek jest tajny, wszyscy, o których w kan. 1079, §§ 2-3, z zachowaniem przepisanych tam warunków.
§ 2. Ta władza rozciąga się także na uważnienie małżeństwa, jeśli zagraża takie samo niebezpieczeństwo i nie ma czasu na odniesienie się do Stolicy Apostolskiej, ewentualnie do ordynariusza miejsca, gdy chodzi o przeszkody, od których może dyspensować.
Kan. 1081 - Proboszcz albo kapłan lub diakon, o którym w kan. 1079, § 2, powinien o udzieleniu dyspensy w zakresie zewnętrznym natychmiast powiadomić ordynariusza miejsca. Winna być ona również odnotowana w księdze małżeństw.
Kan. 1082 - Jeśli czego innego nie postanawia reskrypt Penitencjarii, dyspensa udzielona w zakresie wewnętrznym niesakramentalnym od przeszkody tajnej, powinna być wpisana do księgi przechowywanej w tajnym archiwum kurii i nie jest potrzebna inna dyspensa w zakresie zewnętrznym, gdy przeszkoda tajna stanie się później publiczną.

Rozdział III
POSZCZEGÓLNE PRZESZKODY ZRYWAJĄCE

Kan. 1083 - § 1. Nie może zawrzeć ważnego małżeństwa mężczyzna przed ukończeniem szesnastego roku życia i kobieta przed ukończeniem czternastego roku.
§ 2. Konferencja Episkopatu ma prawo ustalić wyższy wiek do godziwego zawarcia małżeństwa.
Kan. 1084 - § 1. Niezdolność dokonania stosunku małżeńskiego uprzednia i trwała, czy to ze strony mężczyzny czy kobiety, czy to absolutna czy względna, czyni małżeństwo nieważnym z samej jego natury.
§ 2. Jeśli przeszkoda niezdolności jest wątpliwa, czy wątpliwość ta jest prawna czy faktyczna, nie należy zabraniać zawarcia małżeństwa ani też, dopóki trwa wątpliwość, orzekać jego nieważności.
§ 3. Niepłodność ani nie wzbrania zawarcia małżeństwa, ani nie powoduje jego nieważności, z zachowaniem przepisu kan. 1098.
Kan. 1085 - § 1. Nieważnie usiłuje zawrzeć małżeństwo, kto jest związany węzłem poprzedniego małżeństwa, nawet niedopełnionego.
§ 2. Chociaż pierwsze małżeństwo było nieważnie zawarte lub zostało rozwiązane z jakiejkolwiek przyczyny, nie wolno dlatego zawrzeć ponownego małżeństwa, dopóki nie stwierdzi się, zgodnie z prawem i w sposób pewny, nieważności lub rozwiązania pierwszego.
Kan. 1086 - § 1. Nieważne jest małżeństwo między dwiema osobami, z których jedna została ochrzczona w Kościele katolickim lub była do niego przyjęta i nie odłączyła się od niego formalnym aktem, a druga jest nieochrzczona.
§ 2. Od tej przeszkody można dyspensować tylko po wypełnieniu warunków, o których w kan. 1125 i 1126.
§ 3. Jeśli podczas zawierania małżeństwa strona była powszechnie uważana za ochrzczoną albo jej chrzest był wątpliwy, należy domniemywać, zgodnie z kan. 1060, ważność małżeństwa, dopóki w sposób pewny nie udowodni się, że jedna strona była ochrzczona, druga zaś nieochrzczona.
Kan. 1087 - Nieważnie usiłują zawrzeć małżeństwo ci, którzy otrzymali święcenia.
Kan. 1088 - Nieważnie usiłują zawrzeć małżeństwo ci, którzy są związani wieczystym ślubem publicznym czystości w instytucie zakonnym.
Kan. 1089 - Nie może być ważnie zawarte małżeństwo pomiędzy mężczyzną i kobietą uprowadzoną lub choćby przetrzymywaną z zamiarem zawarcia z nią małżeństwa, chyba że później kobieta uwolniona od porywacza oraz znajdując się w miejscu bezpiecznym i wolnym, sama swobodnie wybierze to małżeństwo.
Kan. 1090 - § 1. Kto ze względu na zawarcie małżeństwa z określoną osobą, zadaje śmierć jej współmałżonkowi lub własnemu, nieważnie usiłuje zawrzeć to małżeństwo.
§ 2. Nieważnie również usiłują zawrzeć małżeństwo ci, którzy poprzez fizyczny lub moralny współudział spowodowali śmierć współmałżonka.
Kan. 1091 - § 1. W linii prostej pokrewieństwa nieważne jest małżeństwo między wszystkimi wstępnymi i zstępnymi, zarówno prawego pochodzenia, jak i naturalnymi.
§ 2. W linii bocznej nieważne jest aż do czwartego stopnia włącznie.
§ 3. Przeszkoda pokrewieństwa nie zwielokrotnia się.
§ 4. Nigdy nie zezwala się na małżeństwo, jeśli istnieje wątpliwość, czy strony są spokrewnione w jakimś stopniu linii prostej lub w drugim stopniu linii bocznej.
Kan. 1092 - Powinowactwo w linii prostej powoduje nieważność małżeństwa we wszystkich stopniach.
Kan. 1093 - Przeszkoda przyzwoitości publicznej powstaje z nieważnego małżeństwa po rozpoczęciu życia wspólnego albo z notorycznego lub publicznego konkubinatu. Powoduje zaś nieważność małżeństwa w pierwszym stopniu linii prostej między mężczyzną i krewnymi kobiety i odwrotnie.
Kan. 1094 - Nie mogą ważnie zawrzeć małżeństwa ze sobą ci, którzy są związani pokrewieństwem prawnym powstałym z adopcji, w linii prostej lub w drugim stopniu linii bocznej. 
Pyt: adrian
czy mozliwa jest wiara bez uczynków ma co dzień bez potwierdzania jej ??

Odp: z.
Zdaniem św. Jakuba Apostoła - nie. W jego liście czytamy: 
Tak też i wiara, jeśli nie byłaby połączona z uczynkami, martwa jest sama w sobie.
Ale może ktoś powiedzieć: Ty masz wiarę, a ja spełniam uczynki. Pokaż mi wiarę swoją bez uczynków, to ja ci pokażę wiarę ze swoich uczynków.
(Jk 2,17-18) 
Pyt: bzbyszek
Dzięki za odpowiedz czym różni sie religia od sekty i dzięki Bogu ze jesteście

Odp: red.
Słudzy nieużyteczni jesteśmy; wykonaliśmy to, co powinniśmy wykonać. (Łk 17,10) 
Pyt: iskraa@poczta.onet.pl
bardzo dziękuję za odpowiedź! szczęść Boże!!!!
czy można prosić o bibliografię na ten temat?

Odp: red.
Z tym będzie gorzej. Ponieważ jesteśmy serwisem internetowym, szukaliśmy materiałów do odpowiedzi właśnie w Internecie. Przy pomocy kilku różnych wyszukiwarek przejrzeliśmy kilkadziesiąt stron w różnych jezykach i na tej podstawie przygotowaliśmy odpowiedź. Nie jesteśmy więc w stanie podać bibliografii. Przepraszamy. 
Pyt: aurig
Czy w islamie obowiazuje jakies szczegolne traktowanie ze strony bylych wspolwyznawcow i kleru osoby, ktora zmienila wiare czy tez porzucanie religii muzulmanskiej nie wiaze sie z zadnymi spolecznymi negatywnymi konsekwencjami?

Odp: r.
Jak się nam udało ustalić, zwłaszcza w krajach islamskich - łagodnie mówiąc - odejście od wiary spotyka się z dużą niechęcią otoczenia. Na Zachodzie społeczności muzułmańskie są pod tym względem często bardziej wyrozumiałe. 
Pyt: Długi
Czy pochowanie zwłok Muzułmanina (np. terrorysty)zaszytych w świńską skórę uniemożliwia przejście do nieba? W średniowieczu panował taki pogląd i śmierć samobójcza w świętej wojnie traciła sens.

Odp: r.
Jest to przesąd, niczym nie uzasadniony. 
Pyt: Karol Janus 
Jakie są religie europejskie i w którym roku zostały założone?

Odp: r.
Żadna z wielkich religii nie powstała w Europie. 
Pyt: paweł dembiński
czy katolik może wierzyć w istnienie kosmitów?

Odp: r.
Czyli w to, że istnieją we Wszechświecie inne istoty rozumne? Kościół tego nie zakazuje. 
Pyt: kleryk WSD AK 
Czy osoba głosująca na PO dopuściła się auto ekskomuniki, jeżeli tak to czemu, jak z tego " wyjść"?

Odp: r.
Prze głosowanie w wyborach parlamentalnych nie można zaciagnąć ekskomuniki. Niezależnie od tego, na kogo sie głosowało. 
Pyt: Mariusz
Jak się odbywa "wybór" świętego na patrona np. danej profesji? Jakie są podstawy twierdzenia że wstawiennictwo tak wybranego świętego jest ważniejsze niż jakiegokolwiek innego?

Odp: z.
Patrona ogłasza papież. Motywacje wyboru są bardzo zróżnicowane. Nie ma tu jakiejs jednej reguły. 
Pyt: J. Wierny
Z zainteresowaniem zapoznałem się z tekstem pt. „Cierpienie w religiach wschodu” umieszczonym w serwisie „Wiara” pod adresem http://wiara.hoga.pl/inf.asp?nr=156 .

Pragnę zauważyć, że kwestia cierpienia w buddyzmie została w tym artykule przedstawiona z punktu widzenia zbliżonego do buddyjskich szkół filozoficznych związanych z tradycją Małej Drogi, która nie jest reprezentatywna dla całości buddyzmu. Chciałbym poniżej spróbować wyjaśnić problematykę cierpienia, tak jak jest ona rozumiana w szkołach Wielkiej Drogi i Diamentowej Drogi – najbardziej rozpowszechnionych tradycjach buddyjskich na Zachodzie.

W przedstawionym tekście napisano „przyczyną cierpienia jest sama materia i złe wybory” – nie jest to, przynajmniej częściowo, pogląd buddyjski. Przypisywanie materii podobnych cech bardziej przypomina chrześcijańskie herezje Albigensów czy też dualistyczną doktrynę manicheizmu. W buddyzmie zarówno świat materialny jak i mentalny posiadają status neutralny a przyczyną cierpienia jest niewłaściwy sposób obchodzenia się z różnego rodzaju zjawiskami materialnymi, emocjonalnymi czy też intelektualnymi. Także stwierdzenie „w cierpieniu nie ma nic dobrego” niewiele ma wspólnego z naukami Buddy, które raczej zachęcają do wykorzystywania w osobistym rozwoju duchowym każdej życiowej sytuacji.

W innym fragmencie czytamy „Budda dostrzegł przyczynę cierpienia człowieka w jego pragnieniach” – jest to stwierdzenie bardzo pobieżne i upraszczające genezę cierpienia. Jeżeli gruntownie przeanalizuje się fundamentalne dla buddyzmu Cztery Szlachetne Prawdy, wówczas można zrozumieć, że to nie samo pożądanie lecz sposób w jaki traktujemy nas samych i otoczenie przyczynia się do doświadczeń cierpienia. Druga Szlachetna Prawda dotycząca źródła cierpienia odnosi się w buddyzmie Wielkiej Drogi do nieznajomości natury zjawiskowego świata, którą jest nietrwałość. Nie chodzi tu więc o to, żeby nie mieć żadnych pragnień lecz żeby zrozumieć wszechobecną nietrwałość i przemijalność wszystkich zjawisk. Pragnienie miłości czy przyjaźni nie jest w buddyzmie zakazane, chodzi tu tylko o bycie świadomym tego, że zarówno my sami jak i inni ludzie, obiekty, poglądy, pragnienia – wszystko z czym się wiążemy, kiedyś przeminie i nie powinniśmy uzależniać od nich poczucia szczęścia i spełnienia, chociaż mogą być przyczyną wielu nie tylko przyjemnych ale i głęboko inspirujących doznań. W rzeczywistości w buddyzmie Wielkiej i Diamentowej Drogi chodzi o intensywne i pełne doświadczanie tego co spotykamy w życiu, pozbawione jednak przywiązania i chorobliwego lgnięcia. Wskazuje na to chociażby wypowiedź Dewaczandry: „Niektórzy cieszą się zjawiskami namiętnie, inni odrzucają je z braku miłości. Jogin o niesplamionym umyśle nie próbuje odrzucić tego, czego nie posiada”.

Nie mogę się zgodzić z opinią, jakoby we wszystkich buddyjskich szkołach propagowano pogląd iż „pragnienie jest złem, bowiem wyraża niewiedzę człowieka oraz jego przywiązanie do złudzeń i miraży, którymi są rzeczy, myśli, wyobrażenia”, niewiedza człowieka może przejawiać się równie dobrze w pożądaniu co w negacji rzeczywistości. Pogląd Diamentowej Drogi opiera się na postrzeganiu zjawiskowej rzeczywistości jako wyrazu bogactwa umysłu, manifestację jego twórczego potencjału. W buddyzmie Diamentowej Drogi mówi się wręcz, że pożądanie, które potrafi swą siłą zniewolić człowieka może również doprowadzić go do pełnego wyzwolenia, świadczą o tym m.in. słowa zawarte w Czittawiszuddippa-Karana: „Jeżeli cieszą się nią głupcy, miłość staje się więzieniem. Ta sama miłość przeżywana przez mądrych, przynosi wyzwolenie”.

Ze względu na jego obszerność, należy zawsze rozpatrywać buddyzm w ujęciu wszystkich trzech głównych tradycji Małej, Wielkiej i Diamentowej Drogi, w przeciwnym wypadku jakakolwiek próba generalizacji może dać rezultat z góry nie odpowiadający stanowi faktycznemu i wprowadzać w błąd pokazując jedynie wybrane aspekty buddyjskiej drogi.

Życzę wszystkiego dobrego oraz wytrwałości przy redagowaniu serwisu,

Jarosław Wierny
www.buddyzm.edu.pl

PS. Zapraszam również do lektury artykułu „Więcej szczęścia dla świata. Metody redukcji cierpienia z chrześcijańskiego i buddyjskiego punktu widzenia” ( http://www.buddyzm.edu.pl/magazyn/11/cs11-02.htm ) prosząc jednocześnie, w miarę Państwa możliwości, o komentarz.

Odp: 
Pyt: anna
Bardzo mnie interesuje zasada działania odpustów w Kościele Katolickim. Na czym polegają i czy nadal są praktykowane

Odp: r.
Oczywiście, że praktyka odpustów nie zanikła w Kościele katolickim. Z okazji zeszłorocznego Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 przypomniał ją Ojciec Święty Jan Paweł II w bulli ogłaszającej ten Jubileusz. Papież napisał tak:

"Odpust... Objawia się w nim pełnia miłosierdzia Ojca, który wszystkim wychodzi naprzeciw ze swą miłością, wyrażającą się zwłaszcza w odpuszczeniu win. W zwykłych okolicznościach Bóg Ojciec udziela swego przebaczenia przez sakrament pokuty i pojednania. Grzech ciężki bowiem, popełniony świadomie i dobrowolnie, oddziela wierzącego od życia łaski w jedności z Bogiem i tym samym pozbawia go świętości, do której jest powołany. Kościół otrzymał od Chrystusa władzę odpuszczania grzechów w Jego imię (por. Mt 16, 19; J 20, 23), jest zatem w świecie żywą obecnością miłości Boga, który pochyla się nad każdą ludzką słabością, aby ogarnąć ją swoim miłosierdziem. Właśnie przez posługę swojego Kościoła Bóg okazuje miłosierdzie światu, udzielając mu owego cennego daru, który od bardzo dawna nosi miano „odpustu”.

Sakrament pokuty daje grzesznikowi „możliwość nawrócenia się i odzyskania łaski usprawiedliwienia”,wyjednanej przez ofiarę Chrystusa. Dzięki temu zostaje on na nowo włączony w życie Boże i dopuszczony do pełnego udziału w życiu Kościoła. Wyznając swoje grzechy, wierzący otrzymuje prawdziwie przebaczenie i może znów uczestniczyć w Eucharystii na znak odzyskania komunii z Ojcem i z Jego Kościołem. Już jednak od czasów starożytnych Kościół żywił zawsze głębokie przekonanie, że konsekwencją przebaczenia, udzielonego bezinteresownie przez Boga, winna być rzeczywista przemiana życia, stopniowe usuwanie zła wewnętrznego, odnowa własnej egzystencji. Akt sakramentalny musi się łączyć z aktem egzystencjalnym, z rzeczywistym zmazaniem winy, które nazywamy właśnie pokutą. Przebaczenie nie oznacza, że ten proces egzystencjalny staje się zbędny, ale przeciwnie – że zyskuje sens, zostaje zaakceptowany i przyjęty. Jak bowiem wiadomo, mimo pojednania człowieka z Bogiem grzech może pozostawić pewne trwałe skutki, z których należy się oczyścić. Właśnie w tym kontekście nabiera znaczenia odpust dający „możliwość przystępu (...) do całkowitego daru miłosierdzia Bożego”. Przez odpust zostaje darowana skruszonemu grzesznikowi kara doczesna za grzechy zgładzone już co do winy.

Grzech bowiem, będąc obrazą świętości i sprawiedliwości Bożej oraz odrzuceniem osobistej przyjaźni, jaką Bóg okazuje człowiekowi, wywołuje dwojaki skutek. Po pierwsze, jeśli jest to grzech ciężki, pozbawia człowieka komunii z Bogiem i w konsekwencji wyklucza go z udziału w życiu wiecznym. Jednakże skruszonemu grzesznikowi Bóg w swoim miłosierdziu wybacza ciężki grzech i daruje mu „karę wieczną”, którą musiałby ponieść.

Po drugie, „każdy grzech, nawet powszedni, powoduje (...) nieuporządkowane przywiązanie do stworzeń, które wymaga oczyszczenia, albo na ziemi, albo po śmierci, w stanie nazywanym czyśćcem. Takie oczyszczenie uwalnia od tego, co nazywamy „karą doczesną” za grzech: gdy człowiek ją poniesie, zostaje usunięte to, co stanowi przeszkodę dla jego pełnej komunii z Bogiem i braćmi.

Objawienie poucza zarazem, że chrześcijanin nie idzie samotnie drogą nawrócenia. W Chrystusie i przez Chrystusa jego życie zostaje złączone tajemniczą więzią z życiem wszystkich innych chrześcijan w nadprzyrodzonej jedności Mistycznego Ciała. Dzięki temu między wiernymi dokonuje się przedziwna wymiana darów duchowych, która sprawia, że świętość jednego wspomaga innych w znacznie większej mierze, niż grzech jednego może zaszkodzić innym. Niektórzy ludzie pozostawiają po sobie jak gdyby nadmiar miłości, poniesionych cierpień, czystości i prawdy, który ogarnia i wspiera innych. Na tym właśnie polega rzeczywistość zastępstwa (vicarietas), na której opiera się cała tajemnica Chrystusa. Jego przeobfita miłość zbawia nas wszystkich. O ogromie miłości Chrystusa świadczy również to, że On nie pozostawia nas w kondycji biernych odbiorców, ale włącza nas w swoje dzieło zbawcze, a zwłaszcza w swoją mękę. Mówi o tym znany werset z Listu do Kolosan: „w moim ciele dopełniam braki udręk Chrystusa dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół” (1, 24).

Ta głęboka rzeczywistość jest w przedziwny sposób wyrażona także w Księdze Apokalipsy, gdzie Kościół ukazany jest jako oblubienica odziana w prostą lnianą szatę – w bisior lśniący i czysty. „Bisior bowiem oznacza czyny sprawiedliwe świętych” – pisze św. Jan (Ap 19, 8). W swoim życiu święci tkają jak gdyby „lśniący bisior”, który jest odzieniem wieczności.

Wszystko pochodzi od Chrystusa, ponieważ jednak należymy do Niego, również to, co jest nasze, staje się Jego własnością i zyskuje uzdrawiającą moc. To właśnie mamy na myśli, gdy mówimy o „skarbcu Kościoła”, który zawiera dobre czyny świętych. Modlić się o uzyskanie odpustu znaczy włączyć się w tę duchową komunię, a tym samym otworzyć się całkowicie na innych. Także bowiem w sferze duchowej nikt nie żyje tylko dla siebie. Chwalebna troska o zbawienie własnej duszy zostaje oczyszczona z bojaźni i egoizmu dopiero wówczas, gdy staje się również troską o zbawienie innych. Jest to rzeczywistość świętych obcowania, tajemnica „rzeczywistości zastępstwa” (vicarietas), modlitwy jako drogi do jedności z Chrystusem i z Jego Świętymi. On przyjmuje nas do siebie, abyśmy razem z Nim tkali białą szatę nowej ludzkości, szatę z lśniącego bisioru, w którą odziana jest Oblubienica Chrystusa.

Tak więc nauka o odpustach „ukazuje przede wszystkim, że odejście od Boga rodzi wielki smutek i gorycz (por. Jr 2, 19). Wierni bowiem uzyskując odpusty uświadamiają sobie, że o własnych siłach nie mogliby naprawić zła, jakie przez grzech wyrządzili samym sobie i całej społeczności, a tym samym nakłonieni zostają do zbawiennych aktów pokory”. Ponadto prawda o świętych obcowaniu, które jest więzią wzajemnej jedności wiernych z Chrystusem, mówi nam, jak bardzo każdy może dopomóc innym – żywym lub zmarłym – aby byli coraz ściślej zjednoczeni z Ojcem niebieskim".
Pyt: Mariusz Malec
Powrócę jeszcze do swojego ostatniego pytania. Być może nie było ono zbyt precyzyjne, stąd Państwa odpowiedź nie zawiera tego, o co mi chodzi. W pytaniu moim chodziło mi, o to, czy modląc się np. o zdrowie, odpuszczenie grzechów, rozeznanie powołania życiowego powinienem zwracać się do odpowiedniej Osoby Boskiej, czy też nie ma to znaczenia. Na razie sądzę, że praktycznie o wszystko mogę prosić zarówno Jezusa, jak i Boga Ojca. Czy się nie mylę? Z kolei z Waszej odpowiedzi wynikałoby, że modlitwę do Ojca powinienem kończyć słowami: "proszę Cię o to w imię Jezusa", bo inaczej nie będzie wysłuchana. 
Jeśli chodzi o Ducha św. to mam takie pytanie: skoro Jego dary są duchowe, to czy błędem jest proszenie go o pomoc w sprawach materialnych?

Odp: z.
Trójca Święta zawsze działa w jedności, nie ma więc powodów, by zwracać się do "odpowiedniej" Osoby Boskiej w konkretnych sprawach. Jezus jest dla nas Jedynym Pośrednikiem, dlatego modlitwy kończymy w Kościele katolickim formułą "Przez Jezusa...".
Do Ducha Świętego można się modlić we wszystkich sprawach. Bóg w Trójcy Jedyny nie ma do ludzi podejścia urzędniczego, lecz traktuje nas z miłością. 
Pyt: a
W co wierzą baptyści?

Odp: r.
Baptyści, jak inni protestanci, uznają i praktykują dwa Ustanowienia, czyli sakramenty chrztu świętego i komunii (Wieczerzy Pańskiej). Wyrażają one istotę Kościoła, którą jest społeczność wierzących w Jezusa Chrystusa. Zbór (Kościół lokalny) jest miejscowym prze-
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jawem i wyrazem Kościoła powszechnego. Zbór jest organizmem kierowanym wewnątrz przez Ducha Świętego,! a na zewnątrz organizmem samorządnym, odpowiedzialnym przed Głową Kościoła, którą jest sam Chrystus. Ta eklezjologiczna zasada jest dla baptystów najbardziej typowa. Oprócz lego baptyści wyznają, wspólnie z całym protestantyzmem, zasadę nadrzędności Pisma Świętego, jedynego obowiązującego Kościół źródła objawienia (.w/c/ scriptiirn). Są rzecznikami wolności i tolerancji religijnej. Stosunek do służby wojskowej pozostawiają decyzji samego poborowego.
Odrzucają natomiast istnienie:
• „świętych miejsc" - Kościół jest tam, gdzie w danej chwili wierzący w Chrystusa zbierają się, by go wielbić, nie jest budowlą, lecz społecznością;
• „świętego czasu" - Boga należy czcić zawsze i wszędzie, całym swoim życiem, a nie od święta;
• „świętej kasty" - w Nowym Testamencie wszyscy chrześcijanie nazywani są kapłanami, gdyż jako oczyszczeni krwią Chrystusa mają wolny dostęp do tronu Boga, nie potrzebując żadnych pośredników;
• „świętych rytuałów" - jedynie biblijne sakramenty: chrzest i komunia, mają wartość w tym sensie, w jakim wyrażają istniejącą rzeczywistość duchową, tj. przyłączenie i udział w społeczności z Bogiem. Zbór (statutowo minimum 25 członków) jest samorządny, niezależny od jakiejkolwiek władzy duchowej. Najwyższym organem jest zebranie członkowskie.

(za: Maria Libiszowska-Żółtkowska, Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce)

Warto zajrzeć na tę stronę
Pyt: cimoszko
Czy istnieją zgromadzenia bądz wspólnoty życia rodzinnego podobnego do zakonnych, w których jest wspólnota dóbr oraz życie w poświącene Bogu co za tym idzie:wspólne życie.

Odp: r.
Przychodzi nam na myśl jedynie RUCH FOCOLARI. Proponujemy zajrzeć pod ten adres. 
Pyt: leduc@2a.pl
Proszę o informacje na temat życia św. Edyty

Odp: red.
Domyślamy się, że chodzi o świętą, która w kalendarzu liturgicznym występuje jako Teresa Benedykta od Krzyża, ale przed wstąpieniem do klasztoru nazywała się Edyta Stein, więc często mówi się o niej "św. Edyta".
Jest o niej sporo stron w Internecie. Proponujemy zacząć od tej strony. Następnie chyba warto zajrzeć na tę stronę, koniecznie trzeba zajrzeć do Mateusza. 
Pyt: Julita Ciesielska
1. Dlaczego na stronie są odniesienia do Kościoła Prawosławnego i Luterańskiego a nic nie ma o kościołach starokatolickich?
2. Ineresuje mnie stosunek kościołów w Polsce (prawosławie, protestantyzm i starokatolicyzm)do innych zachowń seksualnych, np. homoseksualizm, zoofilia, prostytucja, onanizm itp. Proszę o jakieś bibliografie.

Odp: r.
ad. 1. Bo nasza baza danych jest wciąż w stanie rozbudowy, a o tych Kościołach nie ma zbyt wielu materiałów. Będzie na pewno.

ad. 2. Odpowiedź na drugie pytanie wymaga sporych i czasochłonnych poszukiwań, więc prosimy o cierpliwość. 
Pyt: jurek
Co we współczesnej kulturze osłabia lub zabija a co rozwija zmysł wiary?

Odp: z.
Nadprzyrodzony zmysł wiary

Wszyscy wierni uczestniczą w zrozumieniu i przekazywaniu prawdy objawionej. Otrzymali oni namaszczenie od Ducha Świętego, który ich poucza i prowadzi do całej prawdy.

"Ogół wiernych... nie może zbłądzić w wierze i tę szczególną swoją właściwość ujawnia przez nadprzyrodzony zmysł wiary całego ludu, gdy poczynając od biskupów aż po ostatniego z wiernych świeckich ujawnia on swą powszechną zgodność w sprawach wiary i obyczajów" (Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium 12).

"Dzięki owemu zmysłowi wiary, wzbudzonemu i podtrzymywanemu przez Ducha Prawdy, Lud Boży pod przewodem świętego 889Urzędu Nauczycielskiego... niezachwianie trwa przy wierze raz podanej świętym; wnika w nią głębiej z pomocą słusznego osądu i w sposób pewniejszy stosuje ją w życiu" (Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium, 12).

Wzrost w rozumieniu wiary

Dzięki pomocy Ducha Świętego w życiu Kościoła może wzrastać rozumienie zarówno rzeczywistości, jak też słów depozytu wiary:
–przez "kontemplację oraz dociekanie wiernych, którzy rozważają je w swoim sercu" (Sobór Watykański II, konst. Dei verbum, 8), szczególnie przez "dociekania teologiczne, które zmierzają do coraz głębszego poznania prawdy objawionej" (Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 62; por. 44; konst. Dei verbum, 23, 24; dekret Unitatis redintegratio, 4.);
–przez głębokie rozumienie "spraw duchowych", których doświadczają wierzący (Por. Sobór Watykański II, konst. Dei verbum, 8.; Divina eloquia cum legente crescunt –"Słowa Boże wzrastają wraz z tym, kto je czyta" Św. Grzegorz Wielki, Homilia in Ezechielem, 1, 7, 8: PL 76, 843 D.);
–przez "nauczanie tych, którzy wraz z sukcesją biskupią otrzymali niezawodny charyzmat prawdy" (Sobór Watykański II, konst. Dei verbum, 8).

"Jasne więc jest, że święta Tradycja, Pismo święte i Urząd Nauczycielski Kościoła, wedle najmądrzejszego postanowienia Bożego, tak ściśle ze sobą się łączą i zespalają, że jedno bez pozostałych nie może istnieć, a wszystkie te czynniki razem, każdy na swój sposób, pod natchnieniem jednego Ducha Świętego przyczyniają się skutecznie do zbawienia dusz" (Sobór Watykański II, konst. Dei verbum, 10).

Niewątpliwie szkodzi zmysłowi wiary przede wszystkim naruszenie hierarchii wartości. Zdaniem reprezentantów większości religii zmysłowi wiary, obecnemu w sposób naturalny w człowieku, szkodzi szerzacy się konsumizm, nastawienie na traktowanie zycia jedynie jako pasma przyjemności itp. 
Pyt: paweł dembiński
czy erich von daniken ma rację pisząc że kosmici odwiedzali ziemian i budowali różne budowle:naprzykład piramidy egipskie? czy też jego poglądy które prezentuje w swoich książkach są herezją z punktu widzenia wiary katolickiej?

Odp: red.
Nie znaleźliśmy żadnego oficjalnego odniesienia Kościoła katolickiego do poglądów głoszonych przez Ericha von Danikena. Trudno się temu dziwić. Kościół zajmuje się głoszeniem Ewangelii, a nie dociekaniem, czy naszą planetę odwiedzali goście z Kosmosu. 
Pyt: Paweł 0ndian
Mam kłopoty z narkotykam. Co mam zrobić?
Proszę o pomoc.

Odp: red.
Znaleźliśmy w Internecie stronę poświęconą takim kłopotom. Zajrzyj pod adres:http://www.narkotyk.pl/pomoc.php3
Pyt: Kuba
Czy Jezus miał dziadków ? Czy rodzice Marii lub Józefa uznali dziecko, które pojawiło się "cudownie" czy traktowali je jak bękarta ?
Pytam, bo nie wyobrażam sobie szczęśliwego dzieciństwa bez Dziadków :)))

Odp: z.
Co prawda Pismo Święte nic o tym nie wspomina, Tradycja mówi jednak o rodzicach Maryi, świetych Annie i Joachimie, którzy z miłością przyjęli Jezusa. Tradycja nie mówi natomiast nic o rodzicach św. Józefa. 
Pyt: Mariusz Malec
Czy możliwe jest zawarcie w Kościele:
a). tzw. białego małżeństwa, tzn. związku, gdzie narzeczeni deklarują, że nie podejmą po ślubie współżycia seksualnego,
b). małżeństwa, gdzie narzeczeni deklarują, że podejmą współżycie, ale nie chcą mieć dzieci?

Odp: w
Nie. W obu przypadkach małżeństwo jest zawarte nieważnie. 
Pyt: Janina
Czy osoba, która otrzymała unieważnienie sakramentu małżeństwa może ponownie otrzymać ten sakrament z inną osobą.

Odp: r.
Tak, bo w świetle prawa kościelnego jest osobą niezamężną lub nieżonatą. 
Pyt: Magda
co to jest ziemia obiecana?

Odp: z.
Ziemia Obiecana, nazywana dziś częściej Ziemią Świętą (chociaż już w Starym testamencie także pojawia się ta nazwa), to nazwa Palestyny, kraju w którym urodził się, żył, umarł i zmartwychwstał Jezus. Jest to kraj Kanaan, obiecany przez Boga Izraeliltom wyzwolonym z niewoli egipskiej (wcześniej obietnicę tej ziemi otrzymał Abraham). Ziemia Obiecana to mniej wiecej teren dzisiejszego państwa Izrael oraz tereny na wschodnim brzegu Jordanu. 
Pyt: 
2. Ineresuje mnie stosunek kościołów w Polsce (prawosławie, protestantyzm i starokatolicyzm)do innych zachowń seksualnych, np. homoseksualizm, zoofilia, prostytucja, onanizm itp. Proszę o jakieś bibliografie.

Odp: 
Wszystkie Kościoły i Wspólnoty chrześcijańskie w Polsce formułują swoją naukę o etyce seksualnej w oparciu o słowa Pisma Świętego. W związku z tym odrzucają one wyliczone przez Ciebie tzw. „odmienne zachowania seksualne” jako grzeszne. Chrześcijanie wierzą, iż człowiek jest powołany do daru z siebie w miłości, dotyczy to także cielesności. Ciało jest dla chrześcijan świątynią Ducha Świętego, wymaga więc szacunku i prymatu miłości w posługiwaniu się nim (por. 1Kor 6,19-20).
Onanizm (masturbacja) jako czyn skierowany na osiągnięcie tylko i wyłącznie własnej przyjemności seksualnej – „poza prawidłowym współżyciem małżeńskim” jest „czynem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym”. Wielkość winy moralnej za taki czyn jest zależna od stanu osoby, popełniającej ten czyn – niedojrzałość uczuciowa, stany lękowe, nabyte nawyki i warunki psychiczno-społeczne mogą zmniejszyć odpowiedzialność moralną za ten czyn. 
Z podobnych jak wyżej przyczyn za niemoralną uznaje się zoofilię i podobne zachowania – oprócz naruszenia własnej integralności osobowej, posługuje się w nich w sposób niegodny i grzeszny zwierzęciem. Jest to poważne wykroczenie przeciw czystości.
Prostytucja jest potępiona jako czyn naruszający godność osoby, oddającej swoje ciao stając się przedmiotem przyjemności seksualnej drugiego, występując przeciw czystości oraz przeciw swemu własnemu ciału. Katechizm Kościoła katolickiego podaje, iż Oddawanie się prostytucji jest zawsze grzechem ciężkim, jednak nędza, szantaż i presja społeczna mogą zmniejszyć odpowiedzialność za winę.
Kościoły i Wspólnoty chrześcijańskie dostrzegają kwestię homoseksualizmu, jako problem dotykający także swoich członków. Odnosząc się do nich z szacunkiem i chrześcijańską miłością podkreślają wyraźnie, że Pismo Święte przedstawia zachowania homoseksualne jako poważne zepsucie (por. Rdz 19,1-29; Rz 1,24-27; 1Kor 6,9; 1Tm 1,10). Uznają więc homoseksualizm za sprzeczny z prawem naturalnym, gdyż wykluczają z aktu płciowego dar życia i nie wynikają z naturalnej komplementarności płciowej i uczuciowej. Katolicy i protestanci w swoich deklaracjach podkreślają, iż osoby przejawiające skłonności homoseksualne uczestniczą w ofierze Chrystusa przez trudności, z jakimi zmagają się zachowując czystość w swojej kondycji.

Prosisz o bibliografię, niestety nie udało mi się zlokalizować współczesnych dokumentów na wspomniane tematy. Pracujemy nad tym. Jeżeli ktoś z Internautów mógłby tu pomóc, prosimy o przesłanie namiarów na konkretne dokumenty Wspólnot protestanckich i starokatolików, o ile wiem, nie ma nowych deklaracji Cerkwi prawosławnej na ten temat. Na temat stosunku Kościoła katolickiego: przede wszystkim Deklaracja Kongregacji Nauki Wiary, Persona humana i Katechizm Kościoła Katolickiego, zwłaszcza artykuły 2337-2359. 

amp

Najlepiej poszukać w bibliotekach, np. w bibliotece Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. Można też skontaktować się z przedstawicielami tych Kościołów i zapytać, czy w ogóle w swoim nauczaniu interesują się tymi problemami. My nie znaleźliśmy gotowych bibliografii ani nawet oficjalnych wypowiedzi Kościołów na te tematy. Zdaje się, że nie będzie to łatwe.
Może przydatne będą internetowe adresy
prawosławni
luteranie
starokatolicy
Pyt: MAciek
Mam napisac pracę na 3 strony pt "Mądrość Syracha w życiy człowieka. Ma się ona opierać na cytatach z tej księgi.pomóżcie mi.


Odp: r.
Właściwie cała księga Mądrości Syracha nadaje się do zacytowania w pracy na taki temat. Masz Stary Testament? Podamy Ci kilka miejsc z tej księgi, które naszym zdaniem na pewno trzeba zacytować:

Syr 3,1-29 (o obowiązkch względem rodziców, o pokorze i pysze)
Syr 3,30-4,10 (o miłosierdziu względem biednych)
Syr 4,20-27 (o wstydzie)
Syr 5,1-15 (o bogactwie i zuchwałości oraz o kulturze języka)
Syr 6,2-16 (o panowaniu nad sobą i o przyjaciołach)
Syr 14,3-19 (o zazdrości i skąpstwie)
Syr 28,8-31,31 (mnóstwo praktycznych porad życiowych)

Nie masz Pisma Świętego? To skorzystaj z Biblii w Internecie
Pyt: AM
Dlaczego do przyjęcia Komunii Św. niezbędne jest przystąpienie wcześniej do sakramentu pokuty (nie jest tak np. u protestantów)?

Odp: w
Przystępienie do sakramentu pokuty przed przyjęciem Komunii więtej jest niezbędne wźwczas, gdy ma się .wiadomość popełnienia grzechu ciężkiego. Popełnia go człowiek, który w pełni świadomie, w ważnej sprawie i całkowicie dobrowolnie łamie Boże prawo (por. Katechizm Kościoła Katolickiego 1858). Pytanie zdradza jednak jeszcze inny niepokój - dlaczego w ogźle trzeba się spowiadać. Argumenty są następujące:
1. bo tak chciał Chrystus (J 20,19-23)
2. bo każdy grzech każdego członka Kościoła osłabia świętość całego Kościoła, więc potrzebne jest przebaczenie Kościoła, którego szafarzem jest kapłan
3. przyznanie się do grzechów przed innym, także grzesznym, człowiekiem jest wyrazem szczerości żalu grzesznika właśnie dlatego, że czasami bardzow iele kosztuje. Bez szczerego żalu nie ma odpuszczenia grzechów
4. spowiednik pomaga spowiadającemu się ocenić samego siebie, swoje postępowanie - zbyt surowemu wobec siebie doda otuchy, pobłażliwemu wobec własnych grzechów pomoże w prawdzie na nie spojrzeć.
Warto zastanowić się nad jeszcze jedną kwestią: na Zachodzie wielu ludzi sporo płaci swoim psychoterapeutom za słuchanie o ich problemach i grzechach, jednocześnie negując praktykę spowiedzi
Pyt: marcin
chcial bym sie cos dowiedziec o rozlamach w kosciele sedniowiecznym

Odp: w
Radzimy poszukać w podręcznikach historii Kościoła lub np. w Encyklopedii Katolickiej albo w innych wydawnictwach encyklopedycznych, czy w internecie - hasła: waldensi, katarzy, albigensi, husyci, herezja reformacja. 
Pyt: Piotr
Skoro Pan Bóg jest wszechmogący, to czy umie stworzyć kamień tak ciężki, że nie będzie mógł go podnieść?

Odp: r.
To stary paradoks wykorzystujący fałszywy obraz Boga stworzony na obraz człowieka. Bóg jest duchem i nie posługuje się w swych działaniach siłą fizyczną. Inaczej mówiąc nie "podnosi" ani ciężkich ani lekkich kamieni. Mówiąc językiem logiki "pytanie jest źle postawione". Co nie znaczy, że nie należy pytać. Czasami trzeba postawić błędne pytanie, aby odkryć Prawdę. 
Pyt: tp
W jakim kontekscie rozumiane sa w Kosciele Katolickim slowa Chrystusa dotyczace "nadstawiania drugiego policzka"? Pytam w zwiazku z wypowiedzia papieza na temat interwencji zbrojnej przeciwko terrorystom islamskim czy tez, jak to eufemistycznie ujal Joaquin Navarro-Valls, "dzialan prewencyjnych" zmierzajacych do ograniczenia swobody muzulmanskich fanatykow religijnych. 

Odp: w
Kościół rozumie te słowa w takim kontekście, w jakim wypowiedział je Pan Jezus, a więc w kontekście prawa odwetu (Mt 5, 38-42). Pojęcie odwetu nie jest nawet zbliżone do sprawiedliwości, chociaż tak może się wydawać. Odwet jest ślepy, cyEsto nie ma umiaru, sprawiedliwość natomiast kieruje się roztropnością (każe np. inaczej traktować przestępcę, który dopuścił się zbrodni w afekcie, a inaczej tego, który dokonał jej z premedytacją). Czym innym jest więc sprawiedliwie wymierzona kara, a czym innym ślepy odwet. Można te sprawy pomylić, zwłaszcza jeśli pokrzywdzony sam próbuje wymierzać sprawiedliwość. Niebędzie chyba błędem, jeśli powiemy, że Jezusowi chodziło o to, by nie mścić się, raczej być skłonnym narazić się na kpiny z powodu zbytniej łagodności wobec winnegi niż przesadzić w karaniu go, by nie dopuścić się większej niesprawiedliwości. Ludzka logika jest taka" oko za oko, ząb za ząb. Ale poczucie krzywdy jest bardzo subiektywne, a dodatkowo wzmaga je nienawiść i czasami ta logika przekształca się w inną: troje oczu za oko i cała szczęka za ząb. 
Pyt: tp
Moze inaczej sformuluje pytanie o atrybut wszechmocy Boga, postawione przez Piotra. Czy Bog jest w stanie stworzyc istote bardziej potezna i doskonalsza od siebie samego?

Odp: w
Pytanie zawiera sprzeczność i wynika z niezrozumienia istoty czy zawartości treściowej słowa "wszechmoc". Można je srformułować tylko wtedy, jeśli wszchmoc wyobrazimy sobie jako ograniczoną, a tak nie jest. To tak, jakby dodając cokolwiek do nieskończoności, spodziewać się, że wynik będzie czymś innym niż nieskończoność. Takie oczekiwania ma tylko ktoś, kto wyobraża sobie nieskończoność jako skończoną. Do podobnych sprzeczności prowadzi próba udzielenia odpowiedzi na postawione pytanie. 
Pyt: ania
czy jak jest sie ekskomunikowanym,ale sie o tym nie wie i normalnie chodzi sie do spowiedzi to te rozgrzeszeni sa niewazne?

Odp: w
Ekskomunika jest karą kościelną, która grozi za poważne grzechy. Zazwyczaj jest ogłaszana publicznie. Można też podlegać ekskomunice z mocy prawa, tzn. za popełnienie grzechu, np. odstępstwa od wiary, herezji, schizmy, aborcji. Trudno jednak nie wiedzieć, że są to grzechy, a te wyznaje się podczas spowiedzi. Wówczas spowiednik poinformuje o skutku takiego grzechu i jak ekskomunikę można zdjąć z osoby, która jej podlega. Jest więc nieprawdopodobne, a właściwie niemożliwe wystąpienie sytuacji, której dotyczy pytanie. 
Pyt: bartek
Moje pytanie chyba się gdzieś zawieruszyło, więc zadam je jeszcze raz. Czy istnieją jakieś dowody historyczne ( oprócz Pisma Świętego )mówiące o istnieniu Pana Jezusa? Czy wspominają coś o rzeczach, które czynił?

Odp: w
Istnieją pozachrześcijańskie źródła świadzące o historyczności Jezusa Chrystusa:
żydowskie - wzmianki w dziele Józefa Flawiusza "Dawne dzieje Izraeka" - I wiek; świadectwo Lucjana z Samosat - ok. 170 r.; Talmud; "Toledoth Jessuah" - I wiek (rodowód i historia życia Jezusa)
rzymskie - listy Pliniusza Młodszego - namistnika Bitynii i Pontu - ok. 112 roku; wzmianki w pismach Swetoniusza - sekretarza cesarza Hadriana - ok. 120 rok; pisma historyka rzymskiego Tacyta - I w.. Wzmianki o historyczności Jezusa znajdują się także w Koranie i w teologii islamskiej. Więcej na ten temat można znaleźć w 7. tomie Encyklopedii Katolickiej - hasło "Jezus Chrystus".
Pyt: baranek
czy to prawda,ze mężczyzna,który jest bezpłodny nie może zostać księdzem

Odp: w
W Kodeksie Prawa Kanonicznego jest napisane, że święcenia kapłańskie może przyjąć tylko mężczyzna. Nie ma tam wymogów co do jego płodności. 
Pyt: Andrzej
Co to jest laksyzm moralny?

Odp: w.
LAKSYZM 
(łc. laxus = luźny, swobodny) 

l. Dyspozycja lub postawa polegająca na odrzucaniu obowiązku dokonania lub niedokonania danego czynu wówczas, gdy pojawia się wątpliwość co do istnienia normy moralnej, pod którą by ten czyn podpadał, i w związku z tym pomniejszanie lub przekreślanie znaczenia winy.

2. Jeden z systemów moralnych, wg którego wszelkie, nawet słabo uzasadnione wątpienie co do obowiązywalności prawa pozytywnego stwarza wystarczającą podstawę dla usprawiedliwienia postępowania niezgodnego z tym prawem. Laksyzm jako teologiczny system moralny został potępiony przez Kościół. 
Pyt: Mariusz Malec
Podobno istnieje już nowa wersja modlitwy "Ojcze nasz". Jeśli tak, to jakie jest jej brzmienie i kiedy wersja ta wejdzie w użycie? Czy powstaje również współczesna wersja "Zdrowaś Mario"?

Odp: w
Ukazał się nowy - ekumeniczny - przekład Nowego Testamentu i Psalmów na język polski , opracowany przez międzywyznaniowy zespół tłumaczy. Nie jest to nowa wersja, różniąca się od poprtzedniej, ale po prostu nowe tłumaczenie tego samego tekstu. Sens tej modlitwy nie został zmieniony. W tym tłumaczeniu modlitwa "Ojcze nasz" brzmi następująco:
Ojcze nasz, który jesteś w niebie,
niech się święci Twoje imię!
Niech przyjdzie Twoje królestwo;
niech Twoja wola się spełnia 
na ziemi, tak jak w niebie.
Naszego chleba powszedniego daj nam 
dzisiaj;
i przebacz nam nasze winy,
tak jak i my przebaczamy tym,
którzy przeciw nam zawinili;
i nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie,
ale nas zachowaj od złego.
Tekst modlitwy "Zdrowaś Maryjo" nie został dosłownie w całości zaczerpnięty z Pisma Świętego i nikt nie zamierza go zmieniać, bo nie ma takiej potrzeby. Ekumeniczny przekład Pisma Świętego także nie będzie wykorzystywany w liturgii Kościoła katolickiego, ale z pewnością będzie wykorzystywany podczas nabożeństw ekumenicznych. 
Pyt: Wojtek hafgan@wp.pl
czy posiadacie maszał rzymski w formie np. *.doc i jakąś rozpiske terminów kursów Szkoły Nowej Ewangelizacji jeśli tak to zcy moglibyście mi ją przesłać

Odp: w
My nie mamy Mszału Rzymskiego, ale proszę sprawdzić pod tym adresem. Być może uda się stamtąd ściągnąć.

Program Szkoły Nowej Ewangelizacji im. św. Kingi w Nowym Sączu: 
1. Kurs Filipa - spotkanie z Jezusem, jako osobistym Panem i Zbawicielem. Trwa 3 dni, najczęściej rozpoczęcie w piątek po południu, kończy się w niedzielę we wczesnych godzinach popołudniowych. Kurs jest prowadzony w zależności od potrzeb dla różnych grup, wspólnot i parafii 
2. Kurs Pawła - formacja ewangelizatorów i formatorów ewangelizatorów. Trwa 11 dni. 
3. Kurs Animacji Modlitwy Charyzmatycznej - przygotowanie do uczestnictwa i prowadzenia spotkań modlitewnych grup charyzmatycznych. Trwa 3 dni, czas podobnie jak przypadku kursu Filipa. 
4. Kurs Jana - formacja postawy ucznia Jezusa. Trwa 5 dni. 
5. Kurs Emaus - formacja biblijna ewangelizatora. Trwa 3 dni. 
Informacje: www.sacz.pl

KURS "FILIP" 26-28 października 2001
Koszt: 60 zł (zaliczka 30 zł) Miejsce: Konarzewo  
KURS "ANIMACJI MODLITWY CHARYZMATYCZNEJ" 16-18 listopada 2001
Kurs ten odpowiada na pytanie: jak uczestniczyć w modlitwie charyzmatycznej i jak ją prowadzić.
Koszt: 60 zł (zaliczka 30 zł) Miejsce: Konarzewo  
KURS "TYMOTEUSZ" 14-16 grudnia 2001
Kolejny kurs programu "Dabar" - formacja biblijnej mentalności oraz prezentacja metod czytania, podkreślania i zapamiętywania Pisma Świętego.
Koszt: 60 zł (zaliczka 30 zł) Miejsce: Konarzewo  
INFORMACJE PRAKTYCZNE
* Każdy kurs rozpoczyna się o godz. 17.00, a kończy o 15.00; 
* Warunkiem przyjęcia na kurs jest przesłanie wypełnionego formularza (można skorzystać z formularza internetowego), zaliczki oraz kopii dowodu wpłaty na adres Sekretarza Szkoły; 
* W przypadku rezygnacji z kursu zaliczka NIE podlega zwrotowi; 
* Termin nadsyłania zgłoszeń upływa dwa tygodnie przed rozpoczęciem kursu. Potwierdzenie przyjęcia można uzyskać pod nr. (609) 116790 po godz. 21.00; 
* Należy zabrać:
* Biblię, 
* notatnik, 
* śpiwór, 
* leki (jeśli zażywasz), 
* poczucie humoru, 
* zapał do ewangelizacji. 
* Dojazd do Konarzewa autobusem nr. 103 z pętli górczyńskiej. 
Informacje: www.rmissio.pl/poznan/

Jest sporo Szkół Nowej Ewangelizacji w Polsce. Większość z nich ma swoje strony w internecie. Niektóre adresy:
www.janchrzciciel.pl/
www.sne.torun.pl
archidiecezja.lodz.pl
www.sne.ok.wroc.pl
Pyt: M.P.
To pytanie przyszło mi do głowy, gdy przeczytałem jedno z poprzednich i odpowiedź na nie. A więc: Czy możliwe jest zawarcie związku małżeńskiego, jeśli oboje małżonkowie nie chcą NA RAZIE mieć dzieci i postanawiają się zabezpieczyć przed zajściem w ciążę (metodami dozwolonymi przez Kościół) i stwierdzają, że np.zdecydują się na dziecko gdy poprawi się ich sytuacja (socjalna, majątkowa itp.) a to może być nawet za 15 lat? A co jeśli za te 15 lat z jakichś powodów nie będą mogli mieć dzieci?

Odp: w
W tej sytuacji małżeństwo zostaje zawarte ważnie, ponieważ małżonkowie nie wykluczają współpracy z Bogiem Stwórcą w przekazywaniu życia i posiadania potomstwa. Korzystają z przysługującego im prawa do decydowania o czasie pojawienia się dzieci w rodzinie i ich liczbie. W podejmowaniu tej decyzji, kierując się roztropnością, biorą pod uwagę swoją sytuację majątkową czy inne okoliczności życiowe. Nie ma w tym nastawienia przeciwnego życiu. 
Pyt: ewelina
autonomia Kościoła w Polsce ,piszę pracę dyplomową

Odp: w
Jako źródła do takiego opracowania należy chyba potraktować różnego rodzaju dokumenty, umowy itp. regulujące stosunki państwo-Kościół. Zapewne niektóre zostały gdzieś opublikowane. Z ostatnich lat można zapewne znaleźć w Katolickiej Agencji Informacyjnej (mieści się w Warszawie, Skwer kard. Wyszyńskiego 9, tel. 8388061). Można zapytać w Sekretariacie Episkopatu Polski, powinni wiedzieć, gdzie takie dokumenty znaleźć. 
Pyt: M.S.
Czy biskupi wypowiedzieli się na temat sytuacji w Radiu Plus, a jeżeli tak, to co powiedzieli?

Odp: w
Informacja podana przez katolicką Agencję Informacyjną


Sytuacja Radia Plus była jednym z tematów, którymi zajmowali się biskupi w drugim dniu 314. zebrania plenarnego Konferencji Episkopatu Polski. – Biskupi dostrzegli wiele dobrych rzeczy w działalności radia, ale ich niepokój budzi dotychczasowy sposób kierowania spółką i stan jej finansów – mówił o. Adam Schulz podczas kończącej spotkanie konferencji prasowej. 

Rzecznik Episkopatu odpowiadając na pytanie dziennikarzy o ostatnie zmiany personalne, stwierdził, że służyły one temu, żeby niedociągnięć było mniej. Biskupi zapoznali się z programem naprawczym nowego zarządu, choć – przyznał rzecznik Episkopatu – „nie oznacza to, że ks. Mirosław Piesiur, prezes Rady Nadzorczej Spółki Producenckiej Plus, uzyskał pełne poparcie dla swojego programu”. 
Pyt: Jacek
Chciałbym uzyskać odpowiedzi na kilka pytań dotyczących VI i IX przykazania. Co do pism takich jak „Playboy” czy programów typu „Big Brother” nie mam wątpliwości, ale nie jestem pewien w paru innych kwestiach.
Po pierwsze, co Kościół sądzi o konkursach typu Miss Polonia, Miss Świata itp.? Pokazywanie piękna kobiecego ciała w kulturalny sposób(bez prowokowania nagością i sprośnymi pozami) czy mimo wszystko wzbudzanie pożądania wśród mężczyzn? Ja jako osoba płci męskiej bardzo chętnie oglądam pokazy kandydatek, szczególnie w strojach kąpielowych, czy więc popełniam grzech?
Druga sprawa to emitowana w TV rok temu reklama piwa EB pokazująca pięknonogą dziewczynę w bardzo krótkiej sukience idącej ulicą. Kamera była oczywiście niemal cały czas zwrócona na nogi. Nie ukrywam, że oglądanie tej reklamy sprawiało mi przyjemność. Czy popełniłem grzech?
W mojej opinii grzechem jest oglądanie przez chłopaka ww. reklamy oraz wyborów Miss wtedy, kiedy podczas ich oglądania ma jakieś nieskromne myśli, kiedy przedstawianej kobiety pożąda, gdy zaś tylko podziwia piękno kobiecego ciała(np. włosy, oczy nogi ale nie części intymne)grzechu nie popełnia. Czy mam rację? 

P.S Czy obecnie noszone przez kobiety stroje kąpielowe są zbyt skąpe?

Odp: A
Najprawdopodobniej ma pan rację, O szczegółach radzimy jednak porozmawiać ze spowiednikiem. Wcześniej bowiem pisze pan o przyjemności oglądania reklamy. Trudno wyrokować o charakterze tej przyjemności; była grzeszna, związana z pożądaniem czy nie, 
Co do post scriptum: trzeba zapytać o cel takiego stroju. Jeśli jest nim wywołanie pożądania (trzeba by też zapytać kreatorów mody) to nie jest to w porządku. 
Pyt: mikołaj
Gdzie znajduje się list pasterski biskupów polskich poświęcony problematyce wolontariatu?

Odp: w
Na przykład na internetowych stronach "Gościa Niedzielnego" www. goscniedzielny.pl lub na serwisie wiara.hoga.pl, pod hasłem "Polecamy"
Pyt: ewa
dlaczego sex przed slubem jest zakazany

Odp: w
Jako odpowiedź proponujemy wyjaśnienie z podręcznika teologii moralnej autorstwa ks. Adama Kokoszki "Moralność życia małżeńskiego. Sakramentologia moralna" (wyd. Biblos, Tarnów 1999):

Współżycie seksualne przedmałżeńskie jest wykroczeniem ciężkim nawet wtedy, gdy młodzi ludzie mają poważny zamiar zawrzeć małżeństwo, ale zewnętrzne okoliczności temu przeszkadzają (PH 7-8; por. KKK 2353).

a) Argumentacja rozumowa
1) Współżycie seksualne mężczyzny i kobiety powinno być znakiem całkowitego i trwałego zjednoczenia dwojga osób oraz wyrazem ich przynależności do siebie. Takie zjednoczenie możliwe jest tylko w małżeństwie. Przed małżeństwem współżycie rozumiane jako zewnętrzny wyraz wewnętrznych decyzji i postaw jest nieautentyczne, brakuje w nim zagwarantowania trwałości, wyłączności i nieodwracalności związku.
2) Miłość mężczyzny i kobiety pragnie rozwijać się w miłość ojcowską i macierzyńską (rodzicielstwo). Warunki takiego rozwoju występują w małżeństwie. Tylko tam znajdzie dziecko trwałe środowisko dla rozwoju fizycznego, psychicznego i społecznego. Życie seksualne ma więc swoje odniesienie społeczne i nie jest sprawą wyłącznie osobistą. W społeczeństwie także znajduje swoje oparcie.

b) Argumentacja teologiczna
1) Przynależność człowieka do Boga domaga się, aby człowiek włączył dziedzinę życia płciowego w domenę realizacji Bożych planów i aby oddał ją pod wpływ łaski Chrystusa. Tymczasem w stosunkach przedmałżeńskich człowiek przez grzech odwraca się od Boga, pozbawia się pomocy szczególnej łaski Bożej, a tym samym warunków do podjęcia zadań, które Bóg w swych planach chce powierzyć mężczyźnie i kobiecie jednoczącym się w miłości.
2) Jezus Chrystus chciał trwałego związku mężczyzny i kobiety. Podniósł małżeństwo do godności sakramentu i przywrócił mu pierwotną trwałość: "czy nie czytaliście, że Stwórca od początku stworzył ich jako mężczyznę i kobietę? Dlatego opuści człowiek ojca i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, niech człowiek nie rozdziela" (Mt 19,4-6). Przez sakrament miłość między małżonkami zostaje włączona w tę miłość, jaką Chrystus miłuje swój Kościół (Ef 5,25-32). Jeżeli wzajemna miłość mężczyzny i kobiety ma być odzwierciedleniem nieodwołalnego oddania Chrystusa i Kościoła, może to mieć miejsce jedynie w trwałym, sakramentalnym małżeństwie.
3) Człowiek nie jest absolutnym panem siebie, jest własnością Boga. Nie może więc, nie licząc się z Bogiem, dać siebie samego drugiemu ani przyjąć od drugiego człowieka daru z siebie. Tylko Bóg może jednoczyć w darze mężczyznę i kobietę, uczynić z nich jedno.
Kongregacja Nauki Wiary wypowiedziała się w tej sprawie następująco: "Wielu rości sobie dzisiaj prawo do pożycia seksualnego przed zawarciem małżeństwa, przynajmniej wtedy, gdy poważny zamiar zawarcia małżeństwa i już poniekąd małżeńskie związanie się uczuciem domagają się tego dopełnienia, które uważają oni za naturalne, zwłaszcza wówczas, gdy zawarciu małżeństwa przeszkadzają okoliczności zewnętrzne lub gdy się sądzi, że to intymne zespolenie jest konieczne dla utrwalenia samej miłości.. Tego rodzaju pogląd sprzeciwia się nauce chrześcijańskiej, która głosi, że wszelka działalność seksualna winna mieścić się w ramach małżeństwa. Bez względu na to jak poważny był zamiar tych, którzy wiążą się przez te podwczesne stosunki, to jednak stosunki te bynajmniej nie są w stanie zabezpieczyć szczerości i wierności wzajemnego związku między osobami mężczyzny i kobiety, a zwłaszcza nie są w stanie ustrzec tego związku przed niestałością pożądania i samowoli. Przez małżeństwo bowiem miłość pomiędzy małżonkami zostaje włączona w tę miłość, którą Chrystus w sposób nieodwołalny miłuje Kościół. Natomiast zjednoczenie się cielesne w nieczystości bezcześci świątynię Ducha Świętego, którą jest chrześcijanin. Zatem obcowanie cielesne jest godziwe tylko w ramach trwałej wspólnoty życia mężczyzny i kobiety. Doświadczenie uczy, że miłość należy zabezpieczyć przez trwałość małżeństwa, by pożycie seksualne rzeczywiście odpowiadało wymaganiom właściwej mu celowości i godności ludzkiej. To wymaga, aby przymierze małżeńskie było potwierdzone i ochraniane przez społeczność. Przymierze to zaprowadza stan życia o największym znaczeniu tak dla wyłącznego związku mężczyzny i kobiety, jak i dla dobra rodziny i całej ludzkiej społeczności. Tymczasem stosunki seksualne, poprzedzające prawowite małżeństwo, najczęściej wykluczają oczekiwanie potomstwa. Taka miłość -błędnie przedstawiana jako małżeńska - nie może rozwinąć się odpowiednio w miłość ojcowską i macierzyńską. Jeśli się zdarza, powoduje niewątpliwe szkody dzieciom, ponieważ zostają one pozbawione trwałego środowiska, które by zapewniało im odpowiednie warunki wychowania i włączenia się w pełne życie społeczne. Decyzja związana z małżeństwem musi więc być wyrażona na zewnątrz i to w taki sposób, by mogła być ważna również wobec społeczności. Jeżeli chodzi o chrześcijan, to winni oni wyrazić swoją zgodę na zawarcie związku małżeńskiego stosownie do praw Kościoła, co sprawia, że małżeństwo staje się sakramentem Chrystusa" (PH 7).

albo wyjaśnienie o. Jacka Salija (z książki "Pytania nieobojętne"):

Sens czystości przedmałżeńskiej
Ludzka płciowość nie jest jedyną dziedziną, do której stosujemy metaforę czystości i brudu. Na początku jednak zastanówmy się nad pierwotnym, dosłownym znaczeniem wyrazu „czystość". Mówimy na przykład, że jedzenie należy przechowywać w czystości. A wdęc po serze nie powinny łazić muchy, zaś masła nie należy zostawiać przez całą noc na stole, trzeba raczej włożyć je do lodówki. Domagam się czystości w kuchni nie dlatego, żebym uważał jedzenie za coś brudnego. Ja po prostu zdaję sobie sprawę z tego, że jedzenie, jak tyle innych rzeczy na tym świecie, narażone jest na brud i zepsucie.
Toteż słowo „czystość" najczęściej pojawia się w związku z tymi wartościami, które szczególnie narażone są na brud i rozkład. Cenimy wysoko czystość intencji, zastanawiamy się nad czystością języka - gdyż zdajemy sobie sprawę z tego, do jakiego stopnia brudna intencja może odebrać wartość dobremu czynowi, do jakiego stopnia nasz język podatny jest na niechlujstwo i zepsucie.
Postulat czystości w doświadczaniu siebie jako mężczyzny czy kobiety nie wyraża więc lęku przed płciowością, tym bardziej nie zawiera ukrytego założenia, jakoby cała ta sfera była czymś z natury brudnym. Wręcz przeciwnie, postulat ten wypływa z przeświadczenia, że męskość lub kobiecość jest zbyt istotnym wymiarem naszego człowieczeństwa, żeby wolno ją było przeżywać byle jak i nie troszczyć się o to, aby mężczyzną lub kobietą być w sposób piękny.
Co to znaczy konkretnie? Jakąś intuicję, może nie zawsze wyraźną, ma na ten temat każdy z nas. Spróbujmy rozbudzić tę intuicję poprzez krótką refleksję, na czym polega czystość w innych dziedzinach - i dopiero później zastanowimy się nad tym, co to konkretnie znaczy przeżywać swoją męskość lub kobiecość w sposób czysty.
Na czym polega czystość języka? Kiedy nasza mowa jest niechlujna? Otóż język może być skażony słowami pustymi, które w gruncie rzeczy nic nie znaczą, albo mętnymi, które znaczą nie bardzo wiadomo co, albo wulgarnymi, które odbierają mowie właściwą jej prostotę i dostojność. Nieuleczalnie niechlujny jest zwłaszcza język kłamstwa. Kłamstwo musi się przecież bodaj częściowo ukryć, kłamać językiem niezakłamanym to tak, jakby brudne ręce wycierać o śnieżnobiałą koszulę. Ulubioną metodą kłamstwa jest rozkładanie pierwotnego znaczenia słów. Język staje się wówczas podobny - przepraszam za nie-apetyczne porównanie - do zjełczałego masła: niby masło, nawet ładnie opakowane, a jednak nie da się go jeść.
Podobnie jest z czystością intencji. Jak otwartość na prawdę stanowi miarę czystości języka, tak miarą czystości intencji jest skierowanie ku dobru. Nasze dobre intencje mogą ulec skażeniu przez brak szacunku dla bliźnich, zawinioną ignorancję, lenistwo, próżność, chciwość itp. Gorzej: człowiek może mieć nawet intencje złe, dogłębnie brudne. Jeśli jego zamiarem jest całkiem i po prostu czynienie jakiegoś zła.
Co jest miarą czystości w doświadczaniu siebie jako istoty płciowej, jako mężczyzny lub kobiety? Zanim spróbujemy odpowiedzieć na to pytanie, przypomnijmy banalną prawdę, że płciowość nie jest czymś przyklejonym do człowieka, ale stanowi jakby sposób bycia człowiekiem; przenika nas całych do tego stopnia, że każda komórka naszego ciała nosi w swoich chromosomach informację o przynależności całego organizmu do określonej płci. Zewnętrznie, nasza płciowość wyraża się w różnej budowie ciała, w nastawieniu organizmu na spełnianie specyficznych dla danej płci funkcji, w odmiennościach psychiki itp. Sensu naszej płciowości nie da się jednak do tego sprowadzić; intuicyjnie czujemy, że jest on większy, choć nie umiemy go do końca nazwać ani nawet zaobserwować. W językach słowiańskich, intuicja ta weszła w samą strukturę języka, bo nawet w koniugacji czasowników starannie rozróżnia się rodzaj męski i żeński.
To transcendowanie naszej płciowości ponad to, co bezpośrednio ujawnia się jako związane z płcią, nakazuje przyjąć następującą miarę czystości w tej dziedzinie: czystym jest takie bycie kobietą lub mężczyzną, które pracuje na rzecz całościowego dobra mojego człowieczeństwa: jeżeli zaś dobra cząstkowe, osiągane dzięki przeżywaniu siebie jako istoty płciowej, sprzeciwiają się mojemu dobru całościowemu, znaczy to, że swoją płciowość przeżywam w sposób nieczysty.
Przedstawmy jeszcze tę samą myśl przez nieco inne przybliżenie, na bazie obrazu wziętego z medycyny. Jeżeli jakaś część komórek przestanie zważać na dobro całego organizmu i zabiega tylko o dobro własne, mamy do czynienia z rakiem: komórki rozwijają się bujnie, do tego stopnia, że nie mieszczą się już w wyznaczonym im przez naturę miejscu i pęcznieją w postaci guza. Jest to jednak rozwój zwyrodniały, który sprawia spustoszenie całego organizmu. Bujny zaś rozwój owych komórek jest nawet dla nich samych dobrem pozornym: komórki bowiem ulegają sprymitywnieniu, a ich rozwój prowadzi nie ku życiu, ale ku śmierci. Podobnie nasza płciowość: przeżywanie jej jako dziedziny rzekomo autonomicznej, bez odniesienia do naszego dobra całościowego, świadczy o jej zwyrodnieniu. Nie wolno mi w taki sposób być mężczyzną lub kobietą, że staję się przez to mniej człowiekiem.
Otóż nie widać sposobu czystego, prawdziwie ludzkiego bycia kobietą lub mężczyzną - bez nieustannego dążenia, żeby odkrywać w sobie i w każdym innym człowieku niepowtarzalną i bezcenną osobę. Chodzi nie tylko o to - choć to tak ważne, że nigdy dość o tym przypominać - że nie wolno mi drugiego degradować do roli przedmiotu użycia, nie wolno mi też samemu dać się traktować jako przedmiot użycia. Nawet gdybym miał używać drugiego lub być przez niego używanym w sposób kulturalny, nie bez swoistej elegancji. Bo sposób, w jaki dokonujemy naszych czynów, jest dopiero wtórnym kryterium ich moralności: czyn przestępczy w białych rękawiczkach może być bez porównania bardziej niemoralny niż zwykła kradzież węgla z piwnicy sąsiada.
Być osobą to przede wszystkim być zdolnym do wzajemnego oddania samego siebie w bezinteresownym darze. „Człowiek - powiada ostatni Sobór (KDK 24) - jest jedynym na świecie stworzeniem, którego Bóg chce dla niego samego, toteż nie może odnaleźć się w pełni inaczej, jak tylko poprzez bezinteresowny dar z samego siebie".
Zobaczmy teraz, jak karykaturalnie pojmujemy „oddanie się drugiemu", jeśli jego istotę widzimy w zgodzie na kontakt seksualny. Prawdziwe oddanie się drugiemu człowiekowi wymaga pracy, aby to, co zamierzam złożyć w darze - to znaczy ja sam - było jak najwięcej warte daru. Jeśli kocham tę drugą osobę i pragnę oddać jej samego siebie, powinno mi zależeć na tym, aby to był dar naprawdę z serca: tak wielki, na jaki mnie tylko stać. Powinienem dążyć do tego, aby oddać się kochanej osobie jako pan samego siebie, a nie niewolnik swoich namiętności, jako pracujący nad sobą, a nie jako moralny i duchowy ugór.
Zjednoczenie ciał dopiero bazuje na uprzednim i całkowitym oddaniu się osobowym oraz je wyraża. W okresie narzeczeńskim chłopak i dziewczyna nie są jeszcze sobie dostatecznie oddani, dopiero dążą do tego, aby oddać się sobie możliwie jak najwięcej. Dlatego nie czas jeszcze, aby manifestować całkowicie, również ciałem, swoje całkowite oddanie. Bo to jeszcze nie jest prawdą, i życie - obiektywny egzaminator prawdziwości naszych postaw — prędzej czy później zdemaskuje ten fałsz niby-całkowitego oddania się w miłości oblubieńczej. Niejedna już para zakochanych, tak absolutnie pewna swojej miłości na śmierć i życie, że uważała się za małżeństwo na długo przed ślubem, przekonała się później, że miłości zbudowanej na zbyt kruchym fundamencie ciągle czegoś brakuje;
niekiedy nawet zabraknie jej zdolności do dalszego istnienia. Otóż jedynym trwałym fundamentem miłości jest prawdziwie osobowe oddanie się wzajemne. Symulowanie takiego oddania może miłości tylko zaszkodzić, zwłaszcza na dalszą metę.
Zresztą czyż mogłoby być inaczej? Przecież jest wolą Bożą, że z cielesnego zjednoczenia się kobiety z mężczyzną rodzą się nowi ludzie. A człowiek to jest istota bezcenna, powołana do życia wiecznego, ważniejsza niż cały materialny wszechświat. Okoliczności, w jakich przychodzi na świat człowiek, powinny jakoś harmonizować z tak wielką godnością. Godzi się, żeby dzieci ludzkie przychodziły na świat w przestrzeni osobowego, coraz pełniejszego i czystszego wzajemnego oddania się swoich rodziców. Takiego oddania się, które zmierza ku wiecznotrwałości: bo zostało potwierdzone obustronnym ślubowaniem dozgonnej wierności oraz Bożą obietnicą mocy z góry.
Toteż nie sprowadzajmy trywialnie katolickich zasad etyki narzeczeńskiej do zakazu fizycznego współżycia. Czy ktokolwiek zakazuje ogrodnikowi rozwijać niecierpliwie płatki ledwo zawiązującego się pąka róży? Sama natura pąka róży jest taka, że brak cierpliwości w oczekiwaniu na kwiat może doprowadzić do zmarnowania najwspanialej zapowiadającej się róży. Podobnie jest z miłością osób, które już postanowiły złączyć się w małżeństwo. Jeśli zabraknie im cierpliwości i zaczną udawać małżeństwo, choć jeszcze nim nie są, niech liczą się z tym, że pośpiech taki może zaszkodzić nawet najwspanialej zapowiadającej się miłości. 
Pyt: TB
Wracam do pytania o Komunię Św. i spowiedź. Komunia św. ma być pamiątką dla wierzących, jaki to ma związek ze spowiedzią i grzechem ciężkim?

Odp: w
Komunia więta nie jest pamiątką dla wierzących, ale pokarmem dającym życie wieczne. Żeby ten pokarm godnie przyjmować, człowiek powinien pozostawać w łączności z Bogiem. Grzech ciężki tę łączność zrywa. Zostaje ona przywrócona w sakramencie pokuty i pojednania, a jednym z warunków sakramentu pokuty jest spowiedź, czyli wyznanie grzechów (oprócz rachunku sumienia, szczerego żalu za grzechy, postanowienia poprawy i zadośćuczynienia). 
Pyt: Aleksander
Interesuje mnie wszystko o amerykańskim świętym Johnie Neumannie.

Odp: w
Biografia i świadectwa o cudach do.wiadczonych za jego wstawiennictwem znajdują się na stronie www.stjohnneumann.org. Tylko w języku angielskim.

Można sprawdzić także na stronach:
http://saints.catholic.org
www.sjnlilburn.org
www.ecof.org.br/projetos/paroquia/neumann
Pyt: M.P.
Słyszałem, że grzech aborcji nie może być odpuszczony przez każdego księdza. Mam pytanie: jaki ksiądz może odpuścić taki grzech? (czy np. minimum biskup, czy musi on być specjalnie przeszkolony itp.) Drugie pytanie: czy grzech innego zabójstwa (powiedzmy mąż zabija żonę) jets tu traktowany tak samo (też wybrani księża), czy też może go odpuścić każdy ksiądz?

Odp: w
Grzech aborcji ściąga na popełniających go (a wieęc na kobietę, która poddaje się zabiegowi przerwania ci;ży, na osoby, które ją do tego skłoniły lub zmusiły orac na lekarza, króty go dokonuje) karę ekskomuniki, z mocy samego prawa (czyli popełnienie grzechu wyklucza z Kościoła). Ekskomunikę może zdjąć z ukaranego ją biskup lub kapłani wyznaczeni przez niego. Także w niektórych okolicznościach każdy spowiednik może udzielić rozgrzeszenia popełniającym grzech aborcji. Te okoliczności określa biskup na terenie swojej diecezji w specjalnym dokumencie i może się zdarzyć, że w różnych diecezjach te przepisy różnią się między sobą. Z pewnością zna je każdy kapłan pracujący w diecezji i kiedy spotka się z taką sytuacją w konfesjonale, informuje penitenta, co powinien zrobić i do kogo się zwrócić ze swoim problemem. 
Zabójstwo natomiast nie ściąga na zabójcę ekskomuniki, więc ten grzech może odpuścić każdy kapłan, jeśli grzesznik żałuje swego czynu. 
Pyt: jacek
Czy możliwe jest zawarcie związku małżeńskiego, jeżeli stosuje się pigułki antykoncepcyjne i prezerwatywy? Przy czym jest wola obojga narzeczonych posiadania w przyszłości dzieci.

Odp: w
Tak
Pyt: jacek
Dlaczego na pytanie o to czy seks przedmałżeński jest dozwolony, otrzymuje się najczęściej odpwiedź: zły, bo chodzi często o przyjemność, bo nie uprawiany dla celów prokreacyjnych. Dlaczego osoby odpowiadające na takie pytania, także księża, nie zwrócą uwagi na to, że seks może być wyrazem miłości do drugiej osoby, że może pogłębiać więź między dwojgiem kochających się ludzi, że jest również lekcją dawania i brania, a także przyjemnością. Wiem, że wielu uprawia seks tylko dla przyjemności, krzywdząc przy tym drugiego człowieka. Ale - nie wrzucajmy wszystkich do jednego worka!!! Przecież najważniejsze jest aby uczyć się kochać tego drugiego człowieka, aby tworzyć więź, czemu służy także seks. Jest on elementem życia, aczkolwiek nie jedynym i co więcej nie najważniejszym. A może właściwa odpowiedź jest tak naprawdę inna. Bo do czego prowadzą ciągłe nakazy, zakazy, kary, straszenie... Przecież nie to jest najważniejsze. Myślę, że za bardzo spłyca się temat miłości. Czy wiecie, jak daleko od prawdy można być mówiąc, ze ktoś urawia seks tylko dla przyjemności?

Odp: w
Wyjaśnienie swoich wątpliwości znajdzie Pan w odpowiedzi na pytanie Ewy: Dlaczego seks przed ślubem jest zakazany. są to wypowiedzi dwóch księży i w żadnej nie ma argumentacji, którą Pan przypisuje kapłanom. 
Pyt: NATALIA
czy usa zaatakuje na państwo które spowodowało tragedie 11wrzesnia 2001

Odp: w
Tego nie wiemy i mamy nadzieję, że Pani to nie dziwi. 
Pyt: M.P.
Powtórzę pytanie (było niejako drugą częścią mojej wypowiedzi i być może dlatego umknęło): czy grzech zabójstwa np. żony przez męża może być odpuszczony przez zwykłego spowiednika? (korzystając ze zdobytej dzięki Waszej odpowiedzi wiedzy dodam: czy takie zabójstwo pociąga za sobą ekskomunikę?)

Odp: w
Zabójstwo nie pociąga za sobą ekskomuniki. 
Pyt: nick
Czy jeśli ktoś mnie zaatakował, a ja go odepchnąłem tak silnie, że przewrócił się i udarzył głową w krawężnik, przez co zmarł, to powinienem się z tego spowiadać?

Odp: A
W spowiedzi człowiek ma obowiązek wyznać grzechy ciężkie. Warunki grzechu ciężiego to poważna sprawa, świadomość i dobrowolność. W tym przypadku jest poważna sprawa, lecz najprawdopodobniej brak jest świadomości zła popełnianego czynu - tylko go odepchnąłem, nie miałem powodu przypuszczać, że skończy się to śmiercią - jak i dobrowolności. Z dwóch powodźw: dobrowolnie popchnąłem, nie chciałem zabić a po drugie broniłem się przed agresją, najprawdopodobniej w adekwatny sposób.
Nie wyobrażamy sobie jednak sytuacji, aby o takim czynie w konfesjonale nie wspomnieć, chociaż rzeczywiScie nie był to grzech ciężki. 
Pyt: sz.oleksiuk@poczta.wprost.pl
Potrzebuję NATYCHMIASTOWEJ informacji na temat chrześcijaństwa, prawosławia, protestantyzmu na świecie, głównie w aspekcie ilościowym, strukturze, BARDZO O TO PROSZĘ. 

Odp: w
Pewnie już za późno, ale i tak nie udało się nam znaleźć dokładnych danych. Oto co udało się zdobyć:
Rok 2000 - Chrześcijanie ogółem - 1999566000 w Afryce 335116000, w Azji 307290000, w Europie 53683000, w Ameryce Łacińskiej 475659000, w Ameryce Północnej 212167000, w Oceanii 21375000
Katolicy na świecie ogółem 1005254000
: w Afryce 112871000, w Azji 105294000, w Ameryce 494756000, w Oceanii 8020000, w Europie 283313000
islam 1188240000, hinduizm 811337000, buddyzm 359982000, religie plemienne228367000, judaizm 14434000, nowe religie 102356000.
Żałujemy, że nie bardzo umieliśmy pomóc. 
Pyt: 
Co sądzicie Państwo o Księdzu Tadeuszu Rydzyku i rozgłośni RADIO MARYJA

Odp: w
Staramy się nie sądzić nikogo, takżena o. Rydzyka ani kierowanego przez niego radia. Pamiętamy o słowach Pana Jezusa: "Nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni". Łatwo jest widzieć źdźbło w oku brata, my wolimy raczej walczyć z belkami we własnych. 
Pyt: Tomek
Jak mam się przygotować do dojrzałości chrześcijańskiej?

Odp: w
Proponujemy kilka kroków, naszym zdaniem sprzyjających osiąganiu dojrzałości chrześcijańskiej:
1. modlitwa o łaskę głębokiej wiary i dary Ducha Świętego
2. czytanie i rozważanie Pisma Świętego, najlepiej z pomocą komentarzy egzegetycznych, czyli pomagających zrozumieć i wła.ciwie zinterpretować czytany tekst biblijny
3. pogłębianie wiedzy religijnej przez lekturę dobrych książek z dziedziny teologii, np. "Teologia dla szkół średnich" pod red, ks. Mariana Ruseckiego (warto polecić nie tylko młodzieży, ale każdemu, ktp chce pogłębić swoją wiedzę religijną), duchowości chrześcijańskiej
4. zaangażowanie się w działalność jakiejś grupy parafialnej, ruchu czy stowarzyszenia katolickiego, o charakterze formacyjnym, które istnieje w pana parafii, np. oaza, Odnowa w Duchu Świętym, Klub Inteligencji Katolickiej , grupa modlitewna.
Życzymy powodzenia w stawaniu się dojrzałym chrześcijaninem. 
Pyt: Piotr
Szukam katolickiego psychologa z Warszawy, ktory gotow jest pomoc nieodplatnie czlowiekowi z problemami emocjonalnymi, odkrytymi dzieki spowiedziom. Pozdrawiam cala Redakcje i wszystkich odwiedzajacych ten serwis!

Odp: w
Bezpłatnych porad udziela psycholog w Diecezjalnej Poradni Rodzinnej, która mieści się w budynku plebanii parafii św. Aleksandra w Warszawie ul. Książęca 21 (tel. 6290261 w godz. 15.00-19.00). Proszę zapytać także w Stowarzyszeniu Psychologów Chrześcijańskich (też udzielają bezpłatnych porad) - ul. Szegedyńska 5a/182. 
Pyt: Joanna
Przy ktorym Kosciele w Krakowie znajde grupe modlitewna Ojca Pio?

Odp: w
Przy klastorze Ojców Kapucynów, ul. Loretańska 11. tel. (012)4224803, 
Pyt: pragnąca uwierzyć
Jak uwierzyc w Bostwo Jezusa z Nazaretu?

Odp: A
1. Wiara jest łaską. Trzeba więc się o nią modlić,
2. Jeśli chodzi o teksty biblijne poświadczające bóstwo Chrystusa, to polecamy lekturę pierwszego rozdziału Ewangelii Jana, zwłaszcza wiersza 1 ["...Bogiem było Słowo"] i 18 ["Boga nikt nigdy nie widział. Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca o Nim pouczył"].
3. Argumenty rozumowe
a) Jezus mówił, że jest Bogiem
b) za to co głosił umarł na krzyżu. Nie zaparł się tego w obliczu śmierci
c) potwierdzał swoją naukę cudami
d) zmartwychwstał, jak zapowiedział; to największy cud potwierdzający prawdziwość Jego nauki
Pyt: monika
Chciałabym wiedziec jak najwiecej o katolicyzmie, tzn. w co wierza katolicy, gdzie jest ich najwiecej,jak wygladaja budowle sakralne.Ich nakazy i zakazy, historia wiary, miejsca kultu itp.

Odp: w
To bardzo szeroki temat. Trudno jest wskazać jedno źródło tak rozległej wiedzy, czy jedną zwięzłą publikację. Podstawowe informacje znajdzie Pani chociażby na naszym serwerze "Wiara". Zasady wiary opisane i wyjaśnione są w podręcznikach teologii dogmatycznej i fundamentalnej - jest ich sporo. Warto polecić 11-tomowe dzieło wydane niedawno przez Wydawnictwo m. Jest to praca zbiorowa. Redaktorem polskiego wydania jest chyba Franciszkanin o. Zdzisław Kijas. O historii traktują podręczniki historii Kościoła. Wiele można dowiedzieć się z Encyklopedii Katolickiej (niestety, nie wydano dotąd tylko 8 tomów)- warto zajrzeć do haseł Jezus Chrystus, Kościół Duch Święty, Bóg i inne. 
Pyt: 
wiara
czy wiedza

Odp: A
Wiara i wiedza nawzajem się uzupełniają, Wiara odpowiada na pytanie "dlaczego", wiedza na pytanie "jak", Sprzeczność między nimi jest więc pozorna. Wynika najczęściej z przekraczania kompetencji zarówno przez nauki teologiczne jak i przyrodnicze.Więcej na ten temat przeczytać moźna chociażby w akrykule zawartym w niedawno wydanym suplemencie do Encyklopedii PWN, zawartym w dziale Religia. Polecamy takźe lekturę encykliki Jana Pawła II Fides et ratio. [Wiara i wiedza] 
Pyt: Ewelina
Czy jeśli ktoś przed zawarciem związku malżeńskiego wie, że jest bezpłodny i poinformuje o tym partnera, to zawarcie takiego związku jest możliwe? (pytam o Kościół Katolicki)

Odp: w
Tak, jeśli partner się zgadza. 
Pyt: Xyz
Jakie było postępowanie ówczesnych władz komunistycznych wobec prymasa Wyszyńskiego i Kościoła.

Odp: jg
Nie za bardzo wiem czy to jest pytanie czy retoryczna wypowiedź. W tygodniku "Gość Niedzielny" przez cały ten rok poblikowany cykl poświęcony Prymasowi Tysiąclecia. Co do postępowania władz wobec to można by polecić jego "Zapiski wiezienne" oraz niedawny film "Prymas". To oczywiście tylko namiastka tego jak wtedy było. Przypomina mi się piosenka Pierwszej Damy Piosenki Polskiej Marli Rodowicz - "...ale to już było, i nie wróci więcej..." - oby! 
Pyt: M.P.
Jeszcze raz spróbuję: jak wytłumaczyć sprzeczność, objawiającą się tym, że za zabicie człowieka nienarodzonego jest ekskomunika, a narodzonego - nie? Przecież Kościół wszystkim tak głośno tłumaczy, że człowiekiem jest się od chwili poczęcia, dlaczego więc inaczej traktuje się ludzi przed i po narodzeniu? Przecież zabójstwo to zabójstwo!

Odp: A
Wydaje się, że pomocne mogą tu być słowa Katechizmu Kościoła Katolickiego [nr 2272]: "Kościół... ukazuje ciężar popełnionej zbrodni szkodę nie do naprawienia wyrządzoną niewinnie zamordowanemu dziecku, jego rodzicom i całemu społeczeństwu". Co do morderstwa niewielu ludzi ma wątpliwości. Aborcję, też morderstwo, traktuje się z przymrużeniem oka. Chodzi więc o uprzytomnienie wielkości wyrzyądzonego zła. 
Pyt: Ewelina
Czy jeżeli wiadomo, że któreś z przyszłych małżonków jest bezpłodne, to muszą się oni liczyć z obowiązkiem adoptowania dziecka? Czy nie byłoby sensowniej, aby pobierały się osoby bezpłodne ze sobą, a płodne ze sobą, aby lepiej wypełniać biblijny nakaz rozmnażania się?

Odp: w
Nikt nie zobowiązuje małżonków, którzy z różnych przyczyn nie mogą rostać rodzcami biologicznymi do adoptowania dzieci. Jeśli chodzi o drugie pytanie, trudno jest na nie odpowiedzieć sensownie. Wprowadzenie jako zasady rozwiązania, które Pani sugeruje, nie jest chyba zbyt sensowne. Przecież ludzie zawierają małżeństwo nie tylko w celu prokreacyjnym. Jest wiele odcieni płodności związku małżeńskiego i ludzkiej miłości, nie tylo wymiar prokreacyjny. 
Pyt: Ewelina
Skoro "jest wiele odcieni płodności związku małżeńskiego i ludzkiej miłości, nie tylko prokreacyjny", to dlaczego niemożliwe jest zawarcie związku małżeńskiego jeśli się nie chce mieć dzieci? Jeśli dwoje ludzi nie chce mieć dzieci, ale chcą swą miłość wyrażać inaczej, być płodnymi w inny sposób (sami napisaliście, że to możliwe), to czemu nie mogą się pobrać?

Odp: w
Chodzi tu o nastawienie. Nie chodzi o to, że małżonkowie koniecznie muszą mieć dzieci, ale nie wykluczają ich w rodzinie. Tzn. chcą przyj;ć potomstwo, którym Bóg ich obdarzy i nie będą za wszelką cenę unikaę potomstwa. Ufają, że Pan Bóg wie co robi, chcą z Nim współpracować, realizując swoje powołanie, a nie panicznie uciekać od niego. 
Podsumowując - jeśli w trakcie zawierania sakramentu małżeństwa narzeczeni na pytanie: "Czy chcecie przyjąć i po katolicku wychować potomstwo, którym Bóg was obdarzy?" odpowiedzą "Nie", takie małżeństwo nie będzie ważne od początku. Tak stanowi Kodeks Prawa Kanonicznego Kościoła katolickiego i nic na to nie poradzimy. Jeśli ta odpowiedź Pani nie wystarcza, proszę sięgnąć do komentarza do przepisów Prawa Kanonicznego na temat małżeństwa. 
Pyt: Mariusz M.
Dobiega końca kolejny rok pontyfikatu Jana Pawła II. Jaka jest jego pozycja w rankingu najdłużej panujących papieży? Którzy papieże mieli pontyfikat dłuższy od Jana Pawła II i ile on trwał?

Odp: w
W najbliższym czasie na serwisie "Wiara" zostanie umieszczona lista wszystkich papieży od czasów pierwszego Nastźpcy Chrystusa na ziemi. Proszę szukać w: Struktury - Watykan, Kuria Rzymska. 
Pyt: Mariusz M.
Czy jest grzechem przekroczenie pewnych przepisów administracyjnych, np. niedopełnienie obowiązku meldunkowego, nie poinformowanie urzędu o zmianie adresu czy stanu cywilnego?

Odp: a.
W większości wypadków tak, jest to zwykle grzech lekki. 
Pyt: Mariusz M.
Czy "Ojcze nasz" w innych językach, np. niemieckim czy francuskim także zawiera zwrot "nie wódź nas na pokuszenie" czy też są tam słowa: "nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie"? Czy modlitwa ta ma w obcych językach formę współczesną, czy też występują tam takie archaizmy językowe, jak: "bądź wola Twoja", "święć się imię Twoje"?

Odp: z.
Jest to różnie w różnych językach. W wielu krajach trwają w tej chwili starania o wprowadzenie w liturgii (nie tylko katolickiej) współczesnego tłumaczenia Modlitwy Pańskiej. 
Pyt: Mariusz M
Zgodnie z tym, co zostało tutaj powiedziane, małżeństwo bez seksu jest nieważne. Co w takim razie z narzeczonymi, z których jedno jest chore na AIDS? Wiadomo, że nie mogą oni współżyć ze względu na groźbę (a właściwie nieuchronność) przeniesienia wirusa na osobę zdrową. Czy więc tacy ludzi nigdy nie będą małżonkami?

Odp: a.
W Kościele katolickim istnieją na szczęście dyspensy... 
Pyt: M.P.
Przykro to stwierdzić, ale Wasza odpowiedź nic nie wyjaśnia. Ba, potwierdza tylko nonsens rozdziału aborcja-inne zabójstwo. Przecież zabójstwo kogoś już narodzonego również jest szkodą nie do naprawienia wyrządzoną niewinnie zamordowanemu człowiekowi, jego rodzinie i całemu społeczeństwu (pozwoliłem sobie na mały cytacik). Bądźmy konsekwentni: albo potępiane jest KAŻDE zabójstwo, albo ŻADNE (co byłoby sprzeczne z Prawem Bożym). Może mi ktoś wytłumaczyć czym się (poza wiekiem ofiary) różni zamordowanie kilkutygodniowego płodu od zabicia dwudniowego noworodka?! Moim zdaniem to TAKA SAMA zbrodnia, a jednak za pierwszy czyn grozi ekskomunika, podczs gdy z popełnienia drugiego wystarczy wyspowiadać się u parafialnego kapłana. Jak by tego nie tłumaczyć jest to SPRZECZNE z głoszonymi przez Kościół słowami o równości człowieka nienarodzonego i narodzonego. Kościół zachowuje się tu trochę jak fanatyczna feministka, która pod pozorem walki z nierównością między traktowaniem ludzi różnych płci próbuje wywalczyć po prostu priorytetowe traktowanie jednej z nich (czyli tworzy tą niby potępianą przez siebie nierówność, tyle że w drugą stronę).

Odp: w
Powtórzmy: nikt nie ma wątpliwości, że zabójstwo jest ogromnym złem godnym potępienia i grzechem ciężkim (każdy kapłan może rozgrzeszyć z grzechu ciężkiego), ale wielu twierdzi, że zabicie dziecka nienarodzonego nie jest w ogóle złem, dlatego powinno być dozwolone bez żadnych ograniczeń, a jeśli jest złem, to niewielkim. Tak surową karę ustanowił Kościół za aborcję, aby do świadomości ludzi dotarło, że to jest morderstwo. Jeśli się prześledzi zmiany w świadmości społecznej, jakie zaszły w czasie kilku ostatnich lat, po wprowadzeniu w Polsce zakazu przerywania cięży i na skutek działalności organizacji pro life, dostrzeże się, że coraz więcej osób uważa to za zło. Jeśli ktoś tego nie widzi, to znaczy, że brakuje mu dobrej woli i upiera się przy własnym zdaniu, bez względu na to, jaka jest rzeczywistość. I wcale nie trzeba sięgać do statystyk, wystarczy porozmawiać z ludźmi.
Ekskomunika z mocy prawa, czyli przez samo popełnienie czynu, "grozi" nie tylko za aborcję, także w innych przypadkach. Jeśli to Pana lub Panią - nie wiemy, z kim mamy do czynienia - interesuje, proszę sobie sprawdzić w Kodeksie Prawa Kanonicznego.
Być może zacytoway fragment Katechizmu Kościoła katolickiego był zbyt krótki i może wyrwany z szerszego kontekstu, w jakim został umieszczony w Katechizmie, a mianowicie w interpretacji piątego przykazania Dekalogu (dla przypomnienia brzmi ono: "Nie zabijaj"). Jest tam mowa m.in. także o zabójstwie. Proszę sobie poczytać i porozmyślać nad tym. Jeśli nie wystarczy lektura Katechizmu, można skorzystać z licznych dostępnych komentarzy, wyjaśniających może zbyt teologicznym językiem wyrażone sformułowania. 
Pyt: Mariusz M.
Dlaczego współżycie seksualne przed ślubem jest niedozwolone? Do odpowiedzi, jaka padła na to pytanie, chcę dodać argumenty psychologiczne. Otóż czystość przedmałżeńska pełni ważne funkcje, a mianowicie:
* Umożliwia ona właściwą kolej rzeczy: najpierw wzajemne poznanie charakterów i więź psychiczna, poźniej fizyczna. Udany seks może bowiem zawęzić percepcję i nie dostrzeżemy istotnych wad drugiej osoby czy cech niezgodnych z naszymi. A początek małżeństwa to trochę za późno na gruntowne poznawanie człowieka, z którym chcemy spędzić życie.
* Zachowując czystość przedmałżeńską narzeczeni uczą się praktycznie tego, że najważniejsza jest więź psychiczna, a nie zaspokojenie potrzeb seksualnych. 
Na marginesie: jeśli ktoś uważa, że jest odwrotnie, w ogóle nie powinien zawierać związku małżeńskiego.
* Narzeczeni uczą się także czekać na zaspokojenie potrzeb seksualnych - jak wiadomo, w małżeństwie, które chce stosować naturalne metody zapobiegania ciąży jest wiele sytuacji, gdy nie można podjąć współżycia.
* Wstrzemięźliwość seksualna jest dla kobiety zabezpieczeniem: jak wiele kobiet zapomina, że mężczyzna nie zawsze żeni się z kobietą,
która zaszła z nim w ciążę. Czasami po prostu daje nogę i kobieta zostaje sama. A jeśli nawet się pobierają, to nie zawsze mieli taki zamiar - czy takie małżeństwo z przymusu będzie szczęśliwe? 
* Oczywiście, ciąża nieplanowana, przypadkowa to problem także dlatego, że krzyżuje kobiecie plany, np. uniemożliwia studiowanie czy pracę 
zawodową.
* Wystarczy tych powodów, aby powstrzymać się od współżycia przed ślubem, ale można podać jeszcze jeden: zachowanie czystości jest dla mężczyzny testem - jeśli jest on w stanie czekać, to większe prawdopodobieństwo, że rzeczywiście zależy mu na kobiecie. Myślę, że ci, którzy kochają naprawdę, potrafią czekać długo. 

Odp: 
Pyt: Arko_okrA@poczta.onet.pl
Interesuje mnie jedna sprawa,mianowicie dlaczego obchodzimy
swieto Bozego Narodzenia skoro tak naprawde sa to narodziny
Jezusa Chrystusa syna Bozego a nie samego Boga
Bog bowiem nie ma poczatku ani konca i jest jeden,skad sie wziela wiara w trojce swieta
w Biblii,ktora jest slowem Bozym nie ma nic na temat trojcy,
czy to nie jest jakas pozostalosc podawnych wierzeniach?



Odp: w
Syn Boży Jezus Chrystus jest równy w Bóstwie Ojcu, rzeczywiście nie ma początku ani końca. To jest ten sam Bóg - jeden w trzech Osobach. Nowy Testament o bóstwie Chrystusa - J 1,14 (właściwie cały prolog ew. św. Jana), J 1, 19; J 14,9-11, Kol 2,9, zwłaszcza Hbr 1,1-4.
Prawda wiary o Trójcy Świętej - Ojcu, Synu i Duchu Świętym została objawiona człowiekowi przez samego Boga. Wcielenie Syna Bożego objawia, że Bóg jest wiecznym Ojcem i że Syn jest współistotny Ojcu, czyli że jest tym samym Bogiem co Ojciec. Posłanie Ducha Świętego przez Ojca w imieniu Syna )J 14,26) i przez Syna od Ojca (J 15,26) objawia, że Duch jest tym samym Bogiem co Ojciec i Syn. Trzem Osobom Boskim wspólna jest ta sama Boska natura. Osoby są różne - natura jedna. Jest to jedna z tajemnic wiary (uznawana właściwie przez wszystkich chrześcijan, nie tylko katolików), której człowiek nie jest w stanie ogarnąć swoim ludzkim rozumem (gdyby wszystkie prawdy wiary można było zrozumieć, po cóż byłaby potrzebna wiara?). Aby zbawić człowieka, który odwrócił się od swego Stwórcy, i świat, Bóg posłał swego Syna, który tak się uniżył, że stał się jednym z nas. Syn Boży przyjął ludzką naturę, aby w niej zbawić świat. Święto Bożego Narodzenia obchodzimy na pamiątkę tego wydarzenia zbawczego - prawdziwy, jedyny, nieskośczony, wieczny Bóg tak bardzo uniżył siebie, że przyjął ludzką postać.

Warto poczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego o Trójcy Świętej: numery 232-267, o bóstwie Jezusa i wcieleniu - numery 461-483. 
Pyt: kosmity
Poszukuję tekstu encykliki RERUM NOVARUM papież Leona XIII.

Odp: red.
Znaleźliśmy tekst w sieci
Pyt: Joanna
Czy noszenie mini-spódniczek to grzech? W kościele chyba tak, ale eksponowanie zgrabnych nóg(długość spódnicy do połowy ud) na ulicy to coś złego? Ks. M. Maliński w swojej książce „To nie takie proste mój drogi” w jednym z rozdziałów pisze, żeby nie czuć się brzydką i niezgrabną, zadbać o uczesanie, ubiór.
Czy więc kobieta ma prawo ubierać się tak, żeby atuty jej urody były zauważane przez mężczyzn (ale bez przesady), czy raczej ma się chronić przed ich pożądliwym wzrokiem? Jak krótka może być spódnica zakładana na ulicy, a jak na dyskotece?


Odp: r.
Z pewnością według nauczania Koscioła katolickiego noszenie mini spódniczek nie jest grzechem. Nie ma również nic złego w podkreślaniu przez kobietę jej urody. Rzecz w tym, aby nie było to wulgarne i wyzywające. Nie sposób więc określić jak długa ma być spódnica na ulicy, a jak w dyskotece. Warto jednak, aby dziewczyna zdawała sobie sprawę, że mężczyzna traktuje jej strój inaczej niż ona sama. 
Pyt: Nalesnik.
Czy ustalenie sobie innego dnia (dni) niz piatek, w ktorychsie posci jest grzechem? I drugie pytanie: Jesli np. w srode i czwartek nic (albo prawie nic) nie jadlem ze wzgledow finansowych, a w piatek dostalem wyplate i "zrekompensowalem" sobie te dwa dni postu obfita konsumpcja (takze "z udzialem wedlin"), to czy jest to grzech?

Odp: a.
Kościół katolicki wyraźnie wskazuje piątek jako dzień pokuty. Jednak w wielu krajach nie nakazuje, by miała ona postać wstrzemięźliwości od potraw mięsnych. W Polsce nadal obowiązuje w piątek post nazywany jakościowym. Złamanie go jest zwykle grzechem lekkim. 
Pyt: Sercxemulo
Czy w ramach serwisu wiara była by możliwość zaprezentowania innych witryn.
Myślę tu o swojej www.nowina.pl, ale też o fronda.pl christianitas.pl czy www.wiatr.media.pl


Odp: red.
Jesteśmy w trakcie przygotowywania katalogu, ponieważ okazał się bardzo potrzebny. Pojawi się w naszym serwisie w ciągu najbliższych dni. Tam będzie miejsce na prezentację innych witryn. 
Pyt: Filip Blachnio 
Szukam informacji o Franciszkaninie ktory zostal ogloszony biskupem niedawno w Boliwii 

Odp: w
13 marca br. w Boliwii został konsekrowany na biskupa pomocniczego Santa Cruz de la Sierra, polski franciszkanin, o. Stanisław Dowlaszewicz.

Do tej pory był proboszczem w parafii „Nuestra Seńora de las Mercedes” w Montero odległym ok. 50 km od Santa Cruz. Przez 5 lat pełnił funkcję wikariusza biskupiego na strefę północną archidiecezji. Przez 14 lat był kapelanem wojskowym. Pełnił też funkcje w swoim zakonie, będąc sekretarzem Kustodii Franciszkanów w Boliwii.

Stanisław Dowlaszewicz urodził się 20 sierpnia 1957 r. w Podedworcach k. Grodna. Kiedy miał 2 lata, wraz z rodzicami w ramach repatriacji przybył do Polski. Po skończeniu gimnazjum wstąpił do zakonu OO. Franciszkanów w Krakowie. Tam też 2 czerwca 1984 r. otrzymał święcenia kapłańskie. Przed wyjazdem na misje kilka lat pracował w duszpasterstwie w Polsce. Do Boliwii przybył w listopadzie 1986 r.

W niedzielę, 11 marca, biskup elekt odwiedził maryjne sanktuarium w Cotoca (ok. 20 km od Santa Cruz), gdzie w godzinach południowych, przy udziale ok. tysiąca wiernych, odprawił Mszę św. Podczas Mszy św. uroczystym aktem powierzył Matce Bożej swoją posługę pasterską. Tego samego dnia wieczorem w parafii w Montero, gdzie przez 11 lat proboszczował, wziął udział w uroczystości, którą władze miasta, parafianie i duchowieństwo zgotowali na cześć nowo kreowanego kardynała, abpa Julio Terrazas Sandowal oraz nowo mianowanego bpa Stanisława. Obaj zostali uhonorowani złotymi medalami i ogłoszeni honorowymi obywatelami miasta Montero. 

Biskup Stanisław pod koniec uroczystości dowcipnie powiedział: „Jestem jednym z was. Tu nauczyłem się jeść koniape, masaco i pan de arroz. Tutaj nauczyłem się pić chicia camba. Razem z wami dzieliłem wspólne radości i smutki, dlatego jestem jednym z was, ale jako biskup jestem dla wszystkich”. We wtorek, w dzień konsekracji katedry św. Wawrzyńca w Santa Cruz kard. J. Terrazas, główny konsekrator i jednocześnie ordynariusz archidiecezji Santa Cruz, powiedział: „Te dwa kraje tak odległe od siebie łączy jedna wiara, ten sam chrzest i gorące nabożeństwo maryjne. To, że jeden z polskich franciszkanów, mimo że obcokrajowiec, został biskupem w Boliwii, to dowód, że Kościół jest uniwersalny”. Jako hasło biskupiego posługiwania bp Stanisław w herbie umieścił słowa św. M. Kolbego: „Tylko miłość jest twórcza".
Pyt: Pawel K.
Prosze o blizsze informacje na temat pierwszego w historii Kosciola malzenstwa, ktore ma zostac wyniesione na oltarze... Cos takiego uslyszalem przelotem a jestem bardzo zainteresowany!

Odp: r.
Podczas pontyfikalnej Mszy św. na Placu św. Piotra w niedzielę 21 października Jan Paweł II ogłosi błogosławionymi włoskich małżonków Marię i Alojzego Beltrame Quattrocchich. Będzie to pierwsze małżeństwo, wyniesione razem do chwały ołtarzy. Ojciec Święty pragnie w ten sposób ukazać i dowartościować świętość życia małżeńskiego. 

Małżonkowie przeżyli ze sobą 46 lat, przy czym w 1925 r. za radą ich przewodnika duchowego ślubowali sobie czystość i powstrzymywali się od współżycia. Wzajemnie oddziaływali na siebie duchowo, doskonaląc się wewnętrznie i promieniując cnotami chrześcijańskimi na otoczenie. Ich przykład a także atmosfera życia domowego sprawiły, że również ich dzieci były bardzo związane z Kościołem, przy czym troje z nich: dwóch synów i córka poświęciło się służbie Bogu w kapłaństwie bądź życiu zakonnym; tylko najmłodsza córka, będąc słabego zdrowia (ale przeżyła ponad 80 lat), nie wstąpiła do zakonu, opiekowała się natomiast rodzicami do końca ich życia. 

Alojzy Beltrame Quattrocchi urodził się 12 stycznia 1880 r. w Katanii na Sycylii, ale już w dzieciństwie jego rodzina przeniosła się do Rzymu. Po studiach prawniczych rozpoczął praktykę adwokacką, wykazując się dużymi zdolnościami w tym kierunku i zachowując wierność szczytnym zasadom moralnym. Pracował później w różnych instytucjach państwowych. W 1905 r. ożenił się z Marią Corsini i odtąd aż do końca życia był wzorowym mężem i ojcem. Pod wpływem żony zbliżył się do Kościoła i codziennie wraz z całą rodziną brał udział we Mszy św., wieczorami zaś przewodniczył rodzinnej modlitwie kończącej dzień. 

W 1916 r. związał się na trwałe z rodzącym się wówczas katolickim ruchem harcerskim. Dzięki swej nienagannej postawie życiowej i moralnej cieszył się wielkim szacunkiem w różnych środowiskach oraz zjednywał sobie wielu przyjaciół i wysoką pozycję społeczną. Oddziaływał na otoczenie także swoją głęboką wiarą, stając się w pewnym stopniu apostołem swego środowiska zawodowego. 

Po II wojnie światowej oboje małżonkowie zaczęli działać w powstałych właśnie wtedy ruchach kościelnych: Odrodzenia Chrześcijańskiego i Front Rodzinny. Stale przy tym starał się pogłębiać wiedzę religijną i katolicką naukę społeczną, toteż pod koniec życia kształcił się na wieczorowych kursach teologicznych dla świeckich na rzymskim uniwersytecie Gregorianum, a także uczestniczył w spotkaniach nt. kultury religijnej. Zmarł 9 listopada 1951 r. w Rzymie, a więc dokładnie pół wieku temu. 

Maria Beltrame Quattrocchi (z d. Corsini) urodziła się 24 czerwca 1884 r. we Florencji, ale, podobnie jak jej przyszły mąż, wcześnie przeniosła się do Rzymu. W wieku 13 lat przystąpiła do I Komunii świętej po gruntownym i ascetycznym przygotowaniu wewnętrznym. Uroczystość ta wywarła głęboki wpływ na całe jej dalsze życie, umacniając i utrwalając jej wiarę i związki z Kościołem. Niemałe znaczenie miały dla niej też lata szkolne, podczas których spotkała wielu świetnych i o wysokich zasadach moralnych 

nauczycieli; to oni zapewnili jej nie tylko gruntowne i wszechstronne wykształcenie, ale również umocnili w niej głębokie zasady humanistyczne. W tym czasie ujawniły się w niej zdolności literackie, napisała m.in. kilka szkiców literackich, a w wieku 18 lat ogłosiła pierwszy szkic nt. rodziny chrześcijańskiej i wychowania dzieci. 

Gdy miała 21 lat, została panią Beltrame Quattrocchi i odtąd przez wiele lat spełniała wzorowo obowiązki żony, matki, synowej i córki. Urodziła czworo dzieci, z których pierwsza trójka poświęciła się Bogu: dwóch synów (Tarciciso i Paolino) zostało kapłanami, córka zaś (Maria Cecilia) wybrała życie w zakonie kontemplacyjnym. Również najmłodsze dziecko – Enrichetta czuła w sobie głos powołania, ale słabe zdrowie, jak również troska o rodziców w późniejszych latach uniemożliwiły jej wstąpienie do klasztoru. Nie założyła jednak własnej rodziny, ale do końca życia rodziców opiekowała się nimi z wielką miłością. 

Zanim jednak Enrichetta przyszła na świat, okazało się, że ciąża jest poważnie zagrożona i lekarze doradzali Marii usunięcie płodu. Małżonkowie odrzucili jednak stanowczo takie rozwiązanie, ufając Bogu. I rzeczywiście – najmłodsza córka urodziła się cało i zdrowo a i matka poród przeżyła. 

Oboje małżonkowie nieustannie pogłębiali wiarę i życie wewnętrzne, dając otoczeniu przykład cnót chrześcijańskich. Maria działała m.in. w Akcji Katolickiej, katechizowała kobiety w parafiach, odwiedzała chorych i organizowała pomoc dla potrzebujących, zwłaszcza w latach kampanii abisyńskiej (1935-36) i II wojny światowej. Ukończyła nawet kurs chirurgiczny i chorób zwrotnikowych, a także zdobyła prawo jazdy, dzięki czemu mogła prowadzić wojskowe pojazdy służby zdrowia. Jednocześnie kontynuowała twórczość pisarską i publicystyczną. 

W 1925 r. oboje, za radą swego przewodnika duchowego, złożyli ślub czystości i zrezygnowali z pożycia małżeńskiego, pozostając jednak razem. 

Maria zmarła w Rzymie 26 sierpnia 1965 r. 

(za KAI) 
Pyt: Błażej
Kremacja ciała a nauka Kościoła Katolickiego.

Odp: r.
Kościół usilnie zaleca zachowanie pobożnego zwyczaju grzebania ciał zmarłych. Nie zabrania jednak kremacji, jeśli nie została wybrana z pobudek przeciwnych nauce chrześcijańskiej. 
Pyt: wika
Jaki jest procent wyznawców religii islamskiej na świecie?

Odp: red.
Można osobiście sprawdzić. Najnowsze dane są w naszym serwisie pod tym adresem. Ludzi na świecie jest ponad 6 miliardów. 
Pyt: 
"Instrukcja o usprawiedliwieniu" z 31 Października 1999roku

Odp: w
Rozumiemy, że chodzi o "Wspólną deklarację w sprawie nauki o usprawiedliwieniu", która jest dotąd chyba najważniejszym osiągnięciem prowadzonego od ponad 30 lat dialogu teologicznego między Kościołami katolickim i ewangelicko-augsburskim (luteranie). Jest to oficjalny dokument podpisany przez przewodniczącego Papieskiej Rady Popierania Jedności Chrześcijan (upoważnionego do tego przez papieża) - w imieniu Kościoła katolickiego oraz sekretarza generalnego Światowej Federacji Luteraśńskiej , zrueszającej większość Kościołów luterańskich z całego świata. W wielkim skrócie i uproszczeniu można powiedzieć, że dotyczy kwestii najważniejszej dla chrześcijanina - sprawy zbawienia człowieka: luteranie kładą nacisk na darmowość łaski Bożej i rolę wiary w jej przyjęciu; katolicy dodają, że ważne są także uczynki ludzkie. Dotąd była to również podstawowa kwestia różniąca katolików i luteran, jak się w dialogu okazało pozornie. 
W niezwykle zrozumiałej formie różnice w sprawie usprawiedliwienia oraz przyczyny sporu wyjaśnia, a także komentuje treść deklaracji franciszkanin o. prof. Stanisław Celestyn Napiórkowski w książce pt. "Bóg łaskawy", wydanej w tym roku przez "Więź". Polecamy lekturę. Książkę na pewno można zamówić w wydawnictwie - Warszawa, ul. Kopernika 34, tel. 022/ 8272717. e-mail: wiez@free.ngo.pl
Pyt: Chrześcijanka
Dlaczego w Serwisie Wiara brak jest wiadomości o innych wyznaniach chrześcijańskich, takich jak np. Kościół Starokatolicki Mariawitów

Odp: red.
Materiały o innych wyznaniach są w przygotowaniu. Ze względu na troskę o to, aby były rzetelne praca posuwa się dośc powoli... 
Pyt: Ks. Krzysztof
Proszę wskazać mi źródła, w których mógłbym dowiedzieć sie czegoś o chrześcijańskim spojrzeniu na pokemony i Harry'ego Pottera

Odp: r.
Proponujemy zajrzeć do serwisu Apologetyka, a zwłaszcza do artykułów Harry Potter – dzieło szatana?, Pokemon - kieszonkowy potwór oraz Pluszowi zabójcy – Co to jest pokemon? 
Pyt: Gosia
Proszę o podanie gdzie mogę znaleźć informację na temat obrządków w kościele rzymsko-katolickim w Polsce (np. unicki - jaki inne?)oraz kolorów urzywanych w poszczególnych liturgiach.

Odp: red.
W Kościele rzymskokatolickim sprawowany jest ten obrządek, który znamy z większości polskich swiątyń. Obrzadek wschodni sprawowany jest w Kościele greckokatolickim w Polsce. Proponujemy zajrzeć na jego strony w Internecie. Warto też zajrzeć do tego tekstu. 
Pyt: Benedictvs
Po obejrzeniu filmu "Stygmaty" zainteresowała mnie kwestia Ewangelii Jezusa(Ewangelii św.Tomasza) poruszana w tym filmie. Chciałbym dowiedzieć się, gdzie mogę znależć informacje o stanowisku Kościoła i naukowców na ten temat.

Odp: red.
Kościół traktuje ten tekst jako apokryf. Więcej na ten temat można znaleźć w książce: "Apokryfy Nowego Testamentu" t.1 red. M.Starowiejski. TN KUL Lublin 1986. Str.123-133. Wzięty z tego dzieła tekst Ewangelii według Tomasza jest w Internecie pod tym adresem. Warto też zajrzeć tutaj. 
Pyt: H.C.
Gdzie mogę znaleźć życiorys Jana Pawła II?

Odp: w
Na przykład w Encyklopedii Katolickiej - tom 7, hasło: "Jan Paweł II" kolumny 837-860. Bardzo obszerną biografią jest książka Georgea Weigla pt. "Świadek nadziei", Kraków 2000, Wyd. Znak. Książka jest bardzo gruba, dosyć droga, ale bardzo dobra.
W Internecie: www.papa.com.pl
Pyt: Teresa
Jaki to jest grzech przeciw Duchowi Świętemu i czy jest to ciężki grzech. Jak rozróżnić grzech ciężki od lekkiego.

Odp: a.
"Kto by... zbluźnił przeciw Duchowi Świętemu, nigdy nie otrzyma odpuszczenia, lecz winien jest grzechu wiecznego" czytamy w Ewangelii (Mk 3, 29 por. Mt 12, 31; Łk 12,10). Miłosierdzie Boże nie zna granic, lecz ten, kto świadomie odrzuca przyjęcie ze skruchą miłosierdzia Bożego, odrzuca przebaczenie swoich grzechów i zbawienie darowane przez Ducha Świętego (Por. Jan Paweł II, enc. Dominum et Vivificantem, 46). Taka zatwardziałość może prowadzić do ostatecznego braku pokuty i do wiecznej zguby.

Wskazany fragment papieskiej encykliki brzmi następująco:

Na tle wszystkiego, co dotąd zostało powiedziane, stają się bardziej zrozumiałe jeszcze inne wstrząsające słowa, jakie Chrystus wypowiedział. Można by je nazwać słowami o „nieprzebaczeniu”. Zostały one zapisane przez wszystkich Synoptyków, pozostają w związku ze szczególnym grzechem, który Ewangeliści nazywają „bluźnierstwem przeciw Duchowi Świętemu”. Oto ich zapis w troistym brzmieniu:

Mateusz: „Każdy grzech i bluźnierstwo będą odpuszczone ludziom, ale bluźnierstwo przeciwko Duchowi nie będzie odpuszczone. Jeśli ktoś powie słowo przeciw Synowi Człowieczemu, będzie mu odpuszczone, lecz jeśli powie przeciwko Duchowi Świętemu, nie będzie mu odpuszczone ani w tym wieku, ani w przyszłym” (Mt 12, 31 n.).

Marek: „Wszystkie grzechy i bluźnierstwa, których by się ludzie dopuścili, będą im odpuszczone. Kto by jednak zbluźnił przeciw Duchowi Świętemu, nigdy nie otrzyma odpuszczenia, lecz winien jest grzechu wiecznego” (Mk 3, 28 n.).

Łukasz: „Każdemu, kto mówi jakieś słowo przeciw Synowi Człowieczemu, będzie przebaczone, lecz temu, kto bluźni przeciw Duchowi Świętemu, nie będzie przebaczone” (Łk 12, 10).

Dlaczego bluźnierstwo przeciw Duchowi Świętemu jest nieodpuszczalne? Jak rozumieć owo bluźnierstwo? Odpowiada św. Tomasz z Akwinu, że chodzi tu o grzech „nieodpuszczalny z samej swojej natury, gdyż wyklucza to, czym dokonuje się odpuszczenie grzechów”38.

Wedle takiej egzegezy bluźnierstwo nie polega na słownym znieważeniu Ducha Świętego; polega natomiast na odmowie przyjęcia tego zbawienia, jakie Bóg ofiaruje człowiekowi przez Ducha Świętego, działającego w mocy Chrystusowej ofiary Krzyża. Jeśli człowiek nie przyjmuje owego „przekonywania o grzechu”, które pochodzi od Ducha Świętego i które ma charakter zbawczy, to zarazem odrzuca „przyjście” Pocieszyciela — to „przyjście”, jakie dokonało się w tajemnicy paschalnej, a które zespolone jest z odkupieńczą mocą Krwi Chrystusa: Krwi, która „oczyszcza sumienia z martwych uczynków”.

Wiemy, że owocem takiego właśnie oczyszczenia jest odpuszczenie grzechów. Kto zatem odrzuca Ducha i Krew, pozostaje w „martwych uczynkach”, w grzechu. Bluźnierstwo przeciw Duchowi Świętemu polega więc w konsekwencji na radykalnej odmowie przyjęcia tego odpuszczenia, którego wewnętrznym szafarzem jest Duch Święty, a które zakłada całą prawdę nawrócenia, dokonanego przezeń w sumieniu. Jeśli Chrystus mówi, że bluźnierstwo przeciw Duchowi Świętemu nie może być odpuszczone ani w tym, ani w przyszłym życiu, to owo „nie-odpuszczenie” związane jest przyczynowo z „nie-pokutą” — to znaczy z radykalną odmową nawrócenia się. Ta zaś oznacza odmowę sięgnięcia do źródeł Odkupienia, które „zawsze” pozostają otwarte w ekonomii zbawienia, w której wypełnia się posłannictwo Ducha Świętego. Paraklet ma nieskończoną moc czerpania z tych źródeł: „z mojego weźmie” — powiedział Jezus. W ten sposób dopełnia On w ludzkich duszach dzieła Odkupienia dokonanego przez Chrystusa, rozdzielając jego owoce. „Bluźnierstwo” przeciw Duchowi Świętemu jest grzechem popełnionym przez człowieka, który broni rzekomego „prawa” do trwania w złu, we wszystkich innych grzechach, i który w ten sposób odrzuca Odkupienie. Człowiek pozostaje zamknięty w grzechu, uniemożliwiając ze swej strony nawrócenie — a więc i odpuszczenie grzechów, które uważa za jakby nieistotne i nieważne w swoim życiu. Jest to stan duchowego upadku, gdyż bluźnierstwo przeciwko Duchowi Świętemu nie pozwala człowiekowi wyjść z samozamknięcia i otworzyć się w kierunku Boskich źródeł oczyszczenia sumień i odpuszczenia grzechów. 
Pyt: Ania
Czy współżycie przed małżeństwem z osobą którą się kocha a ta miłość jest odwzajemniona jest grzechem ciężkim?

Odp: a.
Według nauczania Kościoła Katolickiego - tak. 
Pyt: Ja
Przeczytałam na tej stronie informacje o religii islamskiej i jestem pełna podziwu, czy ich Bóg to jest ten sam co nasz czyli chrześcijański, tylko pod innym imieniem? Skoro zabójstwo jest dla nich grzechem podlegającym karze to jak można wyjaśnić związek tej religii z zamachem na World Trade Center, może ten cały Usama Ibn Laden jest tylko przywódcą sekty.

Odp: r.
Każdą, nawet najpiękniejszą myśl można przekręcić i wypaczyć. Dotyczy to także spraw wiary. Przypomnijmy, że chrześcijanom i wyznawcom judaizmu również zdarzało się zabijać innych w imię swej wiary. A przecież wierzą w tego samego Boga i obowiązuje ich Dekalog... 
Pyt: Julita Ciesielska
Przypomnę się jeszcze raz, ciągle czekam na odpowiedź w związku z moim pytaniem: Stosunek kosciołów w Polsce (praowsławie, protestantyzm, starokatolicyzm) di innych zachowań seksualnych, np. homoseksualizm, zoofilia, prostytucja, onanizm itp.

Odp: amp
Odpowiedź ukazała się w naszym dziale we wrześniu (jeśli masz cierpliwość, to możesz poszukać kilkadziesiąt pytań to tyłu), ale specjalnie dla Ciebie ją powtarzamy: 

Wszystkie Kościoły i Wspólnoty chrześcijańskie w Polsce formułują swoją naukę o etyce seksualnej w oparciu o słowa Pisma Świętego. W związku z tym odrzucają one wyliczone przez Ciebie tzw. „odmienne zachowania seksualne” jako grzeszne. Chrześcijanie wierzą, iż człowiek jest powołany do daru z siebie w miłości, dotyczy to także cielesności. Ciało jest dla chrześcijan świątynią Ducha Świętego, wymaga więc szacunku i prymatu miłości w posługiwaniu się nim (por. 1Kor 6,19-20).
Onanizm (masturbacja) jako czyn skierowany na osiągnięcie tylko i wyłącznie własnej przyjemności seksualnej – „poza prawidłowym współżyciem małżeńskim” jest „czynem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym”. Wielkość winy moralnej za taki czyn jest zależna od stanu osoby, popełniającej ten czyn – niedojrzałość uczuciowa, stany lękowe, nabyte nawyki i warunki psychiczno-społeczne mogą zmniejszyć odpowiedzialność moralną za ten czyn. 
Z podobnych jak wyżej przyczyn za niemoralną uznaje się zoofilię i podobne zachowania – oprócz naruszenia własnej integralności osobowej, posługuje się w nich w sposób niegodny i grzeszny zwierzęciem. Jest to poważne wykroczenie przeciw czystości.
Prostytucja jest potępiona jako czyn naruszający godność osoby, oddającej swoje ciao stając się przedmiotem przyjemności seksualnej drugiego, występując przeciw czystości oraz przeciw swemu własnemu ciału. Katechizm Kościoła katolickiego podaje, iż Oddawanie się prostytucji jest zawsze grzechem ciężkim, jednak nędza, szantaż i presja społeczna mogą zmniejszyć odpowiedzialność za winę.
Kościoły i Wspólnoty chrześcijańskie dostrzegają kwestię homoseksualizmu, jako problem dotykający także swoich członków. Odnosząc się do nich z szacunkiem i chrześcijańską miłością podkreślają wyraźnie, że Pismo Święte przedstawia zachowania homoseksualne jako poważne zepsucie (por. Rdz 19,1-29; Rz 1,24-27; 1Kor 6,9; 1Tm 1,10). Uznają więc homoseksualizm za sprzeczny z prawem naturalnym, gdyż wykluczają z aktu płciowego dar życia i nie wynikają z naturalnej komplementarności płciowej i uczuciowej. Katolicy i protestanci w swoich deklaracjach podkreślają, iż osoby przejawiające skłonności homoseksualne uczestniczą w ofierze Chrystusa przez trudności, z jakimi zmagają się zachowując czystość w swojej kondycji.

Prosisz o bibliografię, niestety nie udało mi się zlokalizować współczesnych dokumentów na wspomniane tematy. Pracujemy nad tym. Jeżeli ktoś z Internautów mógłby tu pomóc, prosimy o przesłanie namiarów na konkretne dokumenty Wspólnot protestanckich i starokatolików, o ile wiem, nie ma nowych deklaracji Cerkwi prawosławnej na ten temat. Na temat stosunku Kościoła katolickiego: przede wszystkim Deklaracja Kongregacji Nauki Wiary, Persona humana i Katechizm Kościoła Katolickiego, zwłaszcza artykuły 2337-2359. 



Najlepiej poszukać w bibliotekach, np. w bibliotece Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. Można też skontaktować się z przedstawicielami tych Kościołów i zapytać, czy w ogóle w swoim nauczaniu interesują się tymi problemami. My nie znaleźliśmy gotowych bibliografii ani nawet oficjalnych wypowiedzi Kościołów na te tematy. Zdaje się, że nie będzie to łatwe.
Może przydatne będą internetowe adresy
prawosławni
luteranie
starokatolicy
Pyt: Alek
Przepraszam, że zawracam Wam głowę moim zapewne jakimś niedouczeniem lub nieuwagą ale od paru lat(być może znajdował się tam zawsze) zauważam pewien "PRZEDMIOT" na ołtarzu, który z wyglądu przypomina jakąś księgę lub pudło oprawione w ozdobny materiał, który jest czasami zabierany przez kapłana z wyczuwalną czcią. Zauważyłem również, iż czasami kapłan po Mszy Św. niesie to "COŚ" lub raczej, (sądząc z szcunku z jakim się do tego przedmiotu odnosi) tego "KOGOŚ" na piersi a wierni wówczs przyklękają. Bardzo proszę o wyjaśnienie CZYM? lub KIM? jest to "COŚ" lub "KTOŚ" jeżeli oczywiście na podstawie tego opisu można cokolwiek wywnioskować.
Nie da się ukryć, że pytanie to kieruje do Was ponieważ w normalnych warunkach głupio mi je zadać, wydaje mi się, że powinienem takie rzeczy wiedzieć.

Odp: a.
Nie ma za co przepraszać. Po to jest nasz dział "Zapytaj", aby odpowiadać na pytania.

Ten przedmiot, to tak zwana bursa, czyli sztywna torebka, w której przechowywany jest korporał (serweta rozkładana na ołtarzu, na której stawiany jest Najświętszy Sakrament). Bursa używana jest także do zanoszenia Komunii Świętej chorym do domu. Wtedy ksiądz niesie ją na piersiach, a wszyscy klękają, ponieważ oddając cześć Jezusowi Chrystusowi obecnemu pod postacią chleba. 
Pyt: karina
Gdzie mogę znaleźdź coś o sukocie

Odp: red.
W naszym serwisie pod tym adresem. Zachęcamy do korzystania z wyszukiwarki istniejącej w naszym serwisie. Jest bardzo dokładna
Pyt: klaudia
Dlaczego w sondach zadajecie pytania sugerujące? I w ostatniej zmuszacie tylko do jednego wyboru? Chciałam odpowiedzieć, że najbardziej wartą poznania jest dla mnie chrześcijaństwo, judaizm i islam. A to jest niemożliwe

Odp: red.
Niestety, to ze wględów technicznych. Być może w przyszłości będzie w sondzie możliwość udzielenia kilku odpowiedzi równocześnie (to zależy od programistów Hogi, a oni potrafią rozwiązać każdy problem - pod warunkiem, że mają trochę czasu). Generalnie jednak wydawało nam się, że "najbardziej" można odnieść do czegoś jednego. 
Pyt: Mariusz M.
Podobno w 1962 roku w okresie kryzysu kubańskiego między USA i ZSRR, Jan XXIII wystosowal memorandum do N. Chruszczowa i J. Kennedy`ego, w którym apelował do sumień tych przywodców o zachowanie pokoju. Wtedy też zacytował w swoim liście fragment III tajemnicy fatimskiej. Czy zdarzenie to rzeczywiście miało miejsce, a jeśli tak, to czy wiadomo, który to był fragment?

Odp: r.
Fakt istnienia takiego dokumentu został oficjalnie potwierdzony. O ile jednak wiemy, jego treść nigdy nie została ujawniona. 
Pyt: S.Ł.
Poszukuje materiałów na temat ekumenizmu?

Odp: red.
Proponujemy najpierw zajrzeć do naszego serwisu do tego działu. Następnie wpisać hasło "ekumeni" do naszej wyszukiwarki.
Potem proponujemy odwiedzić na przykład tę stronę. Koniecznie trzeba przeczytać soborowy Dekret o ekumenizmie i encyklikę Jana Pawła II Ut unum sint. 
Pyt: Monika
Gdzie mogę znaleźć życiorys księdza Jerzego Popiełuszki?

Odp: red.
Na przykład w naszym serwisie pod tym adresem. Może być taki? 
Pyt: Zrozpaczony
Co mam robić? Tracę wiarę i sens życia. Skąd wiem, że Bóg istnieje, że mnie słucha w modlitwie? Błagam pomóżcie.

Odp: r.
Rozejrzyj się. Czego chcesz od życia? Czego chcesz od Boga? Nie możesz wiedzieć, że Bóg istnieje. Możesz w Niego tylko i aż wierzyć. Nie możesz wiedzieć, że wysłuchuje Twojej modlitwy. Możesz w to tylko i aż wierzyć. Z jakiegos powodu istniejesz. Po cos żyjesz na tym świecie. Ktoś o tym zdecydował. Wcale nie Twoi rodzice. Tę decyzje zawsze podejmuje Ktoś inny, chociaż ludzie bardzo sie ostatnio staraja zawładnąć tą decyzją. Nie wiesz, jaki jest sens Twojego życia? To zapytaj o to kogoś, kto na przykład spędza życia na wózku inwalidzkim. Po co żyje? Zajrzyj do Pisa Świętego. Po co się to wszystko zdarzyło? Dlaczego Chrystus sie narodził, nauczał, cierpiał, umarł? Dlaczego zmartwychwstał? Przeczytaj ze Starego Testamentu Księgę Hioba. Warto. I napisz do nas. A my będziemy się za Ciebie modlić. 
Pyt: zbyh28@poczta.onet.pl
Proszę o podanie informacji gdzie mogę znaleźć w sieci wiadomości na temat: "początki religi w szkole"

Odp: red.
Prosimy o doprecyzowanie pytania. Nie bardzo wiemy, czy chodzi o początki religii w szkole w ogóle (czyli w dziejach ludzkości) czy też o początki religii w szkole w Polsce po roku 1989. Jesli chodzi o tę drugą kwestię, to proponujemy zacząć od strony Komisji Episkopatu ds. Wychowania, warto tez zajrzeć na stronę Ministerstwa Edukacji Narodowej i skorzystać tam z wyszukiwarki. 
Pyt: Janusz
Chciałbym się dowiedziećjak najwięcej o św. Tadeuszu

Odp: 
TADEUSZ

Jest to imię biblijne, wywodzące się z języka aramejskiego, w którym thad-daj oznaczało człowieka o szerokiej piersi. Nosił to imię jeden z apostołów (JudaTadeusz).
Do Polski imię dostało się z łaciny(Thaddaeus). Jest znane od schyłku średniowiecza i używane do dziś. Popularność imienia wzrosła w w. XVIII w związku z szacunkiem, jakim darzono bohatera narodowego — Tadeusza Kościuszkę. Warto dodać, że z postaci historycznych o tym imieniu znani są dobrze: Rejtan, Czacki. Niemały wpływ na rozpowszechnienie tego imienia wywarła epopeja Mickiewicza — Pan Tadeusz. Formy spieszczone to Tadek, Tadzio. Święty, który nosił to imię, omówiony został pod hasłem JUDA.

Juda Tadeusz, apostoł. U św. Łukasza (6, 16) i w Dziejach apostolskich (l, 13) jest też nazwany Juda Jakub owy m. Wnosili stąd niektórzy, iż był bratem apostoła Jakuba, ale wniosek ten kłóci się z formą deklinacyjną, która w zakresie pokrewieństwa wyraża raczej synostwo, jest swego rodzaju formą patronomiczną. Nie wiadomo zresztą, kim był Jakub, z którym ewangelista związał naszego świętego. O samym Judzie Tadeuszu dowiadujemy się z Biblii niewiele: właściwie tylko to, iż w czasie Ostatniej Wieczerzy zapytał Mistrza: „Panie, cóż się stało, że nam się masz objawić, a nie światu"? (J 14, 22). Tym mniej wiadomości posiadamy o działalności apostoła po Zesłaniu Ducha Świętego. Hieronim utrzymuje, iż był czynny w okolicach Edessy, gdzie zetknąć się miał z królem Abgarem. Wedle Paulina z Noli działał w Libii. Wenancjusz Fortunat, za nim zaś teksty liturgii rzymskiej utrzymują, że terenem jego apostołowania była Mezopotamia i że śmierć męczeńską poniósł wespół z apostołem Szymonem w Persji. Z nim też razem wpisany został do Martyrologium rzymskiego pod dniem 28 października. Szczególnego kultu w ciągu wieków nie doznawał. Dopiero w XVIII wieku stał się popularnym świętym w Austrii i w Polsce. Obecnie czczony jest często jako orędownik w sprawach beznadziejnych. Dodajmy wreszcie, iż wedle wielu dawniejszych egzegetów i takich powag jak Atanazy czy Augustyn, Juda Tadeusz miałby być autorem ostatniego z listów apostolskich, uznanych za księgi kanoniczne. Nowsi bibliści skłaniają się jednak — i to nie bez poważnych racji — do odróżnienia od apostoła Judy Tadeusza drugiego Judy — „brata Pańskiego" (Mt 13, 55; Łk 6, 3), który wedle Hegezy-pa miał być synem Kleofasa i Marii (por. J 19, 25). Ten rodzinny związek z Mistrzem sprawił, iż w pierwotnej gminie j-rozolimskiej cieszył się on niemal taką samą powagą jak jego brat Jakub. Tę właśnie powagę położył na szali, kierując do wiernych list z przestrzeżeniami przed fałszywymi nauczycielami.

Por. Catholicisme VI 1147—1152. Tamże zwięźle o dyskusji co do autorstwa listu apostolskiego oraz o wyodrębnieniu drugiego Judy. Zob. także LThK V 1152—1156. Inne stanowisko nie sygnalizując zresztą problemu, zajął F. Gryglewicz w opracowaniu Listów Katolickie/;. Pismo św. Nowego Testamentu t. XI, Poznań 1959, 473—496. Ponadto Ztota legenda 607—616. O kulcie Judy Tadeusza zob. Bibi Ss VI 1152— 1155, gdzie uwzględniono także popularność Imienia w Polsce. Tamże, 1155—1157 o ikonografii z uwzględnieniem sztuki w Polsce. Por. ponadto Reau III/2 764—765, oraz BHS 13 (1951), 158. 
Pyt: Pawel 
1. Jezeli przyjmiemy, ze chrzescijanstwo jest religia stworzona przez jedynego i prawdziwego Boga to w jaki sposob wytlumaczyc powstanie innych religii islamu, buddyzmu, hinduizmu ktore maja rownie wielkie rzesze wyznawcow. Zakladam, ze nie jest mozliwe stworzenie religii przez "normalnego" czlowieka. Czy to oznacza, ze tworca innych wielkich religii jest szatan lub tez osoby kierowane przez niego ? 

2. Czy osoby, ktore sa w innych religiach lub tez nie slyszaly o Jezusie Chrystusie beda mogly byc zbawione ?

3. Na czym polega ekumenizm?


Odp: r.
ad. 1. Nie wszyscy otrzymali łaskę wiary w Jezusa Chrystusa. Ci, którzyu są chrześcijanami, są wybrani przez Boga, aby dawali świadectwo. Natomiast istnienie innych religii wynika z naturalnego dla każdego człowieka poszukiwania Prawdy i pragnienia spotkania Boga. Z pewnością twórcą wielkich religii świata nie jest szatan, lecz ludzie intensywnie poszukujący odpowiedzi na najważniejsze pytania ludzkości.

ad. 2. Tak. To Bóg zbawia człowieka. Każdy człowiek dobrej woli może zostać zbawiony.

ad. 3. Jan Paweł II mówi o ekumenizmie w ten sposób: "Pan świata, który mądrze i cierpliwie dotrzymuje tego, co nam grzesznikom łaskawie obiecał, ostatnimi czasy wlewa skruchę w rozdzielonych chrześcijan, obficiej napełnia ich tęsknotą za zjednoczeniem. Łaska ta porusza bardzo wielu ludzi na całym świecie, a także pod tchnieniem łaski Ducha Świętego wśród naszych braci odłączonych powstał i z dnia na dzień zatacza coraz szersze kręgi ruch zmierzau002ujący do przywrócenia jedności wszystkich chrześcijan. W tym ruchu ku jedności, który zwie się ruchem ekumenicznym, uczestniczą ci, którzy wzywają Boga w Trójcy Jedynego, a Jezusa wyznają Panem i Zbawcą; i to nie tylko każdy z osobna, lecz także wspólnie w społecznościach, w których Ewangelię usłyszeli i o których każdy mówi, że to jego własny i Boży Kościół. Prawie wszyscy jednak, chociaż w różny sposób, tęsknią za jednym i widzialnym Kościołem Bożym, który by był naprawdę powszechny i miał posłannictwo do całego świata, aby ten świat zwrócił się do Ewangelii i w ten sposób zyskał zbawienie na chwałę Bożą".

Za chęcamy do przeczytania encykliki Jana Pawła II "Ut unum sint". Zawiera ona odpowiedzi na wszelkie tego typu pytania. 
Pyt: ???
W odpowiedzi na pytanie dotyczace tlumaczenia modlitwy "Ojcze Nasz" na jezyk wspolczesny podaliscie informacje, ze w wielu krajach trwaja prace nad wprowadzeniem wspolczesnego tlumaczenia Modlitwy Panskiej.
Czy jest wsrod nich rowniez Polska?

Odp: r.
O ile wiemy prace w Polsce w tej kwestii nie są zbyt zaawansowane. 
Pyt: Zrozpaczony
Z całego serca dziękuję Wam za wszystko. W Księdze Hioba znalazłem odpowiedzi na pytania, które dotąd zostawiałem bez odpowiedzi. To właśnie one sprawiały, że trudno mi było wierzyć. Ta Księga pozwoliła mi głębiej zrozumieć sens życia, cierpienia, które człowieka spotyka. Wiem, że w wierze spotkam jeszcze wiele przeszkód, ale jestem pewien, że mi pomożecie. Jeszcze raz z całego serca Wam dziękuję.

Odp: 
Pyt: ???
Ruchy religijne w Kościele w Polsce

Odp: red.
Ponieważ nie bardzo wiemy, o co chodzi w tym pytaniu, proponujemy zajrzeć na tę stronę w Internecie. Liczymy na uszczegółowienie pytania. 
Pyt: Beata
Czy powinnam zabronić swojemu mężowi oglądania wyborów Miss Polonia itp.?

Odp: r.
Co prawda nas tego typu rozrywka niezbyt interesuje, ale wydaje nam się, że zabranianie nie jest odpowiednim rozwiązaniem tej sprawy. Warto by się dowiedzieć, dlaczego mąż ogląda tego typu programy. Czy zdaje sobie sprawę z faktu, że kobiety są często podczas takich imprez traktowane jak przedmioty, a to narusza ich godność?

Nasze redakcyjne koleżanki żartobliwie proponują, żebyś - skoro mąż tak bardzo lubi oglądać tego typu programy - sama w nich wystąpiła.

Wracając do poważnej odpowiedzi: porozmawiaj z mężem, ale mu nie zabraniaj, ponieważ zasada: "owoc zakazany lepiej smakuje" z pewnością będzie tu miała zastosowanie. Wytłumacz mężowi, że Tobie przeszkadza, iż on ogląda inne kobiety niczym towar w sklepie lub zawodników na ringu. Powołaj się na miłość, na poczucie kobiecej i ludzkiej godności. 
Pyt: Jerzy Lipniewski - lifny@poczta.onet.pl
Wczoraj przeczytałem na waszych? stronach ciekawy artykuł o początkach chrześcijaństwa. Czy się nie mylę. Czy jest możliwość dotarcia do niego. Serdecznie pozdrawiam, przepraszam za ew. pomyłkę. 

Odp: red.
Oczywiście, że na naszych stronach. Zapraszamy do lektury. Wystarczy kliknąć tutaj
Pyt: MAGDA KASIA EWA
Czym zajmują się sataniści?
I jakie mają zwyczaje?

Odp: r.
Informacje na ten temat można znaleźć pod tym adresem. 
Pyt: Kasia
Mam koleżankę-protestantkę, czy mogę się z nią kolegować?

Odp: r.
A dlaczego nie? Wiara nie może być problemem między kolegami i koleżankami! 
Pyt: krzysiek
Wartości młodzieży dziś

Odp: red.
A o co konkretnie chodzi? 
Pyt: Karol
Piszę w nawiązaniu do pytania o moralność minispódniczek.
1.Skoro noszenie przez kobietę mini nie jest grzechem, to rozumiem, że nie grzeszy również mężczyzna, który z tego „korzysta”. Przykładowo stoję na przystanku a kilka metrów ode mnie młoda kobieta w krótkiej spódnicy mającej początek 20-30 cm powyżej kolan. Czy jako katolik mogę umilić sobie oczekiwanie na autobus kontemplacją zgrabnych nóg?
2.Zamierzam stworzyć stronę internetową z galerią pięknych kobiecych nóg. Nie chcę przedstawiać kobiet w erotycznych pozach, ubranych w majtki a nie spódnice, lecz umieścić zdjęcia kobiet o długich, ładnych nogach ubranych w spódniczki, owszem krótkie(odsłaniające 50%-80% ud),ale nie zbyt obcisłe.
Może moje pytania wydają się śmieszne, ale proszę o odpowiedź.

P.S Czy wasza odpowiedź mogłaby zostać na www.wiara.hoga.pl przynajmniej dwa-trzy tygodnie. Nie wiem, czy w najbliższym czasie będę miał możliwość jej przeczytania


Odp: r.
Podziwianie piękna stworzenia z pewnością nie jest - według nauczania Kościoła katolickiego - grzechem. Nie zapominajmy jednak, że cała kobieta jest piękna. 
Pyt: Marian
Zdziwiła mnie nieco odpowiedź na pytanie Beaty o Miss Polonia.
Zadawałem kiedyś pytanie na forum www.katolik.pl o to czy oglądanie tego typu wyborów jest grzechem i uzyskałem tam odpowiedź następującą: "Moim zdaniem wybory typu Miss Polonia nie są szkodliwe, tam kobiety są pokazywane jeszcze nie w bardzo nieskromnych strojach ( nawet kąpielowe są dosyć zabudowane). Poza tym założeniem tego programu nie jest kusić ale wybierać i promować pewien model estetycznej kobiecej sylwetki. Te kobiety nie są tam uprzedmiotowane, poza urodą mają też wiele intelektualnych przymiotów, które w konkursach tego typu bardzo się liczą. Nie wyobrażam sobie aby oglądnięcie w tv wyborów Miss Polonia itp. miało być czymś grzesznym, z czego trzebaby się spowiadać..."
Jest to odpowiedź zwykłej osoby ale zatwierdzona przez moderatorów tamtego serwisu.


Odp: r.
Nasza odpowiedź nie jest sprzeczna z przytoczoną powyżej. Nie napisaliśmy też, że oglądanie tego typu programów jest grzechem. Jednak uważamy, że bardzo często podczas takich konkursów dochodzi do naruszenia godności kobiet, a Autorka pytania widać też nie jest ich zwolenniczką. Odnosiliśmy się więc raczej do konkretnej sytuacji... 
Pyt: m.k.
W co wierzą Adwentyści Dnia Siódmego? 
Kiedy powstał ten kościół?

Odp: r.
Zapraszamy do naszej bazy danych. Wystarczy kliknąć tutaj.

Kościół wyłonił się w 1844 r. w rezultacie XIX-wiecznego przebudzenia adwentowego (Advent Awakening), tj. ruchu religijno-umysłowego o charakterze mesjanistyczno-eschatologicznym, który narodził się w Europie (jego prekursorem był ks. Manuel Lacunza) oraz w Ameryce. Założycielem amerykańskiego ruchu adwentystycznego był William Miller (1782-1849).

Co prawda oficjalna strona Kościoła Adwenstystów Dnia Siódmego w Polsce przestała być dostepna, ale warto zajrzeć tutaj. 
Pyt: kTOSIKOWY
jak wygladaja ortodoksyjni żydzi?
co przewarza w muzyce?


Odp: r.
Na przykład tak: 
A jeśli są chasydami, to tak: 
Nie bardzo rozumiemy, o co chodzi w drugim pytaniu...


Pyt: jarek
Mam prosbe; gdzie w necie moge znalezc poezje Karola Wojtyły???

Odp: r.
Wygląda na to, że w sieci nie ma zbioru wierszy aktualnego Następcy św. Piotra. Zapewne ze względu na szcunek dla praw autorskich.

Znaleźliśmy nieco utworów:
tutaj i tutaj oraz tutaj. 
Pyt: nimian
Co różni baptystów od luteran?

Odp: amp
Baptyści należą do młodszych reformowanych Kościołów chrześcijańskich, ich korzenie sięgają XVII w kręgu purytańskim. Podkreślają – tak jak luteranie – iż jedynym źródłem wiary jest Pismo Święte (66 ksiąg) i w nauczaniu odwołują się przede wszystkim do niego. W odróżnieniu od luteran nie wytworzyli rozbudowanej teologii. Akcentują, że nie mają ziemskich autorytetów, ziemskiego założyciela ani wyznania wiary. Dla ich wiary wielkie znaczenie ma osobiste doświadczenie i dawanie mu wyrazu, na przykład w entuzjastycznym śpiewie.
Kościoły Chrześcijan Baptystów – niezależne Zbory, tworzące kongregancje wiernych, spośród których rekrutują się pastorzy (nie tworzący odrębnego stanu) – opierają się na wspólnym “zmyśle wiary”, w którym uczestniczą wszyscy ochrzczeni członkowie Wspólnoty. Podkreśla się równy udział wszystkich wiernych w sprawach Kościoła.
Nabożeństwa koncentrują się na czytaniu Słowa Bożego, co podkreśla także układ kościoła z kazalnicą w centrum. Baptyści celebrują dwa sakramenty: Chrzest i Eucharystię. Charakterystyczne jest ich pojmowanie Chrztu.
Uznają, iż należy chrzcić tylko tych, którzy uwierzyli i zerwali z dawnym życiem – tego wymogu nie spełniają dzieci, więc odrzucają oni możliwość chrzczenia niemowląt. Chrztu dokonuje się u nich przez zanurzenie. Eucharystia, celebrowana w trakcie nabożeństw, zwykle raz w miesiącu, jest pamiątką i symbolem Ciała i Krwi Chrystusa (nie następuje w niej przeistoczenie).
Baptyści od swoich początków w XVII-wiecznej Anglii postulowali tolerancję religijną i rozdział Kościoła od państwa.

Polscy baptyści w Internecie:
Jezus.pl/baptysci
Jezus.pl/kbgizycko

Oficjalna strona Kościoła ewangelicko-augsburskiego (luteranie) 
Pyt: jurek
cC to jest dzien "wszystkich swietych" ktory wypada 28.10.2001

Odp: red.
O ile wiemy, nikt nie przesuwał uroczystości Wszystkich Świętych z 1 listopada na 28 października. Już za kilka dni w naszym serwisie będzie bardzo dużo na ten temat. Zapraszamy! 
Pyt: ewa
Proszę o udokumentowanie na podstawie Biblii prawdziwości różańca.

Odp: a.
Pismo święte nie mówi o różańcu, ponieważ ta forma modlitwy powstała znacznie później. 
Pyt: Cik
Chciałbym się dowiedzieć czegoś na temat innych interpretacji Ewangelii.Słyszałem coś o Ewangelii św.Tomasza i o tym że została uznana za herezję.Czy to prawda?Jeśli tak to dlaczego?Czy istnieją jeszcze jakieś inne nie "zatwierdzne" przez Kościół interpretacje?

Odp: r.
Tak zwana Ewangelia św. Tomasza jest apokryfem, a nie "interpretacją Ewangelii". Więcej o apokryfach można się dowiedzieć na tej stronie lub na tej. 
Pyt: Dorota
Dlaczego żydowska menora ma siedem ramion?

Odp: r.
Menora jest jednym z najbardziej rozpowszechnionych i znanych symboli judaizmu. Jej pochodzenie wywodzi się jeszcze z czasów Mojżesza. Według tradycji Bóg, dając Mojżeszowi tablice przykazań, przekazał mu również dokładne instrukcje dotyczące Przybytku, jaki miał stanąć na pustyni i jaki miał być przenoszony przez Izraelitów podczas ich wędrówki. Wśród sprzętów Przybytku znajdował się właśnie świecznik (hebr. menora). Jego dokładny opis znajdujemy w Biblii (Księga Wyjścia 25,31-40; 26,35; 37,17-24 oraz Księga Liczb 8,2-3). Miał on być wykonany ze szczerego złota, kuty i ozdobiony motywami kwiatów migdałowych. Świecznik miał być zapalany przez kapłana i płonąć "od wieczora do rana" w Świętym Świętych Przybytku. Czynność ta miała być zawsze powtarzana, stąd inna nazwa - "ner tamid" - czyli wieczne światło. 

W czasach Pierwszej i Drugiej Świątyni jerozolimskiej postępowano zgodnie z przykazaniem danym Mojżeszowi przez Boga - w miejscu Świętym Świętych zawsze zapalano menorę. Według przekazu biblijnego za czasów Salomona Świątynię zdobiło dziesięć takich świeczników (II Księga Kronik 4,7; I Księga Królewska 7,49-50). Już za czasów Dawida w Świątyni gromadzone były skarby poświęcone Bogu, jednak nie służyły one liturgii (II Księga Samuela 8,10-11). 

W okresie Drugiej Świątyni miało miejsce powstanie Machabeuszy przeciw Syro-Grekom, z którym związana jest pewna legenda dotycząca menory. Syro-Grecy narzucali Żydom swoje wierzenia i posunęli się nawet do zbezczeszczenia Świątyni, w której ustawili posągi swoich bogów. Po zwycięskim powstaniu Juda Machabeusz oczyścił i poświęcił Świątynię na nowo, jednak do zapalenia świec menory potrzebna była czysta oliwa. Znaleziono tylko jedno małe naczynko z nie zbrukaną oliwą, a do sporządzenia nowej potrzebne było kilka dni. Świecznik w cudowny sposób palił się przez osiem dni co pozwoliło Żydom przygotować nową oliwę. Na pamiątkę tego wydarzenia Żydzi po dziś dzień obchodzą święto Chanuka, przez osiem dni zapalając świeczki w ośmioramiennym świeczniku. 

Po podboju Izraela przez Rzymian w 70 r. n.e. świątynna menora wraz z innymi skarbami została wywieziona do Rzymu. Jak wiadomo, Świątynia nie została później odbudowana, zatem także menora nie trafiła na swoje miejsce. Jej kształt przetrwał jednak w pamięci i sztuce żydowskiej. Przez wieki jej motyw zdobił w formie malowideł, rzeźb i mozaik synagogi, domy i nagrobki żydowskie. Stała się ona najczęstszym i najbardziej charakterystycznym motywem sztuki żydowskiej. 

Ślad po menorze zachował się także w wystroju synagogi. W każdej niemal bożnicy spotykamy bowiem nazywane z hebrajskiego "ner tamid" - wieczne światło. Jest to lampa, bez narzuconego konkretnym przepisem kształtu, wisząca lub stojąca, najczęściej obok aron hakodesz (hebr.), szafy lub wnęki zawierającej Torę. W niektórych synagogach światło takie pali się przy wejściu - jej miejsce nie jest ściśle określone. Z nazwy "wieczne światło" nie należy jednak wyciągać daleko idących wniosków, nie jest surowym nakazem aby światło płonęło w lampie bez ustanku. Tak samo zresztą, jak nie płonęło bez ustanku w Przybytku; było raczej regularnie zapalane i strzeżone. Jest ono jedynie symbolem i wspomnieniem oryginalnej świątynnej menory. Światło to niesie w sobie jeszcze jeden symbol - symbol duszy ludzkiej. Księga Przysłów mówi: "duch człowieczy jest pochodnią Pańską". Z tego względu w domu żydowskim zapala się światło jako widzialny znak pamięci o bliskich, którzy odeszli z tego świata. Powinno ono palić się bez przerwy przez rok żałoby po śmierci członka żydowskiej rodziny, naturalnie licząc według kalendarza żydowskiego. W synagodze również zapala się lampę na pamiątkę błogosławionej pamięci wiernych, lecz nie należy jej mylić z lampą upamiętniającą świątynną menorę. 

Menora stała się również symbolem narodowym - jest ona oficjalnym godłem państwa Izrael. 
Pyt: emis
Jakie są warunki uzyskania odpustu w intencji zmarłych w dniach 1-8 listopada?

Odp: w.
Zanim podamy szczegółowe warunki, chcemy wskazzać na źródło wiary w możliwość ofiarowania odpustu za zmarłych. Katechizm Kościoła Katolickiego mówi o modlitwie za zmarłych:
„»Dlatego właśnie (Juda Machabeusz) sprawił, że złożono ofiarę przebłagalną za zabitych, aby zostali uwolnieni od grzechu" (2 Mch 12,45). Kościół od początku czcił pamięć zmarłych i ofiarował im pomoce, a w szczególności Ofiarę eucharystyczną, by po oczyszczeniu mogli dojść do uszczęśliwiającej wizji Boga. Kościół zaleca także jałmużnę, odpusty i dzieła pokutne za zmarłych: »Nieśmy im pomoc i pamiętajmy o nich. Jeśli synowie Hioba zostali oczyszczeni przez ofiarę ich ojca, dlaczego mielibyśmy wątpić, że nasze ofiary za zmarłych przynoszą im jakąś pociechę? Nie wahajmy się nieść pomocy tym, którzy odeszli i ofiarujmy za nich nasze modlitwy«" (nr 1032).

Odpust zupełny za dusze w czyśćcu cierpiące można uzyskać pod zwykłymi warunkami – spowiedź, Komunia Święta, wolność od przywiązania do jakiegokolwiek grzechu, odmówienie Ojcze nasz, Wierzę w Boga Ojca oraz dowolnej modlitwy w intencji Ojca Świętego:
* od południa uroczystości Wszystkich Świętych i w Dniu Zadusznym pobożnie nawiedzając kościół,
* od 1 do 8 listopada odwiedzając pobożnie cmentarz i modląc się za zmarłych. 
Pyt: Weronika
Czy przystąpienie do spowiedzi bez wczesniejszego zrobienia rachunku sumienia jest grzechem???

Odp: a.
Jeśli jest spowodowane lekceważeniem sakramentu lub Bożego miłosierdzia - tak. 
Pyt: CM
Uważam odpowiedź dotyczącą minispódniczek za niewłaściwą. Dlaczego boicie się napisać, że noszenie takiego stroju, świadome, jest grzechem cudzym? 
Grzechy przeciw VI Przykazaniu Bożemu mają gdzieś swoje źródło, swój początek? 
Uważam, że jasno trzeba mówić "tak" lub "nie" w sprawach dotyczących moralności chrześcijanskiej. Skromność, wstydliwość - to pojęcia - uważane dziś za staroświeckie, zacofane i niemodne.

Odp: a.
Rzecz w tym, że zasadniczo noszenie mini spódniczek nie jest grzechem. Może nim być w niektórych sytuacjach, ale trudno obwiniać kobiety o to, że podkreslają piękno swego ciała. One tego nie robią wcale ze zdrożnych pobudek. Kobieta w mini spódniczce wcale nie musi być nieskromna i bezwstydna. 
Pyt: Mariusz M.
W jednym z zadanych tu pytań znalazłem sugestię, że oglądanie programu Big Brother jest grzechem. Czy to prawda?

Odp: a.
W świetle nauczania Kościoła katolickiego to zależy od intencji oglądajacego. 
Pyt: tp
Jaki jest w Kosciele Katolickim status osoby, ktora wziela slub koscielny a pozniej rozwiodla sie. Czy moze uczestniczyc w zyciu religijnym, przyjmowac sakramenty - na jakich warunkach moze sie cos takiego odbywac?

Odp: a.
Jeśli to nie ona odeszła od współmałżonka i jeśli po rozwodzie nie związała się z nikim, lecz dochowuje przysięgi małżeńskiej, może przyjmować sakramenty. W innym wypadku - niestety nie może przystępować do sakramentów, ale nie przestaje być członkiem Kościoła, powinna się modlić, chodzić do kościoła, starać się żyć po chrześcijańsku... 
Pyt: ???
Czy jest grzechem i jakim gdy osoba zamężna zakocha się w drugiej też poślubionej, ale bez kontaktu cielesnego.

Odp: z.
Jeśli to zakochanie powoduje naruszenie przysięgi małżeńskiej jest grzechem. Czy ciężkim czy lekkim zależy od bardzo wielu uwarunkowań. 
Pyt: ???
Czy to prawda, że nie trzeba podczas spowiedzi wyznawać grzechow lekkich, a robi się to tylko po to żeby mieć świadomość że to grzech i starać się go nie popełniać więcej?

Odp: z.
Istotnie, podczas spowiedzi świętej istnieje obowiązek wyznawania grzechów ciężkich. Dobrze jednak jest również wyznawać lekkie, aby nie zacząć ich lekceważyć. One również są złem. 
Pyt: Kaśka
Nie mogę otworzyć żadnej strony, która mogłaby zawierać oryginalny tekst konkordatu z 1925 roku. Zwracam się z prośbą o przesłanie go na mój adres : xxx@hoga.pl lub podanie aktywnej strony, z której mogę go zciągnąć. Dziękuję. Kaśka.

Odp: red.
Proponujemy zajrzeć pod ten adres. 
Pyt: CM
Ubranie ze swej natury ma spełnić rolę okrywania ciała. W dzisiejszych czasach, zamiast okrywać, podkreśla te części ciała kobiety, które powinny być okryte. 
Pewne części ciała mają szczególną rolę - służą wyrażaniu miłości oblubieńczej i przekazywaniu życia. Właśnie dlatego otaczamy je szczególnym szacunkiem i okrywamy je. Projektanci mody doskonale wiedzą jak zaprojektować stroje, by pobudzić apetyty seksualne mężczyzn i dzięki temu więcej zarabiać.
Uważam, że piękno wewnętrzne człowieka, zwłaszcza kobiety chrześcijańskiej, powinno być ważniejsze i bardziej zauważane niż piękno zewnętrzne.
Czy noszenie minispódniczek służy temu celowi?
Z wyrazami szacunku.
CM

Odp: red.
Dziękujemy za opinię. 
Pyt: nieznajomy
W jaki sposób realizujesz w swoim życiu słowo "być człowiekiem dla drugich"?


Odp: red.
Czy oczekujesz świadectwa redakcji serwisu www.wiara.hoga.pl, czy mamy to pytanie postawić Gosciom serwisu? 
Pyt: Ania
Czy zabawa z okazji Halloween jest grzechem?

Odp: r.
Nie. Aczkolwiek wielu ludzi w Polsce może się nią poczuć dotkniętych. 
Pyt: Ania
Dziękuję za odpowiedź. Wraz z kolegami i koleżankami z klasy chcemy z tej okazji zrobić imprezę. Nie wiedziałam co zrobić (uważam się za katoliczkę), kiedy spotkałam się ze zdecydowanym sprzeciwem naszej katechetki, gdy powiedziałam o naszych planach. Szukałam też odpowiedzi w internecie, wśród wielu zaproszeń na imprezy znalazłam też stronę o interesującym mnie temacie: 
http://www.chorzowfranc.katowice.opoka.org.pl/halloween.html - chciałabym zobaczyć także kasetę, o której tam mowa. Chyba jednak zrezygnuję z tej zabawy. Nie wiem jak na to zareagują pozostali. Pozdrawiam.
Odp: red.
Też pozdrawiamy. 
Pyt: ***M***
Co można poradzić osobie, która mówi:
"Podoba mi się to - mieć poczucie, że jest Ktoś wielki. Że zawsze jest przy Tobie i Cię wspomaga. I móc się do niego modlić. 
Ale nie, ja nie potrafię. Nie potrafiłabym się modlić. Nie wyobrażam sobie tego..."

Osoba ta twierdzi, że nie wierzy.

Odp: r.
Pierwsze, co nam przyszło do głowy, to słowa Jezusa: "Niedaleko jesteś od Królestwa Bożego" (Mk 12,34). Jest w tym kimś pragnienie wiary i modlitwy. To bardzo dużo. Ale dochodzenie do celu czasem wymaga sporo czasu. Nie można nikogo poganiać, bo się potknie albo zniechęci. Być może ten ktoś już się modli, chociaż o tym nie wie. Może wystarczy takiemu komuś opowiedzieć o najgłębszym sensie prostej, dziecięcej, ufnej modlitwy? Dać świadectwo? 
Pyt: ***M***
Zadam pytanie, nawiązujące do jednego z wcześniejszych:
Co to jest dzien "wszystkich swietych" ktory wypada 1.11.2001?
Nie, nie pomyliłem się. Chodzi o to święto. Czyj to jest dzień, kto jest świętym...?


Odp: r.
To dzień, w którym wierni Kościoła katolickiego oddają cześć wszystkim, którzy osiagnęli zbawienie (ogladają Boga twarza w twarz, "są w niebie"), zarówno tym ogłoszonym w drodze kanonizacji lub beatyfikacji, jak i tym, o których wie tylko Bóg. To bardzo radosne święto. 
Pyt: Kaśka
Pisałam do Was prosząc o pomoc w kwestii konkordatu 1925.
Dziękuję za odp. ale to nie jest oryginalna treść ustawy. Chodzi mi konkretnie o Dz.U. 1925 nr 72, poz. 501 i 502

Odp: r.
A czym się różni? Sprawdziliśmy z jednym z wydań książkowych i nie zauważyliśmy różnicy. Wszystkie dostępne w Internecie wersje tego tekstu są takie same. 
Pyt: ela
poszukuje wiadomosci o relacjach papieza z muzulmanami, o jego pielgrzymkach do pansw w ktorych dominuje ludnosc muzulmanska

Odp: r.
Warto prześledzić pielgrzymkę Papieża do Kazachstanu, a wcześniej relację z wizyty w Syrii, gdzie po raz pierwszy w dziejach Następca św. Piotra wszedl do meczetu
Pyt: Alek
Proszę o przybliżenie Sakramentu Namaszczenia Chorych

Odp: a.
"Choruje ktoś wśród was? Niech sprowadzi kapłanów Kościoła, by się modlili nad nim i namaścili go olejem w imię Pana. A modlitwa pełna wiary będzie dla chorego ratunkiem i Pan go podźwignie, a jeśliby popełnił grzechy, będą mu odpuszczone" (Jk 5,14-15).

Sakrament namaszczenia chorych udziela specjalnej łaski chrześcijaninowi, który doświadcza trudności związanych ze stanem ciężkiej choroby lub starości.

Stosowny czas na przyjęcie namaszczenia chorych zachodzi wtedy, gdy wierny staje wobec niebezpieczeństwa śmierci z powodu choroby lub starości.

Za każdym razem, gdy chrześcijanin zostaje dotknięty ciężką chorobą, może otrzymać święte namaszczenie; również wtedy, gdy już raz je przyjął i nastąpiło nasilenie się choroby.

Sakramentu namaszczenia chorych mogą udzielać tylko kapłani (prezbiterzy lub biskupi). Przy jego sprawowaniu używają oni oleju poświęconego przez biskupa lub w razie potrzeby przez samego prezbitera, który celebruje ten sakrament.

Istota celebracji tego sakramentu polega na namaszczeniu czoła i rąk chorego (w obrządku rzymskim) lub innych części ciała (w obrządkach wschodnich); namaszczeniu towarzyszy modlitwa liturgiczna kapłana – celebransa, który prosi o specjalną łaskę tego sakramentu.

Skutki specjalnej łaski sakramentu namaszczenia chorych są następujące:
– zjednoczenie chorego z męką Chrystusa dla jego własnego dobra oraz dla dobra całego Kościoła;
– umocnienie, pokój i odwaga, by przyjmować po chrześcijańsku cierpienia choroby lub starości;
– przebaczenie grzechów, jeśli chory nie mógł go otrzymać przez sakrament pokuty;
– powrót do zdrowia, jeśli to służy dobru duchowemu;
– przygotowanie na przejście do życia wiecznego. 
Pyt: Mariusz M.
Proszę o napisanie czegoś więcej na temat związku między intencjami ogladającego Big Brother a grzechem.

Odp: r.
Jeśli oglądający czyni to z intencją "podglądania", narusza godność uczestników programu, a więc grzeszy. Zauważyliśmy, że sporo widzów napawa się sytuacją poniżenia, w jakiej znaleźli się uczestnicy programu, ich zależnością od realizatorów i widzów. To również może być grzechem. 
Pyt: Roland
Czy szatan zna nasze myśli?

Odp: r.
Tak. Jest przecież upadłym aniołem. 
Pyt: Mariusz M.
Jestem zdziwiony Waszą liberalną odpowiedzią na temat podziwiania kobiecego ciała. Uważam, że tworzenie galerii pięknych kobiecych nóg, jak również "umilanie sobie oczekiwania na autobus kontemplacją zgrabnych nóg" jest NIEDOZWOLONE. W obu przypadkach jest to naruszanie godności kobiety, wykorzystywanie wybranej części ciała, która nam się podoba. Z pewnością jest to zachowanie sprzeczne z zasadą miłością bliźniego. A w skład tej zasady wchodzi m.in. ujmowanie człowieka całościowo - traktowanie go jako OSOBĘ. Kryterium grzechu: było pożądanie czy nie jest niewystarczające. Nie zapominajmy, że oprócz pożądliwości seksualnej, któryś ze świętych (może Redakcja przypomni który) jako jeden z głównych grzechów wymienił tzw. pożądliwość oczu. Wpatrywanie się w kobiece nogi czy inne części ciała pod pozorem "podziwiania piękna stworzenia" jest jej przejawem. 
Odpowiedź dana Beacie na pytanie o wybory Miss Polonia jest słuszna, ale odnosi się także do innych sytuacji, gdy oglądane są kobiety. W przypadku takiego oglądania granica miedzy grzechem a jego brakiem jest tak cienka, że należy zrezygnować z przypatrywania się kobiecie. Inny święty (a może wręcz któryś z Apostołów) stwierdził, jak pamiętam, że jeśli coś ma choćby pozór grzechu, należy z tego zrezygnować. 
Jeśli chodzi o różne konkursy piękności to uważam je za wynaturzenie, oznakę choroby współczesnej cywilizacji. A mini? Jestem przeciw. Rzeczywiście, można mówić tu o grzechach cudzych. Bo przecież kobiety eksponują swoje ciało przede wszystkim dla mężczyzn, chcąc im się podobać. Ale odsłaniając je UŁATWIAJĄ im grzech. Czy nie wystarczyłyby spódnice do kolan? A nawet gdyby były dłuższe, to co by się stało? Poza tym grzech nawet lekki może być wstępem do naruszenia dużo poważniejszych przykazań Boskich. Jest też i aspekt psychologiczny. Eksponowanie walorów fizycznych stawia urodę, ciało w centrum uwagi, a nawet na pierwszym miejscu. Pomniejsza się w ten sposób lub zupełnie pomija zalety charakteru. Szczególnie fatalne skutki ma to w przypadku związków uczuciowych, gdzie narzeczeni często nie poznają się dokładnie, bazując na szczątkowych informacjach o sobie - pierwszym wrażeniu i wyobrażeniach o drugiej osobie, które nie muszą pokrywać się z prawdą, bo własnie liczy się przede wszystkim uroda. Można też sądzić, że odsłanianie ciała zwiększa jego psychologiczną dostępność, co może przyspieszać podjęcie kontaktów seksualnych.
Na koniec podzielę się z Państwem swoim świadectwem, które potwierdza przytoczone tu tezy. A będzie to świadectwo mojego grzechu. Ja również przez jakiś czas lubiłem się przyglądać kobiecym nogom. Niestety, szybko stało się to moim nawykiem. Stąd idąc ulicą i patrząc na kobiety, zwracałem uwagę przede wszystkim na ich nogi. Byc może nie było w tym pożądania fizycznego, ale czuję, że Chrystus sobie tego nie życzy. Jest to niemoralne - narusza dobro moje i drugiej osoby. Co gorsza ciężko jest się tego nawyku oglądania pozbyć. Jeszcze dziś łapię się na tym, że czasami kieruję spojrzenie w niewłaściwą stronę. I masz też świadomość, że nic przez swoje oglądanie nie zyskałem, a raczej straciłem...

Odp: r.
Wszysto zależy od intencji. Kościół nie zabrania podziwiania piękna ludzkiego ciała i podkreślania tego piękna. Jednak stanowczo broni godności każdej kobiety i każdego mężczyzny. 
Pyt: JJJ
Gdzie w Intrnecie moge znalezc zyciorys Sw. Anny ?

Odp: r.
Na przykład tutaj... albo tutaj....

Wiemy o niej bardzo niewiele. Głównie nasza wiedza o niej pochodzi z apokryfów i legend. 
Pyt: Daniel
Pozwólcie, że i ja jeszcze raz zapytam o moralność minispódniczek. Utworzyła się gorąca dyskusja na ten temat, ale do końca nadal nie znam odpowiedzi. Spytam więc o sprawę szczegółowo.
1.Czy popełnia grzech kobieta, która świadomie zakłada mini, żeby pokazać zgrabne nogi mężczyznom?
2.Czy grzeszy mężczyzna, który świadomie dla przyjemności ogląda kobiece nogi na ulicy lub w reklamach(rok temu była taka reklama piwa) albo na stronach internetowych?
3.Czy wykorzystywanie kobiecych nóg do reklam jest O.K.?
4.Kiedy Kościół zaaprobował(jeżeli zaaprobował) noszenie mini? Od razu, czy najpierw uznał je za bezwstyd, zgorszenie?
5.Czy grzeszy twórca stron internetowych z galeriami pięknych nóg, jej odbiorca i modelka pozująca do zdjęć?
6.Czy jest profanacją ubranie mini(w tym samym celu, co w pkt. 1) i zawieszenie krzyżyka na piersi. Czyli: czy eksponowanie nóg i przyznawanie się do wiary to obłuda?
7.Czy moglibyście w przybliżeniu podać granice długości spódnicy na ulicy? Wiem, że one zależą od różnych czynników np. obcisłość spódnicy, kolor rajstop, buty itd. Przykładowo: rajstopy w kolorze nóg(lub ich brak w lecie), średnio obcisła spódnica, buty na dość wysokim obcasie. Jeśli nadal jest to problemem, czy moglibyście przesłać na adres ???@poczta.onet.pl zdjęcie kobiety ubranej w tak krótką spódnicę na jaką pozwala Kościół?
Proszę bardzo o odpowiedź. Napisało do Was wiele osób z ostrymi kontrargumentami, a Wy odpowiedzieliście nie do końca jednoznacznie.


Odp: r.
ad. 1. Nie, nie popełnia grzechu ciężkiego.
ad. 2. Nie, nie popełnia grzechu ciężkiego.
ad. 3. Nie. Chyba że chodzi na przykład o reklamę pończoch. Jeśli kobiece nogi służą do reklamowania np. piwa, jest to manipulowanie odbiorcą.
ad. 4. Nic nie wiemy o tym, aby jakoś oficjalnie Kościół katolicki zaaprobował spódniczki mini. Znamy natomiast mnóstwo wypowiedzi przedstawicieli Kościoła, którzy przed laty ostro zwalczali skracanie kobiecych spódnic, a także - czasem nawet bardziej niż skracanie spódnic - chodzenie przez kobiety w spodniach. I co? Czy podczas Światowych Dni Młodzieży z udziałem Ojca Świętego wszystkie dziewczyny są w spódniach do kostek? 
ad. 5. Jeśli chodzi tylko o prezentację piękna - nie.
ad. 6. Nie.
ad. 7. Nie. Nie należy do misji Kościoła podawanie tego typu "przykazań". Kościół mówi o cnocie wstydliwości i o ludzkim sumieniu, które najlepiej wskazuje, co wypada, a co nie wypada. Już święty Paweł uczył, że "Wszystko wolno, ale nie wszystko przynosi korzyść. Wszystko wolno, ale nie wszystko buduje" (1 Kor 10,23).

Nie chcemy nikogo obrazić, ale nieco obłudne wydaje nam się zadawanie tego typu pytań jak 5 lub 7. A cała wrzawa, jaka się wytworzyła wokół tej sprawy, trochę nas dziwi. Tak samo, jak oczekiwanie w tak niejednoznacznej kwestii jednoznacznych odpowiedzi.
Próby ustalania z linijką długości kobiecych spódnic obraża godność zarówno kobiet, jak i mężczyzn. To nie długość spódnicy decyduje o tym, jak mężczyna patrzy na kobietę. To zależy od tego, czy traktuje ją z szacunkiem i czy ona traktuje sama siebie z szacunkiem. 
Pyt: Piotr
Czy moglibyście udostępnić ogulny zarys historyczny Watykanu ?


Odp: r.
Proponujemy zajrzeć tutaj
Pyt: Adam lat 20
Cześć 
Jeśli możecie odpowiedzcie mi na moje pytanie. 
Jestem osobą wierzącą. Choć moja wiara nie jest taka jak przedtem. Z powodu wielu kłopotów: samotności, niezrozumienia, zwariowanej rodzinki wiara moja maleje w szybkim tempie. Mam po prostu dość życia. Modlę się o śmierć od dawna ale jak narazie modlitwy moje zostaj niewysłuchane. Moje pytanie jest następującej treści.
Dlaczego Bóg odbiera życie ludziom którzy mają wszystko czego ja nigdy nie będę miał i nie chodzi tu o pieniądze. Mają miłość, przyjaciół, itd. Dlaczego ja żyję choć to zaczynam przeklinać. Czy nie lepiej np długość życia która była przeznaczona dla mnie dać osobą które to wykorzystają w lepszy sposób. Dzisiaj oglądałem program w którym rodzina wypowiadała się na temat 2 dziewczyn które zginęły w tragicznych okolicznościach. Dlaczego Bóg nie wziął mnie zamiast 1 z nich. W dzień Wszystkich Świętych na drogach zginęło ok 60 ludzi. Dlaczego ja żyje, chociaż tego bardzo nie chcę. Wiem też że jak tak dalej będzie zmarnuje to swoje życie przez śmierć samobójczą. Jeśli możecie prześlijcie mi odpowiedź na adres: ???@wp.pl 
Gdyż nie mam dostępu do internatu aby śledziś publikacje na waszym portalu.


Odp: r.
Niezbadane są wyroki Boskie. W Księdze proroka Izajasza można przeczytać: "Bo myśli moje nie są myślami waszymi ani wasze drogi moimi drogami - wyrocznia Pana. Bo jak niebiosa górują nad ziemią, tak drogi moje - nad waszymi drogami i myśli moje - nad myślami waszymi". (Iz 55,8-9)
Wierzymy jednak, że Bóg niczego nie czyni bez powodu. Najbardziej tajemnicze jest to, że dopuszcza zło, a czasem po bardzo długim czasie okazuje się, że z tego zła wyprowadza jakies dobro.
Człowieka Bóg stworzył z miłości. Każdego człowieka, nie tylko Adama i Ewę. Jednak Jego miłość jest znacznie doskonalsza niż nasza, nie jesteśmy w stanie jej pojąć. To jest ta sama miłość, która sprawiła, że najbardziej umiłowanego Syna Jezusa Chrystusa posłał Bóg, by cierpiał, by umarł dla zbawienia ludzi.
Każdemu się zdarza, że przestaje widzieć sens swego działania, swego życia. Także piszącemu tę odpowiedź się to zdarzyło. I kiedy na skraju rozpaczy, czyli w stanie podobnym do Twojego, zaczął wołać do Boga o to, by odpowiedział mu na podstawowe pytanie: "Po co ja żyję?", otrzymał zdumiewającą odpowiedź. Wkrótce potem poznał miłość. Doświadczył jej. Zrozumiał, że żyje się dla kogoś, nie dla siebie. Żyje się zawsze dla innych, dla Boga, dla innych ludzi. W przeciwnym razie ludzkie życie rzeczywiście nie ma sensu. Dopiero kiedy się to zrozumie, że jest się dla kogoś, aby go lub ją obdarzać, ale także by od niego, od niej przyjmować, wtedy sprawy zaczynają jakoś się ustawiać, wszystko okazuje się mieć swoje miejsce...
Rozejrzyj się, na pewno jesteś komuś potrzebny. Być może związane to jest z jakimś dużym wysiłkiem, ale czyż nie warto?

Zapraszamy jednak jak najczęściej do naszego serwisu
Pyt: Juzia
Chciałąbym się dowiedzieć czegoś na temat Watykanu - historii, struktury Kościoła, itp.Proszę także o wskazanie ewantualnych adresów w onetrnecie gdzie mogłabym takie informacje uzyskać. Dziękuję

Odp: r.
W sprawie historii Watykanuproponujemy zajrzeć tutaj. A w kwestii struktur Kościoła zapraszamy do naszej bazy danych. 
Pyt: SilwerBoy
Dlaczego Bog wodzi nas na pokuszenie,czy niepowinien robic tego szatan(i nie wodz nas na pokuszenie ale zbaw...)o co tu chodzi?

Odp: a.
To staropolskie tłumaczenie jest dziś dla wielu niezrozumiałe. Owo "nie wódź nas na pokuszenie" naprawdę w dzisiejszym języku znaczy "chroń nas, nie dopuszczaj na nas pokusy". Bóg bowiem nie kusi, czyli nie namawia do czynienia zła, ale ze względu na naszą wolną wolę dopuszcza, aby nas kusił szatan. A to wielka różnica. Bóg jest sama miłością i dobrocią, więc "nie może" kusić do złego. 
Pyt: *m*
Po co jest ból i cierpienie?

Odp: r.
Jesteśmy katolikami i - jeśli pozwolisz - to odpowiemy Ci tak, jak to uczynił Ojciec Święty Jan Paweł II w liście o sensie cierpienia:

"Aby móc poznać prawdziwą odpowiedź na pytanie „dlaczego cierpienie”, musimy skierować nasze spojrzenie na objawienie Bożej miłości, ostatecznego źródła sensu wszystkiego, co istnieje. Miłość jest też najpełniejszym źródłem sensu cierpienia, które pozostaje zawsze tajemnicą: zdajemy sobie sprawę, że wszelkie nasze wyjaśnienia będą zawsze niewystarczające i nieadekwatne. Chrystus pozwala nam wejść w tajemnicę i odkryć „dlaczego cierpienie”, o ile jesteśmy zdolni pojąć wzniosłość miłości Bożej.

Aby odnaleźć głęboki sens cierpienia, idąc za objawionym Słowem Boga, trzeba otworzyć się szeroko w stronę ludzkiego podmiotu w jego wielorakiej potencjalności. Trzeba nade wszystko przyjąć światło Objawienia, nie tylko, o ile wyraża ono transcendentny porządek sprawiedliwości — ale, o ile porządek ten prześwietla miłością jako ostatecznym źródłem sensu wszystkiego, co istnieje. Miłość jest też najpełniejszym źródłem odpowiedzi na pytanie o sens cierpienia. Odpowiedzi tej udzielił Bóg człowiekowi w Krzyżu Jezusa Chrystusa".

Najlepiej byłoby, gdybyś przeczytał (przeczytała?) cały list Papieża. Możesz to zrobić, jeśli klikniesz tutaj. Powinien Ci sie otworzyć w Wordzie. 
Pyt: M.
Gdzie mogę znaleźć zasady panujące w klasztorach??


Odp: r.
W różnych zakonach i zgromadzeniach obowiązują różne reguły. Najprościej więc odwiedzać poszczególne strony zakonne wychodząc do nich z tej strony
Pyt: >>>
Jakim rodzajem grzechu est masturbacja, i przeciw jakiemu przykazniu jest to grzech????

Odp: r.
Katechizm Kościoła Katolickiego tak mówi o masturbacji: "Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. "Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym". "Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości". Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza "relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego" (Kongregacja Nauki Wiary, dekl. Persona humana, 9).
W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które zmniejszają, a nawet redukują do minimum winę moralną".

Jak widać, masturbacja jest grzechem ciężkim, jednak są pewne okoliczności łagodzące, które sprawiają, że w konkretnym przypadku może być grzechem lekkim.

Masturbacja jest grzechem przeciwko szóstemu przykazaniu Dekalogu. 
Pyt: Monika, mmonisiaa@o2.pl
Poszukuje biografii swietej Moniki - matki sw. Augustyna

Odp: r.
Bardzo proszę:
Święta — jedyna, która w wykazach pojawia się pod tym imieniem — związana jest nierozłącznie z historią swego syna, Augustyna. On też, zwłaszcza w niezapomnianych Wyznaniach, opowiedział nam o jej życiu, „jeśli zaś stworzenie ludzkie miało szczęście napotkać biografa o kwalifikacjach św. Augustyna, historycy już nie potrzebują szukać innego" (H. Leclercq). Monika urodziła się w katolickiej rodzinie w Tegascie w Numidii (dziś Souk Ahras w Algierze) około r. 332. Młodo wydano ją za urzędnika, Patrycjusza, który był poganinem. Życia z nim nie miała łatwego. Przecież cierpliwością swą i taktem pozyskała sobie z wolna teściową, potem także coraz to większy wpływ zaczęła wywierać na porywczego męża, aż wreszcie doprowadziła go do chrztu, który przyjął na krótko przed swą śmiercią (371). Odtąd żyła już wyłącznie losem swych dzieci, syna Nawigiusza, córki, której imienia nie znamy, oraz Augustyna, który kosztował ją najwięcej, ale który też odpłacił się jej najlepiej, wystawiając jej w swych pismach wspaniały pomnik. Bolała niepomiernie nad jego losem, błądzeniami i rozwiązłością życia. Towarzyszyła mu niemal bez przerwy. Daleka była odeń jedynie w okresie manichejskim, potem pojechała z nim i do Rzymu i do Mediolanu. Troszcząc się o niego z całą serdecznością i dyskrecją i roniąc łzy nad stanem jego duszy, nieustannie przebywała u jego boku. Jakiś biskup, którego radziła się w jego sprawie, miał jej przepowiedzieć, że jest rzeczą niemożliwą, aby zginął syn tylu łez. Potem duchowego oparcia użyczył jej wielki Ambroży, którego ceniła sobie jak anioła Bożego. Syn poddał się wreszcie słodkim naleganiom łaski. Jakiś czas spędziła z nim w willi w Cassiciacum (Cassago de Brianza), potem wrócili do Mediolanu, gdzie 24 lub 25 kwietnia 387 r. Augustyn, Alipiusz i Adeodat przyjęli uroczyście chrzest. Wkrótce potem wyruszono w drogę powrotną do Afryki. Ale dni uszczęśliwionej matki były już policzone. Czekając w Ostii na statek, odbyła jeszcze z synem podniosłą rozmowę o rzeczach ostatecznych. W kilka dni później zapadła na febrę i na rękach swych synów rozstała się z życiem.
Był to chyba listopad. W każdym razie daty dziennej nie znamy. Toteż gdy augustianie z Arouaise pod Arras sprowadzili w r. 1162 jej relikwie i w ten sposób rozbudzili jej cześć, pamiątkę świętej matki zaczęto obchodzić tuż przed świętem jej wielkiego syna. Ponieważ zaś wedle domniemania augustianów nawrócenie Augustyna przypadało na 5 maja, wspomnienie św. Moniki zaczęto umieszczać w wigilię tego dnia. Podobnie zresztą postąpiono w czasie ostatniej reformy kalendarza liturgicznego (1969) i stąd to właśnie liturgiczne wspomnienie świętej matki umieszczono pod dniem 27 sierpnia, tj. w wigilię święta jej syna.
(za H. Fros SI, F. Sowa, Twoje imię) 
Pyt: 
Co to jest wiara?

Odp: a.
Każda religia odpowiada na to pytanie trochę inaczej. 
Dla chrześcijan wiara jest najpierw osobowym przylgnięciem człowieka do Boga; równocześnie i w sposób nierozdzielny jest ona dobrowolnym uznaniem całej prawdy, którą Bóg objawił.
W judaizmie nie ma dogmatów, ani formalnego zbioru przekonań, które trzeba mieć, żeby być Żydem. Działanie jest dużo ważniejsze od wierzeń, chociaż jest z pewnością miejsce na wiarę w ramach judaizmu.
Buddyzm raczej opiera się na doświadczeniu niż na wierze.
W islamie wiara to przyjęcie, że nie ma bóstwa oprócz Boga, a Muhammad jest Wysłannikiem Boga... 
Pyt: misiek
Jakim grzechem jest masturbacja (cięzkim, lekkim)i przeciw jakiemu przykazaniu jest to grzech??????

Odp: r.
Chyba już odpowiedzieliśmy na Twoje pytanie (trzy pytania w dół), ale specjalnie dla Ciebie powtórzymy:

Katechizm Kościoła Katolickiego tak mówi o masturbacji: "Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. "Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym". "Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości". Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza "relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego" (Kongregacja Nauki Wiary, dekl. Persona humana, 9).
W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które zmniejszają, a nawet redukują do minimum winę moralną".

Jak widać, masturbacja jest grzechem ciężkim, jednak są pewne okoliczności łagodzące, które sprawiają, że w konkretnym przypadku może być grzechem lekkim.

Masturbacja jest grzechem przeciwko szóstemu przykazaniu Dekalogu. 
Pyt: *m*
Czym różni się wiara od naiwności?

Odp: a.
Wiara jest wspartym rozumem zawierzeniem Bogu (nie ma prawdziwej wiary religijnej bez wsparcia jej rozumową refleksją). Naiwność nie ma z rozumem nic wspólnego. Polega na obdarzeniu kogoś zaufaniem wbrew rozumowi. Na naiwności, nie na wierze, bazują wszyscy twórcy sekt. 
Pyt: magda
Czy nalezy wierzyć w sny?

Odp: a.
To trudne pytanie. Wielkrotnie zdarzyło się, że Bóg przemawiał do ludzi w snach. Opisy takich przypadków znajdujemy zarówno w Starym, jak i Nowym Testamencie. We śnie na przykład świety Józef dowiedział się, kim jest Dziecko, ktore Maryja nosiła w łonie.
Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się Opatrzności w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie. 
Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość (Por. Pwt 18,10; Jr 29, 8). Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem – połączonym z miłującą bojaźnią – które należą się jedynie Bogu. Dotyczy to także korzystania z wszelkiego rodzaju senników. Jeśli Bóg zechce przemówić do człowieka we śnie, zawsze znajduje sposób, aby był to przekaz zrozumiały dla człowieka bez konieczności uciekania sie do jakichś sprzecznych z wiarą praktyk. 
Pyt: magda
W jakich okolicznościach i czy jest możliwe unieważnienie ślubu kościelnego?

Odp: z.
Nie jest możliwe unieważnienie. Jest możliwe stwierdzenie, że małżeństwo sakramentalne nie zostało ważnie zawarte. Dokonuje tego sąd kościelny w drodze specjalnego, długotrwałego (zwykle ok. roku) procesu w dwóch instancjach. Prawo kanoniczne zawiera cały szereg warunków, które muszą być spełnione, aby małżeństwo zostało ważnie zawarte. Podczas procesu sąd kościelny sprawdza, czy wszystkie te warunki zostały spełnione. 
Pyt: wera
Czym różni się nękanie szatańskie od opętania?
Co zrobić zeby uwolnic sie spod wpływów sztańskich?

Odp: r.
Każdy z nas znajduje się pod pewnym wpływem złego ducha, który moglibyśmy określić jak wpływ zwyczajny. Nie jesteśmy w stanie całkowicie się od tego wpływu uwolnić. Polega on na kuszeniu nas do grzechu.
Opętanie natomiast to nadzwyczajny wpływ złego ducha, gdy zaczyna on mieć władzę nad konkretną osobą. Tak jak możliwe jest zamieszkanie Pana Boga w naszych sercach i relacja ta jest rozwijająca, tak zły duch jest w stanie opanować człowieka. Lecz tego typu relacja jest zawsze szkodliwa, destrukcyjna dla człowieka. Różny jest oczywiście stopień tego opanowania, opętanie jest stopniem najwyższym. 
Pyt: Magdalena
Dlaczego rózaniec jest tak istotną modlitwą?
Słyszałam ze różanuiec jest najskuteczniejszą bronią przed szatanem czy to prawda?

Odp: a.
Rózaniec jest rozważaniem tajemnic życia Jezusa Chrystusa, Jego dzieła zbawczego. Pozwala odkryć głęboką treść Ewangelii. A równocześnie jest modlitwą prostą, którą może odmawiać każdy.
Istotnie, wielu znanych ludzi w dziajch Kościoła nazwało różaniec najskuteczniejszą bronią przeciwko dzaiłaniu szatana. Do odmawiania różańca wielokrotnie wzywała Maryja w uznanych przez Kosciół objawieniach. 
Pyt: ana1@hoga.pl
co oznacza zwrot Allah Akbar? jest on czesto uzywany przez muzulm

Odp: r.
Ten zwrot znaczy: Bóg jest wielki, Bóg jest wszechmocny. 
Pyt: 
Waszą odpowiedź dotyczącą moralności minispódniczek uważam w dalszym ciągu za złą i niewłaściwą.
Może będę w tej sytuacji niezbyt delikatna, ale zastanawia mnie, KTO w redakcji udziela odpowiedzi na te pytania.
Jeśli to jest kapłan, to powinien jeszcze dodać do swojej wypowiedzi: "pozwalajcie sobie na "kontemplację" zgrabnych nóg, a później ja będę rozgrzeszał grzechy nieczyste".
Pan Jezus przecież wyraźnie powiedział: " ...każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę już w swoim sercu dopuścił się z nią cudzołóstwa."
Kościół naucza, że należy unikać nie tylko grzechów, ale w miarę możliwości, również okazji do grzechu.
Noszenie minispódniczek i "kontemplacja" zgrabnych nóg są dawaniem okazji do grzechu.
Moim zdaniem, boicie się głoszenia prawdy, która może być niezbyt wygodna i trudna dla wielu ludzi do przyjęcia.
Dając takie odpowiedzi, bierzecie na siebie odpowiedzialność przed Bogiem za wiele grzechów przeciw VI Przykazaniu Bożemu.
Może, tym razem, nie zbędziecie mojej wypowiedzi komentarzem: "dziękujemy za opinię".
CM

Odp: red.
Od patrzenia na zgrabne kobiece nogi do pożądliwości jest u normalnych ludzi bardzo, bardzo daleko. Chyba, że ktoś uważa, iż to nie on powinien panować nad swą pożądliwością, lecz inni winni chodzić w workach. Wizja mężczyzny, który nie jest odpowiedzielny za swoje zachowanie i przerzuca odpowiedzialność na kobietę nie ma nic wspólnego z chrześcijaństwem. Jeżeli dla kogoś kobieta w spódniczce mini stanowi okazję do grzechu, to powinien się poważnie nad sobą zastanowić. Dla świętego Tomasza z Akwinu całkiem naga kobietga w jego łóżku jakoś nie stała sie okazją do grzechu. 
Dyskusję o mini spódniczkach uważamy za zamkniętą. W razie czego można wysłać do nas maila. 
Pyt: *m*
Co to znaczy "kochać Boga"?

Odp: r.
To znaczy odpowiadać na Jego uprzedzającą miłość do człowieka. Miłość polega na całkowitym zawierzeniu, zaufaniu, na pełnieniu woli Boga, prowadzeniu zycia zgodnego z Jego wskazaniami. Miłośc do Boga przejawia sie także w miłości do ludzi. Nie można kochac Boga i nie kochać ludzi. Miłość – owoc Ducha i pełnia Prawa – strzeże przykazań Boga i Chrystusa: "Wytrwajcie w miłości mojej! Jeśli będziecie zachowywać moje przykazania, będziecie trwać w miłości mojej" (J 15, 9-10). Miłując Boga mamy udział w Jego miłości. Miłość usprawnia i oczyszcza naszą ludzką zdolność miłowania. Podnosi ją do nadprzyrodzonej doskonałości miłości Bożej. Praktykowanie życia moralnego ożywianego przez miłość daje chrześcijaninowi duchową wolność dzieci Bożych. 
Pyt: Adam N.
To właściwie nie jest pytanie, tylko pewien komentarz; decyzję o jego ewentualnym umieszczeniu pozostawiam Redakcji.
Człowieku! (tu zwracam się do Pana, oburzonego minispódniczkami)
Nie chciałbym być niegrzeczny, ale moim zdaniem masz poważny problem. Dobra wiadomość to ta, że są specjaliści którzy mogą ci pomóc. Według Twojej logiki jeśli kobieta zostanie zgwałcona, a była przy tym ubrana w mini, to sama jest sobie winna??? Gdybyś coś takiego powiedział przy ofierze podobnego przestępstwa, osobiście dałbym Ci w twarz. To, że Ty nie potrafisz opanować Twoich chuci to jedna rzecz, ale nie obarczaj swoją ułomnością innych ludzi (w tym przypadku kobiet). Gdybyś był (tak jak się mienisz) dobrym chrześcijaninem, to traktowałbyś kobiety z szacunkiem i nie patrzył na nie tylko jako na obiekt pożądania, bez względu na ich strój. Redakcja w tym miejscu zachowała się bardzo sensownie, tyle że odrobinę zbyt łagodnie próbowała ci wytłumaczyć to, co oczywiste dla każdego, kto stara się żyć Słowem Chrystusa.
Bracie! Teraz bez ironii: masz poważny problem i powinieneś o tym z kimś porozmawiać. I proszę nie rozsiewaj swoich chorych wyobrażeń dalej, bo nie daj Boże będzie Was (chorych, zakompleksionych ludzi) więcej i zechcecie stworzyć w Polsce drugi Taliban.
Z Bogiem Człowieku, módl się i WALCZ ze swoimi słabościami, Jezus da Ci siłę.

Odp: red.
Od redakcji Proponujemy naprawdę zakończyć temat, przynajmniej na jakiś czas, bo chyba nie jest wart aż takich emocji. 
Pyt: OLO
1. Czy oglądnie filmów przeznaczonych dla dorosłych przez młodzież niepełnoletnią jest grzechem???? 
2. Czy wyobrażanie sobie nieskromych rzeczy jest grzechem ciężkim ???

Odp: z.
ad. 1. Tak.
ad. 2. To zależy od okoliczności. Może do grzechu ciężkiego prowadzić. 
Pyt: Mariusz M.
Czy w protestantyźmie mogą zawrzeć związek małżeński osoby tej samej płci? Niedawno w programie o związkach homoseksualnych była mowa o udzielaniu błogosławieństwa przez księdza takim właśnie parom. Domyślam się, że autorom programu chodziło o ceremonię zaślubin.

Odp: r.
W protestantyźmie takie decyzje podejmują Kościoły lokalne. Jest kilka Kościołów protestanckich, które dopusciły tego typu związki. 
Pyt: Alek
Chciałbym zapytać o pewne osoby, o których kiedyś słyszałem lecz nie zapamiętałem ich nazwisk co mi uniemożliwia dokładniejsze zapoznanie się z ich życiem. Pamiętam jedynie pewne szczegóły ich życiorysów:
1.Osoba ta była bodajże zakonnikiem, prawdopodobnie została uznzna za świętą, charakterystyczne było min. to że nie spożywała pokarmów w trzy dni w tygodniu oraz w czasie wielkiego postu, chyba jadła 1 orzech dziennie, wiem również, że cały czas przy tym pracowała fizycznie bodajże przy wyrębie lasów-słyszałem o niej w audycji "Nie święci o swiętych" w Radiu Plus.
2. Ta osoba była lub jest zakonnicą, chyba narodowości niemieckiej, która przez jakiś okres (wydaje mi się, że chodziło o lata) nie spożywała nie tylko pokarmu ale również nie przyjmowała napojów. 
Jeżeli jest to możliwe proszę o przybliżenie mi tych postaci ewentualnie proszę o wskazanie jakiegoś źródła na ich temat. 
Pozdrawiam i dziękuję


Odp: r.
Strasznie mało tych informacji. Najbardziej brakuje nam okresu historycznego, w którym żyły interesujące Cie postacie. Ale mamy pewną myśl. Co prawda w związku z problemami, jakie przeżywa Radio Plus nie udało nam się skontaktować z autorami wymienionego przez Ciebie cyklu, ale słyszeliśmy, że wiekszość tych audycji ukazała sie niedawno w formie książkowej. Spróbuj poszukać. Może w Księgarni Mateusza? 
Pyt: raf
Historyczne formy buddyzmu

Odp: r.
Powstały 25 wieków temu buddyzm szybko się rozszedł po całych Indiach. Szczególnie był popierany w III w. przed Chrystusem przez cesarza Asiokę, który panował prawie nad całymi Indiami. W wydawanych edyktach wzywał do przestrzegania nauki Buddy. W następnych stuleciach buddyzm został wyparty z Indii. Pozostawił jednak w nich niemałe ślady swego ogromnego wpływu. Buddyzm w swojej pierwotnej formie jako hinajana, czyli "mały wóz" do wyzwolenia, opanował Cejlon, Birmę, Tajlandię i Kampuczę. Powstały na początku ery chrześcijańskiej drugi kierunek buddyzmu, zwany mahajana, czyli "wielki wóz" do wyzwolenia, opanował Indochiny, Indonezję, wschodni Turkiestan, Chiny, skąd dotarł do Japonii i Korei. W Japonii, w której narodową religią jest szintoizm, po drugiej wojnie światowej pięćdziesiąt procent ludności przyznało się do buddyzmu. W mahajanie przyjęto pewne formy kultu. Buddę zaczęto uważać za boga i czcić jego relikwie oraz miejsca jego pamięci. Właśnie dzięki mahajanie buddyzm stał się religią światową, otwartą dla wszystkich ludzi, a nie tylko dla mnichów, jak w hinajanie.

Od połowy pierwszego tysiąclecia po Chrystusie wśród zwolenników mahajany rozwijało się upodobanie do obrzędów i ceremonii, dzięki czemu powstała trzecia forma nauki buddyjskiej o wyzwoleniu, zwana mantrajana, czyli "wóz formuł magicznych" lub wadżrajana, czyli "wóz diamentowy". Wyznawcy mantrajany szukają drogi wyzwolenia głównie przez czynności magiczne, różne święcenia i świętowania, dostosowując się do kultów ludowych i przyjmując ich formy. Tak więc nauka Buddy została niejako częściowo przekształcona w jej przeciwieństwo i zbliżyła się do niektórych kierunków hinduizmu.

W VII w. ery chrześcijańskiej w Tybecie z mahajany i mantrajany rozwinął się lamaizm, z kapłanami - lamami, czyli "wyższymi", którzy zaczęli mieć również władzę świecką, na czele z dalajlamą, uważanym za aktualne wcielenie Buddy. Stworzono drobiazgowy i okazały rytuał. We wspaniałych świątyniach lamaizmu składa się niekrwawe ofiary Buddzie, bogom a nawet demonom. Szczególną moc przynoszenia błogosławieństwa przypisuje się zaklęciom modlitewnym, dlatego ciągle są one szeptane, pisane na murach lub na paskach papieru wprawianych w ruch przez tak zwane młynki modlitewne, poruszane ręką lub mechanicznie za pomocą wody. Wprowadzani w ruch formułek modlitewnych uważa się za zasługę religijną równą ich wypowiadaniu. Lamaizm w XVI w. pozyskał Mongołów a później syberyjskich Buriatów i Kałmuków.

(za ks. Jan Tomczak SJ, HINDUIZM I BUDDYZM W POSZUKIWANIU WYZWOLENIA CZŁOWIEKA) 
Pyt: Asia
Zainteresował mnie Wasz artykuł „Święte modelki”. Chciałabym się o tych kobietach dowiedzieć coś więcej, np. czy pracują tylko dla agencji katolickich, czy również prezentują bieliznę lub stroje kąpielowe, czy któraś z nich brała udział w konkursie Miss np. Włoch albo czy jest jakiś patron/patronka modelek? Czy w Polsce istnieje katolicka agencja?

Odp: r.
Była to informacja wzięta z Katolickiej Agencji Informacyjnej, więc nic więcej nie wiemy. Ale Twoje pytanie jest bardzo ciekawe, dlatego jesteśmy w trakcie szukania materiałów na ten temat. Sprawdź za jakiś czas, co znaleźliśmy. 
Pyt: ???
Polska Rada Ekumeniczna

Odp: r.
POLSKA RADA EKUMENICZNA

Zrzesza obecnie siedem Kościołów członkowskich:

• Polski Autokefaliczny Kościół Prawosławny

• Kościół Ewangelicko-Augsburski (luterański)

• Kościół Ewangelicko-Reformowany (kalwiński)

• Kościół Ewangelicko-Metodystyczny

• Kościół Chrześcijan Baptystów

• Kościół Starokatolicki Mariawitów H» Kościół Polskokatolicki.

Praca Rady jest prowadzona w komisjach, których członkowie są delegatami Kościołów członkowskich. Integralną część Rady stanowią oddziały regionalne, obejmujące swym zasięgiem cały kraj. Polska Rada Ekumeniczna organizuje co​rocznie Ekumeniczny Tydzień Modlitwy o Jedność Chrześcijan. Komisja Kobiet jest organizatorem Światowego Dnia Modlitwy Kobiet.

Wszystkie Kościoły zrzeszone w Radzie należą do Europejskiej Konferencji Kościołów. Cztery Kościoły Rady są członkami Światowej Rady Kościołów.

Z Polską Radą Ekumeniczną na prawach członka stowarzyszonego współpracu​je Towarzystwo Biblijne w Polsce, Społeczne Towarzystwo Polskich Katolików (będące ruchem świeckich w obrębie Kościoła polskokatolickiego) i Chrześcijań​ska Akademia Teologiczna (uczelnia państwowa, kształcąca teologów dla Kościo​łów nierzymskokatolickich).

Naczelnym organem statutowym Rady jest Zgromadzenie Ogólne, obradujące co pięć lat. Pomiędzy Zgromadzeniami jego funkcje przejmuje Prezydium Rady. Walne Zgromadzenie wybiera na pięcioletnią kadencję Zarząd i prezesa Polskiej Rady Ekumenicznej.

(za Maria Libiszowska-Żółtkowska, Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce) 
Pyt: Piotr
Czy znana jest Wam strona www.agape.pl? Czy w kursie biblijnym, który tam jest prowadzony można brać udział. Strona ta powołuje się m.in. na ks. Blachnickiego.

Odp: a.
Nie możemy nikomu niczego zakazywać ani nakazywać. Stronę obejrzeliśmy. O kursie dowiedzieliśmy się niewiele. Nie jesteśmy w stanie na podstawie tak skromnych informacji o nim się wypowiadać. Pytaliśmy znajmych "starych" oazowiczów, co wiedzą o Ruchu Nowego Życia i jego związku z Ruchem Światło-Życie. Reagowali zdziwieniem.
Zajrzeliśmy do książki "Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce". W doktrynie RNŻ znaleźliśmy treści sprzeczne z nauczaniem Kościoła katolickiego.
Zastanawiające jest, że informacji o tym ruchu nie ma ani na żadnej stronie katolickiej (w tym także na stronach oazowych) ani na żadnej stronie protestanckiej...
Podobnych ogłoszeń o różnych bezpłatnych kursach można znaleźć w Internecie sporo. Zwykle nie bardzo wiadomo, co i kto się za nimi kryje. Zachęcamy do ostrożności. Czy nie lepiej skorzystać z kursów organizowanych przez własny Kościół? Są także korespondencyjne. 
Pyt: kazimierz
Dlaczego dary Ducha Świętego (7 katechizmowych)są inne niż dary Ducha Świętego opisane w Nowym Testamencie?

Odp: z.
Znany z katechizmów katalog darów Ducha Świętego jest niemal w całości zbudowany na podstawie cytatu z Pisma Świętego Starego Testamentu: "I wyrośnie różdżka z pnia Jessego, wypuści się odrośl z jego korzeni. I spocznie na niej Duch Pański, duch mądrości i rozumu, duch rady i męstwa, duch wiedzy i bojaźni Pańskiej". (Iz 11,1-2)
Natomiast Nowy Testament mówi nie o darach, lecz o owocach Ducha Świętego: "Owocem zaś ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość, dobroć, wierność, łagodność, opanowanie. Przeciw takim /cnotom/ nie ma Prawa". (Ga 5,22-23) 
Pyt: Sylwia 
Jak się modlą Żydzi?

Odp: r.
Proponujemy przeczytać ten tekst. 
Pyt: Magdalena
Ostatnio cały czas śni mi się diabeł.Co może znaczyc ten sen (jeśli coś zaczy)? Co powinnam robić żeby nie mieć sennych koszmarów?

Odp: r.
Nie potrafimy wyjaśniać snów. Tą łaską obdarzeni są tylko nieliczni ludzie w dziejach świata. Nie wiemy więc, czy ten sen coś oznacza, czy też jest po prostu efektem jakichś świadomych zainteresowań. Jeśli Cię dręczą koszmary, to skontaktuj sie zarówno z jakimś duszpasterzem, jak i z lekarzem. W takich sytuacjach warto działać "dwutorowo".
Pyt: kazimierz 
jak założyć adres poczty elektronicznej

Odp: r.
Więcej szczegółów znajdziesz tutaj
Pyt: Mirek P.
Co to jest wiara?

Odp: r.
Każda religia odpowiada na to pytanie trochę inaczej. 
Dla chrześcijan wiara jest najpierw osobowym przylgnięciem człowieka do Boga; równocześnie i w sposób nierozdzielny jest ona dobrowolnym uznaniem całej prawdy, którą Bóg objawił.
W judaizmie nie ma dogmatów, ani formalnego zbioru przekonań, które trzeba mieć, żeby być Żydem. Działanie jest dużo ważniejsze od wierzeń, chociaż jest z pewnością miejsce na wiarę w ramach judaizmu.
Buddyzm raczej opiera się na doświadczeniu niż na wierze.
W islamie wiara to przyjęcie, że nie ma bóstwa oprócz Boga, a Muhammad jest Wysłannikiem Boga... 
Pyt: owad
Co to jest wiara katolicka?

Odp: r.
Wiara wyznawana przez członków Kościoła katolickiego. Jej główne prawdy znajdziesz tutaj
Pyt: Stefek
Kim jest dla mnie Jezus Chrystrus?

Odp: red.
"Dla mnie", to znaczy dla kogo? 
Pyt: Mariusz M.
Czy to prawda, że chrześcijaninowi nie wolno się sądzić? Czytałem niedawno artykuł, którego autor powołując się na 1 Kor 6, 6-7 twierdzi, że "w życiu chrześcijańskim nie ma miejsca na sądowne dochodzenie naruszonych praw"

Odp: z.
W Pierwszym Liście do Koryntian czytamy: "Wy zaś, gdy macie sprawy doczesne do rozstrzygnięcia, sędziami waszymi czynicie ludzi za nic uważanych w Kościele! Mówię to, aby was zawstydzić. Bo czyż nie znajdzie się wśród was ktoś na tyle mądry, by mógł rozstrzygać spory między swymi braćmi? A tymczasem brat oskarża brata, i to przed niewierzącymi. Już samo to jest godne potępienia, że w ogóle zdarzają się wśród was sądowe sprawy. Czemuż nie znosicie raczej niesprawiedliwości? Czemuż nie ponosicie raczej szkody?"
(1 Kor 6,4-7)
Nie ma tu zakazu dochodzenia sprawiedliwości przed sądem. Tekst mówi raczej o zgorszeniu, jakie chrześcijanie dają, idąc ze swymi sporami do sądów przed niewierzących. Nie bez powodu istnieją sądy kościelne. Są sprawy, z którymi chrześcijanie rzeczywiście nie powinni udawać się do świeckich sądów. 
Pyt: Mariusz M.
Proponuję Redakcji utworzenie nowej rubryki pt." Zrób sobie rachunek sumienia". Co prawda, przez Internet nie można sie wyspowiadać, ale przydałaby się strona pozwalająca na zrobienie dobrego rachunku sumienia. Może udałoby się stworzyć i zamieścić taki zestaw twierdzeń. Znane mi rachunki sumienia trochę nie nadążają za współczesnością, zarówno formą, jak i treścią. Są niedokładne jeśli chodzi o grzechy przeciwko czystości, np. nie ma informacji, że tzw. stosunek przerywany jest grzechem (podejrzewam, że wiele osób o tym nie wie). O onaniźmie nie ma nic lub tylko niezbyt jasne zdanie: "Czy nie podejmowałeś grzesznych czynów samotniczych?" Trzeba się dopiero domyślać o co chodzi. Trafiają się też inne mało zrozumiałe pytania, jak np. "Czy nie pozostawiłeś po sobie brudów?" Proponowany przeze mnie rachunek sumienia powinien mieć formę nie pytań, lecz raczej zdań twierdzących. Tak jest wygodniej zastanawiać się nad sobą. Powinna być też dostępna opcja wydruku twierdzeń.

Odp: red.
Bardzo nam sie ten pomysł podoba, dlatego realizujemy go czym prędzej. 
Pyt: Aga
Interesuje mnie chociaż jeden konflikt religijny.

Odp: a.
Tak naprawdę nie ma i nie było konfliktów o rzeczywistym podłożu religijnym. Zawsze w dziejach istotą konfliktu są dobra materialne lub władza, a kwestie religijne są traktowane instrumentalnie dla rozbudzenia emocji. 
Pyt: Piotr
Dziękuję za odpowiedź na temat RNŻ. Przy okazji wspomieliście, że są kursy korespondencyjne z innych religii. Czy kościół rzymsko-katolicki też prowadzi takie kursy?

Odp: r.
Wiemy o kursach prowadzonych przez jezuitów. Więcej informacji pod tym adresem. 
Pyt: *m*
Zadam pytanie w dość nietypowy sposób: "liturgia". 
Bardzo proszę o odpowiedź w kilku (lub kilkunastu/kilkudziesięciu) słowach - takich, które powinny paść jako pierwsze dla kogoś nie wtajemniczonego w tematykę liturgii.
Nie chodzi mi tu o odnośniki do OWMR, MR, KL, etc., ani definicję z encykopedii, lecz krótką, a treściwą odpowiedź.


Odp: r.
Mówiąc najprościej liturgia jest wspólnotowym oddawaniem czci Bogu. 
Pyt: magda
W moim domu od pewnego czasu straszy (drzwi się same otwierają,sama się włacza kaseta,słysze dziwne głosy itp...)Rzecz dzieje się od momentu przyjazdu z pielgrzymki( stałam się bardziej pobożna). Nie wiem co w tej sytuacji robić. Wiem że często podczas modlitwy towarzyszą temu rózne dziwne zjawiska np.czuje jakby ktoś wiercił mi dziure w głowie, słysze tez głosy(np "nie pozbedziesz się mnie")czuje jakby ktoś stał obok. Co mam robić,zeby to sie skończyło i dlaczego tak sie dzieje?

Odp: z.
Koniecznie zwróć się do jakiegoś księdza. Niech przyjdzie do domu, odmówi odpowiedni modlitwy, poświęci mieszkanie. Idź również do spowiedzi i powiedz o wszystkim spowiednikowi. Nie zrażaj się, jeżeli w pierwszej chwili podejdzie do problemu z pewną nieufnością. Proś o pomoc, o to, aby z Tobą porozmawiał. Jeśli jeden nie wykaże zrozumienia, idź do innego - księża są też tylko ludźmi i niektórzy obawiają się takich sytuacji. A przede wszystkim sama módl się dużo i nie bój się. Ty jesteś silniejsza, jesli zaufasz Bogu. 
Pyt: Mariusz M.
Kim jest dla mnie Jezus Chrystus? Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że autor tego pytania otrzymał je jako pracę domową na lekcji religii i próbuje wyręczyć się Redakcją serwisu.



Odp: red.
Hmmmm... 
Pyt: Anka
Chciałabym dowiedzieć się czegoś o znaku ANKH. Co oznacza ten symbol? Czy chrześcijanin może go nosić, czy też jest to coś złego?

Odp: r.
Jest to symbol niechrześcijański, używany w praktykach okultystycznych, dlatego nie jest wskazane noszenie go przez chrześcijanina. Oto co sie o tym znaku dowiedzieliśmy:

Jest to symbol zaczerpnięty ze starożytnego Egiptu, oznaczający życie, płodność i reinkarnację. Hieroglif ten jest bardzo różnie interpretowany. Jako agc, crux ansata oznaczał zapłodnienie przez Słońce. Linia pozioma z pętlą oznacza wschodzące Słońce, pionowa zaś jest jego promieniem.
Inna interpretacja wskazuje na dwa pierwiastki: męski (linia pionowa - symbol falliczny) i żeński (część ankh podobna do W -symbol kobiecych narządów rodnych). Połączenie tych dwóch pierwiastków w ankh jest źródłem życia. Dzisiaj także tłumaczy się ten symbol regeneracją życia poprzez narodziny i reinkarnację.
Jest to bardzo rozpowszechniony symbol zarówno przez karty Tarota, jak i przez malowidła na ścianach piramid i mumii. W muzyce rockowej napotkać go można na płycie The Best of, vol. I grupy Earth, Wind and Fire, a także chętnie go noszą Sinead 0'Con-nor i Axel Rose.

To jedna informacja, a teraz druga:

Jednym z talizmanów, znaków typu radiestezyjnego, używanym tylko przez klasy arystokratyczne, był krzyż egipski, zakończonym w górnej części charakterystycznym uchem. Znak ten znany jest w literaturze pod nazwami "Klucz Nilu", "Klucz Życia", "Krzyż Egipski" czy "Krzyż Atlantów". Z zachowanych do naszych czasów rysunków i informacji wynika, że Ankh mężczyźni trzymali zawsze w prawej ręce, kobiety natomiast w lewej. Jeżeli tę informację zestawimy np. z wynikami badań współczesnej biofizyki i bioelektroniki nad rozmieszczeniem ładunków elektrycznych w ciele człowieka, czyli tzw. polaryzacją elektryczną ciała ludzkiego (przy normalnym rozmieszczeniu ładunków elektrycznych męska polaryzacja jest odwrotna niż kobieca), to można sądzić, że posługiwano się tym znakiem w celu utrwalania polaryzacji. Obecnie medycyna dostrzega wpływ zarówno pól elektrycznych, jak i samej polaryzacji ciała na zdrowie i życie człowieka. Czyżby zatem wiedza radiestezyjna stała w Egipcie na tak wysokim poziomie?

Chaumery i de Belizal poddając Ankh wnikliwym badaniom stwierdzili w górnej części uchwytu promieniowanie kolorem zieleni dodatniej (Z), w dolnej części - zieleni ujemnej (V-). Intensywność tego promieniowania zmienia się w zależności od usytuowania znaku w stosunku do stronświata, a także w zależności od odchylenia od osi pionowej. Promieniowanie górnej części zielenią dodatnią sugeruje, że przedmiot ten służył do wzmocnienia organizmu lub jakiejś formy terapi medycznej. Polegała ona zapewne na przywracaniu równowagi pomiędzy wibracjami z jakiegoś powodu zakłóconymi.

Z dolnej częsci krzyża emitowane są promienie (V-), i to - jak twierdzą francuscy radiesteci - o bardzo dużym natężeniu. Silna wiązka promieniowania (V-), emitowana z kształtu znaky krzyża, stanowią coś w rodzaju siły ssącej - siły, która powodowała, że całe promieniowanie szkodliwe dla organizmu człowieka było przyciągane i skupiane na krzyżu, a następnie wyrzucane poza organizm. Promieniowania radiestezyjne szkodliwe dla człowieka to przede wszystkim promieniowana z rodziny (V).

Z tego krótkiego opisu radiestyzyjnego, pozostawionego przez Chaumery'ego i de Belizala, wynika, że człowiek trzymający w ręku Krzyż Egipski pozbywał się wszelkich szkodliwych promieniowań i jednocześnie wzmacniał swój organizm promieniowaniem dobroczynnym. 
Pyt: ???
Czy jedzenie cukierków z rumem, whisky, itp. przez nieletnich jest grzechem???

Odp: r.
Nie, chociaż raczej nie polecamy...:- )) 
Pyt: Alunia
Czy to prawda że Jezus miał żonę i brata To mój email jeżeli nie chcecie tego nagłaśniać bo ja bym nie radziła. Wlewa to troch niepewności
h???@interia.pl


Odp: r.
Absolutnie nieprawda. Któż Ci takich rewelacji naopowiadał? Zajrzyj do Nowego Testamentu. 
Pyt: MK
Na czym polega satanizm? Jaka jest jego struktura? W jaki sposób powstał satanizm?

Odp: r.
Satanizm to kult oddawany szatanowi. Łączy w sobie elementy spirytyzmu, astrologii, parapsychologii, a także wpływy orientalne. Jest swoistą antywiarą i antykulturą.
Podstawą ideologii jest walka, agresja, niszczenie wyrażające się w mowie, gestach, czynach oraz symbolice np. odwrócony krzyż, czerń, ponury nastrój, "ofiary" ze zwierząt. Jest więc absolutnym zaprzeczeniem wiary chrześcijańskiej, w której podstawowym przykazaniem jest miłość do Boga i bliźnich.
Twórcą współczesnego satanizmu jest Anton Szandor LaVey, emigrant węgierski, który w 1966 r. założył w San Francisco Światowy "Kościół Szatana". Jego doktrynę zawarł w książce pt. "Biblia Szatana" (zwanej "Czarną Biblią"). Po raz pierwszy wydano ją w 1968 r. Natomiast sam ogłosił się "Czarnym papieżem". W swojej książce propaguje nienawiść w stosunku do innych, okrucieństwo, pochwala wolność seksualną (tzw. wolną miłość), okultyzm, anarchię ideową i moralną. Podkreśla potrzebę całkowitej wolności jednostki, nie skrępowania, buntu, propagując kult zła. Główną zasadą jest: "czyń, co chcesz".
Sam la Vey nie urodził się satanistą, ale został nim - jak twierdzi - po negatywnych przeżyciach w młodości, kiedy widział obłudę wielu wyznawców katolicyzmu. Jego zdaniem - inaczej zachowywali się w kościele a inaczej w życiu codziennym. Ponieważ bardzo go to raziło(?), postanowił stworzyć taki "kościół" (!), który by wszystko aprobował.
Współczesne odmiany satanizmu wiążą się z takimi postaciami jak: A.Crowley - określał siebie jako Antychryst, którego misją jest walka z chrześcijaństwem; Ch.Manson - zabójca aktorki Sharon Tate; głosił kult przemocy w imię Szatana oraz R. De Grimson - założyciel Kościoła Procesu Sądu Ostatecznego.
Obecnie na świecie wyróżnia się cztery odmiany satanizmu:
satanizm racjonalistyczny, w którym Szatan nie jest postacią realną, ale symbolem swobody i wolności;
satanizm okultystyczny, będący kultem realnie istniejącego Szatana. Tu praktykuje się okultyzm, magię, spirytyzm;
lucyferianizm, głoszący, że Lucyfer nie jest upadłym duchem, ale wysłańcem Boga i przeciwnikiem Boga i Biblii;
satanizm tzw. "kwaśny", który jest odbiciem poglądów Mansona i jego fascynacji przemocą.
Ostatnia odmiana satanizmu jest najbardziej popularną i niebezpieczną formą, ponieważ w imię Księcia Ciemności młodzi fanatycy dokonują rozbojów, gwałtów, rytualnych morderstw, dewastacji cmentarzy, miejsc kultu, odprawiają "czarne msze". Te ostatnie odbywają się przy akompaniamencie mrocznych odmian muzyki heavy metalowej, hard rock, black & death metal czyli ciężkiego, metalicznego rock'a. Muzyka spełnia tu równocześnie funkcję międzynarodowego nośnika informacji, pomagając porozumieć się satanistom różnych narodowości. Za satanistyczne czy używające symboli satanistycznych uważa się następujące zespoły: Black Sabath, Judas Priest, AC/DC, Slayer, Ozzy Osbourne.
Słowa piosenek, które śpiewają są pełne nienawiści, zemsty, rozpusty, przesycone są akcentami wojny, piekła i śmierci.
Takt, muzyka wraz z towarzyszącymi jej efektami audiowizualnymi, psychotroniką oraz narkotykami, przytępia młode umysły i sprawia, że nauki szatana, które w pełnej świadomości może nigdy nie byłyby przyjęte bez oporów, dostają się do umysłów młodzieży.
W Polsce grupy satanistyczne pojawiły się po roku 1984, co miało związek z wystąpieniami zespołów speer-black metalowych m.in. Kat, Test Fobii Creon.
Możemy tu wyróżnić dwa odłamy satanizmu:
satanizmu sprzeciwu i mody oraz satanizmu ideologii i perwersji. Ten pierwszy jest bardziej modą i odznacza się przede wszystkim stylem ubierania się czy fryzurą. Duża liczba satanistów przyjeżdżających do Jarocina, mających wymalowane odwrócone krzyże, a także czaszki i inne diaboliczne insygnia, nazywa siebie sektą, choć nie są zorganizowaną grupą. Twierdzą, że są antyklerykalni, ale mało wiedzą na temat swojej ideologii. Natomiast drugi odłam jest bardziej groźny i zorganizowany. Świadczą o tym wyrafinowane obrzędy, gdzie żywcem rozdziera się psy, koty, gołębie, by złożyć szatańską "ofiarę" czy nawet dokonuje się rytualnych samobójstw.
Trudno obecnie określić jak wielu jest wyznawców szatana w Polsce. Przypuszczalnie - jak podają niektóre źródła - jest ich ok. 20 tys. Wśród nich działa prawdopodobnie dziesięciu "kapłanów" zatwierdzonych przez "Czarnego papieża" - La Vey'a. Najsilniejsze ośrodki satanizmu w Polsce to: Szczecin, Gdańsk, Wrocław, Warszawa, Łódź, Kraków.
Również w Dębicy znajduje się grupa młodzieży określająca się mianem wyznawców szatana. Bardzo trudno określić ich liczbę. Spotykają się w stałych miejscach, "odmawiając" antydekalog szatana. Są to najczęściej bardzo młodzi ludzie, - można powiedzieć - dzieci. Bowiem grupa ta werbuje do siebie już siódmo- i ósmoklasistów z "podstawówki".
Zetknięcie się w tak młodym wieku z grupami satanistów i ich ideologią powoduje nieodwracalne skutki w psychice. Zapytany przez katechetę uczeń VII klasy, dlaczego wyznaje kult szatana - odpowiedział - "Bo chcę mieć lepsze miejsce w piekle!" Na tym przykładzie wyraźnie widać, jak daleko sięga naiwność i niewiedza młodocianych, którzy są już tak bardzo oddaleni psychicznie. Nie bez znaczenia jest tu brak miłości i zainteresowania dzieckiem ze strony rodziców. Czy normalny i kochany człowiek jest zdolny do tego, aby świadomie wybierać zło? Młodzi bardzo potrzebują wsparcia ze strony bliskich. Pozostawieni sami sobie tworzą grupki, gdzie prym wiedzie ktoś o silnej osobowości, potrafiący podporządkować sobie członków grupy. Jeśli taka osoba będzie miała pozytywne zainteresowania, to dobrze, a jeśli przywódca będzie pił alkohol, brał narkotyki czy interesował się satanizmem, to podporządkowani mu członkowie będą tacy sami.
Niestety, niewiele robi się w Polsce, aby nie rosła liczba satanistów. Ostatnio w niektórych księgarniach pojawiło się tłumaczenie "Czarnej Biblii" La Vey'a.
Ciągle lansuje się muzykę "metalową" w radiu i telewizji. Słucha jej młodzież z kaset i płyt w domach. Nie od dziś wiadomo, że hard rock niszczy osobowość, poprzez działanie na podświadomość. Prowadzi to do swoistego przeżycia ekstatycznego, uwolnienia od samego siebie, które nie różni się od narkomanii.
Satanizm wraz ze swoją ideologią jest bardzo groźny w skutkach nie tylko ze względów religijnych, ale również ze społecznego punktu widzenia.

Krystyna Potyrała

(Tekst pochodzi ze strony Informator o sektach, ruchach religijnych i innych zagrożeniach...) 
Pyt: Martka
Czy Ruch Maitri jest sektą ?

Odp: r.
Nie. Należy do Ogólnopolskiej Rady Ruchów Katolickich. 
Pyt: Aga
Gdzie na Waszych stronach sa jakies informacje o katolickich Kosciolach wschodnich, a szczegolnie o KOSCIELE GREKOKATOLICKIM? Nic u Was nie znalazlam, ale moze zle szukalam?

Odp: r.
Już są. Proszę kliknąć tutaj. 
Pyt: Martka
Prześladowania chrześcijan w pierwszych wiekach?

Odp: r.
Zapraszamy do naszej bazy danych
Pyt: 
Czy gej moze zostac ksiedzem?

Odp: z.
To się zdarza, aczkolwiek Kodeks Prawa Kanonicznego mówi:

Kan. 1029 - Do święceń należy dopuszczać jedynie tych, którzy - według roztropnej oceny własnego biskupa albo kompetentnego przełożonego wyższego - po rozważeniu wszystkich okoliczności, mają nieskażoną wiarę, kierują się prawidłową intencją, posiadają wymaganą wiedzę, cieszą się dobrą opinią, mają nienaganne obyczaje, wypróbowane cnoty, jak również inne przymioty fizyczne i psychiczne, odpowiadające przyjmowanemu święceniu. 
Pyt: sylwia
Czy jest sens wierzyć dzisiaj?

Odp: red.
Naszym zdaniem zdecydowanie jest. Właśnie dzisiaj, u progu trzeciego tysiąclecia, gdy dzieja sie na świecie tak straszne i niezrozumiałe, a z drugiej strony piekne i wielkie rzeczy, wiara, poszukiwanie Prawdy, ma wyjatkowy sens. 
Pyt: Grzegorz
Czy mając 31 lat można wstąpić do seminarium....czy zdarzały sie takie wypadki.

Odp: a.
Oczywiście! Nawet jeżeli w niektórych seminariach diecezjalnych byłyby trudności (choć raczej nie sądzimy), to na pewno można wstąpić do zakonu. Powodzenia. 
Pyt: tp
Jak oficjalnie Kosciol Katolicki ustosunkowywuje sie wobec dzialalnosci i pogladow niemieckiego benedyktyna Willigisa Jagera (informacje o tym zakonniku mozna odnalezc m.in. na stronie www.kontemplacja.pl )?

Odp: red.
Nie znaleźliśmy żadnych oficjalnych wypowiedzi Kościoła na temat działalności tego zakonnika. Nie jest on pierwszym, który próbuje łączyć elementy chrześcijaństwa i wierzeń Wschodu. Tego typu działania zawsze są z wielką uwagą obserwowane przez władze kościelne. 
Pyt: Nowoczesny Wierzący
Karl Popper pisze ("Społeczeństwo otwarte i jego wrogowie", tom 2, PWN 1993, str. 249-250): Kochać kogoś to tyle, co chcieć uczynić go szczęśliwym (przy okazji warto wspomnieć, że jest to definicja miłości Tomasza z Akwinu). Ale kto wie, czy ze wszystkich ideałów politycznych ideał uszczęśliwienia ludzi nie jest najbardziej niebezpieczny. Prowadzi on nieuchronnie do narzucenia naszej własnej skali "wyższych" wartości innym, by skłonić ich do robienia tego, co nam się wydaje najistotniejsze dla ich szczęścia; na przykład, dla zbawienia ich dusz. ... Nie ulega wątpliwości, że każdy byłby szczęśliwy w pięknym i wspaniałym świecie naszych snów. I istotnie, gdybyśmy mogli naprawdę kochać jeden drugiego, ziemia zamieniłaby się w niebo. Ale, jak powiedziałem poprzednio, ten, kto dąży do stworzenia nieba na ziemi, nieuchronnie tworzy na niej piekło. Próby takie prowadzą do nietolerancji, do wojen religijnych, do zbawiania dusz przez inkwizycję. Mają one za podstawę zupełne niezrozumienie naszych obowiązków moralnych. Bo obowiązkiem naszym jest pomagać tym, którzy tej pomocy potrzebują; ale nie może być naszym obowiązkiem uszczęśliwianie ludzi, nie leży to bowiem w naszej mocy, a poza tym jest zbyt często wdzieraniem się w prywatne życie tych, wobec których mamy przyjazne intencje. Postulat stosowania cząstkowych (w przeciwieństwie do utopijnych) metod w polityce jest odpowiednikiem przekonania, że walkę z cierpieniem należy uznać za obowiązek, natomiast prawo do troski o szczęście innych za przywilej ścisłego kręgu ich przyjaciół. ... Prawo to przysługuje nam tylko o tyle i tylko dlatego, że tamci mogą się od nas uwolnić; przyjaźń może się (s)kończyć. Natomiast użycie środków politycznych dla narzucenia komuś własnej skali wartości jest czymś zupełnie innym. Ból, cierpienie, krzywda i zapobieganie im - oto odwieczne problemy etyki społecznej... . Wartości "wyższe" należy raczej uznać za "nie-problemy" i pozostawić dla królestwa leseferyzmu. Możemy więc powiedzieć: pomagaj swoim wrogom; bądź przy nieszczęśliwych, nawet jeśli cię nienawidzą; ale kochaj tylko swoich przyjaciół. (Tłum. H. Krahelska). Chciałbym prosić o skomentowanie powyższego fragmentu przez jakiegoś kompetentnego księdza. (Muszę uczciwie podkreślić,że akceptuję powyższy wywód i uważam go za zgodny ze światopoglądem chrześcijańskim).

Odp: z.
W etyce chrześcijańskiej szczęście to świadome używanie dobra doskonalącego człowieka i wyzwalającego w nim przeżycia radości i przyjemności (beatitudo). Od strony podmiotowej jest to wynikający stąd stan zadowolenia (radości i przyjemności). Dostępne człowiekowi stany szczęścia zależą od różnego rodzaju możliwych do osiągnięcia dóbr i w związku z tym, w zależności od stopnia udoskonalenia człowieka, rozróżnia się: szczęście niedoskonale, szczęście relatywnie najwyższe i szczęście doskonałe. W eudajmomizmie uważa się szczęście za najwyższy cel człowieka, motyw jego działania oraz kryterium dobra moralnego. Wg innych ujęć etycznych (deontologizm, personalizm) szczęście nie pełni tych funkcji, w szczególności nie jest celem działania moralnie dobrego, choć może być jego owocem.

Według nauczania Kościoła człowiek jest ze swej natury powołany do szczęścia. Przypomina o ytym Chrystus m. in. w Ośmiu Błogosławieństwach. Błogosławieństwa znajdują się w centrum przepowiadania Jezusa. Ich ogłoszenie podejmuje obietnice dane narodowi wybranemu od czasów Abrahama. Wypełnia je, wskazując za ich pośrednictwem nie tylko na korzystanie z dóbr ziemskich, ale na Królestwo niebieskie:

Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy Królestwo niebieskie.
Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni. Błogosławieni cisi, albowiem oni na własność posiądą ziemię.
Błogosławieni, którzy łakną i pragną sprawiedliwości, albowiem oni będą nasyceni.
Błogosławieni miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią.
Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą. Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni będą nazwani synami Bożymi.
Błogosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy Królestwo niebieskie.
Błogosławieni jesteście, gdy [ludzie] wam urągają i prześladują was, i gdy z mego powodu mówią kłamliwie wszystko złe na was. Cieszcie się i radujcie, albowiem wasza nagroda wielka jest w niebie (Mt 5, 3-12).

Błogosławieństwa odzwierciedlają oblicze Jezusa Chrystusa i opisują Jego miłość; wyrażają powołanie wiernych włączonych w chwałę Jego Męki i Zmartwychwstania; wyjaśniają charakterystyczne działania i postawy życia chrześcijańskiego; są paradoksalnymi obietnicami, które podtrzymują nadzieję w trudnościach; zapowiadają dobrodziejstwa i nagrodę, które w sposób ukryty są już udzielane uczniom; zostały zapoczątkowane w życiu Najświętszej Maryi Dziewicy i wszystkich świętych.

Błogosławieństwa są odpowiedzią na naturalne pragnienie szczęścia. Pragnienie to ma Boskie pochodzenie; Bóg wszczepił je w serce człowieka, by przyciągnąć je do siebie, ponieważ tylko On może je zaspokoić.

"Z pewnością wszyscy chcemy żyć szczęśliwie i nie ma wśród ludzi nikogo, kto nie zgodziłby się na to, zanim by mu to nawet jasno przedstawiono" - twierdzi św. Augustyn. "Jakże więc szukam Ciebie, Panie? Gdy szukam Ciebie, mojego Boga, szukam życia szczęśliwego. Będę Cię szukał, by dusza moja żyć mogła. Ciało me żyje dzięki mojej duszy, a dusza żyje dzięki Tobie" - czytamy w jego "Wyznaniach".
"Jedynie Bóg nasyca" - przypomina św. Tomasz z Akwinu i dodaje: "Wiara jest przedsmakiem poznania, które uczyni nas szczęśliwymi w przyszłym życiu".
Błogosławieństwa odsłaniają cel życia ludzkiego, ostateczny cel czynów ludzkich: Bóg powołuje nas do swojego własnego szczęścia. Powołanie to jest skierowane do każdego osobiście, ale także do całego Kościoła, nowego ludu tych, którzy przyjęli obietnicę i żyją nią w wierze.
Nowy Testament używa licznych wyrażeń, by scharakteryzować szczęście, do jakiego Bóg powołuje człowieka: przyjście Królestwa Bożego, oglądanie Boga: "Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą" (Mt 5, 8); wejście do radości Pana; wejście do odpoczynku Boga (Hbr 4, 7-11):

"Wtedy więc będziemy odpoczywali i oglądali, będziemy oglądali i kochali, będziemy kochali i wychwalali. Oto co będzie na końcu, ale bez końca. Bo i jakiż inny jest nasz cel, jeśli nie dojście do Królestwa, które nie będzie miało końca?" pyta św. Augustyn.

Bóg bowiem stworzył nas, byśmy Go poznawali, służyli Mu, miłowali Go, i w ten sposób doszli do raju. Szczęście czyni nas "uczestnikami Boskiej natury" (2 P 1, 4) i życia wiecznego.. Wraz z nim człowiek wchodzi do chwały Chrystusa i do radości życia trynitarnego. 

Takie szczęście, będące obietnicą i propozycją, ale nie przymusem, przekracza zrozumienie i siły samego człowieka. Wypływa ono z darmo danego daru Bożego. Dlatego właśnie nazywa się je nadprzyrodzonym, tak jak łaskę, która uzdalnia człowieka do wejścia do radości Bożej.

Obiecane szczęście stawia nas wobec decydujących wyborów moralnych. Zaprasza nas (nie przymusza!)do oczyszczenia naszego serca ze złych skłonności i do poszukiwania nade wszystko miłości Bożej. Uczy nas, że prawdziwe szczęście nie polega ani na bogactwie czy dobrobycie, na ludzkiej sławie czy władzy, ani na żadnym ludzkim dziele, choćby było tak użyteczne jak nauka, technika czy sztuka, ani nie tkwi w żadnym stworzeniu, ale znajduje się w samym Bogu, który jest źródłem wszelkiego dobra i wszelkiej miłości.

Cytowana w pytaniu definicja miłości wymaga właściwego zrozumienia sformułowania "uczynić szczęśliwym". U podstaw pytania leży jednostronna interpretacja tego zwrotu, zakładająca czynienie kogoś szczęśliwym według wzorca szczęścia przyjmowanego przez czyniącego. Tymczasem "czynić szczęśliwym" oznacza dla chrześcijanina chcieć dla kogoś rzeczywistego szczęścia, którego istotę zna jedynie Bóg. 
Pyt: Janek
Problem Judasza.
Jak wiadomo powszechnie, Judasz zdradził Pana Jezusa.I jak wynika z analizy Pisma Św., tak właśnie miało się stać, bo tak było napisane. Czy zatem Judasz urodził się już z tym piętnem?I czy mógł wobec tego mieć jakikolwiek wpływ na to co zrobił? Jeśli dla Boga każde istnienie ludzkie jest jednakowo ważne, to dlaczego przeznaczył Judaszowi taką rolę w dziele odkupienia? Te pytania rodzą jedno, najważniejsze. Na ile my sami jesteśmy "kowalami własnego losu", a na ile "marionetkami" w rękach Boga?

Odp: a.
Najprościej jest nam odpowiedzieć według nauczania Kościoła katolickiego (to ważne zaznaczenie, ponieważ niektóre Kościoły protestanckie podchodzą do zagadnienia predestynacji i wolnej woli człowieka zupełnie inaczej).
Według Kościoła katolickiego nikt nie jest z góry do niczego przeznaczony. Człowiek ma wolną wolę i Bóg nie ingeruje w jego decyzje. Nie jesteśmy "marionetkami" w rękach Boga. Judasz nie musiał zdradzić Jezusa. To była jego wolna decyzja. Nie urodził się po to, aby zdradzić. Tak, jak wszyscy ludzie na świecie, został stworzony z Miłości po to, aby osiagnął szczęście. 
Pyt: Mariusz M.
Podając wyjaśnienia o znaku ANKH nieświadomie propagujecie Państwo radiestezję. Podanie ustaleń dokonanych przez jakichś tam radiestetów jest w istocie uznaniem wiarygodnosci radiestezji. Tymczasem jest to pseudonauka, okultyzm, a ten - jak wiadomo - jest w Kościele katolickim stanowczo zabroniony.

Odp: r.
Nie propagujemy, tylko właśnie informujemy, że ten znak używany jest w tego typu praktykach!!! 
Pyt: Edward
Pytanie o waznosc Sukcesji Apostolskiej w kosciolach protestackich historycznie wywodzacych sie Reformacji XVI w.. Na jakiej podstawie odmawia nasz kosciol tym kosciolom sukcesji. Koscioly historyczne reformacji pwoluja sie a w szszegolnosci koscioly luteranskie skandynawi iz posiadaja ta wlasnie sukcesje. Kosciol Szwecji hitorycznie udawadnia iz sukcesja u nich zostala przekazana przez ostatniego biskupa rzymskokatolickiego Petrusa Magni 30-go ordynariusza diecezji Västras na pierwszego biskupa luteranskiego Laurentiusa Petri.
Kosciol anglikanski pwoluje sie ze wszyscy biskupi przszli do obozu protestanckiego jak rowniez na to iz oni posiadaja unie z kosciolami Starokatolickimi Uni Utrechckiej, jak rowniez na unie koscielna w sprawie konsekracji biskupow z kosciolem luteranskim Finlandi oraz koscilow luteranskich krajow nadbaltyckich.
W praktyce odbywa sie to tak: Wpolkosekratorami biskupa anglikanskiego sa biskupi starokatoliccy i odwrotnie, wspolkonsekratorami biskupow finskich sa biskupi anglikanscy i na odwrot, wpolkosekrtatorami miedzy skandynawami sa biskupi poszczegolnych krajow skandynawskich co rowniez przenislo sie do Polski, Czech, Slowacji, Austri, jak i do Niemiec oraz do USA. Wprawdzie w ewangelickich kosciolach niemec nie przywiazuje sie zbytnio uwagi do Sukcesji Apostolskiej ale jednak ich biskupi lub przewodniczecy sa konsekrowani przy wspoludziale biskupow anglikanskich, starokatolickich czy skandynawskich. Czy nie nalezaloby tu pokazac dobrych checi w sprawie uznania wzajemnie urzedow?
Jeszsze jedno pytanie: Jak to jest z Sukcesja Apostolska luteranskiego biskupa Diecezji Wroclawskiej tegoz kosciola ktorego wspolkonsekratorami byl biskup rzymskokatolicki, prawoslawny oraz Starokatolicki ma on Sukcesje Apostolska czy niema? 
Pozdrowienia. 

Odp: w
Pojęcie sukcesji apostolskiej związane jest z zaganieniem wierności nauczania w Kościele nauczaniu Apostołów. Zostało wprowadzone w pierwszych wiekach chrześcijaństwa. Apostołowie ustanawiali swoich następców - biskupów - (w miarę rozwijania się Kościoła) przez modlitwę nad kandydatami i nałożenie na nich rąk, by przekazywali niesfałszowaną naukę innym ludziom. Następcy Apostołów w ten sam sposób wprowadzali innych na urząd duchowny (kapłanów i biskupów) itd. Wszędzie, gdzie istnieje nieprzerwany łańcuch przekazywania urzędu, tam została zachowana sukcesja apostolska. Ten łańcuch przekazywania urzędu nie daje jednak gwarancji, że zachowana zostanie prawdziwa wiara i nauka apostolska, dlatego zakres treściowy pojęcia sukcesja apostolska obejmuje:
1. wierność Pismu Świętemu, czyli nauce Apostołów
2. przekazywanie urzędów kościelnych od Apostołów (co wcześniej zostało wyjaśnione)
3. wierność życiu Apostołów, naśladowanie ideału życia Apostołów.
Problem ekumeniczny polega na tym, że w różnych wyznaniach pojęcie sukcesji apostolskiej bywa ograniczane do jednego z tych elementów, lub są one traktowane nierównorzędnie. 

Rozumiemy, że Pańskie pytanie dotyczy sukcesji pojmowanej jako nieprzerwany łańcuch przekazywania urzędu w Kościele. Kościół katolicki bez problemów uznaje sukcesję w Kościołach prawosławnych, anglikańskim, starokatolickim. W Kościołach Reformacji XVI wieku sukcesja na urzędzie biskupim została przerwana, ponieważ miały miejsce przypadki udzielania święceń kapłańskich przez "zwykłych" kapłanów (nie biskupów). I właśnie istnienie w Kościołach luterańskich sukcesji kapłańskiej obok sukcesji biskupiej jest przeszkodą w uznaniu w niektórych Kościołach reformowanych sukcesji i urzędów kościelnych w ogóle. Tam, gdzie ten łańcuch został zachowany, a więc np. w przytoczonych przez Pana Kościołach luterańskich Skandynawii, jest ona uznawana przez Kościół katolicki. 
Zagadnienie sukcesji apostolskiej stało się jednym z tematów podejmowanych w dialogu teologicznym trwającym od lat między Kościołami luterańskimi czy zrzeszonymi w Światowej Radzie Kościołów (za pośrednictwem Komisji "Wiara i Ustrój"). Osiągnięto już pewien stopień zgodności, ale dyskusja trwa. Już wypracowane uzgodnienia znalazły się w dokumencie pt. "Duchowy urząd w Kościele".

Kościół luterański w Polsce dba o zachowanie sukcesji na urzędzie i zwykle w ordynacji biskupów uczestniczą biskupi luterańscy ze Szwecji. Z przytoczonego przez Pana opisu ordynacji biskupa wrocławskiego wynika, że i w tym przypadku sukcesja na urzędzie została zachowana. 
Pyt: Olka
Jaki jest do Was e-mail?

Odp: r.
gosc@firma.hoga.pl
Pyt: Marta
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus.
Bylam juz na wielu stronach katolickich i nikt mi nie chcial pomoc. Mam pytanie, czy mozliwe jesyt zawarcie zwiazku malzenskiego tylko w kosciele przed Bogiem? Moge opisac swoja sytuacje dokladniej ale boje sie ze sie opisze tak jak poprzednio i nic z tego nie bedzie.

Odp: r.
W wyjątkowych sytuacjach jest to w Polsce możliwe. Musi na taką formę wyrazić zgodę miejscowy biskup. Jeśli poznamy więcej szczegółów, spróbujemy się czegoś wiecej dowiedzieć o konkretnej sytuacji. 
Pyt: Jonasz
Czy są geje wśród księży?

Odp: r.
Zdarzają się. 
Pyt: magda
Jaki stosunek ma Kościół katolicki do akupunktury?

Odp: r.
W materiałach Dominikańskiego Ośrodka Informacji o Nowych Ruchach Religijnych i Sektach znaleźć można takie sformułowania:

Podstawowa koncepcja pojawiającą się niemal w każdej sztuce walki jest koncepcją wewnętrznej energii człowieka, przepływającej w jego ciele licznymi i skomplikowanymi kanałami, ogniskującej się w siedmiu ośrodkach CZAKRAMACH umieszczonych od podstawy kręgosłupa aż do czubka głowy. Uruchamianie tych energetycznych ośrodków ma powodować pojawienie się nowych możliwości duchowych często o charakterze nadprzyrodzonym. Koncepcja ta ma swe źródło jeszcze w starożytnych hinduskich technikach jogi gdzie energia ta nazywana była praną. W Chinach nazwano ja Chi, a w Japoni Ki. Na tej koncepcji oparta jest też akupunktura i akupresura. Często z tą koncepcją związana jest dualistyczna teoria yin/yang leżąca u podstawy taoizmu i całej kultury chińskiej. Zachowywanie w człowieku i jego otoczeniu równowagi między tymi dwoma pierwiastkami: męskim i żeńskim miało być źródłem harmonii w człowieku wynikającej z jego zespolenia z rytmem fu a zwłaszcza Tai Chi. Z kolei buddyjskie style używały sztuk walki jako techniki prowadzącej do nirwany (jap. Satori). Było to więc ćwiczenie analogiczne do godzinnego siedzenia w bezruchu i liczenia oddechów, a zmierzające do otworzenia umysłu praktykującego na energie wszechświata i zlanie się z nią.
Absolutnie nie do przyjęcia jest koncepcja leżąca u samych podstaw sztuk walki, a także jogi, akupunktury i in., tj. koncepcja wewnętrznej energii człowieka - prany. Powody: swą wiedze o Bogu i Zbawicielu chrześcijanin czerpie z Bożego Objawienia tj. z Pisma Świętego i ze Świętej Tradycji. 
Objawienie to nie formułuje nigdzie koncepcji analogicznej do koncepcji prany ani nie wspomina o jakichkolwiek ćwiczeniach mających prowadzić do efektów analogicznych z występującymi w kulturze wschodu. Wynika z tego wniosek, że człowiekowi nie jest potrzebne do zbawienia czy też pełnego życia pobudzanie ani używanie żadnej wewnętrznej energii, w przeciwnym bowiem razie nasz Pan nie omieszkałby nas o tym powiadomić w swej Dobroci. W przeciwieństwie do np. buddysty, chrześcijanin nie może sobie w żaden sposób zasłużyć na żadne duchowe dary - otrzymuje je zupełnie darmo - jako łaskę. Każda więc próba innego ich uzyskania - np. poprzez ćwiczenia energii wewnętrznej, otwierania czarkramów i in. jest aktem braku zaufania do Boga, który przecież lepiej wie co nam jest potrzebne z darów duchowych i nam ich hojnie udziela, co doświadczają zwłaszcza członkowie wspólnot charyzmatycznych. 

Natomiast Katechizm Kościoła Katolickiego przypomina: "Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka".

Nie znaleźliśmy nigdzie oficjalnego stanowiska Kościoła katolickiego zabraniającego akupunktury lub pochwalajacego ją. Można spotkać księży, a nawet biskupów, którzy wypowiadają się o niej pochwalnie. 
Pyt: 
Niebo w rozumieniu islamu.

Odp: r.
Gdy muzułmanin udaje się w „ostatnią podróż", oczekuje na niego niebiański „ogród" („ogrody rajskie", „ogród wieczności", „ogrody rozkoszy"). W muzułmańskim raju żyli na początku wszystkich czasów Adam i jego żona. Gdy wąż ich skusił, para prarodziców została „zesłana" na ziemię. Między Bogiem a człowiekiem nie doszło jednak do ostatecznego rozłamu. Gdy Adam żałował za swe grzechy, Bóg mu wybaczył. 
Kiedyś „idący właściwą drogą" będą mogli w nagrodę zamieszkać w ogrodzie niebiańskim. Koran wiąże tę możliwość jednak z wymogiem angażowania się w sprawy potrzebujących. Ogród rajski można przyrównać do żyznej oazy; są w niej źródła, strumienie krystalicznej wody, mleka, miodu i wina, krzewy winne, wygodne mieszkania, kobierce, cenne pokrycia. Mieszkańcy raju, ci „z prawej strony", spotykają w nim dziewice z wielkimi oczami i skromnie spuszczonym wzrokiem oraz młodzieńców podających w srebrnych naczyniach, pucharach, dzbankach lub napełnionych po brzegi kielichach wino, które nie powoduje bólów głowy. Mieszkańcy raju noszą kosztowne szaty, złote i srebrne bransolety oraz perły.
Czy jest to bajeczny kraj próżniaków czy tylko wzmożenie pozytywnych wartości doczesnego życia wolnego od wszelkiej niedoskonałości? Raj ten nosi znaczączą nazwę: „dar as-

salam", czyli „dom pokoju". Koran mówiąc o raju, ma - niezależnie od bezspornego polepszenia ziemskich warunków - na uwadze przede wszystkim uduchowienie stosunków międzyludzkich: idealne, owocne komunikowanie się, dobre stosunki społeczne, życie. Sura 10,26 obiecuje ludziom uczciwym „piękną nagrodę i jeszcze coś więcej". Muzułmańscy komentatorzy określali to „jeszcze coś więcej" jako najwyższy cel rajskiego bytowania: „widzenie Boga".
„Gdy wstąpią do raju ci, co nań zasłużyli, Bóg postawi im pytanie:
«Czy potrzebujecie jeszcze czegoś, co mógłbym wam dać?» Wszyscy się zadziwią i nie przyjdzie im na myśl żadne życzenie. Bóg wszakże podniesie swą zasłonę i nic z tego, co już otrzymali, nie będzie im droższe nad widok i kontemplację swego Pana."

(za Monika i Udo Tworuschka, Islam. Mały słownik) 
Pyt: Krzysiek
Oczywiście, że Jezus miał braci (z Marii i Józefa) - przecież to byli normalni, zdrowi ludzie, a nie "przeduchowione stwory". Mat. 12:46
"A gdy On jeszcze mówił do tłumów, oto matka i bracia jego stanęli na dworze, chcąc z nim mówić."
Czy macie inną Bibilę od mojej ? 
Dowodu na istnienie czyśćca, czy sensu modlitwy za zmarłych w Biblii też nie znalazłem ?
Chyba że mówimy o apokryfach (ale to już nie Boże Słowo, ale ludzkie). A czy słuszną w oczach Boga rzeczą jest słuchać bardziej człowieka niż z Jego samego ?


Odp: z.
W języku greckim i aramejskim słowo "bracia" oznacza również krewnych, a nie tylko najbliższe rodzeństwo. Na pewno Jezus był jedynakiem. 
Pyt: tomasz
Co to jest w dzisiejszych czasach postawa obywatelska?

Odp: r.
Według nauczania Kościołą Katolickiego ci, którzy są podporządkowani władzy, powinni uważać swoich przełożonych za przedstawicieli Boga, który ich ustanowił sługami swoich darów: "Bądźcie poddani każdej ludzkiej zwierzchności ze względu na Pana... Jak ludzie wolni [postępujcie], nie jak ci, dla których wolność jest usprawiedliwieniem zła, ale jak niewolnicy Boga" (1 P 2, 13. 16). Lojalna współpraca obywateli obejmuje prawo, niekiedy obowiązek udzielenia słusznego napomnienia, jeśli coś wydałoby się im szkodliwe dla godności osób i dla dobra wspólnoty.
Obywatele mają obowiązek przyczyniać się wraz z władzami cywilnymi do dobra społeczeństwa w duchu prawdy, sprawiedliwości, solidarności i wolności. Miłość ojczyzny i służba dla niej wynikają z obowiązku wdzięczności i porządku miłości. Podporządkowanie prawowitej władzy i służba na rzecz dobra wspólnego wymagają od obywateli wypełniania ich zadań w życiu wspólnoty politycznej.

Uległość wobec władzy i współodpowiedzialność za dobro wspólne wymagają z moralnego punktu widzenia płacenia podatków, korzystania z prawa wyborczego, obrony kraju: "Oddajcie każdemu to, co się mu należy: komu podatek – podatek, komu cło – cło, komu uległość – uległość, komu cześć – cześć" (Rz 13, 7).

Apostoł wzywa nas do modlitw i do dziękczynienia za królów i za wszystkich, którzy sprawują władzę, "abyśmy mogli prowadzić życie ciche i spokojne z całą pobożnością i godnością" (1 Tm 2, 2). 
Pyt: Mariusz
Skąd ta pewność, że Maria i Józef nie mieli dzieci? Nie jestem znawcą Biblii, być może są cytaty o tym świadczące, ale ja po prostu nie wiem, więc pytam :)

Odp: a.
Z Tradycji Kościoła, akceptowanej w tej kwestii nie tylko w Kościele katolickim, ale we wszystkich wielkich wyznaniach chrześcijańskich. 
Pyt: Marek
1. Czy jest grzechem powieszenie na ścianie plakatu z fotografią pięknej kobiety w stroju kąpielowym
2. Czy KKK odróżnia grzech pornografii i grzech erotyki? Czy oba są tej samej materii? 


Odp: z.
ad. 1. Zasadniczo nie. Chyba że łączą się z tym faktem jakieś złe intencje.
ad. 2. KKK nie mówi o grzechu "erotyki". Pierwszy raz słyszymy o czymś takim. 
Pyt: Aga
Dziekuje bardzo za grekokatolikow:-)

Odp: 
Pyt: edyta
Jakie są nazwy 9 chórów anielskich?

Odp: r.
Porządek "chórów anielskich" zaproponowany około 500 r. n.e. przez Dionizego (znanego też jako Psedo-Dionizy albo Psedo-Areopagita):

SERAFINY, najwyższa klasa, mają sześć skrzydeł, krążą wokół tronu Boga, nieprzerwanie śpiewając: Święty, Święty, Święty. Są to anioły miłości, światła i ognia.

CHERUBINY, są strażnikami stałych gwiazd, niebiańskimi kronikarzami, dawcami wiedzy. W Talmudzie cherubiny są porównywane do kół, zwanych także ofanim. Główni rządzący to Ofaniel, Rikbiel, Zofiel i, przed swym upadkiem, Szatan.

TRONY przynoszą nam sprawiedliwość Boga. Czasami znane są kołami, a w żydowskie kabale to RYDWANY lub MERKAWA. Okultystyczna księga Zohar umieszcza koła ponad Serafinami, ale inne żródła traktują je jako cherubiny, cała rzecz wydaje się mocno zagmatwana. Rządzącym księciem jest Orifiel albo Zabkiel, albo Zafiel.

PANOWANIA regulują obowiązki. Przez nie manifestuje się Majestat Boga. Dzierżą globus lub berło jako oznakę autorytetu, w nauce hebrajskiej ich wódz nazywa się Haszmal lub Zadkiel.

CNOTY czynią cuda na ziemi. Obdarzają wdziękiem i męstwem.

WŁADZE powstrzymują wysiłki demonów, które chcą zniszczyć świat, albo też stoją na czela demonów lub może (wedle św. Pawła) same są złem. Ertosi, Sammael, Kamael (zależnie od źródła) jest wodzem władz.

ZWIERZCHNICTWA ochraniają religię. U Miltona Nishroch jest "z książąt najpierwszy", inni zaś, zgodnie z różnymi źródłami, zwani są Raquel, Anael i Kerwiel.

ARCHANIOŁY i ANIOŁY są opiekunami ludzi i wszystkich rzeczy materialnych. 
Pyt: Danuta z Poznania
Moje pytanie odnosi się do kwesti grzechu ciężkiego. Czy mając na sumieniu grzech ciężki (1) można przystępowac do sakramentu Eucharystii. Jeżeli tak czy jest jakiś limit grzechów cięzkich po którym nie można przystępowac do tegoż sakramentu.
Z góry dziękuje za odpowiedź.

Odp: a.
W Kościele katolickim w stanie grzechu ciężkiego nie można przystępować do Komunii św. 
Pyt: *m*
Czy można wogóle kochać, nie kochając Boga?

Odp: a.
Można. Jesteśmy zdolni do miłości, ponieważ jesteśmy stworzeni na Jego obraz i podobieństwo. Potrafimy więc kochać, nawet jeśli nie znamy Boga. 
Pyt: *m*
Czy możecie wyjaśnić skróty/nazwy: ANKH (co znaczą te cztery litery; czy to tylko nazwa krzyża egipskiego), agc, crux ansata? Wszystkie pojawiły się w pytaniu lub odpowiedzi na pytanie Anki.

Odp: r.
ANKH to nie jest skrót. Egipskie słowo "anch" znaczy życie. Dokładniej anch, to znak hieroglificzny o podwójnym pierwotnie znaczeniu; oznaczał rzemień podtrzymujący sandał, lecz wykorzystując jego fonetyczną zbieżność z wyrazem "żyć" (a ponieważ np. woda czy powietrze są także czynnikami życia - można było opisywać je również znakiem anch) nadano mu magiczne znaczenie i w formie amuletu-symbolu zyskał wielką popularność już od okresu Starego Państwa. Wielu badaczy dodaje przy tym, że anch symbolizuje nie tyle życie jako biologiczną egzystencję, ile niezniszczalną siłę witalną w wymiarze absolutnym, życie wieczne jako przymiot boski - stąd bogowie mogą "wręczać" anch ludziom (głównie władcom), dając im nie tyle nieśmiertelność, co porcję sił witalnych; znak odżywa zresztą we wczesnochrześcijańskiej symbolice koptyjskiej jako crux ansata. 
Pyt: gregory.gross.fm@poczta.fm
Prosze o jakies informacje na temat kursu Filipa w najblizszym czasie lub do końca grudnia w Poznaniu.

Odp: red.
Niestety, nie posiadamy informacji o nowych tego typu kursach. Proponujemy spróbować czegoś się dowiedzieć pod tym adresem: SNE@wr.onet.pl. 
Pyt: artNADIA
Poszukuje informacji na temat polskiej młodzieży (i dzieci) żydowskiej z okresu II wojny światowej oraz młodzieży (i dzieci) żydowskiej w dzisiejszych czasach. interesują mnie m.in: gdzie i jak się kształcili, jak to było z wywozami wśród młodzieży i dzieci do obozów koncentracyjnech. interesuje mnie ogólny zarys a także nazwiska. Byłabym bardzo wdzięczna, jeżeli udzielą mi Państwo pomocy. jest mi to potrzebne do pracy jaką właśnie pisze.

Odp: r.
Niestety, nie dysponujemy tego typu danymi. Temat pytania nie za bardzo wiąże się z tematami poruszanymi w naszym serwisie. Może ktoś z internautów takie dane posiada? 
Pyt: pora
Czlowiek pierwotny a aspekt wiary

Odp: a.
Temat rozległy jak ocean.
Wiara jest naturalną potrzebą każdego człowieka. Ludzie zawsze w coś wierzyli. Wystarczy zajrzeć do jakiejkolwiek książki opisującej nasza wiedza na temat ludzi żyjących przed wiekami - z pewnością znajdziemy tam przynajmniej jeden rozdział poświęcony wierzeniom o charakterze religijnym. Wynika to z faktu, że żyjąc na ziemi człowiek wielokrotnie spotyka się z Tajemnicą.
Wiara jest częścią właściwego człowiekowi pragnienia poznania prawdy o sobie samym, o świecie, w którym żyje. Człowiek poszukuje znaków, które pozwoliłyby mu zbliżyć się do Prawdy. Jeśli nie doznał łaski poznania prawd wiary objawionych przez Boga, z tym wiekszą gorliwością szuka znaków Jego obecności w otaczającej go rzeczywistości.
Zastanawiając sie nad życiem człowieka pierwotnego w aspekcie wiary trzeba wziąć pod uwagę następujące jej rozumienie:
Wiara to postawa duchowa człowieka obejmując równocześnie akceptację i dobrowolne zaangażowanie w stosunku do porządku przekraczającego dziedzinę doświadczenia i czystej racjonalności. Według jednego z filozofów jest ona żywym złączeniem się z tajemnicą. Inny filozof twierdzi, że wiara nie jest myśleniem pomniejszonym o realność rzeczy pomyślanej, lecz myśleniem pomnożonym przez egzystencjalność myślącego.
W tym kontekście jest zrozumiałe, że wiara stanowiła nieodzowną część egzystencji człowieka pierwotnego, kształtowała kulturę, była motorem rozwoju cywilizacyjnego. 
Pyt: Adam
Jaka jest historia Kościoła Katolickiego?

Odp: red.
Obejmuje dwa tysiące lat. Trudno by ją było tu w całości przedstawić. Być w może w przyszłości poświęcimy jej sporo miejsca w naszej bazie danych. O co Ci chodzi w szczegółach? 
Pyt: 
Kiedy w Kościele katolickim wprowadzono po raz pierwszy celibat?
S.

Odp: z.
Początkowo celibat był przez uczniów Jezusa podejmowany spontanicznie. Pierwsze próby prawnego usankcjonowania celibatu miały miejsce już na początku IV stulecia (synod w Elwirze 305-306). Stopniowo wprowadzany był w poszczególnych diecezjach. Ostatecznie stał się obowiązujący w całym Kościele zachodnim w rezultacie Soboru Laterańskiego II (1139). 
Pyt: Lidia
Cud Św.Januarego, proszę o szczegóły dotyczące cudu w tym roku.

Odp: r.
Znaleźliśmy tylko szczegóły z zeszłego roku. Cud św. januarego jest zjawiskiem tak "zwykłym", że jego kolejne powtórzenia są odnotowywane jedynie przez media lokalne, i to też nie wszystkie:

Prawie trzy tysiące wiernych, w tym minister rolnictwa Włoch Alfonso Pecoraro Scanio, książę Karol Burbon i przedstawiciele władz lokalnych byli 19 września świadkami “cudu św. Januarego” w neapolitańskiej katedrze pod wezwaniem tego świętego. Zdarzenie to polega na rozpuszczeniu się i osiągnięciu stanu wrzenia przez przechowywaną w dwu ampułkach zakrzepłą krew świętego, ściętego w 304 roku za panowania cesarza Dioklecjana. 
Krew rozpuściła się dość szybko, bo o 9.54, czyli w niecałą godzinę od rozpoczęcia modlitw. Relikwiarz trzymał jak zawsze arcybiskup Neapolu kard. Michele Giordano, który po wyjściu z katedry oświadczył, iż jest pewien, że Papież za pośrednictwem telewizji zechce się dowiedzieć o cudzie. Nie wspomniało natomiast o nim Radio Watykańskie. (za KAI) 
Pyt: Lolek
Kto i kiedy w Kosciele katolickim wprowadził obowiązek celibatu osób duchownych?

Odp: z.
Początkowo celibat był przez uczniów Jezusa podejmowany spontanicznie. Pierwsze próby prawnego usankcjonowania celibatu miały miejsce już na początku IV stulecia (synod w Elwirze 305-306). Stopniowo wprowadzany był w poszczególnych diecezjach. Ostatecznie stał się obowiązujący w całym Kościele zachodnim w rezultacie Soboru Laterańskiego II (1139). 
Pyt: Kaśka
Co oznacza jedno z OŚMIU BŁOGOSŁAWIEŃSTW , "Błogosławieni , któży cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości, albowiem do nich należy królestwo niebieskie"?

Odp: r.
Mówi ono o wszystkich, którzy doznali, doznają i będą doznawać prześladowań dla sprawiedliwości rozumianej nie w sensie ludzkim (bo ta jest zawodna), lecz dla sprawiedliwości pojmowanej po Bożemu. W roku 1999 w Bydgoszczy Jan Paweł II tak tłumaczył to Błogosławieństwo:
"Człowiek wierzący «cierpi dla sprawiedliwości», gdy w zamian za swoją wierność Bogu doświadcza upokorzeń, obrzucany jest obelgami, wyśmiewany w swoim środowisku, doznaje niezrozumienia nieraz nawet od najbliższych. Gdy naraża się na sprzeciw, niepopularność i inne przykre konsekwencje. Zawsze jednak gotowy do złożenia każdej ofiary, bo «trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi» (Dz 5, 29). Obok męczeństwa publicznego, które dokonuje się zewnętrznie, na oczach wielu, jakże często ma miejsce męczeństwo ukryte w tajnikach ludzkiego wnętrza; męczeństwo ciała i męczeństwo ducha. Męczeństwo naszego powołania i posłannictwa. Męczeństwo walki z sobą i przezwyciężania samego siebie." 
Pyt: anielka
Czy spanie z chłopakiem w jednym łózku jest grzechem ( chodzi mi o same spanie a nie o stosunek płciowy). Proszę o odpowiedź.

Odp: z.
Z pewnością nie jest to grzech. Rodzi się jednak pytanie - po co? 
Pyt: Kasia
Czy i w jakich sytuacjach krzyżowano kobiety?

Odp: r.
O ile wiemy, przy stosowaniu w cesarstwie rzymskim tej kary nie zwracano uwagi na płeć. Dlatego w najnowszej wersji "Quo vadis" widać ukrzyżowane kobiety. 
Pyt: Piotr
Jakie są główne różnice pomiędzy Kościołem Rzymskokatolickim a Kościołem Ewangelicko-Augsburskim?

Odp: w
Podstawowe różnice (trzeba pamiętać, że jest to pewne uproszczenie)
Źródła wiary: 
- w Kościele katolickim - Pismo Święte (46 ksiąg Starego Testamentu i 27 ksiąg Nowego Testamentu) i Tradycja (przekaz Apostołów i Ojców Kościoła. czyli najstarszych pisarzy chrześcijańskich, którzy przekazywali naukę apostolską)
- w Kościele luterańskim - jedynie Pismo Święte - 39 ksiąg Starego Testamentu (bez tzw. ksiąg deuterokanonicznych - Tobiasza, Judyty, dwóch Machabejskich, Mądrości, Mądrości Syracha, Barucha) i 27 Nowego.

Sakramenty:
- w Kościele katolickim - udzielanych jest 7 sakramentów
- w Kościele luterańskim - sakramentami są tylko chrzest i Eucharystia; pozostałe - bierzmowanie (nazywane tu konfirmacją), spowiedź, modlitwa za chorych, kapłaństwo (ordynacja) i małżeństwo nie są uznawane za sakramenty

Obecność Chrystusa w Eucharystii:
- w Kościele katolickim - wierzymy, że mocą Ducha Świętego, przez powtarzane podczas Przeistoczenia słowa ustanowienia Eucharystii przez Chrystusa, chleb i wino stają się Ciałem i Krwią Chrystusa - nazywa się to transsubstancjacją. Dlatego katolicy czczą Chrystusa obecnego w Najświętszym Sakramencie pod postaciami chleba i wina także poza Mszą św. Raz konsekrowana hostia staje się Ciałem Chrystusa na zawsze. W czasie Mszy komunia św. najczęściej udzielana jest tylko pod postacią chleba (ze względów praktycznych), ale w różnych sytuacjach bywa udzielana pod dwiema postaciami i nie ma to żadnych zakazów ani ograniczeń.
- Kościół luterański - uczy o konsubstancjacji - w Eucharystii razem z chlebem i winem obecne są prawdziwe Ciało i Krew Chrystusa. Razem z chlebem jest Ciało Chrystusa a nie zamiast chleba w postaci chleba jest Ciało Chrystusa - jak wierzą katolicy. Tak samo jest z winem i Krwię Chrystusa. Ta obecność Ciała i Krwi Chrystusa w chlebie i winie jest realna tylko podczas sprawowania Najświętszej Ofiary. Dlatego luteranie nie czczą Chrystusa pod postaciami chleba i wina poza Mszą i powtórnie używają do konsekracji hostii nie spożytych w czasie Komunii św. Komunia św. jest udzielana pod dwiema postaciami.

Kościół luterański nie oddaje takiej jak katolicy czci świętym, nie ogłasza świętych ani błogosławionych. Nie ma też szczególnego kultu maryjnego.

W luteranizmie najważniejszym świętem jest Wielki Piątek, w Kościele katolickim - Zmartwychwstanie.

Charakterystyczne dla luteranizmu są 4 podstawowe zasady wyrażone w języku łacińskim: sola Scriptura - tylko Pismo Św.; sola Christus - tylko Chrystus, sola fides - tylko wiara, sola gratia - tylko łaska. Najkrócej można powiedzieć, że tylko przez wiarę w Chrystusa, którego można poznać w Piśmie św. i który daje łaskę człowiek może dostąpić zbawienia. Sam w żaden sposób nie może na nie zasłużyć. Przez wieki wydawało się, że te zasady streszczają różnice między obu Kościołami, ale dialog teologiczny prowadzony przez luteran i katolików w ostatnich latach pokazał, że te zasady są wspólne dla obu Kościołów, a różnica polega na rozłożeniu akcentów. 
Pyt: Mariusz M.
Czy interesowanie się przepowiedniami niechrześcijańskimi, np. Nostradamusa jest grzechem?

Odp: a.
Interesowanie się - nie. Wiara w nie może okazać się grzechem. 
Pyt: Mariusz M.
Na czym polega zawarcie związku małżeńskiego w kościele tylko przed Bogiem, o które pytała kiedyś w tym miejscu pewna kobieta?

Odp: z.
Związek nie jest odnotowywany w Urzędzie Stanu Cywilnego. Jest to niekorzystne dla małżonków, ponieważ w świetle prawa państwowego ich małżeństwo nie istnieje.
